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OBRÓT ZIEMIĄ 

W  OBECNYM STANIE U ST A W O D A W ST W A .

P ro b le m y ,  k tó re  w k w e st j i  p rz e n o sz e n ia  g ru n tó w  n a ­
s u w a ją  się  do ro z s trz y g n ię c ia ,  d a d z ą  się u p o r z ą d k o w a ć  
w n a s tę p u ją c y  sp o só b :

A) Przenoszenie gruntów w całości:

1. P rzez  d z ia ła ln o ść  p a ń s tw o w ą :
a) p rzez  w ła d z e  a g ra rn e ,
b) p rzez  p a ń s tw o w e  b a n k i ;

2. p rzez  d z ia ła ln o ść  p r y w a t n ą :
a) p rzez  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  przez  p ań stw o, 
P) p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  
y) ak tam i m ięd z y  ż y ją c y m i,
8) na p r z y p a d e k  śmierci, 
s) w d ro d ze  egzek u c ji .

B) Podział gruntów:

1 .  w ie jsk ich :
a) o b c ią ż o n y c h  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m  (cz. 1 

lit. c.) art. 2 u s t a w y  z d n ia  28. X I I .  1925, poz. 1 
1). IJ. P .  P. z r. 1926, ale dopók i nie n astąp iło  
w y łą c z e n ie  w ed le  art. 16  u s t a w y  g ru d n io w e j  
o b c iążo n ą  je s t  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m  ca la  
n ieruchom ość, jeże li  je st  w ięk sza ,  niż m ax im u m  
o k re ś lo n a  w art. 4 i 5 u s ta w y ,

a) p rzez  d z ia ła ln o ść  w ładz a g r a r n y c h ,
P) p rzez  b a n k i  p a ń stw o w e ,
y) p rzez  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  przez  p ań stw o ,
8) p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  
aa) ak ta m i m ię d z y  ż y ją c y m i,
PP) n a  w y p a d e k  śm ierci;
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b) nie o b c ią ż o n y c h  o b o w ią z k ie m  p a r c e la c y jn y m , 
przez  o so b y  p r y w a tn e  (część 6 art. 16  u s ta w y  
g ru d n io w e j ,  art. 5 tej u s t a w y  i g r u n ty  nie 
p r z e k r a c z a ją c e  m ax iin u m  o k re ś lo n e g o  w art. 4 
tej u s ta w y ) ,

«) ak ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i,
P) na p r z y p a d e k  śm ierci;
c) g ru n tó w  p o w s ta ły c h  p rzez  p a rc e la c ję  w ładz 

a g r a r n y c h ,  art. 54 u s t a w y  g ru d n io w e j  i art. 10  
ust. o o sa d n ic tw ie  w o jsk o w e m ;

2. m ie jsk ich :
a) nie m a ją c y c h  c h a r a k te r u  ro ln iczego,
b) g r u n t y  o c h a ra k te rz e  ro ln iczym , p o łożo ne  w o b ­

rę b ie  a d m in is t r a c y jn y m  miast, o raz  g r u n ty  n a ­
leżące  do gm in  m ie jsk ich , położo ne  p o z a  g r a ­
nicam i a d m in is t ra c y jn e m i m iast  (część 2, art. 2 
u s t a w y  g ru d n io w e j) ;

3. n ieru ch om ośc i w ym ie n io n y c h  w części 1 lit. e) art. 3 
u s t a w y  g r u d n io w e j ;

4. m a ją t k ó w  m a rtw e j  ręki, w y m ie n io n y c h  w części 1 
lit. b) i c), art. 1  u s t a w y  g ru d n io w e j .

W ed le  o b o w ią z u ją c e g o  obecn ie  u s t a w o d a w s t w a  k w e s t je  
w yż e j  o k re ś lo n e  są  ro z s trz y g n ię te  w n a s tę p u ją c y  sposób :

A d  A . 1 a. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch o m eg o  m a ją tk u  p a ń ­
s tw o w e g o  w całośc i w y m a g a  w ed le  art. 6 K o n sty tu c j i ,  o so b ­
nej u s ta w y .  N a d to  p a trz  u s ta w ę  z d n ia  28. V I I .  1922, poz. 602 
d. u. R z. P. o z b yc iu  m a ją tk ó w , k tó re  p r z e s z ły  n a  P a ń s tw o  
n a  p o d sta w ie  t r a k t a tu  W e r s a lsk ie g o  tudzież u s ta w ę  z dn ia  
25. IX .  1922, poz. 806 d. u. R z . P . w ty m że  przedm iocie .

A d  A. 1  b. P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  p o w o ła n y  zosta ł 
d o  p arce lac j i ,  p r z y p a d e k  przeto, o k tó ry m  tu m ó w im y, to 
je s t  p rz e n ie s ie n ie  n ieruch om ości w całości nie m u sia ł  b yć  
ex p p e ss io  v e rb is  u n o rm o w a n y .  -Jednakże p r a w o  P a ń stw . 
B a n k u  R o ln e g o  n a b y c ia  n ieruch om ości w całości, bez ż a d n ych  
o g ra n ic z e ń ,  w y n ik a  z § 5 ust. 2 statutu , w y d a n e g o  rozp. 
M. R. R. z d n ia  20. V I .  1925, poz. 487 dz. u. R z . P., w edle  
k tó re g o  „n ieru ch o m o śc i  p rz e ję te  w celu u c h ro n ien ia  się



przód s tra ta m i w in n y  b y ć  — o ile nie z o stan ą  p rz e z n a cz o n e  
n a  p a rc e la c ję  (,§§ 3 4 —35) o d p rz e d a n e  w c ią g u  n a jd a le j  
lat (h vóch“ . O prócz tego  w liczone w § 3 1 .  3 p o w y ż s z e g o  
s ta tu tu  do z a k re s u  d z ia ła n ia  B a n k u  „ p o p ie ra n ie  o r g a n iz a c y j  
o s a d n ic z y c h 14 (nie: „ o s a d n ik ó w " ,  o k tó ry c h  m ów i § 35 lit. d.) 
m oże p o le g a ć  n a  p rzen ies ien iu  n ieru ch om ośc i w całości.

A d  A  2 a. P r z y p a d e k  ten nie je s t  w y r a ź n ie  u n o rm o ­
w a n y ;  p. rozp. M. R. R . z d n ia  19. I. 1927, poz. 229 dz. u. 
R z . P. G d y b y  in s ty tu c ja  u p o w a ż n io n a  do p a rc e la c j i  z n a la z ła  
s ię  w tej sy tu a c j i ,  że c h c ia ła b y  p o z b y ć  ( n a b y t y  do p a r c e ­
lac ji  lub n a b y t y  d la  u n ik n ięc ia  strat)  m a ją te k  n ieru ch o m y 
w całości, to n a le ż a ło b y  j ą  t ra k to w a ć , j a k  osob ę  p r y w a tn ą .

A d  A. 2 ji. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch om ośc i  w całości, b ę ­
dące j  w ła sn o śc ią  o so b y  p r y w a tn e j ,  a k ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i ’ 
u n o rm o w a n e  je s t  rozp. tymcz. R . M. z d n ia  1.  IX .  19 19 ,  
poz. 428 dz. u. R z . P., o ile idzie  o w ła sn o ść  ta b u la rn ą ,  w edle  
b ow iem  art. 1  tego  rozp. u m o w y  o p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem skich  w y m a g a ją  d la  sw ej 
w a ż n o śc i  p o p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o w e j ,  ale 
nie w y m a g a ją  tego  ze zw o len ia :  w ed le  art. 2 lit. a), g d y  cho­
dzi o n ieru ch o m o ść  w ło śc ia ń sk ą  ( ru s ty k a ln ą ) ,  a w ed le  art. 2 
lit. d), g d y  n ieru ch om ość  p rzech o d z i na rzecz in s ty tu c y j  
p a ń s tw o w y c h  lub  k o m u n aln ych . P o z o s ta je  w ięc  do u n o rm o ­
w a n ia  k w e s t ja  p rz e n ie s ie n ia  g ru n tó w  r u s ty k a ln y c h  w całości. 
T r z e b a  się pogo dzić , w d a n y m  stan ie  u s ta w o d a w stw a ,  z z a ­
p a t ry w a n ie m , że rozp. R . M. z 19 19  o b o w ią z u je ,  w Małopol- 
sce  ty lk o  co do p rz e n ie s ie n ia  w całości d ó b r  ta b u la rn y c h ,  
b. d o m in ik a ln yc li ,  co do p rz e n ie s ie n ia  zaś  g ru n tó w  r u s t y ­
k a ln y c h  w całości o b o w ią z y w a ło  aż do zn ies ien ia  rozp. 
ces. z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  p rzez  rozp. P rez .  R z .  P. z dnia 
19. X I .  1927, poz. 607 dz. u. R z . P., w  b. K ró l.  Pol. p rz e p is y  
z r. 18 9 1 ,  w b. z a b o rz e  p ru sk im  rozp. Kom . R . S. z 19 19 .  
Z a c y t o w a n e  da le j  o rz ecze n ia  S ą d u  N a jw .  i N. T. A . i lu s tru ją  
tę k w est ję ,  j a k  o n a  się p r z e d s ta w ia  w  ju d y k a tu r z e  (n ie je­
d n o lite j  i nie z a w sz e  jasn e j) .

1 .  U trz y m a n ie  w m ocy  rozp. ces. z 1 9 1 5  s tw ie r d z a ją :  
w y r o k  N. T. A. z 3 1 .  I. 1924  1. re j .  4 13  23. ( Orz. S ą d .  Pol 
N r  220 p. 2), w ed le  k tó re g o  K o n s ty tu c ja  nie u c h y li ła  mil-
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cząco austr .  rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  1. 234 austr. d.z u. p .r 
i w y r o k  N. T. A . z 10. IV. 1924  1. re j .  1 5 5 / 12  (G az. A d m . 
i P. P . 1924  N r  361), w ed le  k tó re g o  tym c z a so w e  r o z p o r z ą ­
dzen ie  R a d y  M in istrów  z 1 .  IX .  19 19 ,  poz. 428 dz. u. n ie  
uch y li ło  ces. ro z p o rz ą d z e n ia  z 9. V I I I .  19 15 ,  N r  234 au str .  
dz. p. p. (Por. art. 33  ustęp  3 u s t a w y  z 1 1 .  V I I I .  1923, poz. 
706 dz. u).

2. S to su n ek  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  do rozp. R . M. z 19 19  
o k re ś la  w y r o k  N. T. A. z 1 1 .  VI. 1924  1. rej. 441/23 (Gaz. 
A. i P. P . N r  234 p. 1), w ed le  k tó re g o  pojęcie  n ieru ch o m o ­
ści z iem skie j z art. 1  rozp. tym cz. R a d y  Min. z 1 .  IX .  19 19 ,  
poz. 428 dz. u. nie je s t  o g ra n ic z o n e  w b. z a b o rz e  austr . do 
t. zw. d ó b r  ta b u la rn y c h ,  w p is a n y c h  do k s ią g  g ru n to w y c h  
p r z y  sąd a ch  o k rę g o w y c h .  Z w y r o k u  tego  p rzeto  w y n ik a ło b y ,  
że w M ałopolsce  o b o w ią z u ją  o b a  ro z p o rz ą d z e n ia ,  chociaż 
je d n o  odnosi  się ty lk o  do p o s iad ło śc i  ru s ty k a ln y c h ,  a d r u g ie  
w ła śn ie  te p o s iad ło śc i  w yk lu cza .  T a k  sam o  w edle  orzecz. 
Iz b y  I I I .  S. N. z 20. X I .  19 23  R .  56 1/23  (Orzesz. S. P. 1924 
N r 86 p. 2) z a s to so w a n ie  p rz e p isó w  Ii. M. z r. 19 19 ,  nie z a le / y  od 
w p isu  rea ln o śc i  do k s ią g  ta b u la rn y c h .  A n ato m iast  p rz e ­
c iw nie  o rz e k ł  N. T. A. dn ia  1 1 .  V I. 1924 1. re j.  441/23 ((Jaz.
A. i P. P. 1924, N r  432 p. 2): W ła śc iw o ść  k o m isy j  ob ro tu  
g ru n ta m i,  u tw o rzo n ych  p r z y  są d a c h  p o w ia to w y c h  w 1). z a ­
borze  a u s tr ja c k im  n a  p o d s ta w ie  ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  
dz. u. p. p. austr . N r  234, o d n osi  się  ty lk o  do tych  n ie ru ­
chom ości z iem skich, k tórych  ob rót  to c e sa rsk ie  r o z p o r z ą ­
dzen ie  regulti je .  S to su n e k  tych ro z p o rz ą d z e ń  w o rzeczn ic­
tw ie n asze m  c h a r a k t e r y z u je  tak ż e  orzecz. Iz b y  I I I .  S ą d u  
N a jw .  z 27. V I I I .  1924 R. 655 24 (Orzecz. S ą d ó w  Polsk ich
1925 N r  60), w edle  k tó re g o  z a s a d y  o p o n o w n e m  r o z p o z n a ­
niu p o d a n ia  o p rz e w ła sz cz e n ie ,  p r z y ję te  w ro z p o rz ą d z e n iu  
ces. z 9. V I I I .  19 15  N r  234 au str .  dz. p. p., m o g ą  by< 
u w z g lę d n io n e  p r z y  s to so w a n iu  p o sta n o w ie ń  t y m c z a s o w e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z d n ia  1. I X .  1 9 1 9  dz. u., 
poz. 428.

3. In te rp re ta c ję  s łó w  „p o p rz e d n ie  z e zw o len ie "  w art. 1 ,  
rozp. R ,  M. z r. 19 19  z rzekom em  p rz e c iw sta w ie n ie m  do 
rozp. ces. 1 9 1 5  i l lu stru ją  orzeczenia , które, o p ie r a ją c  się  n a



rozp. ces. z r. 19 15 ,  sa m ą  um owę, ch o ćb y  nie p rz e d ło ż o n ą  
K o m is j i  ob rotu  ziem ią, u w a ż a ją  za  o b o w ią z u ją c ą  stro nę  
(orzecz. I z b y  I I I .  S ą d u  N a jw .  z 27. IX .  19 2 1  IIw . 558/21, 
Orzecz. S ą d u  Pol. 19 22  N r  588) i w edle  k tó ry c h  n a b y w c a  
g ru n tu  ż ą d a ć  może od s p r z e d a w c y  d r o g ą  s k a r g i  są d o w e j  
z e z n a n ia  d o k u m en tu  zd o ln eg o  do p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i  
p rzed  z g o d ą  K o m is j i  d la  o b ro tu  z iem ią  w y m a g a n e j  austr. 
ro z p o rz ą d z e n ie m  ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  dz. u. p. X r  234, w y r o k  
I z b y  I I I .  S. N. z 16. IV .  19 2 1  E w .  583/19, z 16. IV .  19 2 1  R w . 
673/20, Orzecz. S ą d ó w  Pol. 19 22  N r  64 i w P r z e g l .  pr. i Adm .
19 22 str. 5 1) .  W  od ró żn ien iu  od „ u m o w y “ , w aż n e j mimo 
b r a k u  zezw olen ia , n iem ożliw em  jest  n a b y c ie  p r a w a  w łasno śc i  
bez ze zw o len ia  w ła d z y ,  j a k  to w y w o d z i  w m o ty w a c h  w y ro k  
S ą d u  N a jw .  z d n ia  17 . V. 19 2 1  R w .  468/21 (Orzecz. S ą d ó w  
P o lsk ic h  19 2 2  N r  588): „ S t r o n a  d o m a g a ją c a  się u z n an ia  
s w e g o  p r a w a  w ła sn o śc i  w in n a  w y k a z a ć  za istn ien ie  w s z y s t ­
kich w y m o g ó w  u s ta w o w y c h ,  od k tó ry c h  z a le ż y  n a b y c ie  
p r a w a  w łasno śc i.  P r z e p is a m i  ces. rozp. z 9. V. 1 9 1 5  dz. u. p. 
N r  234 uzależn ion em  zosta ło  n a b y c ie  p r a w a  w ła sn o śc i  g ru n tu  
r o ln e g o  d r o g ą  u m o w y  p o z a  w y p a d k a m i  w § 3 r o z p o r z ą ­
d z e n ia  w ym ie n io n e m i od ze zw o len ia  K o m is i j  O brotu  ziemią. 
R z p czą  zatem  p o w o d a  b y ło  w y s ta r a ć  się  o tak ie  zezw olenie , 
co w d ro d z e  $  9 rozp. z 1 1 .  V I I I .  1 9 1 5  dz. u. p. N r  235 
p rz e p isa n e j  i bez p rz e d ło ż e n ia  k o n tra k tu  s p r z e d a ż y  b y ło  
m ożliw em  — i p rz e d s ta w ić  je  w  toku  sporu. P o n ie w a ż  w y ­
m ó g  ze zw o len ia  K o m is j i  O b rotu  ziem ią  n a  p rzen ies ien ie  
p r a w a  w ła sn o śc i  p o le g a  na p rz e p isa c h  p u b liczn o -p raw n yc h , 
a nie je s t  p o z o s ta w io n y  u z n an iu  stron, p rzeto  b ra k  tego  
w y m o g u  z u rz ę d u  n a leża ło  u w z g lęd n ić ,  nie c z e k a ją c  n a  
za rzu t  s t ro n y  p o z w a n e j.  G d y  p o w ó d  ze zw o len ia  rze czo n eg o  
S ą d o w i  p ro c e so w e m u  nie p rz e d ło ż y ł ,  z ża d an iem  sk a rg i ,
o  ile ono o d n osi  się do u z n a n ia  p o w o d a  za w łaścic ie la ,  o d ­
d a lo n y m  b y ć  m u s ia ł 11.

J u ż  nie ta k  z d e c y d o w a n e m  je s t  s ta n o w isk o  S ą d ó w  n a j­
w y ż s z y c h  w s p r a w ie  rozp. R. M. z 19 19 .  G d y  w y r o k  o p ie ra  
s ię  na ces. rozp. z r. 19 15 ,  u m o w a  o b o w ią z u je  ob ie  s tro ny , 
a ty lk o  n a b y c ie  w ła sn o śc i  je st  n iem ożliw em , jeże li  n iem a 
z e z w o le n ia  w ła d zy .  P r z y  o p arc iu  się  n a  rozp. z r. 19 19 ,



u m o w a  p o w in n a  b y ć  n iew aż n ą , jeżeli nie b y ło  „p o p r z e d ­
niego  z e z w o le n ia 11. T a k  też p o jm u je  to orzecz. I z b y  1 1 1  
fi. N. z 15 .  V. 19 23  L . cz. R w .  3345/22 (Orzecz. S. P  19 2 3  
N r 494), wedle  k tó re g o  u p rz ed n ie  zezw o len ie  u rz ęd u  z iem ­
sk ie g o  je s t  w a ru n k ie m  w ażno śc i  u m o w y  o p rzen ies ien ie  n ie­
ru ch om ośc i w ięk sze j  i orzecz. Iz b y  II I .  S. N. z 15 .  V. 19 23  
1 cz. R w . 3345/22 (P rze g l .  pr. i A dm . 19 2 3  str. 1 5 1 ) ,  w ed le  
k tó re g o  u m o w y  o p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieruch om ości  
ziem skich, k tó re  w m y ś l  art. 1  tymcz. rozp. R a d y  M in istrów  
z 1 .  I X .  1 9 1 9  I)z. U. N r  73, poz. 428 w y m a g a ją  d la  sw e j 
w ażno śc i  p o p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  U rz ę d u  Z ie m sk ie g o ,  są  
n iew aż n e  i nie ro d z ą  w ią ż ą c e g o  z o b o w ią z a n ia  d la  stron, 
jeże li  z a w a r te  z o s ta ły  w przód , zanim  U rz ą d  Z ie m sk i  udzielił 
s w e g o  zezw olen ia . To p o jm o w a n ie  p o p rz e d n ie g o  zezw olen ia ,  
ja k o  elem entu s k ła d o w e g o  u m o w y, p r z e b i ja  się  w o rz e c z e ­
niach, w  k tó ry c h  u z n an o  zezw olen ie  za ten element, nim 
b y ło  w iadom em , c z y  i z k im  u m o w a p r z y jd z ie  do sku tku . 
T a k  n. p. N. T. A. u w a ż a ,  że ud zie len ie  ze zw o len ia  n a  p r z e ­
w łaszczen ie  n ieruch om ości z iem skie j n a  rzecz je d n e j  o so b y , 
n a  z a sa d z ie  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z 1. I X .  19 19  
(dz. u. poz. 429) nie s ta n o w i p r z e s z k o d y  do u d zie len ia  ta ­
k ie g o ż  ze zw o len ia  n a  rzecz innej o so b y , a tem sam em  p o ­
r ó w n y w a n ie  k w a l i f ik a c y j  o so b istych  p o sz cz e g ó ln y ch  n a b y w ­
ców, j a k  ró w n ie ż  ko le jn o ść  w n ie s ien ia  p o d a ń  o zezw o len ie  
je st  bez znaczen ia , w y r o k  N. T. A. z 19. X . 19 25  L. rej. 10 3 1/2 0 ,  
Orzecz. S. P. z 1 92(> N r 142, p o d a n e  także  w G az. S ą d .  
W arsz . 1920  N r  218). P o d o b n ie  S. N. Iz b a  I. w orzecz. z 2. X. 
1 9 1 2  C. 389/22 (Orzecz. S. P. 19 2 3  N r  1 )  w y p o w ie d z ia ł  się, 
że sp rz e d a ż  o ś ro d k a  m ają tk u , p rz e z n a c z o n e g o  na p a rc e la c ję ,  
m oże b y ć  przez  U rz ą d  Z ie m sk i  z a tw ie rd z o n ą  p rzed  p r z e ­
p ro w a d z e n ie m  p arce lac j i  g ru n tó w  n a leżą cych  do tego  m a ­
jątk u .

N a to m ia st  c h w ie jn e  s ta n o w isk o  z a jm u ją  o rz e cz e n ia :
U m o w a  o p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 

w ięk sze j  — z a w a r t a  p o m ię d z y  stronam i, z g o d n ie  z za sad a m i 
p r a w a  p r y w a tn e g o  je d n a k  p rz e d  zezw olen iem  w ładz 
z iem skich  (art. 1 rozp. R a d y  M in istró w  z 1. IX .  19 19  dz. 
poz. 428) je s t  w aż n a , a je d y n ie  sku tecz n o ść  je j  —• jest z a ­



leżną od tego  zezw olen ia . W ra z ie  o d m o w y  ze zw o len ia  — 
s ta je  się  u m o w a  b ezsku teczną , a tem sam em  n ie w a ż n ą
0 je j  n ie w a ż n o śc i  je d n a k  o r z e k a ją  s ą d y  je d y n ie  n a  sk u te k  
p o w ó d z tw a  w ła śc iw y c h  w ła d z  ziem skich  (art. 8 cyt. rozp. 
R a d y  M in istrów , orzecz. Iz b y  I I I .  S ą d u  N a jw .  z 13 . X I .
19 23  1 1  w. 3327/22. Orzecz. S. P. 1924 N r  312).

U m o w a  o p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruchom ości 
z iem skie j,  k tó ra  m oże ulec p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i  na 
cele re fo rm y  ro lnej,  w iąże  s tro ny , d o p ó k i  U rz ą d  Z iem sk i  
nie od m ó w i je j  z a tw ierd z en ia .  S t r o n a  d o ch o d ząc  s k a r g ą  
u n ie w a ż n ie n ia  u m o w y  i zw rotu  s w y c h  św iad cz eń , jest o b o ­
w ią z a n a  w s k a rd z e  o f ia ro w a ć  stro n ie  p rz e c iw n e j  zw rot  ś w ia d ­
czeń w z a jem n ych , od niej o t rz y m a n y c h  (orzecz. I z b y  III .  
S ą d u  N a jw .  z 6. V 1924 l i  w. 5(34 do 567/24 i 582 do 600/24. 
Orzecz. S. I*. 1924  N r  494). W reszcie  orzeczenie , w edle  k tó ­
r e g o  u m o w a  o s p rz e d a ż  n ieruchom ości,  u le g a ją c e j  w y k u p o w i 
n a  cele re fo rm y  ro lnej,  o b o w ią z u je  sp rz e d a w c ę ,  d o p ó k i  w ła d za  
z ie m sk a  nie o d m ó w i je j  z a tw ierd z en ia .  R e s z la  cen y  k u p n a  
za  sp r z e d a n ą  n ieru ch om ość  nie m oże b y ć  p r z e r a c h o w a n a  
na k w o tę  w yż sz ą ,  niż o k re ś lo n a  w £ 2 rozp. wal., ch o c ia ż b y  
n ieruch om ość  m iała  w chw ili  z a p ła ty  re s z ty  c e n y  k u p n a  
w a rto ść  w ięk szą .  (Orzecz. I z b y  I I I .  S ą d u  N a jw . z 8. IV . 1925, 
Ii w. 138/25, Orzecz. S. W 19 25  N r 408).

4. C h a r a k t e r y s t y c z n ą  jes l  j u d y k a t u r a  w k w e st j i  p r z y ­
c z y n  zezw olen ia , w zg lęd n ie  o d m o w y. C a ły  s z e re g  orzeczeń  
stw ie rd z a ,  że m otyw ów  ze zw o len ia  w zg lęd n ie  o d m o w y  s z u ­
k a ć  n a le ż y  w m om entach  o b ie k t y w n y c h ,  a nie w podm iocie .
1 tak : N. T. A. orzekł,  że o z a s to so w a n iu  rozp. z roku  19 19  
r o z s t r z y g a  c h a r a k te r  n ieruchom ości, a nie o so b a  je j  w ła ­
ścic ie la  ( w y r o k  N. T. A . z dn ia  3. IV . 1924, 1. rej. 133/22. 
Orzecz. S. P. 19 24  N r  404); że z a p a lr y w a n ie ,  j a k o b y  p r a w o  
d o m a g a n ia  się  ze zw o len ia  na p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  w m yśl 
rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r 234 au str .  dz. p. p. by ło  p r a ­
wem  ściśle osobistem , które  w raz ie  p ó ź n ie jsz y c h  t r a n s a k c y j  
nie p rzech odzi n a  n a b y w c ę ,  nie m a o p a rc ia  w u sta w ie  ( w y ­
ro k  N. T. A. z 2 1 .  II. 1924  rej. 14/23, o g ło sz o n y  w (Jaz. 
A d m . i P. P. 19 1 4  N r  3 13 ) ,  w reszcie , że p r z y  u d zie lan iu  
ze z w o le n ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  w m yśl  au str .  rozp. ces.



z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r  234 dz. p. p. ob o ję tn e  jest, c z y  p rz e n ie ­
s ien ie  w ła sn o śc i  jest  d la  s p r z e d a ją c e g o  więcej czy  m niej 
k o rz y stn e ,  j a k  ró w n ie ż  jest  bez znaczen ia , c z y  d a n ą  n ie ru ­
chom ość p o s ia d a  ta lub  in n a  osob a, b y le  o so b a  n a b y w c y  
d a w a ła  ręk o jm ię ,  że n ieruch om ość , o k tó rą  chodzi, nie strac i  
c h a ra k te ru  w ło śc ia ń sk ieg o , zd o ln eg o  do p r o d u k c j i  (w y r o k  
N. T. A. z 14 . IV .  1924, 1. re j .  460 23. Orz. S. P. 19 25  N r  195).

T ę  o b je k ty w n o ś ć  p r z y c z y n  p o d k r e ś la ją  orzeczenia , 
w k tó ry ch  w ła śn ie  nie u zn an o  s u b je k ty w n y c h  m om entów  
za w y s t a r c z a ją c e  do o d m o w y. I tak: fakt ,  iż n a b y w c a  g ru n tu  
m ie sz k a  w A m e ryce ,  tam się ożenił, a w k r a ju  nie p o s ia d a  
ża d n e j n ieruch om ości,  nie jest d o sta teczn ym  p o w o d e m  do 
o d m ó w ie n ia  zezw olen ia  n a  p rzew łaszczen ie 1 n ieruch om ości 
w m y śl  & 6 ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  austr. dz. p. p. N r  234 
( w y r o k  N. T. A z 12 . V. 1924, 1. re j .  99 23, o g ło sz o n y  w (Jaz . 
Adfli. i P. P. 1924  N r  399). O koliczność, że n a b y w c a  g ru n tu  
z d o b ro w o ln e j  p a rc e la c j i  jest nieletni, nie m oże b y ć  sa m a  
przez  się p o w o d em  o d m o w y  zezw olen ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  
( w y r o k  N. T. A. z 14 . V. 1925, 1. rej. 6 7 1 2 3 ,  Orzecz. S. P  
1926 N r 136). P r z y  z a tw ie rd z e n iu  p la n u  p a r c e la c y jn e g o  
(art. 6 rozp. tymcz. R . M. z 1. I X  19 19 ,  poz. 428 dz. ust. 
i § 1 2  rozp. P rez .  (i. U. Z. z 30. X I .  19 22  poz. 1024  dz. ust,), 
o d m o w a  ze zw o len ia  na n a b y c ie  jed n e j  z d z ia łek , s ta n o w iące j  
za k ład  p r z e m y s ło w y  z n ie z b ę d n ym  o b sz arem  ziemi, nie 
m oże o p i e r a j  się  na okolicznościach , że n a b y w c y  nie p o s ia ­
d a ją  o d p o w ied n ich  k w a l i f ik a c y j  p rz e m y s ło w y c h ,  że są  inni 
oferenci z o d p o w ie d n ie jsz e m i k w a l i f ik a c ja m i  lub, że n a b y w c a  
d o p u śc ił  (io spó łk i  inne o so b y  ( w y r o k  N. T. A. z 8. X . 1925, 
L . 514/24, o g ło sz o n y  w (Jaz. Sąd . W arsz .  1926, st.r. 550). 
O koliczność, że n ieruch o m o ść  z ie m sk ą  n a b y w a  n iepodzie ln ie  
k i lk a  osób, nie m usi za w sz e  być  u z n a n ą  za  sp rz e c z n ą  z z a ­
sad a m i ref. roi. ( w y r o k  N. T. A. z 2. X I I .  1926, 1. re j.  15 1 1 / 2 4 ,  
1 5 1 2  24, 1508/14 , 15 14 /2 4  i 1522/24. Orz. S. P. 19 27  N r  208).

In acze j p r z e d s ta w ia  się rzecz, g d y  idzie o sp ek u lac ję ,  
j a k o  p r z y c z y n ę  o d m o w y. S tw ie rd z e n ie  z a m ia ró w  s p e k u la ­
c y jn y c h  po  stro nie  n a b y w c y  ziemi d a je  K o m is j i  z iem skie j 
p r a w n ą  p o d s t a w ą  do o d m o w y  ze zw o len ia  na przen ies ien ie  
p r a w a  w łasnośc i (Orzecz. Iz b y  I S ą d u  N a jw .  z 2. X 1922



C. 170/22. Orzecz. S. P . 1924  N r  78). O d m ów ić  ze zw o len ia  
na  p rz e w ła sz c z e n ie  g ru n tu  w ło śc ia ń sk ie g o  na z a sa d z ie  p r z e ­
p isu  p u n k tu  1 § 6 ces. rozp. z 9. V I I I .  1 9 1 5  dz. ust. austr. 
N r  234 m o żna n ie ty lk o  w ó w cza s ,  g d y  n a b y w c a  trudnił  sit> 
s p e k u la c ją  g ru n ta m i,  ale  także  i w te d y ,  g d y  ustalono, że 
w d a n y m  w y p a d k u  n a b y c ie  n a s tą p i ło  w n ie w ą tp l iw y m  z a ­
m iarz e  o d s p rz e d a n ia  go  z z y sk ie m  ( w y r o k  N. T. A z 12 . I I I .
1924, 1. re j .  93/22. Orz. S. P. 19 24  N r  607 p. 1). U sta len ie  
s p e k u la c j i  g ru n ta m i w ro zu m ien iu  8 6 p. 1 ces. rozp. z 9. V I I I .  
1 9 1 5  Dz. p. p. austr. N r  234, o b o w ią z u ją c e g o  w b. z a b o rz e  
a u str ja c k im , m o żna u z n ać  za u z a sa d n io n e  ty lk o  w tym  w y ­
p a d k u ,  g d y b y  b y ły  n iezb ite  d o w o d y , że d o ty c z ą c a  o so b a  
z o c z y w is ty m  z a m ia re m  s p e k u la c y jn y m  k u p u je  i s p r z e d a je  
g ru n ta ,  i że tego  r o d z a ju  t r a n s a k c je  n ie jed n o k ro tn ie  się 
p o w ta r z a ły  (Orzecz. N. T. A . z 2 1 .  I. 1924, 1. re j .  43/23, o g ło ­
s z o n y  w R u c h u  p ra w . i ekon. 1924 N r  5 15).

Z a s a d n ic z e g o  s ta n o w isk a  ty c z y  się u c h w a la  Iz b y  IV  
S. N. z 24. V. 1922, 1. re j .  728 (Orzecz. S. P  19 22  N r  570), 
w ed le  k tó re j  d e c y z je  O k ręg . U rz ę d ó w  Z iem skich  w s p ra w ie  
zezw oleń  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  re a ln o śc i  za leżn e  są  od s w o ­
b o d n e g o  u z n a n ia  w ładz, nie m o g ą  b y ć  zatem  z a sk a rż o n e  
do S ą d u  N a jw y ż s z e g o .  T a k  sam o  N. T. A. w w y r o k u  z 3 1 .  1.
1924, ł. re j.  4 13/23  (Orzecz. S. P. 19 24  N r  220 p. 1 )  orzekł,  
że do w ła śc iw o śc i  N. T. A. n a le ż y  ro z p o zn an ie ,  czy  w ła d ze  
adm inistr.,  r o z s t r z y g a ją c e  na z a sa d z ie  § 9 au str .  rozp. ces. 
z 9. V I I I .  1 9 1 5  N r  234 dz. u. p. o ob roc ie  ziem ią, w ed le  s w o ­
b o d n e g o  u zn an ia ,  nie p r z e k r o c z y ły  gra n ic ,  z a k re ś lo n yc h  
w 4?  ̂ 4, 5 i 6 tego  ro z p o rz ą d z e n ia ,  a także  ro z p a trz e n ie  
z a rz u tó w  co do w a d l iw o śc i  p o s tę p o w a n ia  w tych s p r a ­
w ach (§ 10).

5. L e g i ty m a c j i  tycz ą  się  o rz e c z e n ia :
Z  p rz e p isu  art. 9 rozp. R a d y  M in istrów  z 1. IX . 19 19  

poz. 428 dz. u. w y n ik a ,  że k a ż d a  ze stron  k o n t r a k lu ją c y c h  
m a p r a w o  z a s k a r ż a ć  w p o s tę p o w a n iu  adm inistracy jnym i d e­
c y z je  U rz ę d ó w  ziem skich , p o w zię te  na m ocy  tego  r o z p o rz ą ­
d z en ia  ( w y r o k  N. T. A. z 29. X I I .  1924, I. rej. 15 14/23 .  Orz. 
S. P. 19 25  N r  193). T a k  u p r a w n io n y ,  j a k  i z o b o w ią z a n y  
z u m o w y , z a w a rte j  w ra m a ch  art. 1 tymcz. rozp. R a d y  Min.



z 1. IX .  19 19  poz. 428 dz. u., są  le g itym o w a n i do z a s k a r ż e ­
n ia  d e c y z j i  u rz ę d ó w  z iem skich  z a ró w n o  w toku  p o stę p o ­
w a n ia  a d m in is t ra c y jn e g o ,  j a k  i p rz e d  N. T. A. bez w z g lę d u  
n a  p r y w a tn o -p r a w n e  sk u tk i  z tej u m o w y  p o w sta ć  m ogące;
o ile o d m o w n a  d e c y z ja  u rz ę d ó w  ziem skich  nie u w z g lę d n ia  
ich woli w k ie ru n k u  p rz e n ie s ie n ia  p r a w  w ła sn o śc i  w każ- 
dem  s ta d ju m  p o stę p o w a n ia  a d m in is t ra c y jn e g o  o b ja w io n e j  
( w y r o k  N. T. A . z 1 1 .  V I .  1924, 1. re j.  1575/23, o g ło sz o n y  
w G. A. i P. P. 19 24  N r  433). P r o k u r a t o r ja  G e n e r a ln a  R z . P  
je s t  u p r a w n io n ą  do z a s k a r ż e n ia  w aż n o śc i  u m o w y  o p r z e ­
n ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i  d la  b ra k u  ze zw o len ia  k r a ­
jo w e j  K o m is j i  o b rotu  ziem ią. In s ty tu c ja  do p a rc e la c j i  p rzez  
p a ń stw o  u p o w a ż n io n a  nie p o trz e b u je  także  do n a b y c ia  m a ­
jętn o śc i  d la  celów  p a rc e la c j i  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o ­
wej (W y ro k  I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 10. V. 19 2 1 ,  R w .  659/21, 
Orz. £  P. 1922 N r  328). S k a r g a  U rz ę d u  Z ie m sk ie g o  o u n ie ­
w aż n ie n ie  in ta b u lac ji  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie ru ­
chom ości z iem skie j je s t  d o p u sz c z a ln ą  ty lk o  w odnies ien iu  
do tak ich  n ieruchom ości, k tó re  w e d łu g  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e ­
p isów  ulec m o g ą  p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i  n a  cele re fo r m y  
ro lnej (Orz. p e łn e g o  ko m p letu  I z b y  I I I  S ą d u  N a jw  z dnia 
17. X I .  1923, R w .  5 2 1  23, Orz. S. P. 1924 N r  178). U r z ę d y  
Z ie m sk ie  są  u p o w a ż n io n e  do w n ie s ien ia  r e k u r s u  p rzec iw  
u chw ałom , z a p a d a ją c y m  w p o stę p o w a n iu  hipotecznem , jeżeli  
u c h w a ła  n a r u s z a  p rz e p is y  o o g ra n ic z e n iu  ob ro tu  ziem ią 
(Orz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 20. X I .  1920, II. 567/23, Orz.
S. P. 1924  N r  86 p. 1).

(i. P rzed m io tu  o b ję te g o  rozp. ces. z ro k u  19 15  i rozp. 
R. M. z ro k u  19 19  tycz ą  się  o rz e cz e n ia :

I)o p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  rea ln o śc i  m ie jsk ie j  
nie jest, wedle rozp. ces. z r. 19 15 ,  w y m a g a n e  zezw o len ie  
K o m is ji  ob rotu  ziem ią  (Orz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw .  z 22. U 
19 2 1 ,  R. 78/21, Orz. S. P. 19 23  N r 57). Z brzm ien ia  art. 3 
tymcz. rozp. R a d y  M in istrów  z 1.  IX . 19 19  poz. 428 dz. ust., 
p o w o łu ją c e g o  się n a  z a s a d y  re fo rm y  ro lnej,  w y n ik a ,  iż o k o ­
liczność, że d a n a  n ieruch om ość s ta n o w i p rz e strz e ń  ro ln ą  
c zy  leśną, m oże m ieć w p ły w  je d y n ie  n a  sp o só b  m e r y to r y c z ­
n ego  z a ła tw ie n ia  p r o ś b y  o zezw olen ie  na p rz e w ła sz cz e n ie ,



nie m o żna je d n a k  z n iego  w y p r o w a d z ić  w n io sku , iż p o w o ­
ła n e  ro z p o rz ą d z e n ie  ty m c z a so w e  do le śn y ch  g ru n tó w  w o g ó le  
się  nie s to su je  ( w y r o k  N. T. A. z 1 1 .  V I.  1924, 1. rej. 4*1/23, 
o g ło sz o n y  w G az . A d m . i P. P. 1924 N r  434 p. 3). W sp o m ­
n ia n a  w art. 3 rozp. tymcz. R a d y  M in istrów  z 1. IX . 19 i9  
poz. 428 dz. ust. u c h w a ła  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  z 10. Y.
19 19  nie w y k lu c z a  w p u n k c ie  p ie r w s z y m  rze m ie ś ln ik ó w  od 
n a b y w a n ia  d z ia łe k  p a r c e la c y jn y c h  w  p ob liżu  m iast  i o ś r o d ­
kó w  p r z e m y s ło w y c h  ( w y r o k  N. T. A. z 9. I I I .  1925, 1. rej. 
1525/23, Orz. S. P. 19 25  N r  480). P r z y  p a rc e la c j i  d o b ro w o l­
nej o d m o w a  ze z w o le n ia  na przen ies ien ie  p r a w a  w łasnośc i 
d z ia łk i  p a v c e la c y jn e j  w edle  art. 3 rozp. tymcz. R a d y  .Mini­
stró w  z 1. IX . 19 19  poz. 428 dz. ust. nie m oże o p ie ra ć  się 
na  z a sa d z ie  p u n k tu  10  u c h w a ły  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  
z 10. V I I .  19 19 , g d y ż  z a s a d y  te o d n o sz ą  się ty lk o  do p a r ­
celac ji  z a p a su  ziemi, z n a jd u ją c e j  się  w rę k u  P a ń s tw a  na 
cele re fo rm y  ro ln e j  ( w y r o k  N. T. A. z 29. X . 1925, 1. rej. 
2073/23, Orz. S. P. 192(5 N r  4941 P rz e p is  art. 2 p. c. t y m ­
cz a s o w e g o  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z 1. IX .  19 19  
poz. 428 dz. u. d o ty c z y  p rzen ies ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  ty lk o  
w d ro d ze  p r z e ta r g u '  p u b licz n e g o  ( w y r o k  X. T. A. z 3 1 .  V. 
1926, 1. rej. 1206/24, Orz. S. P. 1926 N r 492).

7. I)o p o s tę p o w a n ia  w k w e st ja c h  w y n ik a ją c y c h  z o b y ­
d w óch  o m a w ia n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  o d n o sz ą  się o rz e cz e n ia :  
C z a s o k re s  do z a ła tw ie n ia  p o d a n ia  o zezw olen ie  na p o d s ta ­
wie rozp. R a d y  Min. z r. 19 19  na p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła ­
sności nie ro z p o c z y n a  biec  w ra z ie  z w ró ce n ia  p o d a n ia  do 
u z u p e łn ie n ia  (Orzecz. I z b y  I I I  S ą d u  N a jw . z 20. X I .  1923, 
R. 567/23, Orz. S. P. 1924  m. 86, p. 3). S ą d  p ro c e so w y  nie 
je s t  p o w o ła n y  do b a d a n ia ,  c z y  u c h w ala ,  k tó rą  K o m is ja  
o b rotu  ziem ią  o d m ó w iła  na p o d s ta w ie  rozp. ces. z r. 19 15 ,  
z a tw ie rd z e n ia  k o n tra k tu  k u p n a -s p r z e d a ż y ,  rze czo w o  jest 
u z a sa d n io n a  (Orz. S ą d u  N a jw . Iz b a  I I I  z 3 1 .  V I I I .  19 2 1 ,  
R.w. (59/21, o g ło sz o n e  w P rz c g l .  pr. i adm., 1922, str. 47). 
W  p o stę p o w a n iu  p rzed  N. T. A. w w y p a d k a c h  o d m ó w ie n ia  
n a  p o d sta w ie  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  przez  p o z w a n ą  w ła d z ę  
ze zw o len ia  na p rz e w ła sz c z e n ie  n ieruchom ości, d ru g i  z k o n ­
trah en tó w  nu m oże w y s tę p o w a ć  ja k o  stro na  in te re so w a n a



w rozum ien iu  art. 1 1 ,  ustęp  2 u s t a w y  o N. T. A  ( w y r o k  
X. T. A . z 3 1 .  I. 1924, 1. re j .  4 13/23, Orz. S. P. 1924  N r  220 
p. 4). P r z y  r o z p a t r y w a n iu  p od ań  o zezw o len ie  na p rz e n ie ­
sien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości z iem skich  w ro z u ­
m ieniu tym cz. rozp. R a d y  Min. z 1 .  IX . 19 19 ,  poz. 428 dz. u., 
w ła d ze  ziem sk ie  są  u p ra w n io n e  do b a d a n ia ,  czy  p rz e d ło ­
żone p ism a  s ą  w y ra z e m  w oli obu  k o n tra h e n tó w  n a  p r z e ­
n iesien ie  w o g ó le  p r a w a  w ła sn o śc i  ( w y r o k  N. T. A. z 10. V I.  
1926, I. rej. 16 8 1  24, Orz. S. P. 1926 m. 491). P o n o w ie n ie  
p o stę p o w a n ia ,  p rz e w id z ia n e  w usl. 3 § 10  ces. rozp. z 9. Y IIT . 
19 15 ,  w z w ią z k u  z § 2 n ow eli z 18. IV . 19 16  dz. u. p. austr. 
108 nie je s t  id en tycz n e  z og ó ln e m  po jęc iem  w zn o w ie n ia  
w dz iedzin ie  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t r a c y jn e g o  ( w y r o k  N .T .  A. 
z 17 . V. 1924, I. rej. 93/22, Orzecz. S. P. 1924, m. 607, p. 2). 
Do p o n o w ie n ia  w n io sk u  o zezw olen ie  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  
n ieruch om ości w m y ś l  § 10  ust. 3 rozp. ces. z 9. V I I I .  1 9 1 5  
N r 234 austr . dz. p. p. u p r a w n io n a  jest  k a ż d a  ze stron 
u m a w ia ją c y c h  się i n iep o trzeb n y  je s t  z g o d n y  w n io se k  obu 
stron  ( w y r o k  N. T. A. z 1. I I I .  1926, 1. re j .  660 24, Orzecz.
S. P. 1926, m. 192).

8. N o tu je m y  jeszcze  d w a  o rzeczen ia  z dziedziny,"“ k tó rą  
się z a jm u je m y :  u d zie len ie  w m yśl  tym czas . rozp. R a d y  Mi­
n istrów  z 1. IX .  19 19 ,  poz. 428 dz. u. ze zw o len ia  n a  p rz e ­
n iesien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i  z iem skich, n a b y ­
tych nie w p ro s t  od w łaścic ie la ,  lecz od o só b  trzecich, jest  
ty lk o  w ó w cz a s  d o p u szcza ln e , jeże li  także  te trzecie  o so b y  
sam e ju ż  u z y s k a ły  zezw olen ie  na p rz e w ła sz c z e n ie  (w y ro k  
X. T. A. z 29. X I I .  1924, I. re j .  15 14 /2 3 ,  Orzecz. S. P . 1925, 
X r  143). U m o w y  o przen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch o ­
mości z iem skie j,  o b ję te  w m yśl  p rz e p is ó w  r o z p o rz ą d z e n ia  
P a d y  M in istrów  z 1 .  I X .  19 19  poz. 228 dz. u. w ym o gie m  
u p rz e d n ie g o  ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń s tw o w e j ,  p o d le g a ją  na- 
leżytości, n a  za sa d z ie  p o sta n o w ie ń  o b o w ią z u ją c e j  n a  o b sz a ­
rze b. zab o ru  a u s t r ja c k ie g o  u s ta w y  z 9. I I .  1850  dz. u. p. 50, 
d o p iero  od czasu  u d z ie len ia  w sp o m n ia n e g o  ze zw o len ia  ( w y ­
rok  N. T. A. z 13. X I .  1925, 1. re j .  1984/24, O rzecz. S. P.
1926 dz. ust. 456).



P o  tein p rz e d s ta w ie n iu  j u d y k a t u r y  w s p r a w ie  rozp. 
ces. z r. 1 9 1 5  i rozp. R . M. z 19 19  w s k a ż e m y  jeszcz e  n a  c z a ­
s o w y  z a k a z  s p r z e d a ż y  w art. 54 u s t a w y  g ru d n io w e j  i w arl. 
10  u. o o sa d n ic tw ie  w o js k o w e m  tudzież n a  u s ta w ę  z 2. X I I .  
19 2 1  poz. 767 (n a b y w c y  p o d staw ien i)  i u s ta w ę  z d n ia  2. V I I
1924  poz. 669 (u m o w y  s p r z e d a ż y  w b. z a b o rz e  ro sy j .)  i z r e a ­
su m u je m y , że po  zn ies ien iu  ces. rozp. z r. 1 9 1 5  przeniesienie* 
w całośc i n ieruch om ości r u s t y k a ln y c h  w M ałopolsce  nie 
u le g a  o g ran icze n iu ,  w b. K r ó le s tw ie  P o lsk iem  p o d le g a  p r z e ­
p isom  z r. .1891, w b. za b o rz e  p ru sk im  p rzep iso m  z r. 19 19 , 
do p rz e n ie s ie n ia  zaś d ó b r  ta b u la r n y c h  w całości odnosi si<> 
w całem  p a ń stw ie  rozp. R. M. z r. 19 19 .

A d  A. 2 b. p. P rz e n ie s ie n ie  n ieru ch om ośc i nie r u s t y ­
k a ln y c h  m ortis  c a u s a  nie u le g a  og ran icze n io m , bo rozp. ces. 
z r. 1 9 1 5  odn osiło  się, a rozp. R. M. z r. 19 19 ,  odnosi się  ty lk o  
do p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  m ię d z y  ż y ją c y m i.  Co do 
po s iad ło śc i  w ło śc ia ń sk ich  w b. K ról.  Pol. p rz e p is y  z 1 1 .  VI. 
18 9 1  (Zb . pr. N r  76 poz. 8 2 1)  d o p u sz c z a ją  do dz iedziczen ia  
w szystk ich , ale o so b y  nie mające; w ym ie n io n y ch  tam kw a- 
l i f ik a c y j  m u sz ą  w c iąg u  ro k u  p o s ia d ło ść  tę sprzedać .

A d  A. 2 b. y. R ozp . R a d y  M in istrów  z r. 19 19 , w y m a ­
g a ją c e  ze zw o len ia  n a  przen ies ien ie , nie odnosi się  wedle  
art. 2 lit. c) do w y p a d k ó w ,  g d y  p rzen ies ien ie  następuje1 
w elrodze sprzee laży  p rz y m u so w e j .

A d  B . 1  a. a. Poelział n ieruch o m o śc i w ie jsk ich  o b c ią ­
żo n ych  o b o w ią z k ie m  p a rc e la c y jn y m , e lo k o n y w a n y  przez 
U rz ę d y  Z iem sk ie ,  u n o r m o w a n y  je s t  p rzez  art. 46 elo 61 ust. 
g ru eln iow ej z r. 1925.

A d  B . 1  a. P- N o rm y  zn a je lu ją  się tam, gelzie i w  p o ­
p rz e d n im  p rzypae lku .

A d  B .  1 a. y- N o r m y  oelnośne z a w a r te  są  w art, 46 do 
57 i 62 elo 64, u s t a w y  grueln iow ej z r. 1925.

Ael B . 1  a. o. aa. N o r m y  oelnośne zn a je lu ją  się  obecnie 
m ię d z y  z d an iam i ty lk o  w art. 46 elo 57 i w art. 65 do 66 
u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925. T a  p ro s ta  p r a w d a  je d n a k  
u t y k a  w n a jp o w a ż n ie js z y  sp o só b  na tem, że* n igd z ie  nie 
z n a jd u je m y  o k reś len ia ,  co to je s t  p a rc e la c ja .  -leżeli ch o ćb y  
je d n o r a z o w y ,  bez w z g lę d u  n a  o b sz a r ,  poelział u w a ż a ć  b ę ­



d z ie m y  za p arce lac ję ,  w ó w c z a s  p r a w d ę  p o w y ż s z ą  u z n a w a ć  
m u sim y  za  niezbitą . J e ż e l i  je d n a k  p rzez  p a rc e la c ję  rozum ieć  
b ę d z iem y  podzia ł,  m a ją c y  ja k ie k o lw ie k  k w a l i f ik a c je ,  c z y  d o ­
tyczące  o b sz a ru  czy  częstotliw ości, to w s z y s tk ie  p r z y p a d k i  
podz ia łu , k tóre  tych  k w a l i f ik a c y j  nie m a ją ,  b ę d ą  p o d p a d a ć  
pod  roz. II. M. z r. 19 19  w całe j P o lsce  co do d ó b r  nieru- 
s ty k a ln y c h ,  co do in n ych  zaś  pod p r z e p is y  p a ń stw  z a b o r ­
czych. O kreślen ie , czem je s t  p a r c e la c ja  w ro z u m ien iu  u s t a w y  
g ru d n io w e j  z r. 1925, jest, j a k  w id zim y, fu n d a m e n ta ln ą  
k w e st ją ,  bo od ro z s trz y g n ię c ia  je j  za leży , ja k ie  p r z e p is y  
m a m y  s to so w a ć  do d a n e g o  p r z y p a d k u  podzia łu . D z is ia j ,  po 
w ejśc iu  w życ ie  u s ta w y  g ru d n io w e j  z r. 1925, tego  nie w iem y, 
z a le ż y  to b o w iem  od w y o b ra ż e n ia ,  k tóre  sob ie  o d n o śn a  
w ła d z a  o pojęc iu  „ p a r c e la c ja "  u tw o rz y ła .

A d  B . 1  a. 5. pp. T a k ż e  i w tym  p r z y p a d k u ,  t. j. w r a ­
zie p o d z ia łu  n ieru ch om ośc i  w ie jsk ie j ,  ob ciążo ne j o b o w ią z ­
kiem  p a r c e la c y jn y m , p rzez  o so b y  p r y w a tn e ,  m ortis  causa, 
p r a w n a  s y tu a c ja  nie m oże b y ć  u w a ż a n a  za  jasn ą .

R ozp. R . M. z r. 19 19  m ówi, że nie w y m a g a ją  ze zw o len ia  
w y p a d k i ,  „ g d y  chodzi o d z ia ły  s p a d k o w e ,  s p o w o d o w a n e  w y ­
p ad k ie m  śm ierci, z a sz łym  p rzed  1 s ty c z n ia  1 9 1 9 “ , Z tego 
w y n ik a ,  że d z ia ły  sp a d k o w e ,  sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  
śm ierci, z a sz łym  po 1 s tyczn ia , w y m a g a ją  ze zw o len ia  w ła d z y  
p a ń s tw o w e j .

("o n a le ż y  rozum ieć  p rzez  d z ia ły  sp a d k o w e .  -Jest to 
u m o w a  m ię d z y  dziedzicam i, a w ięc  p rzen ies ien ie  w łasno śc i  
n a  je j  p o d sta w ie  nie je s t  p rzen ies ien iem  m ortis  c a u s a  czy li  
p rzen ies ien ie  m ortis  c a u s a  nie u le g a  o g ran iczen io m , t. j, nie 
p o trz e b u je  zezw olen ia . P r z y p a t r z m y  się, ja k ie  to p o c ią g a  
za  so b ą  k o n s e k w e n c je  ze w z g lę d u  n a  art. 6 u s t a w y  g r u d ­
n iow ej z r. 1925, w edle  k tó re g o  rod z in a , p o d z ie lo n a  po  dniu 
14. I X .  19 19 ,  bez ze zw o len ia  w ła d z y ,  u w a ż a n a  je s t  za  j e ­
d n o stk ę  czyli,  że p o d z ia ł  tak i  d o k o n a n y  po  dn iu  14. I X .  19 19 ,  
bez zezw olen ia , je s t  w o d n ies ien iu  do re fo r m y  rolnej b e z­
sk u tecz n y . J e d n a k  ten sam  a r ty k u ł  p o s ta n a w ia  da le j ,  że 
nie d o ty c z y  to w y p a d k ó w ,  g d y  chodzi o d z ia ły  sp a d k o w e ,  
s p o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śmierci, z a sz ły m  p rzed  14  w rz e śn ia  
czy li ,  że tak ie  d z ia ły  są  skuteczne, ch o ćb y  b y ły  d o k o n an e



po dniu 14. I X .  19 19  bez ze zw o len ia  w ła d z y .  W ed le  rozp. 
K .  M. z 19 19  dz ia ł  s p a d k o w y  d o k o n a n y  po  dniu 1 .  I. 19 19  
bez ze z w o le n ia  w ła d z y  je s t  sk u tecz n y , jeże li  s p o w o d o w a n y  
by ł  w y p a d k ie m  śm ierci z a sz łym  p rz e d  1 .  I. 19 19 , t. j. na 
p o d sta w ie  ta k ie g o  d z ia łu  m o żna o t rz y m a ć  p rzen ies ien ie  w ła ­
sności. R ó ż n ic a  w term inie  śm ierc i  je s t  w idoczna, je s t  je d n a k  
ró ż n ica  tak ż e  i w treśc i :  art, 6 idzie  o to, że mim o p o ­
d z ia łu  p r z y z n a n e m  zo stan ie  ty lk o  je d n o  w y łą c z e n ie  z art. 1(5, 
g d y  w  rozp. R . M. z 19 19  idzie o to, że n a  p o d sta w ie  d z ia łu  
s p a d k o w e g o ,  d o k o n a n e g o  po dn iu  1 .  I. 19 19  z p o w o d u  w y ­
p a d k u  śm ierci, z a sz łe g o  po  tym  terminie, nie o t rz y m a  się 
p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w łasnośc i.  M ożna więc u z y s k a ć  w pis  
h ip o te cz n y  p r a w a  w ła sn o śc i  na p o d sta w ie  rozp. R . M. z 19 19 ,  
a  on nie będzie  sk u te c z n y  w odn iesien iu  do r e fo r m y  ro lnej 
i d la te g o  też art. (5 m ówi, „a  to bez w z g lę d u  n a  p o d z ia ły  
i p rz e w ła sz c z e n ia ,  d o k o n a n e  po  tym  term in ie " .  P o r u s z y l i ś m y  
tę kw est ję ,  bo o n a  o k a ż e  się nam  z a ra z  p o trzeb n ą .

Je ż e l i ,  j a k  p o w ie d z ie l iśm y , d z ia ły  s p a d k o w e  są  p r z e ­
n ies ien iem  m ię d z y  ż y ją c y m i,  jeże li  o g ra n ic z e ń  d la  p rz e n ie ­
s ień  m ortis  c a u s a  an i rozp. R .  M z r. 19 19 ,  an i u s ta w a  
g r u d n io w a  nie  p o s ta n a w ia ,  to ja k ż e  p r z e d s t a w ia  się  w obec 
tego s p r a w a  p o d z ia łu  m ortis  causaV  J e ż e l i  w  s p a d k u  p o ­
z o s ta ły  n ieruchom ości, a  s p a d k o d a w c a  zm arł bez testam entu 
lu b  w  testam encie  u s ta n o w ił  dziedziców" p ro  in d iv iso , to n a  
n ieruch om ościach  powrst,aje w sp ó łw ła sn o ść ,  k tó rą  re fo rm a  
ro ln a  z r. 192(5 t ra k tu je  j a k o  jed n o stk ę ,  t. j. p r z y z n a je  w s z y s t ­
kim  je d n o  w y łą c z e n ie  z art. 1(>, j a k  to w y n ik a  z art. 4 cz. 1 
ustawry  g ru d n io w e j .  J e ż e l i  je d n a k  s p a d k o d a w c a  w form ie  
legatów' z a p isa ł  k i lk u  le g a ta r ju s z o m , k a ż d e m u  p o s ia d ło ść  
m a ją c ą  sw'ój w y k a z  h ipoteczny, to p r z y p a d k u  tego  nie 
um iem  p o d c ią g n ą ć  an i pod  rozp. R .  M. z r. 19 19 ,  an i pod 
art. 4 cz. 1 ,  an i pod art. (5 u s t a w y  g ru d n io w e j ,  a lb o w iem  
z dz ia łem  s p a d k o w y m  nie m a m y  tu do cz y n ie n ia  (bo dział  
s p a d k o w y  je s t  um o w ą), a nie m a m y  ta k ż e  do c z y n ie n ia  
ze wrspółwrłasn o śc ią .  P ra w rniczo rzecz b iorąc, je s t  tu luka, 
in te n c ją  je d n a k  ustaw7odawrc y  b y ło  z pewrnością  p o d c ią g n ą ć  
i ten p r z y p a d e k  pod  p o jęc ie  „d z ia łu  s p a d k o w e g o "  (z ap isan ie



j e d n e g o  w y k a z u  h ip o tecz n e g o  k i lk u  le g a ta r ju sz o m  w y t w o ­
r z y ło b y  w sp ó łw ła sn o ść) .

Ad L5. 1 b. «. P o d z ia ł  g ru n tó w  n ioob ciążo n ych  o b o ­
w iązk iem  p a r c e la c y jn y m  przez  o so b y  p r y w a t n e  ak ta m i m ię­
d z y  ż y ją c y m i  w p r o w a d z a  n as  w s y tu a c ję  je szcz e  b a rd z ie j  
za w ik ła n ą ,  niż p r z y p a d e k  o m ó w io n y  pod R. 1 .  a. 5— aa. 
P rz y p o m n i jm y ,  że idzie  tu o d w ie  k a te g o r je  g ru n tó w :
1) o g ru n ty ,  tw o rz ą ce  w y łą c z e n ie  z art, 19  u s t a w y  g ru d n io w e j  
i 2) o g ru n ty ,  n iedocliodzące  do m axim um , o k re ś lo n e g o  
w art, 4 i 5 tej u s ta w y .

A d  1.  O tych  g ru n ta c h  m ów i arl .  16 część  6 u s ta w y  
g ru n to w e j ,  że w łaścic ie l  lub  w łaśc ic ie le  m o g ą  niem i ro z p o ­
r z ą d z a ć  bez ż a d n yc h  o g ran icze ń , z za ch o w a n ie m  je d n a k  
po sta n o w ień  d z ia łu  V I  u s t a w y  g ru d n io w e j .  T a  s p r a w a  je st  
p rzeto  u n o rm o w a n a .

A d  2. I)o tej k a te g o r j i  należą , p ra k ty c z n ie  rzefez b iorąc, 
g r u n ty  w ło śc iań sk ie ,  ru s ty k a ln e ,  t, zw. m a ła  w łasność , J e ż e l i  
z a jm ie m y  sta n o w isk o , że w sze lk i  p o d z ia ł  n o rm u je  u s ta w a  
g ru d n io w a ,  to nie p o w in n y  b y ły  b y ć  s to so w a n e  ani ces. 
rozp. z r. 19 15 ,  an i rozp. R .  M. z r. 19 19 , ani p r z e p is y  b. z a ­
boru  r o s y js k ie g o ,  w szczegó ln o śc i  p r z e p is y  z 1 1 .  VT. 18 9 1 ,  
a w b. za b o rz e  p ru sk im  rozp. Kom . N acz. R a d y  L u d . z dn ia  
25. V I. 19 19  i rozp. rz ą d u  p r u s k ie g o  z d n ia  23. X I I  19 19 .  
J e ż e l i  n ato m iast  p rzez  „p a r c e la c ję " ,  na k tó re j  się  o p ie ra  
u s t a w a  g ru d n io w a ,  rozu m ieć  b ę d z iem y  ja k k o lw ie k  u k w a li-  
f ik o w a n y  podział, to w s z y s tk ie  te p r z e p is y  o d ż y w a ją .  J u d y -  
k a tu ra  z c z a só w  p rz e d  w e jśc iem  w życie  u s t a w y  g r u d n io ­
wej z r. 19 25  i p rzed  u c h y len iem  ces. rozp. z r. 19 15 ,  z a jm u je  
o cz yw iśc ie  to d ru g ie  s ta n o w isk o , tem b ard z ie j ,  że rozp. R .  M. 
z r. 1 9 1 9  nie od n osi  się do g ru n tó w  r u s ty k a ln y c h .  W id ać  
to z tak ich  orzeczeń, j a k  n a s tę p u ją c e :

P r z e p is y  z 18. V I. 18 9 1  o t ry b ie  s p rz e d a w a n ia ,  w y ­
d z ie rż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a s ta w  o sa d  i g ru n tó w  w ło ­
śc ia ń sk ich  (Z b ió r  p r a w  i ro z p o rz ą d z e ń  N r  76, poz. 8 2 1)  nie 
p o z w a la ją  dzielić  g ru n tó w  na d z ia łk i  m nie jsze , niż sześcio- 
m o rg o w e, lecz nie z a b r a n ia ją  z b yw a ć ,  lub d z ie d z icz yć  o d ­
dzieln ie  osad , k tó re  od p o cz ą tk u  ich is tn ien ia  m ia ły  m niej



niż 6 m o rg ó w . (Orz. Iz b y  I. S ą d u  N a jw .  6. X I .  1922, (', 662/22. 
Orz. S. P. z 1924, N r  362).

P r z e p is y  z 1 1 .  V I .  18 9 1  o t ry b ie  sp rz e d a w a n ia ,  w y-  •
d z ie rż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a s ta w  o sad  i g ru n tó w  w ło ­
śc iań sk ich  nie s t a ją  n a  p rzesz k o d z ie ,  a b y  n a le ż ą c a  do s p a d k u  
i m a ją c a  m niej niż 6 m o rg ó w , p o ło w a  o s a d y  w ło śc ia ń sk ie j ,  
z a w ie r a ją c a  w całości w ięcej niż 6 m o rg ó w , p r z y z n a n a  zo­
s ta ła  w n atu rz e  nie tem u s p a d k o b ie rc y ,  do k tó re g o  n a le ż y  n a  
m o cy  ak tu  n a b y c ia  n iep od z ie ln ie  d r u g a  p o ło w a  o sa d y ,  lecz 
k tó re m u k o lw ie k  innem u s p a d k o b ie rc y .  W  d z ia łach  d ro b n e j 
w ła sn o śc i  z iem skie j S ą d  nie może w yd z ie l ić  w n atu rz e  n ie­
ru ch o m o śc i je d n e m u  ze sp a d k o b ie rc ó w  w sz a c u n k u  o k r e ­
ś lo n y m  przez  b ie g ły ch , jeże li  inni s p a d k o b ie r c y  o f ia r u ją  
za n ieruch om ość  w y ż s z y  szacu n ek . (Orz. I z b y  I. S ą d u  N ajw  
z 15 .  I I .  1923, C. 500/22, Orz. S. P. 1924, N r 357).

N a  z a sa d z ie  art. 2, ust. 2 a) p rz e p isó w  p rzech od n ich  
do u s t a w y  post. cy w . są  w y łą c z o n e  z pod k o m p eten c ji  S ą d u  
p oko ju , bez w z g lę d u  na w arto ść  p rzed m io tu  sp o rn eg o , 
w sz e lk ie  s p r a w y  o własność n ieru ch o m ą i p r a w a  rzeczow e, 
d o tycząc e  n ieruch om ości,  nie w y łą c z a ją c  n ieruch om ości w y ­
m ien ion ych  w art. 1490 u. p. c. o raz  w p rz e p isa c h  z 30. X I I .
( 1 1  s tycz n ia )  1865/6 r. i 1 1 .  V I .  18 9 1  r. o t r y b ie  s p r z e d a w a ­
nia, w y d z ie r ż a w ia n ia  i o d d a w a n ia  w z a sta w  g ru n tó w  i osad  
w ło śc iań sk ich . W y ją t e k  od tej r e g u ły  s ta n o w ią  ty lk o  s p r a w y  
d z ia ło w e , d o ty cz ą c e  d ro b n e j  w ła sn o śc i  n ieru ch o m ej p o za  
o b rę b a m i m iast, w ym ie n io n e  w art. 2. ust. 1 d) p rz e p isó w  
przech. do u s t a w y  post. cyw . N ie w a ż n o ść  u m ó w  z b y c ia  
i o d d a n ia  w z a s ta w  o sa d  i g ru n tó w  w ło śc iań sk ich , p o d p a ­
d a ją c y c h  pod m oc p rz e p isó w  z 3 0 / 12 / 1 1 .  I. 1865/6. i 1 1 .  V I.  
18 9 1 ,  w ra z ie  n ie z a c h o w a n ia  w ła śc iw e j  fo rm y  n o ta r ja ln e j ,  
w in n a  b y ć  w y rz e c z o n ą  p rzez  S ą d  n a  m ocy  w y r o k u ,  z a p a ­
d łe g o  w d ro d ze  procesu , a nie t ry b e m  t. z w. s ą d o w n ic tw a  
n ie sp o rn e g o , o k tó ry m  je s t  m o w a  w ko ńcu  ust. 1  art. 2 

przep. przech . do u s t a w y  post. cy w . (Orzecz. I z b y  I. S ą d u  
N a jw .  z 26. IV . 1920, O. 777/19, Orzecz. S. P. 1922, N r  525).

A rt .  22 przep . przech. do ust. post. cy w . s to su je  się  
n ie ty lk o  do d z ia łó w  s p a d k o w y c h ,  lecz do w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  d z ia łó w  m a ją tk o w y c h .  W  s p r a w ie  p rzeto  o dz ia ł  nie-
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po d z ie ln ych  n ieru ch om ośc i n a leżą cych  do k a te g o r j i  d ro b n e j  
w ła sn o śc i  z iem skie j,  o k tóre j  m o w a  w art. 2 ust. 1 .  lit. d) 
przep. przecli.  u. p. c., m oże S ą d  p o k o ju  z a m iast  z a r z ą d z e ­
nia l icytacji,  p r z y s ą d z ić  n ieruch om ości jed n e m u  zo w sp ó ł­
właścicie li  z o b o w ią z k ie m  sp ła ce n ia  d ru g ie m u  w sp ó łw ła śc i­
c ie low i u d zia łu , j a k i  n a  n iego  p r z y p a d a  (orzecz. I z b y  I. S ą d u  
N a jw .  z 23. I. 1922, C. 425/21, Orzecz. S. I ’ . 1923, N r  429).

S to so w a n ie  art. 375 og. u s ta w y  w ło śc ia ń sk ie j  nie jest  
o p a r te  n a  z a sa d z ie  w sp ó ln e j  w ła sn o śc i  ro d z in y  do g ru n tó w  
u w ła sz c z o n y c h  i w y łą c z a  s to so w a n ie  o d m ie n n eg o  z w y c z a ju .  
Z w y c z a j  p r a w n y ,  w ed le  k tó re g o  syn , p rz e c h o d z ą c y  p r z y  
z a w a rc iu  m a łż e ń s tw a  na g o s p o d a r k ę  żony, trac ił  p r a w o  do 
s p a d k u  po rodzicach , p rz e s ta ł  o b o w ią z y w a ć  z c h w ilą  w p r o ­
w a d z e n ia  in d y w id u a ln e g o  w ła d a n ia  (orzecz. Iz b y  V. S ą d u  
N a jw .  z 3 1 .  X. 1923, C 1095/22, Orzecz. S. P. 1924, Nr. 81).

U k ła d  p o je d n a w c z y ,  z a w a r t y  w S ą d z ie  z o b r a z ą  p r z e ­
p isów  o dz ie len iu  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich  jes t  n ie w a ż n y  
i nie m oże b y ć  o b a lo n y  d r o g ą  p o w ó d z tw a . N a b y w c y  w tym 
w y p a d k u  nie s łu ż y  p r a w o  re ten c ji  do chw ili  zw ro tu  u iszczo ­
n eg o  sz a c u n k u  (orzecz. I z b y  I. S ą d u  N a jw . z 13 .  X I .  1924, 
Ci. 451/23. Orzecz. S. I\ 1925, Nr. 485).

P r a k t y k ę  w b. /ab .  p ru s k im  ta k  z c z a só w  p rzed  w ejściem  
w życie  u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925, ja k  i po w e jśc iu  jej 
w  życie, i lu s tru ją  n a s tę p u ją c e  orzeczenia , k tó re  w s z y s tk ie  
s to ją  na s ta n o w isk u , że rozp. Kom. R a d y  Lu d . z r. 19 19  
i d z is ia j  o b o w ią z u je .  O rzecz en ia  te o p ie w a ją :  A rt.  3 rozp. 
K o m is a r ja tu  N acz e ln e j  R a d y  L u d o w e j  z dn ia  25. VI. 19 19 , 
N r  83 o u stan o w ien iu  U rz ę d u  o sa d n icz eg o , o g ło sz o n e g o  
w T y g o d n ik u  u rz ę d o w y m  z 3. V I I .  19 19  Ur. 27, z a w ie ra  
ty lk o  o g ó ln e  w s k a z a n ia  z a d a ń  urzędu , z czego  jeszcz e  nie 
w y n i k a ją  o c z yw iśc ie  żad n e  s k u tk i  p r a w n e  d la  s tro n  (w y ro k  
N. T. A. 6. IV .  1925, I. re j .  7 17/23  z (Jaz. S ąd . W arsz .
1926, N r  43). R o z p o r z ą d z e n ie  K o m is a r ja t u  N acz e ln e j  R a d y  
L u d o w e j  z 25. V I.  19 19 ,  d o ty c z ą c e  ze zw o len ia  n a  p r z e w ła ­
szczen ie  n ieruch om ości iT y g .  U rz. N r  27) u r e g u lo w a ło  c a ło ­
k sz ta łt  z a g a d n ie n ia  o d n o sz ą c e g o  się do ob ro tu  ziem ią  i u c h y ­
liło p r z e p is y  r o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Z w ią z k o w e j  z 15. I I I .  19 18
o ob rocie  g ru n ta m i ro lnem i (dz. R z e sz y ,  str. 12 3 j ,  ( w y r o k



Iz b y  V. S ą d u  N a jw .  z 15 .  X .  1926, (". 192/261, Orzecz. S. P.
1927, Nr. 1 1 4  p. 2). W y m a g a n e  ro z p o rz ą d z e n ie m  N acz e ln e j  
R a d y  L u d o w e j  z 25. V I.  19 19  (T y g .  U rzęd . N r  27 z 3. V I I .  
19 19 , poz. 83, str. 140) zezw o len ie  U rz ę d u  o sa d n icz e g o  ty c z y  
się  ty lk o  p rz e w ła sz c z e n ia ,  nie sa m e g o  k o n tra k tu  o b l i g a c y j ­
nego  (orzecz. I z b y  V. S ą d u  N a jw .  z 13 .  IV .  19 2 1 ,  C. V. 
20'20. Orzecz. S. P. 1922, N r  66). D o r o z s t r z y g a n ia  w s p r a w ie  
p rz e w ła sz c z e n ia  n ieruch om ości  z iem skich, p o ło żo n ych  w b. 
d z ie ln ic y  p ru s k ie j ,  p o w o ła n e  są  w p ie rw s z e j  in sta n c ji  O k r ę ­
g o w e  U r z ę d y  ziem skie, a w d ru g ie j  G łó w n y  U rz ą d  Z ie m sk i  
< M in isterstw o  R e fo r m  R o ln ych ) .  U d z ie la n ie  zezw oleń  na 
p rz e w ła sz c z a n ie  n ieru ch om ośc i z iem skich  n a  o b sz a rz e  b y łe j  
d z ie ln icy  p ru sk ie j  nie je st  z u w a g i  n a  p rz e p is  $  3 rozp. 
niem. R a d y  Z w ią z k o w e j  z 15. I I I .  1918/26, p. 1 2 3  p o z o s ta ­
w ione n ie o g ra n icz o n e m i sw o b o d n e m u  u z n an iu  u rz ęd ó w  
ziem skich. P r z y  n ieru ch o m o śc ia ch  z iem skich w b. dz ie ln icy  
p ru sk ie j ,  n ie p o d le g a ją c y c h  sz c z e g ó ln y m  og ran icze n io m , w y ­
m a g a n e  jes t  zezw o len ie  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  ty lk o  w te d y , 
g d y  o b sz a r  p rz e n o s i  5 h a  (orzecz. N. T. A. z 18. II.  1924,
1. rej. 1107/22 , Orzecz. S. P. 1924, N r  354). N a  m o cy  art. 2 
rozp. N acz e ln e j  P a d y  L u d o w e j  z 25. VI. 19 19  w ym ie n io n e  
tam że o s o b y  nie p o trz e b u ją  ze z w o le n ia  o k r ę g o w e g o  u rz ęd u  
z ie m sk ie g o  n a  p rz e w ła sz c z e n ie  li t y lk o  w tym  w y p a d k u ,  
je ś l i  n a b y w a ją  n ieru ch o m o ść  n a  m ocy  ak tu  s p rz e d a ż y ,  n a ­
tom iast  w y m a g a n e  je s t  zezw olen ie , g d y  p rz e w ła sz c z e n ie  
o p ie r a  się n a  in n ym  tytu le  p r a w n y m , (orzecz. S ą d u  A pel.  
w P o z n a n iu  14. X I .  1922, 36 22, O rzecz. S. P. 1923, N r  274). 
D e c y z ja  U rz ę d u  o sa d n icz eg o , o d m a w ia ją c a  ze z w o le n ia  na 
p rz e w ła sz c z e n ie ,  m oże b y ć  zm ienioną, jeże li  nie w sk u tek  
ś r o d k a  p ra w n e g o ,  to w d ro d ze  w z n o w ie n ia  p o stę p o w a n ia ,  
lub w t ry b ie  n a d z o ru  ( w y r o k  I z b y  V. S ą d u  Najw\ z 2. X I I .
19 2 1 ,  ('. 92/21. Orzecz. S. P. 1922, N r  436). W ład ze  ad m in i­
s t r a c y jn e  p r z y  s to so w a n iu  p r z y s łu g u ją c e g o  im w'edle s w o ­
b o d n e g o  u z n a n ia  p r a w a  p ie r w o k u p u  p o s iad ło śc i  ro ln yc h  
i le śn ych  1920  dz. u. M in is te rs tw a  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j ,  są  
o g ra n ic z o n e  w a ru n k a m i,  z a w a r te m i w p rz e p isa c h  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  b. rz ą d u  p r u s k ie g o  z 23. X I I .  1 9 18  ust. pr. N r  3 
z 19 19  i d e k re tó w  M in istra  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  z 29. N I L



1 9 19  i 18. V I .  1920 dz. u. M in isterstw a  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  
Nr 5, poz. 6 i N r  94, poz. 800 o u sta w o w e m  p r a w ie  p ie r w o ­
k u p u  p o s iad ło śc i  ro ln ych  i leśnych , a N. T. A. p o w o ła n y  
je s t  do ro z p a trz e n ia ,  czy  w ła d z a  o r z e k a ją c a  nie w ysz ła  
p o z a  gra n ice ,  z a k re ś lo n e  p o w y ż s z e m i ro z p o rz ą d z e n ia m i 
i c z y  p o s tę p o w a n ie  zo sta ło  p r a w id ło w o  p r z e p r o w a d z o n e  
(w y ro k  N. T. A. z 10. X I .  19 2 4 ,1 .  rej. 409/23. O rzecz. S. P . 1 9 2 5 ,  
N r  340). W sk u te k  w y k o n a n ia  p r a w a  p ie rw o k u p u  już  p rz e z  
O k r ę g o w y  U rzą d  z iem sk i o d p a d a , ja k o  bezp rzed m io to w e , 
w y m a g a n e  s k ą d in ą d  u d zie len ie  ze zw o len ia  na p r z e w ła ­
szczen ie  ( w y r o k  Iz b y  V. S ą d u  N a jw .  z 23. I. 1925, C. 359 24. 
Orzecz. S. P. 1925, N r  410).

A d  B . 1  ł). p. P o d z ia ł  nie o b c iążo n ych  o b o w ią z k ie m  
p a r c e la c y jn y m  g ru n tó w  w ie jsk ich  p rzez  o so b y  p r y w a t n e  
m ortis  c a u s a  nie je s t  o d rę b n ie  u n o rm o w a n y ,  o b o w ią z u ją  tu 
więc z o d p o w ied n iem  za sto so w a n ie m  p rz e p isy ,  p o d a n e  p rzez  
w y ż e j  p r z y  B. 1  a. 8.

A d  B. i c. Do g ru n tó w  p o w s ta ły c h  p rzez  p a rc e la c ję  
w ładz p a ń s tw o w y c h  odnosi  się art. 54 u s ta w y  g ru d n io w e j  
z r. 1925, w edle  k tó re g o  g r u n ty  n a b y te  w d ro d ze  tej u s ta w y ,  
do cza su  ca łk o w ite j  sp ła ty  o b c ią ż a ją c y c h  je  p o ż y c z e k  z fu n ­
d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h  lub  B a n k u  R o ln e g o  nie m o g ą  b yć  
dzielone, s p rz e d a w a n e ,  w y d z ie rż a w io n e  lub  z a s ta w io n e  bez 
ze zw o len ia  U rz ę d ó w  Z iem skich . Z  p ew n e in i różnicam i, k tó re  
o d ra z  u są  w idoczne, p o s ta n a w ia  art. 16  u s t a w y  z dn ia  17 .  X I I .
1920 poz. 18  dz. u. R . I*. 19 2 1  o n a d a n iu  ziemi żo łn ierzom  
W. P., że g o s p o d a rs tw a ,  u tw o rzo n e  n a  m o cy  tej u s t a w y ,  ni© 
m o g ą  b y ć  dzielone, an i s p r z e d a w a n e  p rzed  u p ły w e m  25 lal 
od d a ty  ich n a b y c ia  bez ze z w o le n ia  U rz ę d ó w  Z iem skich .

A d  B . 2 a. P o d z ia ł  g ru n tó w  m iejsk ich , nie m a ją c y c h  
c h a r a k te r u  ro ln iczego , nie u le g a  ogran icze n io m , roz. R .  M. 
z 19 19  odnosi się  bo w iem  ty lk o  do n ieruch om ości z iem skich, 
a w edle  art. 2 cz. 2 u s t a w y  g ru d n io w e j  z 19 25  nie p o d le ­
g a j ą  one d z ia ła n iu  tej u s ta w y ,  a w ięc  i z a w a r t y m  w niej 
p rzep iso m  o p arce lac j i .

A d  B . 2 b. T o  sam o  odnosi się  do g ru n tó w  m ie jsk ich
o c h a r a k t e r z e  ro ln iczym . Z w ró c ić  n a le ż y  u w a g ę ,  że p ie r w s z e  
zd an ie  części 2 art. 2 u s t a w y  g ru d n io w e j  o b e jm u je  g r u n ty



m ie jsk ie  tak  o c h a ra k te rz e  ro ln iczym , j a k  i te, k tóre  g o  nie 
p o s ia d a ją .

A d  B. 3. P r z e p is y  o d n o śn e  p o d a n e  są  w art. 3 cz. 1 
l itera  c).

A d  B . 4. O dn ośn e  p r z e p is y  nie z o s ta ły  dotąd  w yd a n e .
Z  p o w y ż s z e g o  o b ra z u  w y s n u ć  m u sim y  w niosek , że 

o b e c n y  s ta n  p r a w n y  nie cia sio; ż a d n ą  m ia rą  u trzym ać , 
c h o ć b y ś m y  nie zm ienili  ża d n e j  z tych  m yśli ,  k tóre  d y k t o ­
w a ły  pow^yższe p r z e p isy .  A lb o w ie m :

1.  P o n ie w a ż  rozp. ces. z r. 1 9 1 5  zo sta ło  uchylone, p rzeto  
w M ałopolsce  n iem a p rz e p isu  o p rzen o sz en iu  r u s t y k a ln y c h  
n ieru ch o m o śc i  w całości.

2. J e ż e l i  nie p r z y jm ie m y ,  że p rz e p is y  u s t a w y  g r u d n io ­
w ej z r. 19 25  o d n o sz ą  się do k a ż d e j  p arce lac j i ,  to j a k a ś  ka- 

J e g o r j a  p a rc e la c j i  g ru n tó w  r u s t y k a ln y c h  nie będzie  p rzez  
u s ta w o d a w stw o  p o lsk ie  u n o rm o w a n ą ,  bo rozp. R. M. z r. 19 19  
nie o d n osi  się do g ru n tó w  ru s ty k a ln y c h .

3. N ie  m a m y  ró w n ie ż  p o lsk ich  (t. j. przepisów ' R z e c z y ­
posp olite j  P o lsk ie j)  p rz e p isó w  o p rzen o sz en iu  gru ntów  r u ­
s ty k a ln y c h  w całości w b. z a b o rz e  r o s y js k im  i p ru sk im .

O b ecn y  sta n  i lu s tru je  n a s tę p u ją c o  z e sta w ie n ie :
A. P rz e n ie s ie n ie  g ru n tó w  w całośc i  in ter  v iv o s .

1. b. d o m in ik a ln y c h :  rozp. R. M. z r. 19 19  w całe j 
P o lsc e ;

2. r u s t y k a ln y c h :  M ało p o lsk a  do chw ili  u c h y le n ia  ces. 
rozp. z r. 19 15 ,  obecn ie  zaś  n ie u n o rm o w a n e ;  b. K ró l.  
P o lsk ie  p r z e p is y  z r. 19 8 1 ,  b. z a b ó r  p ru sk i  rozp. 
K. R .  L. z r. 19 19 .

B. P o d z ia ł  gruntów ' in ter  v iv o s :
1)  w edle  m. zd. u n o r m o w a n y  jest wr całe j  Polsce 

u s t a w ą  g r u d n io w ą  z r. 1925,
2) jeże li  je d n a k  p r z y jm ie m y  d w ie  k a te g o r je  p a r c e ­

lacji,
a) to d la  je d n e j  będzie  o b o w ią z u ją c ą  u s t a w a  g r u d ­

niow a,
b) a wr d ru g ie j  n a le ż y  o d ró ż n ić :
a) g r u n ty  b. dom in ika ln e , g i lz ie  o b o w ią z u je  rozp. 

R. M. z r. 19 19 ,



l>) od g ru n tó w  ru s t y k a ln y c h ,  gd z ie  o b o w ią z y w a ło  
w M alopolsce ces. rozp. z r. 19 15 ,  w b. K ró l .  
Pol. zaś  o b o w ią z u ją  p r z e p is y  z r. 18 9 1 ,  w b y ły m  
za b o rz e  p ru sk im  rozp. K. P .  L. z r. 19 19 .

Je s t  to w ięc stan  z a w ik la n ia  p r a w n ic z e g o  i ze w z g lę d u  
na n ieo k re ś lo n o ść  tych  p a rc e la c y j  stan  dow olności.



PROJEKTY PRZEPISÓW O OBROCIE ZIEMIĄ.

W p o w o d z i  p ro je k tó w  re fo rm a to rsk ic h  o b o w ią z u ją c e g o  
dziś u s ta w o d a w stw a ,  w p a d ł  mi w ręce p r o je k t  r o z p o r z ą ­
d zen ia  P r e z y d e n t a  R z e c z yp o sp o lite j  o p rz e n o sz e n iu  w ła ­
sności n ieruch om ości ziem skich.

J e s t  to p r o je k t  r z ą d o w y .
S k o d y f ik o w a n ie  p rz e p isó w  o ob rocie  ziem ią ju ż  o d ­

d a  w na w idocznie leża ło  w intencji R z ą d u ,  sk o ro  je sz c z e  
z w io sn ą  1924  r. M in isterstw o  R e fo r m  ro ln ych  ro z p isa ło  
ankietę , k tóre j celem m iało  b y ć  w y ja śn ie n ie ,  j a k  się z a p a ­
tru je  lu d n o ść  w ie js k a  n a  p o szcz eg ó ln e  w k w e s t jo n a r ju s z a c h  
w ym ie n io n e  p y ta n ia ,  o d n o sz ące  się do s p r a w y  p odzie lności 
g ru n tó w , p r a w a  dz ied ziczen ia  n ieruch om ości i t. p.

W y n ik i  tej an k ie ty ,  o ile one- d o t y c z y ły  o d p o w ie d z i  
z e b ra n y c h  p rzez  M ałopolsk ie  I z b y  n o ta r ja ln e ,  zam ieśc ił  
'P r z e g lą d  N o ta r ja ln y *  w N rach  2 i 3  z r. 1924  i do nich o d ­

s y ła m  in te re s u ją c e g o  się s p r a w ą  C z y te ln ik a ;  tu ty lk o  z a ­
znaczę, że Iz b a  n o ta r ja ln a  w K r a k o w ie  w sw o je m  urzędo- 
wem  s p ra w o z d a n iu  z dn ia  18  c z e rw c a  1924  r. L. 614/24, 
ob sz e rn ie  u m o ty w o w a n e m , w y p o w ie d z ia ła  się  p rzec iw  z a ­
m ierzonej re form ie , z a z n a c z a ją c  n a  je g o  w stęp ie  d o s ło w n ie  
co n a s t ę p u je :  » U w a ż a m y, że w sze lk ie  z a k a z y  d z ie len ia  p o ­
s iad łośc i  w ie jsk ie j  i z m ia n y  u s t a w y  co do d z ied ziczen ia  
są  nie n a  czasie«. O p in ja  ta o p a r t a  je s t  na o d p o w ied z iach  
p o sz cz e g ó ln y ch  n o ta r ja tó w  o k r ę g u  te jże Iz b y ,  n a  o d p o w ie ­
dziach, p o d a n y c h  p rzez  ludzi, k tó rz y  z rac j i  s w o je g o  u rz ęd u  
są  n a jb a rd z ie j  k o m p eten tn i do t ra fn e g o  z a o b s e r w o w a n ia  
w śró d  ludn ości  w ło śc ia ń sk ie j  je j  sp o so b u  m y ś le n ia  w p o r u ­
szonej sp ra w ie .  Nie w y o b r a ż a m  sobie, b y  z in n ych  m iejsc  
m ia r o d a jn y c h  m o g ły  n a p ły n ą ć  inne o św ia d cz e n ia  w tej ma- 
ter ji  i m oże d la te g o  w p ro st  n iezro zu m ia łe m  w y d a je  mi się, 
j a k  m ógł u jrz e ć  św ia t ło  dz ienn e  r z ą d o w y  p r o je k t  o p rz e ­
noszeniu w łasno śc i  n ieruch om ości z iem skich, k t ó r y  dla  in fo r ­
m ac ji  poniżej w całości p rzy ta cza m .



C z y  n a  to w a lc z y ły  całe  ge n e ra c je ,  by  ziemia, będ ąca  
w ś red n io w iecz u  d o m e n ą  p a n u ją c e g o  lub  p a ń s tw a  aż sta ła  
się w reszcie  przed m io tem  w łasno śc i  p r y w a tn e j ,  b y  ta ziemia 
ojco*vska, ż y w ic ie lk a  rodzin, p rz e sz ła  w zorem  b o lszew ick im  
zn o w u  na w ła sn o ść  p a ń s t w a ?

P ro je k t ,  o k tó ry m  m ówię, nie je s t  b o w ie m  niczem 
innem, j a k  ty lk o  p r ó b ą  zu p e łn eg o  o g ra n ic z e n ia  w łasno śc i  
n ieruchom ości, o d d a lo n e g o  ty lko  o jed en  k ro k  od u p a ń ­
s tw o w ie n ia  ziemi.

P ro je k t  o m a w ia n y ,  g d y b y  się sta ł  (co nie daj Bo że) 
u s ta w ą ,  s p o w o d o w a ć b y  m u sia ł  w p ro st  k a ta s t ro fa ln e  n a ­
stę pstw a , w y w o łu ją c  uczucie  g o r y c z y  i z a w o d u  u ludności 
w ie jsk ie j ,  ta k  w yb itn ie  k o n s e r w a ty w n e j  w sam opoczuciu  
w ła d a n ia  w ła sn ą  ziemią, w y t w a r z a ją c  m a s y  w ie jsk ie g o  b e z ­
ro ln e g o  p ro le ta r ja tu ,  p o d a tn e  d la  w szelk ie j  w yw ro to w e j  
ag itac j i ,  r u jn u ją c  w zupełności w sze lk i  k r e d y t  h ipoteczny, 
n iw ecząc  w sp o łeczeń stw ie  poczucie p ra w o rz ą d n o śc i ,  z a b i­
j a j ą c  w reszc ie  w sze lk i  o b ró t  n ieru ch om ośc iam i przez o lb r z y ­
mie je g o  podrożen ie .

Niech zre sz tą  p o szcz egó ln e  p o sta n o w ie n ia  p ro je k tu  
m ó w ią  sam e za siebie.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  P R E Z Y D E N T A  R Z P L T E J

z d n i a ........................

o przenoszeniu własności nieruchomości ziemskich.

Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i ustawy z dnia 

2 sierpnia 192IS o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 

do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. Ust. Nr 78, 

poz. 443) postanawia się, co następuje:

Art. 1.

Wszelkie umowy (notarjalne, sądowe i prywatne), mające 

na celu przeniesienie prawa własności nieruchomości ziemskich 

w całości lub w części, wymagają dla swej ważności poprzed­

niego zezwolenia właściwego Urzędu ziemskiego.

Zezwolenie powyższe jest również potrzebne przy przy­

musowej sprzedaży nieruchomości.



Art. 2.

Za nieruchomości ziemskie w rozumieniu ustawy, należy 

uważać nieruchomości, położone poza granicami administra- 

cyjnemi miast.

Art. o.

Uzyskanie zezwolenia, przewidzianego w art. 1 niniejszego 

rozporządzenia, nie jest potrzebne:

a) gdy chodzi o działy spadkowe, spowodowane wypad­

kiem śmierci, zaszłym przed dniem 14 września 1919 na terenie 

województw: warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, 

białostockiego, krakowskiego, lwowskiego, tarnopolskiego, i sta­

nisławowskiego — przed dniem !) stycznia 1920 r. — na terenie 

województw: pomorskiego i poznańskiego — przed dniem 

(i kwietnia 1921 — na terenie województw: nowogrodzkiego, 

poleskiego i wołyńskiego oraz powiatów: grodzieńskiego, biało­

stockiego, wołkowyskiogo, w województwie białostockiein w gra­

nicach, jakie posiadały te województwa i powiaty w maju 

1921 r. oraz przed dniem 25 lutego 1924 r. dla ziemi wileńskiej;

b) gdy nieruchomość ziemska przechodzi w całości lub 

w części ua rzecz Skarbu Państwa lub instytucyj państwowych;

ej gdy nieruchomość ziemska lub część jej przechodzi 

w trybie przewidzianym w cz. 1 art. (iii, cz. 3 art. (ió ustawy 

z dnia 28 grudnia 1925 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. 

Nr 1, 192t>, poz. 1), w którym to wypadku zatwierdzenie planu 

parcelacyjnego i wykazu nabywców ma moc zezwolenia wy­

maganego w art. 1 niniejszego rozporządzenia;

d) gdy nieruchomość stanowi osadę niepodzielną lub 

osadę rentową, których przewłaszczenie regulują specjalne 

przepisy ;

e) gdy nieruchomość* lub nieruchomości, znajdujące się 

w posiadaniu jednej osoby przekraczają swym obszarem 

50 ha i następuje ich podział czyli t.jsw. parcelacja, podlegająca 

przepisom ustawy z dnia 28. X II. 1925 o wykonaniu reformy 

rolnej. Przepis niniejszy nie odnosi się do podziału nierucho­

mości pomiędzy współwłaścicieli.

Art. 4.

O zezwoleniu na przewłaszczenie orzekają w stosunku do 

nieruchomości nie przekraczających swym obszarem na całym 

terenie Państwa 20 ha, w województwach zaś: pomorskiem, 

białostockiein, wileńskiem oraz w powiatach górskich (ustalo­

nych rozporządzeniem Kady Ministrów z dnia 25 sierpnia. 

1920 Dz. Ust. Nr. 92, poz. 532) 35 ha właściwe powiatowe Urzędy 

ziemskie, w stosunku do nieruchomości, przekraczających wyżej 

wskazany obszar — właściwe okręgowe Urzędy ziemskie.



Urzędy ziemskie odmówią zezwolenia na przewłaszczenie 

nieruchomości ziemskiej lub jej części:

1) jeżeli zmiana tytułu własności uniemożliwiałaby lub 

ograniczała zastosowanie zasad, zawartych w ustawie z dnia 

28 grudnia 1925 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. Nr 1 

1920, poz. 1);

2) jeżeli nabywca nie jest obywatelem polskim.

Urzędy ziemskie mogą odmówić zezwolenia na przewła­

szczenie:

1) jeżeli nabywca nie posiada kwalitikacyj rolniczych 

lub nie wykaże się, że jest teoretycznie lub praktycznie przy­

gotowany do należytego prowadzenia gospodarstwa rolnego;

2) jeżeli wskutek zmiany tytułu własności nastąpi po­

dział nieruchomości, nie odpowiadający zasadom racjonalnego 

ustroju rolnego;

3) jeżeli nieruchomość, posiadająca samodzielność gospo­

darczą lub stanowiącą osadę ogrodniczo-warzywną, rzemieśl- 

niczo-wiejską, robotniczo-osadniczą i t. p. będzie przyłączona 

do innej, wskutek tego zatraci swą samodzielność lub swój 

uprzedni charakter;

4) jeżeli nabywca posiada już jedno gospodarstwo w znacz­

nej odleułości od nabywanego i osobiście na obydwóch nie 

będzie mógł gospodarować lub jeżeli wskutek zawartej trans­

akcji powstaje szachownica.

O ile nabywca nie odpowiada powyższym warunkom, 

Urzędy ziemskie mają prawo na cele parcelacji i osadnictwa 

wykonać prawo pierwokupu. Sposób i termin zastosowania 

prawa pierwokupu określą specjalne przepisy, wydane przez 

Ministerstwo Reform Rolnych w porozumieniu z Ministerstwem 

Sprawiedliwości.

Art. (i.

Osoby, które pragną uzyskać zezwolenie, wymieniono 

w art. 1 niniejszego rozporządzenia, winny złożyć wraz z poda­

niem właściwemu Urzędowi ziemskiemu w dwóch egzemplarzach 

isuMne warunki umowy o zmianie tytułu własności, wyciąg 

z ksiąg hipotecznych nieruchomości, o ile nieruchomość po- 

posiada księgi hipoteczne, poświadczenie obywatelstwa i kwa- 

lilikacyj rolniczych nabywcy. O złożeniu podania Urząd wy­

daje poświadczenie. Sposób uzyskania zezwolenia przymusowej 

sprzedaży nieruchomości określą specjalne przepisy, wydane 

przez Min. Keform Rolnych w porozumieniu z Ministerstwem 

Sprawiedliwości!.



A l t .  7.

O odmowie na przelew prawa własności, Urząd zawia­

damia petenta oraz właściwy wydział względnie sąd hipoteczny, 

najpóźniej w terminie miesięcznym od dnia złożenia podania.

Jeżeli w ciągu powyższego terminu petent oraz właściwy 

wydział hipoteczny, względnie Sąd nie otrzyma odmownej de­

cyzji, strony mogą zawrzeć umowę, na warunkach, przedłożo­

nych Urzędowi.

Art. 8.

Zezwalające decyzje, wydane zgodnie z żądaniem stron, 

nie podlegają zaskarżeniu; od odmownych decyzyj stronom 

przysługuje prawo odwołania w trybie i terminie, przewidzia­

nym w art. 24 i 11 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 o zakresie 

działania Ministra Reform Rolnych (poz. 706 Dz. Ust.).

Art. 9.

Wydział hipoteczny względnie Sąd, może uregulować 

tytuł własności nieruchomości w wypadkach, kiedy jest wy­

magane zezwolenie tylko po przedłożeniu decyzji zezwalającej 

właściwego Urzędu ziemskiego.

A rt, 10.

O wszelkich zmianach, dokonanych w hipotece, wydział 

hipoteczny, względnie Sąd, powiadamia właściwy Urząd ziemski

Art. 11.

Wszelkie umowy, mające na celu przeniesienie prawa 

własności nieruchomości ziemskiej, dokonane bez zezwolenia 

urzędów ziemskich, są nieważne.

Prawo żądania unieważnienia takich umów służy wła­

ściwym Urzędom ziemskim. Unieważnienie następuje w drodze 

sądowej.

Art. 12.

Do spraw wszczętych na mocy dotychczas obowiązują­

cych przepisów, a nie zakończonych do dnia wejścia w życie 

niniejszego rozporządzenia, mają zastosowanie w dalszem po­

stępowaniu przepisy niniejszego rozporządzenia.

Art. 13.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierza się M ini­

strowi Reform Rolnych w porozumieniu z Ministrem Spra­

wiedliwości.

Art. 14.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na całym obszarze* 

Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem górnośląskiej części



województwa śląskiego i wchodzi w życie w czternastym 

dniu po ogłoszeniu.

Z dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia tracą 

moc następujące ustawy i rozporządzenia:

Rozporządzenie tymczasowe Rady Ministrów z dnia

1 września 1919 r., normujące przenoszenie własności nieru­

chomości ziemskich (Dz. Ust. Nr 73, poz. 428) oraz przepisy 

wykonawcze do niego. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 

23. I I I .  1921, w przedmiocie rozciągnięcia Rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia z dnia 1. V III. 1919, normującego przeno­

szenie własności nieruchomości ziemskich oraz ustawy z dnia 

7. V II. 192J o reorganizacji Urzędów ziemskich na ziemie 

przyłączone do Rzeczypospolitej na podstawie umowy o pre- 

lim inaryjnym pokoju i rozejinie, podpisanej w Rydze w dniu 

12. X. 1920 (Dz. Ust. Nr 30, poz. 178). Rozporządzenie wyko­

nawcze Prezesa Głównego Urzędu ziemskiego i Ministra Spra­

wiedliwości z dnia 27. V. 1921 o stosowaniu rozporządzenia 

tymczasowego Rady Ministrów z dnia 1. IX . 1919, normującego 

przenoszenie własności nieruchomości ziemskich na obszarze 

powiatów: wileńskiego, osziniańskiego, święciańskiego, troc­

kiego i bracławskiego (Dz. IJst, Nr 48, poz. 485). Rozporzą­

dzenie cesarskie z dnia 9. V III . 1915 o pozbywaniu gruntów 

leśnych i rolnych (Dz. P. P. Nr 234). Rozporządzenie Ministra 

Skarbu w porozumieniu z Ministrem Reform Rolnych z dnia 

7. VI. 1924 w sprawie uchylenia § 14 austr. rozp. z dnia 9. V III . 

1915 l)z. P. P. Nr 234 w przedmiocie pozbywania gruntów 

rolnych i leśnych (Dz. Ust. Nr 59, poz. 596). Obwieszczenie 

Rady Związkowej Rzeszy Niemieckiej z dnia 15. I I I .  1918 

(Dz. Ust. Niem. Nr 1:6, str. 123). Rozporządzenie Komisarjatu 

Naczelnej Rady Ludowej z dnia 25. VI. 1919, dotyczące zezwo­

lenia na przewłaszczenie nieruchomości (Nr 27 Tyg. Urz., poz. 

85) i przepisy wykonawcze Urzędu osadniczego do tego roz­

porządzenia (Dz. Ust. Nr 9 z dnia 28. I I .  1920) oraz ograni­

czenia w przedmiocie rozporządzania osadami i gruntami 

włościańskiemi, na terytorjuin 1). zaboru rosyjskiego z dnia 

11. VI. 1891, ogłoszone w zbiorze praw cesarstwa rosyjskiego.

J a k  z u w a ż n e g o  ro z b io ru  p rz y to c z o n y c h  p rz e p isó w  
p ro je k t u  w id ać  — zezw olen ie  w ła ś c iw e g o  U rzędu z iem sk iego  
koniecznern je s t  p rzed  sp o rz ą d z e n ie m  k a ż d e j  w o gó le  u m o w y  
(a więc in ter  v iv o s  i m ortis  causa) ,  które j p rzed m io tem  je s t  
ziemia. N a w e t  p r z y m u s o w a  sp rz e d a ż  n ieruch om ości tak ieg o  
ze zw o len ia  w y m a g a .



P o d  o g ra n ic z e n ia  te nie p r z y p a d a ła b y  je d y n ie  ziemia, 
położo na  w a d m in is t ra c y jn y c h  g ra n ic a c h  m iast i ta je d y n ie  
m o g ła b y  b y ć  przed m io tem  w o gó le  obrotu .

J e ś l i  bo w iem  w m y śl  art. 5 p ro je k tu  U r z ę d y  z iem sk ie  
m u szą  lub m o g ą  o d m ó w ić  ze zw o len ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie  
n. p. z tak ie j  p r z y c z y n y ,  że n a b y w c a  nie p o s ia d a  »kwalifi-  
k a c y j  roln iczycli« , lub  »teo re tyc z n e g o  a lbo  p r a k t y c z n e g o  
p r z y g o t o w a n ia  do n a le ż y t e g o  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  
ro ln e go * ,  a lbo  że przez zm ianę ty tu łu  w łasno śc i  n astąp i  
p o d z ia ł  nie o d p o w ia d a ją c y  z a sad o m  ra c jo n a ln e g o  u stro ju  
ro ln ego «  — to j a k  d łu g o  w zg lę d n e  p o jęc ia  k w a l i f ik a c y j  ro l­
niczych, »teoretyczn ego ^ , a w ięcej je sz cz e  »p rak tyczn eg o «  
p r z y g o t o w a n ia  do » n a leży tego  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  
ro ln eg o * ,  a lb o  po jęc ie  » rac jo na ln eg o«  u s t ro ju  ro ln e g o  nie 
zo stan ą  sp re c y z o w a n e ,  m ożna sob ie  zupełn ie  ła tw o  w y o b r a ­
zić, że U rz ą d  ziem ski na ż a d n ą  t ra n s a k c ję  nie zezwoli, jeśli  
będzie  tego  chciał, d o p ó k i o rg a n a m i  je g o  b ę d ą  ty lk o  ludzie, 
a nie święci.

Nie w olno b ęd zie  m a r z y ć  za m o żn em u  km iecio w i o k u ­
pnie z za o szcz ęd z o n eg o  d o ro b k u  d a lsz e g o  g ru n tu  (v id e  
art. 5 L . 4 p ro jek tu ) ,  je ś l i  tak  z a k u p ić  się m a ją c y  g ru n t  b ę­
dzie leżał w ^znacznej o d leg ło śc i  od je g o  g ru n tu  d a w n ie j  
p o s ia d a n e g o  i jeże li  n a  o b y d w ó c h  osob iśc ie  nie będzie  m ógł 
g o sp o d a ro w a ć « .

P y ta m  się ty lko , j a k a  o d leg ło ść  m a b y ć  u w a ż a n a  za 
»znaczną« — c z y  to b ę d z ie  ten ch łop sk i ^niew ielki k a w a ł  
d ro g i* ,  czy  mila lub  więcej ? — p y ta m  się także, czy  k a ż d y  
s t a r y  i do osob iste j  p r a c y  ju ż  n iezd o ln y  g o s p o d a rz  zo stan ie  
w y w ła s z c z o n y  ze s w e g o  g ru n tu  za to, że się  p o s ta rz a ł  i nie 
z a p is a w s z y  je szcz e  sw oim  dzieciom  m a ją tk u  n ieru ch o m eg o  
w y rę c z a  się w g o s p o d a rs tw ie  ro lnem  sw o im i syn a m i,  k tó rz y  
nie u z y sk a l i  n a  s tu d ju m  roln iczem  stopni in ż y n ie ró w  ro l­
n ictw a ?

D o u w a g  m oich o n iep o m iern em  p o d ro ż e n iu  ob ro tu  
ziem ią niech s łu żą  za i lu s tra c ję  art. 6, 7 i 8 p ro jek tu . P r z e ­
cież re f le k ta n t  n a  k u p n o  ziemi lub  ew en tu a ln ie  je j  d o ty c h ­
c z a s o w y  właścic ie l  nie o t rz y m a  z n ik ą d  z a d a rm o  w dw óch 
e g z e m p la rz a c h  ^istotnych w a r u n k ó w *  u m o w y  o zm ianie ty ­



tułu w łasno śc i  i w y c ią g u  z k s ią g  h ipotecznych  n ie ru c h o ­
mości, ani in n ych  po św iad cz eń , w art. 6 w ym ie n io n ych , 
je ś l i  nie b ęd zie  ró w n o cz eśn ie  teoretyczn ie  lub p ra k ty c z n ie  
w y sz k o lo n y m  p ra w n ik ie m , lecz za to w s z y s tk o  będzie  m u ­
s ia ł  zap łac ić  z a w o d o w e m u  p r a w n ik o w i  za to, b y  d ow ied z ieć  
się  w term inie m iesięcznym  (art. 7), że U rz ą d  z iem ski o d ­
m a w ia  zezw o len ia  na p rze lew  p r a w a  w ła sn o śc i  n. p. z p o ­
wodu, że z a w rz e ć  się  m a ją c a  t r a n s a k c ja  s tw o r z y  >szachow- 
nicę« g ru n tó w  (art. 5 L. 4 p ro jektu) . W p ra w d z ie  p o k r z y w ­
dz o n em u  s łu ż y ć  będzie  ś ro d e k  p r a w n y  o d w o łan ia ,  w t ryb ie  
i terminie, p rz e w id z ia n y m  w art. 24 i 1 1  u s t a w y  z 1.1 s ie rp n ia
19 23  r., ale to p r z y  spechu^ rzecz ty lk o  p rz e c ią g n ie  o d a l ­
sz y  miesiąc.

P y ta m  się rów nież, kto i za co będzie  z a ła tw ia ł  te t y ­
s iące dziennie podań, kto będzie  w y s t a w ia ł  te ty s ią c e  w y ­
c ią g ó w  h ipotecznych , p o św ia d c z e ń  o b y w a t e ls tw a  p o lsk ie g o  
i k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych , p la n ó w  s y tu a c y jn y c h  lub kopij 
■/, m ap  k a ta s t ra ln y c h ,  kto w y k o n a  te setki dz iennie  adno- 
racyj h ipotecznych , u w ia d o m ień  o zm ianach  d o k o n a n y c h  
w hipotece (p rze p isa n e  art. 6, 7 i 10  p ro je k tu }?  Ja k ie m i  s i­
łam i tak  b a rd zo  ju ż  p rzec ią żo n e  p ra c ą  s ą d y  n a sz e  u p o r a ją  
się  z n a w a łe m  w n io sk ó w  U rz ę d ó w  ziem skich  o u n ie w a ż n ie ­
nie um ów , d o k o n a n y c h  bez ze zw o len ia  U rz ę d ó w  ziem skich  
(art. 1 1  p r o je k t u ) ?

C z y  a u to r  p r o je k t u  u św ia d o m ił  sobie  fak t ,  że po w p r o ­
w ad z en iu  w życie  p ro je k tu  t r z e b a b y  p o w ię k s z y ć  w d w ó j ­
n a só b  sk ła d  o s o b o w y  U rz ę d ó w  ziem skich, sąd ó w , w ładz 
a d m in is t r a c y jn y c h  i t. p., i czy  za sta n o w ił  się  n ad  tem, sk ą d  
p a ń stw o  zn a jd z ie  p o k r y c ie  na taki s ta ły  w y d a te k ?  C h y b a  
n o w e  p od atk i,  a lbo  k a r n a  e k s p r o p r ja c ja  bez o d sz k o d o w a n ia ,  
n. p. za u c h y len ie  się p r z y  t ra n sa k c j i  n ie ru ch o m o śc ią  z p o ­
minięciem  .p rzep isó w  p ro je k to w a n e j  u s t a w y ?  C h y b a ,  bo 
tylko, j a k  p o w ta rz a m , o jed en  k r o k  od niej o d d a lo n y  je s t  
n a jk la s y c z n ie js z y  p rz e p is  p ro je k tu  (art. 5, u stęp  ostatni), 
k t ó r y  g ło s i :  »o ile n a b y w c a  (n. p. o b d a r o w a n y  s y n  lub 
có rk a)  nie o d p o w ia d a  p o w y ż s z y m  w a ru n k o m  (art. 5 L. 1 — 4 
o ra z  u stęp  1 tegoż arty k u łu ) ,  U r z ę d y  z iem skie  m a ją  p r a w o  
n a  cele p a rc e la c j i  i o sa d n ic tw a  w y k o n a ć  p r a w o  p ie rw o k u p u ® ,



nb. w edle »spec ja lnych«  p rz e p isó w  M in is ters tw a  re fo rm  r o l ­
nych, w y d a n y c h  w p o ro z u m ien iu  z M in isterstw em  s p r a w ie ­
d liwości.

N ad  tym  k u lm in a c y jn y m  p rzep isem  p ro je k tu  za trz ym a m  
u w a g ę  c z y te ln ik a  p rzez  chwilę, bo za iste  g o d n y  je s t  k ilk u  
k r y ty c z n y c h  spostrzeżeń .

S a m  w sobie  je s t  ten p rz e p is  n ie w ą tp l iw ie  w y w ła s z c z e ­
niem, w p ra w d z ie  z celem o g ra n ic z o n y m  d la  s tw o rz e n ia  
z a p a s u  ziemi n a  p a rc e la c ję  i osa d n ictw o , je d n a k  n ie w ą tp l iw ie  
w yw łaszcz en iem .

P rz e p is  ten n a r u s z a  p r a w o  s p r z e d a ją c e g o  do d y s p o ­
z yc ji  p rzed m io tem  w łasności.  J e ś l i  b o w iem  p r z y jm ie m y  w y ­
p a d e k  sp rz e d a ż y ,  to s p rz e d a ż  ta je s t  a lb o  w yn ik ie m  sto­
s u n k u  do k u p u ją c e g o ,  a lb o  s to su n k ó w  ż y c io w y c h  czy  m a ­
ją t k o w y c h  sp rz e d a ją c e g o .

K to ś  chce sp rz e d a ć  k a w a łe k  s w e g o  g ru n tu  taniej lub 
d ro że j ,  za leżn ie  od tego, a lb o  k o m u  s p rz e d a je ,  a lbo  też 
d latego , że p o trz e b u je  konieczn ie  go tó w k i,  n. p. n a  in w e ­
s ty c je  w p o zo sta łem  m u g o sp o d a rs tw ie ,  a n a b y w c a  g o tó w k ę  
tę z o b o w ią z u je  się w y p ła c ić  m u w całości zaraz . Z  tego 
p o w o d u  ż ą d a n a  p rzez  s p r z e d a ją c e g o  cena b ęd zie  n iższą  
i od w ro tn ie ,  cen a  ta  b ęd zie  znaczn ie  w y ż sz ą ,  n. p. z tego 
p o w o d u , że n o w o n a b y w c a  w z g lę d n ie  re f le k ta n t  d a je  j ą  ja k o  
p raet iu m  afectionis, w z g lę d n ie  z o b o w ią z u je  się  j ą  spłacić  
r a ta ln ie  w d łu ż sz y m  o k re s ie  czasu.

U rz ą d  z iem ski o d m a w ia  p ro śb ie  o zezw o len ie  n a  z a ­
m ierzon ą  t ra n sa k c ję .  P y t a m  się j a k ą  cenę w y p ła c i  s p r z e d a ­
jącem u , k o r z y s t a ją c  z p r z y s łu g u ją c e g o  m u p r a w a  p ie r w o ­
k u p u ?  C z y  tę n a jw y ż s z ą ,  c z y  n a jn iż sz ą ,  c z y  w reszc ie  s z a ­
c u n k o w ą ?  A  j a k  cen a  p ie r w o k u p u  b ęd zie  w y g lą d a ła ,  g d y  
za jd z ie  w y p a d e k  n ied osz łe j  do sk u tk u  za m ierzo n e j d a r o w iz n y  
lub za m ian y , a lb o  u m o w y  o ren tę  d o ż y w o tn ią  za  p rz e n ie ­
sienie w ła sn o śc i  z iem i? C z y  a u to r  p ro jek tu , nie w n ik a ją c  
już  w  o gó ln e  sk u tk i  s w e g o  p o m ysłu ,  sk u tk i  n a t u r y  so c ja ln e j  
1 g o sp o d a rc z e j ,  l iczy ł się  z tem, j a k i  p rz e w ró t  w p r o w a d z a  
u s y s te m a t  całe j u s t a w y  c y w i ln e j?

Id ą c e  za p o sta n o w ie n ia m i p ro je k tu  u tru d n ie n ie  ob ro tu  
nieruch om ościam i, p o le g a ją c e  ta k ż e  n a  znaczn em  o p óźnien iu
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p o stę p o w a n ia ,  j a k  niem niej n a  znacznem  p o d ro ż e n iu  k o sz tó w  
(art. 6), n iesie z so b ą  n ieb ezp ieczeń stw o , g ro ż ą c e  p r y m i­
tyw n e j  z a sa d z ie  tego obrotu , to je s t  jaw n o śc i .

L iczn e  ju ż  w d z is ie jsz ych  w a ru n k a c h  p r z y p a d k i  poza- 
h ip otecznego  p o s ia d a n ia ,  sp o w o d o w a n e  w znacznej m ierze  
n o to ry cz n ą  n iechęcią  szero k ich  w a rs tw  ludności ro lnej d o  
p o d e jm o w a n ia  ko n ieczn ych  s ta ra ń  i form aln ości ,  o k re ś la n y c h  
przez lud dobitnem  m ianem  »straty  czasu«, z n a jd ą  w ła śn ie  
w p rz e w le k ło śc i  p o s tę p o w a n ia  i p o d ro ż e n ia  ko sz tó w  tem 
w ięk sze  za sto so w a n ie .

T e n  sw o is ty  u ludu  p ro ces  p s y c h o lo g ic z n y  w p r z y ­
p a d k a ch  s p r z e d a ż y  ro z w in ie  się ty lk o  p rzez  m om ent n ie­
pew no śc i  tak  d łu g ie j  (art. 7), czy  n a b y w c a  u z y s k a  z e z w o ­
lenie U rz ę d u  ziem sk iego , w zg lęd n ie  czy  tenże U rzą d  nie 
w y k o n a  p r a w a  p ie rw o k u p u .

T o  też bez p r z e s a d y  tw ierd zić  m ożna, że t ra n sa k c je ,  
o b e jm u ją c e  w sze lk ie  d a r o w iz n y  i d ro b n ie jsz e  sp rzed a że ,  
będą  w cza m b u ł d o k o n y w a n e  n ie jaw n ie ,  pozah ipoteczn ie ,

K s ię g i  g ru n to w e  s ta n ą  się i lu z ją  i n ikt  ju ż  n a  w pisach , 
w nich d o k o n a n y c h ,  nie o p rze  s w e g o  zau fan ia .

N ie u ch ro n n y  po n ied łu g im  czasie, s ta le  p o tę g u ją c y  się  
ch ao s  w tej d z iedzin ie  o d b ije  się d o tk liw ie  n a  in teresach  
n ie ty lk o  w in n ych  p o za h ip o teczn eg o  o b ro tu  n ieruch om ościam i, 
ale w o g ó le  n a  s to su n k ac h  g o s p o d a rc z y c h  i k r e d y t o w y c h  
całej ludności. Nie m ałej b o w ie m  w a g i  d a n ą  in m inus d la  
d e c y z j i  w ie rz y c ie la  co do m a ją c e j  się  p rzez eń  udzielić  p o ­
życz k i  s ta n o w ić  b ęd zie  n ie p e w n o ść  doch odzen ia  p rete n s ji ,  
przez s p rz e d a ż  ob ciążo ne j n ieruch om ości,  k tó ra  to sp rz e d a ż  
zależeć b ęd zie  od z a tw ie rd z e n ia  U rz ę d ó w  ziem skich  (art. 1).

K on ieczn em  n a stę p stw e m  tego  stan ie  się za n ik  k r e d y tu  
d łu g o te rm in o w e g o , a w z ro st  d o g o d n ie jsz e g o  d la  w ie rz y c ie la  
k r e d y t u  w e k s lo w e go , k tó r y  d la  n ieo b yte j  z nim ludności 
je s t  tak  b a rd z o  n ieb ezp ieczn y , w io d ą c  ją ,  j a k  to ju ż  dz iś  
n ie jed n o k ro tn ie  stw ierd z ić  się d a je ,  do m a ją tk o w e j  ru in y .

Z b ę d n e m  w reszc ie  z d a je  się w y k a z y w a ć ,  że w n a s tę p ­
stw ie  tego  w s z y s tk ie g o  m usi się p rz e sta ć  n a w e t  m a rz y ć
o śc iąg n ię c iu  z a g r a n ic z n e g o  k a p ita łu  do Po lsk i.



Izb a  n o ta r ja ln a  k r a k o w s k a  w zro zu m ien iu  n ie b e z p ie ­
czeństw , ja k ie b y  p o w sta ły ,  g d y b y  o m a w ia n y  w yż e j  p ro je k t  
r z ą d o w y  sta ł  się u staw ą , i w z a m ia rz e  p o c z y n ie n ia  u rz ą d u  
od p o w ie d n ich  p rz e d s ta w ie ń  zw ró c iła  się do zn a k o m itego  
z n a w c y  u s t a w o d a w s t w a  ro lnego , prof. W ład . L e o p o ld a  J a ­
w o rsk ieg o , z p ro ś b ą  o w y p o w ie d z e n ie  się w tym  p rz e d m io ­
cie. W  o d p o w ied z i n a  to o t rz y m a ła  od prof. J a w o r s k i e g o  
w y p r a c o w a n y  przez n iego  n o w y  p ro je k t  u s t a w y  o obrocie  
ziemią.

P r o je k t  ten z m o tyw a m i zam ieszczam  poniżej za ze­
zw olen iem  W S z a n o w n e g o  A u to ra  w całości, za zn acz a jąc ,  
atoli zg od n ie  zre sz tą  z o p in ją  je d n o m y ś ln ą  m ałop olsk ich  
Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  a nie w ątpię , ca łe g o  n o ta r ja tu  R z e c z y p o ­
spolite j ,  że j a k o  p rz e c iw n ik  w o g ó le  w p ro w a d z e n ia  j a k ic h ­
k o lw ie k  o g ra n icz e ń  o b ro tu  ziem ią z p o sta n o w ien iam i je g o  
p o go d z ić  się nie mogę.

Projekt ustawy o obrocie ziemią.

Art. 1. O k a żd em  p rzen ies ien iu  p r a w a  w ła s n o ­
ści na n ieruch om ościach , k to k o lw ie k  b y łb y  ich w ła ­
ścicielem  i bez w z g lę d u  n a  to, czy  p rzen ies ien ie  
n a s tę p u je  w części czy  w całości, w inn a  b y ć  z a w ia ­
d o m io n ą  w ła śc iw a  w ła d z a  a g r a r n a .

W ła d z a  a g r a r n a  o b o w ią z a n ą  je s t  p o św ia d c z yć  
z a w ia d a m ia ją c e m u  fa k t  i dzień  za w iad o m ien ia .

Z a w ia d a m ia ją c y m  je s t  ten, kto w edle o b o w ią ­
z u ją c y c h  u s ta w  m a le g ity m a c ję  do w n iesien ia  p o d a ­
n ia  o w pis  p rz e n ie s ie n ia  do k s ią g  h ipotecznych.

W ła d z a  a g r a r n a  w inn a  b y ć  ró w n ież  z a w ia d o ­
m ion ą  o k a ż d e j  pu b liczn e j  l icy tac ji  n ieruchom ości.

Art. 2. Je ż e l i  z a w ia d o m io n a  o ak cie  p rz e n ie s ie ­
n ia  w ła d z a  a g r a r n a  w c ią g u  cztern astu  dni od 
z a w ia d o m ie n ia  n ie  zg ło si  sp rzec iw u , p rzez  p o d a n ie  
g o  do w iad o m o śc i  z a w ia d a m ia ją c e g o  o p rzen ies ien iu
i w ła ś c iw e g o  są d u  h ipotecznego , lub  jeże li  s tro n a  
raz em  z p o d a n ie m  o w p is  ' p rz e d ło ż y  p o p rz e d n io  
u d zie lon e  zezw olen ie  w ła d z y  a g r a r n e j  n a  przenie-
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sienie, w pis  do k s ią g  g ru n to w y c h  m oże b y ć  d o k o ­
n a n y m  po u p ły w ie  p o w y ż s z y c h  cztern astu  dni.

Art. 3. J e ż e l i  z a w ia d o m io n a  o akcie  p rz e n ie s ie ­
n ia  w ła d z a  a g r a r n a  zg ło si  w c ią g u  cztern astu  dni 
od z a w ia d o m ie n ia  sp rzec iw  przez p o d a n ie  g o  do 
w iadom ości z a w ia d a m ia ją c e g o  o p rzen ies ien iu  i w ła ­
śc iw e g o  są d u  hipotecznego, w in n a  jest w n a s tę p n y c h  
cztern astu  dniach w y d a ć  o rzeczenie  nie z a tw ie rd z a ­
ją c e  przen iesien ia .

Od o rzeczen ia  tego  s łu ż ą  tak  p o z b y w a ją c e m u ,  
j a k  n a b y w a ją c e m u  n ieruch om ość ś ro d k i  p r a w n e  w e ­
dle art. 9. tej u s ta w y .

Z g ło sz e n ie  sp rz e c iw u  w inno b y ć  w k s ię g a c h  
g r u n to w y c h  w p isa n e  w fo rm ie  ad notac ji .  W y k r e ś le ­
nie tej ad n o ta c ji  n a stą p i  raz em  z w pisem  p rz e n ie ­
s ien ia  n a  p o d sta w ie  p ra w o m o c n e g o  o rzeczen ia  w ła ­
d z y  a g r a r n e j ,  u c h y la ją c e j  p ie rw o tn ą  odm ow ę. W  ra z ie  
p ra w o m o c n e g o  z a tw ie rd z e n ia  o d m o w y , sąd, po p rz e d ­
łożen iu  o d n o śn e g o  orzeczenia , w y k r e ś l i  a d n o ta c ję  na 
żą d a n ie  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości.

G d y b y  w ła d z a  a g r a r n a  mimo zg ło sz e n ia  s p r z e ­
c iw u nie w y d a ła  w n a s tę p n y c h  cztern astu  dniach 
orz ecze n ia  nie z a tw ie rd z a ją c e g o  przen ies ien ia , w inn a  
to na żą d an ie  s t r o n y  p o św ia d cz yć .  N a p o d sta w ie  
tego  p o św ia d c z e n ia  są d  zezw oli na w pis  p rz e n ie s ie ­
nia i w y k re ś l i  a d n o ta c ję  sprzeciw u.

G d y b y  w ła d z a  a g r a r n a  p o św ia d c z e n ia  tego  
w c iąg u  ty g o d n ia  od d n ia  p r o ś b y  o nią nie w y d a ła ,  
są d  zezw oli na w pis  p rz e n ie s ie n ia  i n a  w y k r e ś le n ie  
ad n o ta c ji  na p o d sta w ie  d ow od u , że p r o ś b a  o w y d a ­
nie p o w y ż s z e g o  p o św ia d c z e n ia  zo sta ła  p rzed  siedm iu 
d n iam i w ys ła n ą .

Art. 4. N a  p rzen ies ien ie  p o s iad ło śc i  o k u ltu rz e  
rolniczej ak ta m i m ięd z y  ż y ją c y m i,  w całości, w ła d z a  
a g r a r n a  może ty lk o  w ó w c z a s  nie zezwolić, jeże li  
n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  nie m oże o so b i­
ście g o sp o d a ro w a ć .



P o sta n o w ie n ie  to odnosi się tak ż e  do p rz e n ie ­
s ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  po s iad ło śc i  o k u ltu rz e  ro ln i­
czej w d ro d ze  p u b liczn eg o  p rz e ta rg u .

G d y b y  z a rz ą d z o n a  z p o w o d u  o d m o w y  z a tw ie r ­
d zen ia  n a b y w c y  p o n o w n a  l ic y ta c ja  nie w y d a ła  r ó w ­
nież d o d a tn ie g o  rezu ltatu , S k a r b  P a ń s tw a  n ab ę d z ie  
p o s iad ło ść  za cenę o sz aco w an ia .

Art. 5. N a p rzen ies ien ie  części p o s iad ło śc i  o k u l ­
turze  rolniczej ak tam i m ię d z y  ż y ją c y m i,  w ła d z a  
a g r a r n a  nie udzieli ze z w o le n ia :

a) jeże li  n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  nie 
m oże n a  n a b y te j  n ieruch om ości osob iśc ie  g o s p o d a ­
ro w ać , bez w z g lę d u  na to, czy  ona m a s ta n o w ić  
sam o istn e  g o sp o d a rs tw o ,  czy  m a b y ć  p rz y łą c z o n ą  
do ju ż  is tn ie ją c e g o ;

b) jeże li  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  części 
n ieru ch o m o śc i u tru d n ia  lub  u n iem o żliw ia  p r z e p r o ­
w ad z en ie  p ro je k t u  p a rc e la c y jn e g o ,  s p o rz ą d z o n e g o
i ju ż  z a tw ierd z o n eg o , w edle  p rz e p isu  art. 58 ust. 
z 25. X I I .  19 25  p. 1. I). U. R z . P. e x  1926, na k t ó r y  
to p r o je k t  d a n e  p rzen ies ien ie  m a w p ły w ;

c) jeże li  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  części 
p o s iad ło śc i  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub un iem o żli­
w ia ją c y  p rz e p ro w a d z e n ie ,  ju ż  z a tw ie rd z o n e g o  p lanu  
k o m a s a c y jn e g o ;

d) jeże li  część n ieruchom ości,  k tó re j  p ra w o  w ła ­
sności m a b y ć  p rzen ies ionem , je s t  p iętn aśc ie  r a z y  
d łu ż sz ą  niż s z e r o k ą ;

e) jeże li  p rzen ies ien ie  części p r a w a  w ła sn o śc i  
w p ły w a  szk o d liw ie  n a  k u ltu rę  ro ln iczą  są s ia d ó w , 
lub  z a g r a ż a  im p o w sta n ie m  szkó d  e lem en tarn ych .

W  ostatnim  p r z y p a d k u  p r o s z ą c y  o p rz e n ie s ie ­
nie może, w n o sząc  ś ro d e k  p r a w n y ,  p rz e d ło ż y ć  o p in ję  
z n a w có w  w edle  p rz e p isó w , z a w a r ty c h  w w y d a ć  się 
m a ją ce m  ro z p o rz ą d z e n iu .

Art. 6. W ła d z a  a g r a r n a  nie zezw oli na p rz e ­
n ies ien ie  w całości lub  w części p r a w a  w łasno śc i  
n ieruchom ości,  p rz e z n a c z o n y c h  na cele p rz e m y s ło w e



ty lk o  w ów czas, jeże li  s tw ierdzi,  że to p rzez n a cze n ie  
na te cele nie o d p o w ia d a  faktom .

Art. 7. S p r a w a  p rzen ies ien ia  p r a w a  w łasno śc i  
na n ieru ch om ośc iach  w całości lub  w części, może 
b y ć  w zn o w io n ą, jeże li  okoliczności, k tó re  sp o w o d o ­
w a ły  o d m o w ę  zatw ierd z en ia ,  u le g ły  zm ianie.

Art. 7. a) P o s ta n o w ie n ia  art. 2—7 nie o d n o szą  
się do n ieru ch om ośc i  m iejskich .

Art. 8. P o s ta n o w ie n ia  art. 2 —7 nie o d n o szą  
się do p rzen ies ien ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  n ie ru c h o ­
m ościach, n a  w y p a d e k  śmierci.

Art. 9. P rz e n o sz e n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie ru c h o ­
mości, w całości lub w części, b ę d ą cy ch  w ła sn o śc ią  
P a ń s tw a ,  c iał  s a m o rz ą d o w y c h ,  t. zw. m a rtw e j ręki, 
tudzież p rzen o sz en ie  p r a w a  w łasno śc i  n ieruchom ości, 
w całości lub części, n a  o b c o k ra jo w c ó w , un o rm o w a - 
nem je s t  osob n em i przep isam i.

Art. 10. Od o d m o w y  z a tw ie rd z e n ia  p rz e n ie s ie ­
n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  na n ieru ch o m o śc ia ch  s łu ż y  tak  
n a b y w a ją c e m u ,  j a k  p o z b y w a ją c e m u ,  r e k u r s  od o rz e ­
cze n ia  ostatnie j  in sta n c ji  p r a w o  z a s k a rż e n ia  do N a j ­
w y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in is t ra c y jn e g o .

Art. 11. T r a c ą  moc o b o w ią z u ją c ą  art. 46 cz. 2
i art. 6 cz. 2, w art. 16  cz. 6 s ło w a :  »z zach o w a n ie m  
je d n a k  p o sta n o w ie ń  Dz. V.« u s t a w y  z d. 28. X I I .
1925, poz. 1. D. U. R . P. e x  1926.

Art. 12. T r a c ą  m oc o b o w ią z u ją c ą :
1 )  o b w ie sz czen ie  R a d y  Z w ią z k o w e j  z d. 15 .  I I I .

19 18 ,  str. 12 3  D. U. R z e s z y  niem. rozp. K om . Nacz. 
R a d y  L u d . z 25. V I. 19 19 ,  poz. 58 T y g .  Urz., tudzież 
p rz e p is y  w y k o n a w c z e  U rz ę d u  O sa d n ic z e g o  Dz, U. 
N r  92 z d. 28. I I .  1920.

2) P r z e p is y  b. K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  z 1 1 .  V I.  189 1 .

Art. 13. T r a c ą  moc o b o w ią z u ją c ą :
1 )  R o zp . T ym cz. R . M. z 1. I X .  19 19 ,  Dz. U. R . P. 

w ra z  z p rz e p isa m i w yk . z 13 .  IX .  19 19 ,  rozp. R .  M. 
z 23. I I I .  19 2 1 ,  p. 17 8  Dz. U. R . P. i rozp. R .  M.



z 1 1 .  IT 1924, p. 15 3  Dz. U. R . I\, ro z c ią g a ją c e m i 
je g o  moc o b o w ią z u ją c ą  na ziemie, p rz y łą c z o n e  po­
ko jem  w R y d z e  i na ziemię W ileńską , rozp. w yk . 
Press. G. U. Z. z 27. V 19 2 1 ,  p. 325 Dz. U. R .  P.
i rozp. .Min. R . R . z 27. V. 1924, p. 485 Dz. U. R . P.

2) P r z e p is y  w yk . do u s t a w y  z 16. II.  1920, 
poz. 4625 Dz. U. R. P., o g ło sz o n e  pod poz. 557 
Dz. U. R . P., tudzież rozp. R . Min. z 15. IX .  19 2 1 ,  
p. 559 Dz. U. R .  P. o ro zc iągn ięc iu  tej u s t a w y  na w o ­
je w ó d z tw a  w sch od n ie  i rozp. R . Min. z 15 .  IX .  19 2 1 ,  
p. 560 Dz. U. R . P. w p rzed m io c ie  o z n a cze n ia  części 
P a ń s tw a ,  w k tó ry ch  n a d w y ż k i  pon ad  60 ha i 400 ha 
nie p o d le g a ją  p rz y m u s o w e m u  w y k u p o w i  na cele 
ref. roi.

3) Rozp. Ii. M. z 20. X I I .  1920, p. 1 1  Dz. U. R . P. 
ex  19 2 1 .

4) R o zp . P rez .  (I. U. Z. z 27. IV . 19 2 1 ,  p. 264 
Dz. U. R . P. w przed m io cie  p a rc e la c j i  pos. ziemsk. 
p rzez  o so b y  p ry w a tn e ,  tudzież rozp. Prez. G. IJ. Z. 
z 14. X I .  1925, p. 3 Dz. U. R . P. ex  19 22  i rozp. 
z 27. V. 1924, p. 486 Dz. U. R. P.

Art. 14. Z a c h o w u ją  moc o b o w ią z u ją c ą :
1)  U s ta w a  z d. 24. I I I .  1920 o n a b y w a n iu  n ie ­

ruch om ości przez  o b c o k ra jo w c ó w  (poz. 178  D z .U .R .  P.) 
tudzież ust. z d. 3. X I .  1923, poz. 943 rozp. R. M.
z d. 26. X I .  1923, poz. 1001 i z d. 28. IV. 19 2 1 ,  poz.
28 1  Dz. U. R . P.

2) U s ta w a  z d. 2. X I I .  poz. 767 Dz. U. 1!. P.
o u m o w a ch  n a b y c ia  n ieruch om ości na imię osób  
p o d staw io n ych .

3) U s ta w a  z 28. V I I .  1922, poz. 602 o z b yc iu
m a ją tk ó w , p rz e ję ty c h  n a  p o d sta w ie  t rak ta tu  w e r s a l ­
s k ie g o  i w y d a n e  na je j  p o d sta w ie  rozp. Prez. G. U. 
lik w. z 1. X I I .  1922, poz. 1025  Dz. U. R .  P

4) U sta w a  z d. 25. IX .  1922, p. 806 Dz. U. R. P.
u z u p e łn ia ją c a  u s ta w ę  z 15 .  V II  1920 o re form ie  
ro lnej w s p r a w ie  p o w y ż s z y c h  m a ją tk ó w , z odpo- 
w iedniem  z a sto so w a n iem  do obecn ie  o b o w ią z u ją c e j



u s ta w y  z d. 28. X I I .  1925, poz. 1  Dz. U. l i .  P. z r o ­
ku 1926.

5) U s ta w a  z d. 2. V II .  1922, p. 669, Dz. U. R- P. 
w przed m io cie  u m ó w  s p rz e d a ż y .

6) U s ta w a  'z d. 17 . X I I .  1920, p. 17  Dz. U. R . P. 
e x  19 2 1  o p rze jęc iu  ziemi na w ła sn o ść  P a ń s tw a ,  
z w y ją tk ie m  art. 2, 3 i 5, z a ch o w u je  tąż moc o b o ­
w ią z u ją c ą  rozp. w yk . z d. 16. I I I .  19 2 1 ,  poz. 1 5  z w y ­
ją tk iem  §§  8, 9 i 3 ust  ost. rozp. R . P. z d. 15 .  II.
1924, p. 180 Dz. R . P. z w y ją tk ie m  §§  1 — 8, 
w reszcie  z a c h o w u je  moc o b o w ią z u ją c ą  u s ta w a  z d.
10. V I I I .  1923, poz. 725 Dz. U. R . P.

7) U s ta w a  z d. 18. X. 19 2 1 ,  p. 636 Dz. U. R .  P.
0 adnotacji .

8) P r z e p is y  techniczne, za tw ierd z o n e  przez P r e ­
zesa  O. U. Z. 26. I I I .  1923.

9) U s ta w a  o w łościach  re n to w yc h  b. G alic ji
1 pod za b o re m  p ru sk im  art. 54 ust. z d. 28. X II .
1925, poz. 1  Dz. U. R . P. e x  1926 i art. 10  u s t a w y
o o sa d n ictw ie  w o jsk o w em .

Uzasadnienie.

P o s ta n o w ie n ia  p ro je k t u  o p a rte  są  na n a s tę p u ­
ją c y c h  z a sa d a c h :

1)  Nie p o d p a d a ją  o cz yw iśc ie  pod p o sta n o w ie n ia  
tego u stęp u  k o d e k s u  w sz y s tk ie  r o d z a je  p o s iad ło śc i  
n iepodzie lnych , ja k ie  is tn ie ją  (w łości re n to w e  w b. 
G alic ji,  w b. z a b o rz e  pruskim ), tudzież art. 54 u s ta ­
w y  g ru d n io w e j ,  art. 10  u s t a w y  o o sa d n ictw ie  w o j ­
sk o w em  lub m o g ą  pow stać . P o z o s ta ją  w m o cy  p r z e ­
p isy  o w ło śc iach  re n to w y c h  w b. G a lic ji  i o p ru sk ich  
w łościach  ren tow ych .

C y to w a n e  w yż e j  u s t a w y  poz. 767 z r. 1924, 
poz. (502 z r. 1922, poz. 806 z r. 19 22  i poz. 669 z r. 
1924, p o z o s ta ją  w mocy. S p r a w ę  n a b y c ia  ziemi przez  
o b c o k ra jo w c ó w , o d s y ła  p ro je k t  do o so b n ych  p rz e ­
pisów, w ch o d zą  tu bow iem  w g r ę  w z g lę d y  m ię d z y ­
narod ow e. Nie p o d p a d a  w reszcie  pod te postan ow ię-



nia p o d z ia ł  w sp ó łw ła sn o śc i  w edle  p rz e p isó w  p r a w a  
cyw iln eg o , tudzież p rzen ies ien ie  m a ją tk u  p a ń s tw o ­
wego.

2) P r o je k t  p o s ta n a w ia ,  że w ła śc iw a  w ła d z a  
a g r a r n a  w inn a  b y ć  z a w ia d o m io n ą  o k a ż d e m  p r z e ­
n iesien iu  p r a w a  w łasno śc i  n a  n ieruchom ości, czy  ono 
je s t  p rzen iesien iem  w całości, czy  w części. Je ż e l i  
w ła d z a  a g r a r n a  w c ią g u  dni 14  od z a w ia d o m ie n ia  
nie z a w ia d o m i o sp rzec iw ie  s t ro n y  i w ła śc iw e g o  
s ą d u  hipotecznego, w pis  p rz e n ie s ie n ia  m oże b y ć  
d o k o n a n y m . Je ż e l i  w ła d z a  a g r a r n a  p o d a  w iad o m o ść
o sprzeciw ie , w inna w d a lsz y c h  14  dn iach  w y d a ć  
u m o ty w o w a n e  orzeczenie  o d m o w y, od k tó re g o  s t ro ­
nie s łu ż ą  ś ro d k i  p r a w n e  w edle  art. 10  i 1 1  p ro jektu .

W p o d a n iu  o w pis  w in n a  s tro n a  u d o w o d n ić  
(akt  za w ia d o m ie n ia  w ła d z y  a g r a r n e j )  dzień, w k tó rym  
j ą  zaw iad o m iła .

O d p a d a  w sk u te k  tego  ko n ieczn ość  z a s ię g a n ia  
p o p rz e d n ie g o  zezw olen ia , ale m ożliw ość  p rzed ło ż en ia  
g o  o d ra z u  p r z y  wpisie  je s t  zastrzeżo ną . N a leża ło  z a ­
m ieścić  je szcz e  techniczny  sp o só b  p rz e p ro w a d z e n ia  
p o w y ż s z e g o  p o sta n o w ie n ia  ze w z g lę d u  n a  k s ię g i  
g ru n to w e .  P r o je k t  p o s ta n a w ia  p rzeto :

a) sąd  a d n o tu je  na p o d sta w ie  za w ia d o m ie n ia  
w ła d z y  a g r a r n e j  je j  sp rz e c iw ;

b) w raz ie  p ra w o m o c n e g o  o d rz u ce n ia  w yż sze j  
instancji ,  u c h y la ją c e g o  odm ow ę, sąd  raz em  z w pisem  
p rzen ies ien ia  w y k r e ś la  p o w y ż s z ą  a d n o ta c ję ;

c) w ra z ie  p raw o m o cn o śc i  o d m o w y, sąd  na ż ą ­
d a n ie  s t ro n y  w y k r e ś la  a d n o ta c ję  po przed ło ż en iu  
p ra w o m o c n e g o  o rz ecze n ia  o d m o w n eg o .

3) P r o je k t  n o rm u je  ty lko  p rzen ies ien ie  inter 
v iv o s  a przen ies ien ia  m ortis  cau sa , tak  w d ro d ze  
ro z p o rz ą d z e n ia  ostatnie j woli (testam entu lub  k o d y ­
cylu), j a k  i ab  intestato, nie p o d d a je  ogran iczen io m . 
S p a d k o d a w c a  m oże w form ie  leg a tó w  za p isa ć  róż-



n ym  le g a ta r ju sz o m , k a ż d e m u  je d n ę  posiad łość, o b ję tą  
sw oim  o d rę b n ym  w y k a z e m  hipotecznym . T a k  z w a n e  
d z ia ły  s p a d k o w e  u w a ż a  p ro je k t  za p rzen ies ien ie  
inter v iv o s  i p o d a je  je  w sk u te k  tego  takim  o g r a n i ­
czeniom, ja k im  p o d le g a  k a ż d e  inne p rzen ies ien ie  
inter  v ivo s .  N a le ż y  ty lk o  u n ik n ą ć  p e w n e g o  n ie p o ro ­
zu m ien ia :  idzie nam  tutaj ty lk o  o p rzen ies ien ie
p r a w a  w ła sn o śc i  n a  p o d sta w ie  d z ia łó w  s p a d k o w y c h ,  
a nie o obliczenie t. zw. w y łącz en ia ,  j a k  je  p r z y jm u je  
art. 16  u s ta w y  g ru d n io w e j .  W  odn iesien iu  do tej 
u s ta w y  m ożna u w a ż a ć  p o d z ie lo n y  w p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  m a ją te k  z iem ski za je d n o stk ę  i uzn ać  z a ­
m iast  k ilku , ty lk o  je d n o  w yłączen ie . J e s t  to sp o só b  
z w ię k sz e n ia  z a p a su  ziemi, ale to m e n a ru sz a  p r a w a  
własności. N a tem s ta n o w isk u  stoi też u s t a w a  g r u d ­
n iow a. S w o ja  d r o g ą  u w a ż a m y  p rz e p is  art. 6 u s ta w y  
g ru d n io w e j ,  o g r a n ic z a ją c y  sk u tecz n o ść  d z ia łó w  s p a d ­
k o w y c h  do w y p a d k u  śmierci, z a sz łe g o  p rzed  1 4 / 1 X. 
19 19  r., za n ie w s k a z a n y  ani soc ja ln ie , an i ek o n o ­
micznie, a ze w z g lę d u  n a  z a p a s  ziemi w obecnej 
s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j  p a ń s tw a  — za n ie p o trz e b n y .

4) P r o je k t  p o d a je  da le j  p rz y c z y n y ,  d la  k tó ry ch  
w ła d z a  a g r a r n a ,  z a w ia d o m io n a  o przen iesien iu  po 
z a w ia d o m ie n iu  s tro n y  i sądu , że w nosi sprzeciw , 
m oże n a  przen ies ien ie  (m ó w im y ty lk o  o p rzen ies ien iu  
inter v iv o s)  g ru n tó w  w ie jsk ich  nie zezwolić. O d ró ż ­
nić tu n a le ż y  n a s tę p u ją c e  k a te g o r je  p r z y p a d k ó w :

a) S tro n a  ma z a m ia r  p rzen ieść  n ieruch om ość 
w całości. O d m o w a  ze s t ro n y  w ła d z y  a g r a r n e j  m oże  
nastąpić , jeże li  n a b y w c a  z p o w o d u  s w e g o  z a w o d u  
nie m oże osob iśc ie  g o s p o d a ro w a ć .  W y m a g a n ie  teo­
re ty c z n e g o  lub p r a k ty c z n e g o  w yk sz ta łc e n ia  nie od 
p o w ia d a  n a sz y m  sto su n kom  g o sp o d a rc z y m , sp o łe cz­
n ym  i k u ltu ra ln y m . W  k a te g o r j i  tej n iem a ró ż n ic y  
m ięd z y  d o b ram i ta b u la rn e m i a ru sty k a ln e m i.  P o s ta ­
now ien ie  to s to su je  się i do n a b y c ia  w d ro d ze  p u ­
blicznej l icytacji.  J e ż e l i  z a rz ą d z o n a  z p o w o d u  o d m o w y  
p o n o w n a  l icy ta c ja  nie d o p ro w a d z i  ró w n ież  do z a ­



tw ierd zen ia , p a ń s tw o  n a b y w a  n ieru ch om ość  za oenę 
o s z a c o w a n ia ;

b) S tro n a  m a z a m iar  p rzen ieść  część n ie ru c h o ­
mości. O dróżnić  tu n a le ż y  dw ie  g r u p y  p r z y p a d k ó w :

1)  P o d z ia łu  d o k o n y w a  p a ń s tw o  przez w ła d ze  
a g ra rn e ,  p rzez  b a n k i  p a ń stw o w e , przez  in sty tu c je , 
k tó re  do ta k ie g o  p o d z ia łu  u p o w a ż n ia ,  lub przez 
o so b y  p ry w a tn e ,  k tó re  ró w n ież  m u sz ą  do ta k ie g o  
p o d z ia łu  o t rz y m a ć  u p ow ażn ien ie .  U n o rm o w a n ie  ta ­
k ieg o  p o d z ia łu  nie w chod zi w z a k re s  p ro jek tu ,  bo  
je s t  0 1 1  w y ra z e m  k a żd o c zesn e j  p o lityk i  a g r a r n e j  
R z ą d u  i S e jm u  i r e a l iz u je  się przez  o so b n ą  u staw ę. 
W y ra z e m  p o lity k i  a g r a r n e j  w obecnej dobie  jest 
u s t a w a  g r u d n io w a  z ro k u  19 25  i d la te g o  m oże ob ok  
n in ie jsze j u s t a w y  o b o w ią z y w a ć  ze zm ianam i, które  
w ym ie n ia m y , a k tó re  w y n ik a ją  z u św ia d o m ie n ia  sto­
s u n k u  n in ie jsze j u s t a w y  do tak ich  ustaw , j a k  g r u d ­
n io w a  z r. 19 25  i n a stę p n y ch , k tó re  j ą  w m iarę  
z m ia n y  p o lityk i  a g r a r n e j  z a stęp u ją .

2) P o d z ia ł  p r z e p r o w a d z a  właściciel nie j a k o  
u p o w a ż n io n y  p rzez  p a ń stw o  je g o  o rg a n . P r o je k t  nie 
czyn i ró ż n icy  m ięd z y  ro d z a je m  g ru n tu  (ta b u la rn e  
lub ru sty k a ln e ) ,  nie czyn i ró ż n icy  m ięd z y  je d n o r a ­
z o w y m  a czę sto t liw ym  podzia łem , ani też nie o d ró ż ­
nia p o d z ia łu  pod w zg lęd e m  w ielk ośc i  części. K a ż d y  
p od z ia ł  u le g a  p ostan ow ien iom , które  się s t re sz c z a ją  
w tem, że w ła d z a  a g r a r n a  zezw oli n a  p o d z ia ł  pod 
n a stę p u ją c e m i w a r u n k a m i :

a) N a b y w c a  o t rz y m a  zezw olen ie  bez w zg lęd u  
na to, c z y  w yd z ie lo n a  część m a sta n o w ić  n o w e  g o ­
sp o d a rstw o ,  czy  m a b y ć  p rz y łą c z o n a  do is tn ie ją c e g o  
już, jeże li  za w ó d  je g o  nie p rz e s z k a d z a  mu g o s p o ­
d a r o w a ć  osobiście. P r o je k t  p rz e c iw n y m  je s t  takim  
p rz y c z y n o m  o d m o w y, j a k  ii. p. że n a b y w c a  p o w ię k ­
s z y łb y  sw e  g o s p o d a r s tw o  p o n ad  p e w n e  m a x im u m  i t. p.

b) Z e z w o le n ie  nie będzie  udzielonem , jeże li  p o ­
dz ia ł  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub u m o ż l iw ia ją c y



p ro je k t  i> arce laey ju y  (art. 58 u s t a w y  g ru d n io w e j) ,  
z a tw ie rd z o n y  przez w ła śc iw ą  w ła d zę  a g r a r n ą .

c) Z e z w o le n ie  n ie  będzie  udzielonem , jeże li  p o ­
d z ia ł  m a w p ły w  u t r u d n ia ją c y  lub  u n ie m o ż liw ia ją c y  
p lan  k o m a s a c y jn y  -  z a tw ie rd z o n y  przez  w ła d z ę  
a g r a r n ą .

d) Z e z w o le n ie  nie będzie  udzielonem , jeże li  w y ­
dzie lona część je s t  w s to su n k u  do s w e g o  o b sz a ru  
ty le  r a z y  d łu ż sz ą  niż szero k ą , iż o ra c jo n a ln e m  g o ­
s p o d a r o w a n iu  nie może b y ć  m o w y , 1 1 . p. p iętnaśc ie  
ra z y .

e) Z e z w o le n ie  nie m oże b y ć  udzielonem , jeże li  
p o d z ia ł  je s t  s z k o d liw y m  ze w z g lę d u  n a  k u ltu rę  r o l ­
niczą są s ia d ó w  lub z a g r a ż a  im p o w sta n ie m  szkód  
e lem en tarn ych .

t ) 'W  ostatn im  p r z y p a d k u  s tro n a  m oże d la  p o ­
p a rc ia  s w e g o  ż ą d a n ia  p rz e d ło ż y ć  o p in ję  zn aw có w , 
tak  w p ie rw sz e m  p od aniu , j a k  i p r z y  ś r o d k u  p r a w ­
nym . P r o je k t  nie czyn i ró ż n icy  m ięd z y  g ru n ta m i 
ob c iążo nem i i n ieob ciążo nem i o b o w iązk iem  parcela-  
cy jn y m . J e s t  rze czą  tak ie j  u s ta w y ,  j a k  u s t a w a  g r u d ­
niow a, w y d a ć  p rz e p isy ,  z a p o b ie g a ją c e  u m n ie jsze n iu  
z a p a s u  ziemi, bo są  one w y r a z e m  k a żd o c zesn e j  p o ­
lityk i  a g r a r n e j .  (Por. u w a g i  d a lsz e  na ko ńcu  tego 
ustępu).

5) Ż a d n a  z tych p r z y c z y n  nie u z a s a d n ia  o d m o w y  
na  p o d z ia ł  g ru n tó w  d la  celów p rz e m y s ło w y c h .  Z a ­
w iad o m io n a  o p od z ia le  w ła d z a  a g r a r n a  od m ó w i ze ­
zw olen ia  ty lk o  w ó w czas ,  jeże li  z a m ia r  u ż y c ia  na cele 
p rz e m y s ło w e  je s t  n ie z g o d n y  z faktam i.

Z p o w y ż s z e g o  widać, że różnice  m ięd z y  p r o ­
jek tem  a d o ty c h c z a so w y m  stanem  p r a w n y m  są  n a ­
s tę p u ją c e :

1 )  P r o je k t  t ra k tu je  k a ż d y  p o d z ia ł  je d n a k o w o , 
bez w z g lę d u  n a  w ielkość, częstotliw ość, cel podziału , 
ro d z a j  gru n tu . Je ż e l i  p o d z ia ł  n a z w ie m y  ob cą  n a z w ą



»p arce lac ją« , to n a le ż y  stw ierdzić ,  że p a rc e la c ją  je s t  
k a ż d y  podział.

2) P r o je k t  o d ró ż n ia  n orm y, k tó re  m a ją  za p rz e d ­
miot k w e s t ję  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  w yd z ie lo n y m  g r u n ­
cie, od norm , k tó re  k a ż d o c z e sn a  p o l i ty k a  a g r a r n a  
u w a ż a  za p o trzeb n e  w y d a ć  z o k a z j i  podz ia łu , a b y  
z w ię k sz y ć  z a p a s  ziemi lub tw o rz y ć  g o s p o d a r s tw a  
in n ego  o z n a cz o n e go  typu. P r o je k t  z a jm u je  się ty lk o  
p ie rw s z ą  k w est ją .

3) M ów iliśm y, że p ro je k t  nie o g r a n ic z a  p r z e ­
n ies ien ia  g ru n tó w  m ortis  causa.

4) P r o je k t  znosi »pop rzed nie  zezwolenie-.; j a k o  
regułę .

5) P r o je k t  w p ro w a d z a ,  j a k o  p r z y c z y n y  o d m o w y, 
w z g lę d y  n a  k u ltu rę  rolniczą, a nie w z g lę d y  n a  ta k ą  
lub inną re fo rm ę rolną. T e  ostatn ie  z n a jd ą  w y r a z y  
w takich  u staw ach , j a k  g r u d n io w a  z r. 1925, b ę d ą ­
cych  w y p ły w e m  k a ż d o c z e sn y c h  p o g lą d ó w  ag rarn o -  
p o lityczn ych , z n a tu r y  rz e c z y  zm iennych . W p r o w a ­
dzen ie  do p rz y c z y n  o d m o w y  n iezg o d n o śc i  z p r o ­
jek tem  p a r c e la c y jn y m  lub k o m a s a c y jn y m , t łu m aczy  
się sam o  przez się, p o d k re ś l ić  ty lk o  w y p a d a ,  że 
idzie tu o ju ż  z a tw ie rd z o n y  p ro je k t  w zg lęd n ie  plan.

G d y b y ś m y  tej p r z y c z y n y  nie w p ro w ad zil i ,  s k a ­
z a l ib y ś m y  w ła d z e  a g r a r n e  lub u p o w a ż n io n e  przez 
nie o r g a n y  na p ra c ę  Syzyfo w ą .

P o w ie d z ie ć  je szcz e  n a leży ,  j a k i  los cz e k a  d o ­
tyc h c z a so w e  p rz e p is y  o o b roc ie  ziemią. O dn ośn e  
p rz e p isy  b. p a ń s tw  zaborczych , w szczegó ln ości  o b ­
w ieszczenie  R a d y  Z w ią z k o w e j  z 1 5 / 1 1 1 .  19 18 ,  str. 12 3  
Dz. u. Rz. niem., rozp. Kom . Nacz. R. L u d . z 25/\ 1
19 19 , poz. 85 T y g .  urz., p rz e p is y  w y k o n a w c z e  U rz ę d u  
o sa d n ic z e g o  Dz. u. Nr. 92 z d. 28/11. 1920  i p rz e p is y  
b. K ról.  Pol. z 1 1 / VI. 18 9 1  s tra c ą  moc o b o w ią z u ją c ą  
z n a stę p u ją c e m i w y ją t k a m i :

A ) P o z o s ta n ą  w m ocy  o b o w ią z u ją c e j :  u s ta w a  
z d. 2 / X I l .  1924, poz. 707 Dz. u. R z . P. o u m o w a ch



n a b y c ia  n ieruch om ości na imię osób  p o d sta w io n yc h
i t. d.; u s ta w a  z d. 28/V II.  1922, poz. 602 o zb yc iu  
m a ją tk ó w , p rz e ję tyc h  n a  p o d staw ie  T r a k t a t u  w e r­
s a ls k ie g o  i w y d a n e  n a  je j  p o d sta w ie  rozp. P r e z e s a  
Gł. Urz. Z iem sk . z 1  /X II .  1922, poz. 10 25  Dz. u. R z. P . ; 
u s ta w a  z d. 25/IX . 1922, poz. 806 Dz. u. Rz. P., u z u ­
p e łn ia ją c a  u sta w ę  z d. 15 /Y I I .  1920 o re fo rm ie  ro lnej 
w s p r a w ie  p o w y ż s z y c h  m a ją t k ó w ;  u s t a w a  z d. 2/V II .
1922, poz. 669 Dz. u. Rz. P. w przed m io cie  um ó w  
sp r z e d a ż y  i t. d.; u s ta w a  z d. 17 / X II .  1920, poz. 17  
Dz. u. Rz. P. e x  19 2 1  o p rz e ję c ia  ziemi n a  w ła sn o ść  
p a ń s tw a  (z w y ją tk ie m  art. 2, 3 i 5, k tó re  s tra c i ły  
moc o b o w ią z u ją c ą ) ;  u s t a w a  z d. 18/1. 19 2 1 ,  poz. (536 
Dz. u. Rz. P. o a d n o ta c ji ;  p rz e p is y  techniczne, za­
tw ierd zo n e  p rzez  P r e z e s a  Gł. I ;rz .  ziem sk. z 26/ III
11)23; u s ta w a  o w łościach  re n to w y c h  w b. G alic ji
i pod za b o re m  prusk im .

B )  P r o je k t  p o d a je  p o s ta n o w ie n ia  o k a ż d y m  j a ­
k im k o lw iek  p o d z ia le  (p arce lac ji)  tego ro d z a ju ,  u s t a w a  
zaś, j a k  g r u d n io w a  z r. 19 25  m oże pow iedzieć, że 
w d a n y m  o k re s ie  c z a su  P a ń s tw o  będzie  d o k o n y w a ć  
ty lk o  ta k ie g o  a ta k ie g o  podziału . A le  po tej u s ta w ie  
może p r z y jś ć  inna, k tó ra  o d p o w ied n io  do w ó w cz a s  
p an u ją c e j  p o lityk i  a g r a r n e j  poleci P a ń s tw u  p r z e p r o ­
w adzić  inną p arce lac ję .  N ad to  P a ń s tw o  p r z e p r o ­
w a d z a  p a rc e la c ję  w p e w n y m  o z n a cz o n y m  celu, poza 
tym  celem je d n a k  p a rc e la c j i  d o k o n y w a  i P a ń s tw o
i o so b y  p r y w a t n e  w innych celach i d la  takie j  p a r ­
celacji  p o trz e b a  je d n o lity ch  p rz e p isó w . —  T y m c z a se m  
u s ta w a  g r u d n io w a  z r. 19 25  p o s ta n a w ia  w art. 46 
p. H, że »w sz e lk a  p a rc e la c ja ,  n ieza leżn ie  od tego, 
p rzez  k o g o  będzie  w y k o n a n a ,  w inna o d b y w a ć  się 
zg o d n ie  z p rzep isam i n in ie jsze j u s taw y« .

P o s ta n o w ie n ie  to w yw o ła ło ,  j a k e ś m y  widzieli, 
s z e re g  n ieporozum ień . J e s t  ono zupełn ie  w y r a ź n e
i w edle  n iego  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  p rz e p isy  
s tra c i ły  moc o b o w ią z u ją c ą .  In s ty n k to w n ie  je d n a k  o d ­
c z u w a n o ,  że to p o sta n o w ien ie  p o w in n o  b y ć  o g ra n i-  j



ezone do p a rc e la c j i  w w y k o n a n iu  tak ie j ,  a nie innej 
re fo rm y  ro lnej,  j a k ą  p rz e p ro w a d z ić  chce u s ta w a  
g ru d n io w a .  S tą d  w y n ik ły  — n ieśw iad o m ie  — d w a  
ro d z a je  p a r c e la c j i :  do je d n e g o  s to so w a n o  u staw ę  
g ru d n io w ą ,  do d r u g ie g o  d o ty c h c z a so w e  p rz e p is y  
p ań stw  zaborczych .

Ten  stan  m usi ustać. D la te g o  część 2 art. 46 u s ta ­
w y  g ru d n io w e j  z r. 19 25  m usi b y ć  zn iesioną. S k u te k  
będzie  ten, że p r z e p is y  u s t a w y  g ru d n io w e j  z r. 1925
0 p a rc e la c j i  b ę d ą  s to so w a n e  ty lk o  do takie j p a r c e ­
lacji, k tó rą  w edle  art. 46 cz. I. p r z e p r o w a d z a  Mi­
n ister R . R . p rzez  w ła d z e  a g ra rn e ,  r y n k i  p ań stw o w e, 
in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e  i takich  »właścicieli, k t ó r z y  
zg łosil i  do p a rc e la c j i  s w o je  n ieruch om ości z iem skie
1 u z y sk a l i  n a  to zezw olen ie  u rz ę d ó w  z ie m sk ich ;.  
W sz e lk a  in n a  p a r c e la c ja  p o d le g a ć  b ęd zie  n in ie jsze j 
u staw ie . K o n s e k w e n tn ie  u ch y lo n e  b y ć  w in n y  s ło w a

z z a ch o w a n ie m  je d n a k  p o sta n o w ie ń  z D z ia łu  V« 
w części 6 art. 16  u s t a w y  g ru d n io w e j .

J e d e n  p u n k t  w y m a g a  jeszcz e  w y ja śn ie n ia .  Z  p o ­
w y ż s z e g o  s ta n u  w y n ik a ,  że s tro n a  p r y w a t n a  może 
w y b ie r a ć :  a lbo  zg łosi s w o ją  n ieru ch o m o ść  do p a r ­
celac ji ,  u z y s k a  zezw olen ie  i b ęd zie  p o d le g a ć  u s ta w ie  
g ru d n io w e j ,  a lb o  też nie zg ło si  n ieru ch om ośc i do p a r ­
celacji ,  nie u z y s k a  ^ p o p rze d n iego -  an i o g ó ln e g o  
zezw o len ia  i będzie  p o d le g a ć  n in ie jsze j  u staw ie . 
U z a s a d n io n y m  będzie  zarzut, że właściciel, p r z e c z y ­
t a w s z y  k a ta lo g  o b o w ią z k ó w , n a ło ż o n y c h  n a  przep. 
art. 65 u s t a w y  g ru d n io w e j ,  w y b ie rz e  d r u g ą  d rog ę , 
t. j. tę, k tó ra  g o  p o d d a  n in ie jsz e j  u staw ie . N a  to n a ­
leży  o d p o w ied z ieć  i u s t a w o d a w c a  w in ien  się z d e ­
c y d o w a ć ,  co u w a ż a  za  p iln ie jsze , p o trz e b n ie jsz e  ze 
w z g lę d u  n a  o b e cn y  stan  g o s p o d a r c z y  i sp ołeczny, 
c z y  p rz e jśc ie  w m ożliw ie  n a j s z y b s z y m  cza s ie  ziemi 
w m ożliw ie  n a j l icz n ie jsz e  ręce, c z y  też a k c ję  tę r o z ­
k ła d a  n a  d ług i s z e r e g  lat, z y s k u ją c  przez  to z a r a ­
zem spełn ien ie  celów  w ym ie n io n y ch  w art. 65. Z  c a ­
łe g o  s z e r e g u  p o w o d ó w  p r o je k t  o ś w ia d c z a  się za



k ie ru n k ie m  l ib e ra ln y m  i z d a je  sob ie  sp ra w ę ,  że 
w łaśc ic ie le  w y b io r ą  d r u g ą  d rogę . N ie d o m a g a n ia  tej 
d ru g ie j  d ro g i  n a le ż y  u s u w a ć  innem i sp o so b a m i,  
p rz e d e  w sz y stk ie m  a k c ją  k o m a s a c y jn ą ,  u s taw am i 
p rz e c iw k o  sp e k u la c j i  ziem ią i t. p. Z a w s z e  je d n a k  
rez u lta ty  d ru g ie j  d ro g i  sw em i spo łeczn em i i gospo- 
d arczem i k o rz y śc ia m i p r z e w a ż a ją  k o rzyśc i ,  k tó re  
za m ierza  p rz y n ie ść  p ie rw s z a  d ro g a .  - -Tuż dz isia j  
w idzim y, że qui trop  em k ra sse ,  m ai etroit.

P r a k ty c z n ie  rzecz się ro z w in ie  w ten sposób , 
że w łaścic ie l  p ó jd z ie  n a  d ro g ę  art. 65 u s t a w y  g r u d ­
niow ej, g d y  będzie  m ia ł  w y b ó r  m ięd z y  n ią  a w y ­
w łaszczeniem .

0 )  J a k i  s k u t e k  w y w r z e  zniesien ie  rozp. Ii. M 
z r. 19 19  n a  re fo rm ę  rolną, j a k  j ą  p o jm u je  u s ta w a  
g r u d n io w a ?

W ed le  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  »w ła d ze  p a ń s tw o w e  
z e zw o len ia  o d m ó w ią ,  g d y b y  p rzen ies ien ie  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości lub je j  części u n iem o żliw ia ło  
lub o g ra n ic z a ło  z a s to so w a n ie  za sa d  re fo r m y  rolnej, 
u c h w a lo n y c h  przez S e jm  U s ta w o d a w c z y  w dniu 
10  l ipca r. 19 19 .«  T a k ie j  p r z y c z y n y  o d m o w y  p r o ­
je k t  nie zna.

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istrów  je s t  w yn ik ie m  
po lityk i  a g r a r n e j ,  z a p o b ie g a ją c e j  zm ie jsze n iu  z a p a su  
ziemi, m ie jscem  w ięc w ła śc iw e m  d la  n ieg o  je s t  t a k a  
u sta w a ,  j a k  g r u d n io w a  z r. 1925. T a  o sta tn ia  w p r o ­
w a d z iła  o g ra n ic z e n ie  ty lk o  co do d z ia łó w  s p a d k o ­
w ych  w  art. 6, resztę  zaś p r z y p a d k ó w  p rz e n ie s ie n ie  
z m n ie sz a ją c y c h  z a p a s  ziemi ak ta m i in ter  v iv o s  (mil­
cząco) do rozp. R .  M z r. 19 19 .

P r o je k t  n ie ty lk o  nie chce w sk rz e s ić  rozp. R .  M. 
z r. 19 19  p rzez  o d p o w ied n i  d o d a te k  do u s t a w y  
g ru d n io w e j ,  ale w y p o w ia d a  się za zn ies ien iem  cz. 2 
art. 6 u s t a w y  g ru d n io w e j .

T r o s k a  o zm n ie jszen ie  z a p a su  ziemi, które j ten 
a r ty k u ł  je s t  w yra z e m , je s t  u n as  na d łu g i  cz a s  
zb yteczną .



R o z p a t r u ją c  p rz y to c z o n y  p o w y ż e j  p r o je k t  Prof.  D ra  
W lad. L e o p o ld a  . Ja w o rsk ie go , u z n ać  się go  m usi b e z­
sp rzecz n ie  za u n o rm o w a n ie  s p r a w y  tak  w ażne j,  j a k  ob rót  
ziemią, w sp o só b  n ie p o ró w n a n ie  mniej d ra s ty c z n y ,  niż czyn i  
to p ro je k t  r z ą d o w y  i w sp o só b  jo d y n ie  w sk a z a n y ,  ale ty lk o  
w ó w czas ,  g d y b y  r e g la m e n t a c ja  o b ro tu  ziem ią  b y ła  z p r z y ­
c z y n  m oże n am  n iezn a n ych  k o n i e c z n o ś c i ą .  W k a ż d y m  
ra z ie  i do tego  p ro je k tu  w p ro w a d z o n e  b y ć  w inn y , naszem  
zdaniem , n a s tę p u ją c e  zm iany :

a) P r o p o n o w a n e  p rzez  Prof. - Ja w o rsk ie g o  w art. 4 
cz. 2 i 3 p o sta n o w ie n ie  w inno być  s ta n o w cz o  sk reś lo n e , 
g d y b y  bow iem  sta ło  się u sta w ą ,  p o d c ię ło b y  w sze lk i  k re d yt  
na n ieruch om ościach .

1>) P rz e n o sz e n ie  p r a w a  w łasno śc i  n ieruch om ości  ak tam i 
inter v iv o s  m ię d z y  k r e w n y m i  w linji p ro ste j  w inn o  hyc  
w olne od w sze lk ie j  re g la m e n ta c j i .  K to zn a  sto sunki,  p a n u ­
j ą c a  na n asze j  wsi, ko m u  nie są  obce p rz e k o n a n ia  i z w y ­
c z a je  n a s z e g o  w ło śc ia ń stw a , ten zrozum ie, że ono nie p r z y j ­
mie ż a d n e g o  o g ra n ic z e n ia  bez uczucia  k r z y w d y .  Z  tego  
p ow odu , n a  p r z y p a d e k  g d y b y  p ro je k t  mial się  stać  u sta w ą ,  
p r o p o n u je m y  d o d an e  w p ro je k c ie  p o s ta n o w ie n ia :

„ P o s ta n o w ie n ia  z a w a r te  w art. 2 do 7 nie o d n o sz ą  się 
do p r z y p a d k ó w  p rz e n o sz e n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  n ie ru c h o ­
m ościach ak ta m i in ter  v iv o s  m ięd z y  k r e w n y m i  w linji 
p roste j  “ .

S to ją c  na s ta n o w isk u  w olności o b ro tu  ziem ią, co k il­
k a k ro tn ie  ju ż  za zn acz y łem , p o d k re ś l ić  je szcz e  m uszę, że 
w y w o ła n e  w o jn ą  a n o rm a ln e  stosunki,  d la  k tó ry c h  obrót 
ziem ią  dotąd  b y ł  o g ra n ic z o n y ,  już  u sta ły ,  że obecne o b a w y ,  
iż w olność  ob rotu  z m n ie jsz y  „ z a p a s  z ie m i“ d la  re fo rm y  
ro ln e j ,  są  dziś n ieuz asad n io n e , a cech u je  je  nieufność, n a j ­
g o r s z y  d o ra d c a  u s ta w o d a w c y .

N a j le p s z a  n a w e t  te o r ja  nie z w y c ię ż y  życia , k tóre  mimo 
w sze lk ich  sztuczn ie  n a rz u c o n y c h  mu tam p o p ły n ie  da le j  
n ie p o w s tr z y m a n y m  p rąd em , o g ra n ic z e n ia  się  nie osto ją ,  
a  w p r o w a d z ą  je d y n ie  ch w ilo w e  za m iesza n ie  i ch ao s  w sto­
su n k i  w ie k a m i u n o rm o w a n e . S k ie r o w y w a n ie  p r z e ja w ó w



życ ia  u s ta w o w y m i p rz e p isa m i w te lub  o w ą  stro nę  ze 
w z g lę d u  na tak ie  lub inne in te re sy  p a ń s tw a  m usi b y ć  c z y ­
nione ostrożnie, e w o lu c y jn ie  — r e w o lu c y jn e  p r z e p is y  z b u ­
d z ić  m o g ą  ty lk o  k o n trrew o lu c ję .

Z atem  „c a v e a n t  C o n su le s  ne quid  d etrim enti Ućspu- 
blica c a p ia t “ .

Dr St. SI.



UW AGI DO  PROJEKTU ROZPORZĄDZENIA PRE­

ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ O  PRZENOSZENIU 

WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH.

W sp o m n ia n y  p r o je k t  M in is ters tw a  R e fo r m  ro ln y c h  n a ­
s u w a  m ięd z y  innem i n a s tę p u ją c e  u w a g i :

I. P r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  c z y n i  w a ż n o ść  um ów , m a ją ­
c y c h  n a  celu p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i 
z iem skich , z a le żn ą  od p o p rz e d n ie g o  ze z w o le n ia  w ła ś c iw e g o  
U rz ę d u  z iem sk iego , p rz y c z e m  za  n ieru ch o m o śc i  z iem sk ie  
u w a ż a  p r o je k t  w sz e lk ie  n ieruch om ości,  po łożo ne  p o z a  g r a ­
n icam i a d m in is t ra c y jn e m i m ia s t ;  z a ra z e m  p r o je k t  ro z s z e rz a  
p o trz e b ę  u z y s k a n ia  ze z w o le n ia  tak ż e  na p r z y m u s o w ą  s p r z e ­
d a ż  n ieruchom ości.

W  p o ró w n a n iu  z d o ty c h c z a so w e m  ro z p o rz ą d z e n ie m  
ty m c z a so w e m  R a d y  M in istrów  z d n ia  1 w r z e śn ia  1 9 1 9  r., 
poz. 428 I)z. U. R .  P., n o rm u ją ce m  p rz e n o sz e n ie  w ła sn o śc i  
n ieru ch o m o śc i z iem skich, z a w ie r a  p ro je k t  ro z sz e rz e n ie  p r z e ­
p isó w  p o w o ła n e g o  tu n a o s ta tk u  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Mi­
n istró w , g d y ż  to ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istró w  nie o d n o ­
s i ło  się  do n ieru ch om ośc i w ło śc ia ń sk ich  ( ru s ty k a ln y c h ) ,  g d y ż  
o n o  nie  o b e jm o w a ło  s p r z e d a ż y  p r z y m u s o w y c h  i nie o d n o ­
si ło  s ię  do n a b y c ia  n ieru ch o m o śc i  p rzez  in s ty tu c je  k o m u ­
nalne, g d y  tym c z a se m  p r o je k t  o b e jm u je  w s z y s tk ie  te p r z y ­
p ad k i .

W  ten sp o só b  p r o je k t  ro z s z e rz a  z a k re s  o g ra n ic z e n ia  
w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i ;  inaczej b o w ie m  ja k  o g ra n ic z e n ie m  
w ła sn o śc i  nie m o ż n a  n a z w a ć  u c z y n ie n ia  za leżn em  p rz e n ie ­
s ie n ia  w ła sn o śc i  n ieruch om ośc i  z iem sk ich  od p o p rz e d n ie g o  
z e z w o le n ia  U rz ę d u  ziem sk iego .

O g ra n ic z e n ie  tak ie  d e p re c jo n u je  w ła sn o ść  n ie ru c h o ­
mości, sk o ro  właściciel n ieru ch om ośc i nie m oże d o w o ln ie
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p o z b y ć  n ieruch om ości,  to je s t  w te d y , k ie d y  tego  w y m a g a  
j e g o  in teres  o so b is ty  i n a d a r z a ją c a  się sposobn ość , o ra z  
osob ie  s w o je g o  w yb o ru ,  sk o ro  p o n ad to  w ra z ie  od m ó w ie n ia  
ze zw o len ia  n a  p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem ­
sk ie j  n a r a ż o n y  jes t  na sk u tk i  t. zw. „ p r a w a  p ie r w o k u p u "  
ze s t ro n y  p a ń stw a ,  o k tórem  to p r a w ie  je s t  niżej m o w a  
pod I I .  f).

D la te g o  o ś w ia d c z y ć  się n a le ż y  ju ż  w z a sa d z ie  p r z e ­
c iw k o  w p ro w a d z e n iu  p r a w a ,  z a p ro p o n o w a n e g o  w p r o je k c ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j ,  p o d o b n ie  j a k  
w sw oim  czasie  n a le ż a ło  się  o ś w ia d c z y ć  p rz e c iw  r o z p o r z ą ­
dzen iu  tym c z a so w e m u  R a d y  M in istrów  z d n ia  1  w rz e śn ia  
19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  P.

Z a z n a c z y ć  p rz y te m  n a leży ,  że p r z y g o to w a n ie  p ro je k tu  
ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  p rzez  M in ister­
s tw o  R e fo r m  ro ln y c h  w chw ili  obecnej tem d z iw n ie jszem  
się w y d a ć  m usi, że d o p iero  n ie d a w n o  M in isterstw o  to d a ło  
w y r a z  odm iennej tendencji,  sk o ro  sp o w o d o w a ło  w y d a n ie  
r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  19  l isto­
p a d a  19 27  r., poz. 907 Dz. U. R . P., k tórem  u c h y lo n o  p o ­
p rz e d n ie  ro z p o rz ą d z e n ie  c e sa rsk ie  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., 
N r  234 Dz. U- P. austr. o p o z b y w a n iu  g ru n tó w  leśnych
i r o ln y c h ;  ostatn ie  ro z p o rz ą d z e n ie  cesa rsk ie ,  k tóre  o b o w ią ­
z y w a ło  n a  teren ie  M ałop olsk i ,  czyn iło  m ian o w ic ie  zależnein  
p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i r u s t y k a ln y c h  od ze­
z w o len ia  w ładz p a ń s tw o w y c h .  K o n s e k w e n c ja  w y m a g a ła b y  
racz e j  tak ż e  u c h y le n ia  t y m c z a s o w e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  
M in istrów  z d n ia  1  w rz e ś n ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U. R. P . f 
a  nie ro z sz e rz e n ia  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  w sposób , w p r o ­
je k c ie  p o d a n y .

II .  P r z e jd ź m y  do p o sz c z e g ó ln y c h  p o sta n o w ie ń  p r o ­
jektu .

a) P r o je k t  w art. 1  p o w iad a , że w sze lk ie  u m o w y , m a ­
ją c e  n a  celu p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 
z iem skich, w y m a g a ją  d la  sw e j „ w a ż n o śc i"  p o p rz e d n ie g o  ze­
zw o len ia  w ła śc iw e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . W  art. 1 1  p r o je k t  
p o w ta r z a  n ie ja k o  tę zasad ę ,  p o w ia d a ją c ,  że w sze lk ie  u m o w y ,  
m a ją c e  n a  celu p rz e n ie s ie n ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i



z iem sk ie j ,  d o k o n a n e  bez ze z w o le n ia  U rz ę d ó w  ziem skich, są  
„ n ie w a ż n e ” . Z a r a z e m  p r o je k t  w tym ż e  art. 1 1  p o w ia d a ,  że 
p r a w o  ż ą d a n ia  „ u n ie w a ż n ie n ia 11 tak ich  um ó w  s łu ż y  w ła śc i­
w y m  U rzęd o m  ziem skim , p rz y c z e m  „ u n ie w a ż n ie n ie ” n a stę ­
p u je  w d ro d ze  s ą d o w e j.  D o ty c h c z a so w e  ro z p o rz ą d z e n ie  
I l a d y  M in istrów  z d n ia  1  w r z e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U.
Ii. P., p o w ia d a  p o d o b n ie  w  art. 1 ,  że u m o w y  o p rzen ies ien ie  
p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i z iem skich  w y m a g a ją  d la  
sw e j  „ w a ż n o ś c i 11 p o p rz e d n ie g o  ze z w o le n ia  w ła d z y  p a ń s tw o ­
wej, n ad to  d o d a je  w art. 8, że z m ia n y  ty tu łu  w ła sn o śc i  d o ­
k o n a n e  z pom inięciem  lu b  n iezg o d n ie  z d e c y z ją  w ła śc iw e j  
w ła d z y  są  „ n ie w a ż n e 11, p rz y c z e m  o n ie w a ż n o śc i  o r z e k a ją  
w ła śc iw e  s ą d y  n a  sk u te k  p o w ó d z tw a  w ła ś c iw y c h  u rz ę d ó w  
ziem skich.

Z  p o r ó w n a n ia  p r o je k to w a n y c h  p rz e p isó w  z dotych- 
cz a so w e m i p rz e p isa m i w y n ik a ,  że p o s ta n o w ie n ia  o w ażno śc i  
w z g lę d n ie  n ie w a ż n o śc i  um ów, zam ieszczon e  w p ro jek c ie ,  
p o k r y w a j ą  się  p r a w ie  zu pełn ie  z d o ty c h c z a so w e m i p r z e ­
p isam i.

Otóż d o ty c h c z a so w e  p r z e p is y  n a s u w a ły  w p r a k ty c e  
w ą tp l iw o śc i  co do w yn io s ło śc i  tych  p rz e p isó w . I tak  S ą d  
N a jw y ż s z y  w n ie k tó ry c h  w y r o k a c h  p r z y jm o w a ł ,  że w m yśl  
d o ty c h c z a s o w y c h  p rz e p is ó w  sa m a  u m o w a  o p rzen ies ien ie  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości,  z a w a r t a  z re sz tą  zg o d n ie  z z a s a ­
d a m i p r a w a  p r y w a tn e g o ,  je d n a k  bez ze z w o le n ia  w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  (ziem skich), je s t  w a ż n ą , a je d y n ie  sku tecz n o ść  
je j  je s t  za le ż n ą  od z e z w o le n ia ;  d o p iero  w ra z ie  o d m o w y  
ze zw o len ia  s ta je  się, zd an iem  S ą d u  N a jw y ż s z e g o ,  u m o w a  
bezsk u tecz n ą , a tem sam em  n ie w a ż n ą , p rz y c z e m  o je j  n ie ­
w a ż n o śc i  o r z e k a ją  s ą d y  je d y n ie  n a  sk u te k  p o w ó d z tw a  w ła ­
śc iw yc h  w ła d z  z iem skich. W y s t a r c z y  tu p o w o ła ć  się  n a  
o rzeczen ie  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  z d n ia  1 3  l i s to p a d a  19 2 3  r., 
R w  I I I .  3327/22, o g ło sz o n e  w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ic h  
w tom ie I I I .  pod  N r  3 12 ,  k tó re g o  to o rz ecze n ia  z a p a t r y w a ­
nie sp o tk a ło  się  z a p r o b a tą  p e łn e g o  ko m pletu  I z b y  I I I .  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  n a  p o s ied z en iu  d n ia  23 lu teg o  1924  r. 
(w ed le  g lo s s y  D r a  J a n a  R u t k o w s k ie g o ,  zam ieszczon ej 
w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ic h  w tom ie I I I .  n a  str. 255).



N a to m ia st  w in n ych  o rzeczen iach  S ą d  N a jw y ż s z y  dal w y ­
ra z  z a p a tr y w a n iu ,  że u m o w a  d o p ó ty  nie w iąż e  stron, d o ­
p ó k i n iem a ze z w o le n ia  w ład z  ziem skich. N a  d o w ó d  tej ju d y -  
k a t u r y  w y s t a r c z y  p o w o ła ć  się n a  orzeczen ie  S ą d u  N a j w y ż ­
s z e g o  z dn ia  1 5  m a ja  19 2 3  r., R w  I I I .  3345/22, o g ło sz o n e  
w O rzeczn ictw ie  S ą d ó w  P o lsk ich ,  w tomie I I .  pod  N r  495, 
o ra z  n a  d a lsze  orzeczen ie  z d n ia  24 k w ie tn ia  19 2 3  r. R w  I I I .  
24/23, o g ło sz o n e  w „ P r z e g lą d z ie  P r a w a  i A d m in is t ra c j i "  
z r. 1923, n a  str. 1 5 3  i nast. Otóż zach od zi o b a w a ,  że te 
w ą tp l iw o śc i  w p r a k t y c e  p o z o s ta n ą  naw et, g d y b y  p r o je k t  
s ta ł  się u s ta w ą ,  g d y ż  w p ro je k c ie  n iem a żadn ej p o d s t a w y  
do u su n ięc ia  tych  w ątp liw o śc i,  k tó re  d o ty ch cz a s  p r a k t y k a  
n a s u w a ła ,  sk o ro  p r o je k t  brzm ien iem  sw em  w m a te r j i  tu p o ­
ru sz o n e j  nie o d b ie g a  od p rz e p isó w  ty m c z a s o w e g o  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  R a d y  M in istrów  z dn ia  1  w rz e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 
428 Dz. U. R . P.

b) P r o je k t  p o s ta n a w ia ,  że zezw o len ie  U rz ę d ó w  ziem ­
sk ich  jes t  p o trzeb n e  tak ż e  'p r z y  p r z y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  
n ieruch om ości,  o cz yw iśc ie  ziem skich, a w ięc  idzie da le j ,  a n i­
żeli ro z p o rz ą d z e n ie  ty m c z a so w e  R a d y  M in istrów  z dn ia
1  w rz e śn ia  19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  I ’ ., k tó re  w y r a ź n ie  
p o s ta n a w ia  w art. 2 pod  lit. c), że nie w y m a g a  ze zw o len ia  
w y p a d e k ,  g d y  p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieru ch om ośc i  
n a s tę p u je  w d ro d z e  s p r z e d a ż y  p rz y m u s o w e j .

N ie  b y ło  ra c jo n a ln e j  p o d s t a w y  do ta k ie g o  ro z s z e rz e ­
n ia  s to so w a n ia  p o trz e b y  ze zw o len ia  n a  sp rz e d a ż  p r z y m u ­
so w ą ,  sk o ro  tak ie  ro z sz e rz e n ie  je s t  sz k o d liw e  d la  k r e d y t u  
h ipotecznego . S k o r o  p o sta n o w ie n ie  tak ie  u tru d n ia  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  p r z y m u s o w e j  l icy tac j i  n ieruch om ości,  n a  k tó re j  
c ią ż y  p r a w o  z a s ta w u  d la  z a b ez p ie czen ia  k r e d y t u  h ipotecz­
nego, p rzeto  trud niej znaleśc' będzie w łaśc ic ie lo w i n ieru ch o ­
m ości osobę, k t ó r a b y  mu d a la  k r e d y t  za zabezpieczen iem  
n a  taj n ieruch om ości.  Z  tym  m om entem  t r z e b a b y  sie liczyć 
p o w aż n ie .

c) A rt.  2 p ro je k tu  o k re ś la  po jęc ie  n ieruch om ości z iem ­
sk ich  w ro z u m ien iu  p ro je k tu  i p o w ia d a ,  że za  n ieru ch o ­
m ości tak ie  w po jęc iu  p ro je k tu  n a le ż y  u w a ż a ć  n ieru ch o m o ­
ści, po łożone p o z a  g ra n ic a m i a d m in is t ra c y jn e m i miast.



J e s t  to o k re ś le n ie  b a rd z o  szero k ie , o b e jm u je  bo w ie m  
w sze lk ie  n ieruchom ości, z n a jd u ją c e  się p o z a  o b ręb em  miast-, 
bez w z g lę d u  n a  to, c z y  to są  n ieruch om ości,  w ielk ie , c z y  
m ałe  (w ło śc ia ń sk ie  , a n a w e t  n ieru ch o m o śc i  n a le ż ą ce  do 
p rz e d s ię b io rs tw  g ó rn ic z y c h  lu b  w ch o d zące  w s k ła d  takich  
p rz e d s ię b io rs tw ,  n ieruch om ośc i  s ta n o w ią c e  część p rz e d s ię ­
b io rs tw  k o le jo w y c h ,  n ieru ch om ośc i b ę d ące  d ro g a m i p ry -  
watnem i, n ieru ch o m o śc i b ę d ące  b u d y n k a m i  i t. d. W y m ie ­
n io n e  tu d la  p r z y k ła d u  r o d z a je  n ieru ch o m o śc i nie m a ją  nic 
w sp ó ln e g o  z z a k re se m  d z ia ła n ia  U rz ę d ó w  ziem sk ich  z u\\ a g i  
n a  p rz e z n a c z e n ie  tych  n ieruch om ośc i  i o b ró t  n iem i p o w i­
n ien  b y ć  zupełn ie  zw o ln io n y  od ze z w o le n ia  u rz ę d ó w  ziem ­
skich.

N ie p o w in ie n  też b y ć  n a k a z  u z y s k a n ia  ze zw o len ia  n a  
z b yc ie  n ieru ch o m o śc i  ze s tro n y  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  sto so ­
w a n y  w u s ta w ie  do n ieruch om ości,  le ż ą c yc h  w p r a w d z ie  p o za  
g r a n ic a m i  a d m in is t ra c y jn e m i m iast, ale  tuż p o z a  temi g r a ­
nicami, g d y ż  n ieru ch om ośc i ta k ie  z n a t u r y  rz e c z y  w obec  
n a tu r a ln e g o  ro z ro s tu  m iast  p rz e z n a c z o n e  s ą  n a  s u k c e s y w n e  
z a b u d o w a n ie  i n a  w p ro w a d z e n ie  n a  nich g o s p o d a r s t w a  
o g ro d n ic z o -w a rz y w n ic z e g o  i t. d. Z  tem n iem a nic w s p ó l­
n e g o  w e d łu g  s w e g o  p rz e z n a c z e n ia  U rz ą d  ziem ski.

d) A rt.  3 w p r o w a d z a  w y ją t k i  od r e g u ły ,  t. j. w y m ie n ia  
p r z y p a d k i ,  w k tó ry c h  nie p o trz e b a  ze zw o len ia  n a  z a w a rc ie  
u m o w y , w y m a g a n e g o  w art. 1  p ro je k tu .  D o w y ją t k ó w  tych  
n a le ż y  m ię d z y  in n em i p r z y p a d e k ,  g d y  chodzi o d z ia ły  s p a d ­
kow e, sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śm ierci; w sz e la k o  n iep o ­
trzeb n ie  i bez d o statecznej p o d s t a w y  o g ra n ic z a  p r o je k t  sto­
s o w a n ia  tego  w y ją t k u  ty lk o  do p r z y p a d k u ,  g d y  chodzi
o d z ia ły  sp o w o d o w a n e  w y p a d k ie m  śm ierci, z a s z ły m  p r z e d  
dn iem  14  w r z e śn ia  19 19  rok u , w z g lę d n ie  p r z e d  dniem  
6 k w ie tn ia  19 2 1  rok u , w z g lę d n ie  w reszc ie  p r z e d  dniem  
2 1  lu tego  1924  r. (w ed le  p o sz c z e g ó ln y c h  w o jew ó d z tw ).  
Otóż tesam e w z g lę d y ,  k tó re  d e c y d u ją  o d o p u sz cza ln o śc i  
d z ia łu  s p a d k o w e g o  bez ze zw o len ia  — s p o w o d o w a n e g o  
w y p a d k ie m  śmierci,, z a sz ły m  p rz e d  w sp o m n ia n e m i term i­
nam i, z a ch o d zą  tak ż e  p r z y  d z ia ła ch  s p a d k o w y c h ,  sp o w o d o ­
w a n y c h  w y p a d k ie m  śm ierci, z a sz ły m  po tych  term inach.



e) W  art. 5 w y m ie n ia  p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  p r z y ­
p a d k i ,  w k tó ry c h  p o w o ła n e  do c z y n n o śc i  w m y ś l  art. 4 p r o ­
je k tu  U r z ę d y  z iem sk ie  m u s z ą  o d m ó w ić  ze zw o len ia  na 
p rz e w ła sz c z e n ie  n ieruch o m o śc i z iem sk ie j  o ra z  d a lsz e  p r z y ­
p ad k i ,  w  k tó ry c h  te u r z ę d y  m o g ą  o d m ó w ić  ta k ie g o  ze­
zw olenia.

1.  P ie r w s z a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  n a  p ie r w ­
s z y m  p la n ie  p r z y p a d e k  „ je ż e l i  z m ia n a  tytu łu  w ła sn o śc i  u n ie ­
m o ż liw i ła b y  lu b  o g r a n ic z a ła  z a s to so w a n ie  zasad , z a w a r ty c h  
w u s ta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r. o w y k o n a n iu  re fo r m y  
ro ln e j  poz. 1  Dz. U. R . P. z r. 19 2 6 “ .

T a k ie  o k re ś le n ie  je s t  z b y t  o g ó ln ik o w e  i o g ó ln ik o w o  
b rz m ieć  nie pow in no . P r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  U rz ą d  z iem sk i 
m usi o d m ó w ić  ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie ,  w in n y  b y ć  
sz c z e g ó ło w o  i b a rd z o  ściśle  ok reś lo n e ,  g d y ż  inaczej p r o w a ­
dzi n ie śc is ły  p rz e p is  do c h w ie jn e j  p r a k ty k i ,  a w k o n se ­
k w e n c j i  do d o w o ln o śc i  p ra k ty k i .

M o w a je s t  w c y to w a n y m  p rz e p is ie  o z a s a d a c h ,  z a ­
w a r ty c h  w u s ta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r., poz. 1  Dz. 
U. P . z r. 1926. Otóż z a s a d y  tej u s t a w y  nie s ą  n ig d z ie  
w u s ta w ie  sam ej w sp o só b  a r t y k u ło w a n y  s p re c y z o w a n e ,  
nie m o żna w sz cz egó ln o śc i  za  s p r e c y z o w a n ie  tak ie  u w a ż a ć  
a r t y k u łu  1  c y to w a n e j  u s ta w y .  Z a s a d y  te w y n ik a ją  d o p iero  
z całości u s ta w y ,  m o żna przeto  w s to so w a n iu  u s t a w y  w n ie ­
je d n o l i ty  sp o só b  d o jść  do tego, co s ta n o w i  za sad ę ,  z a w a r tą  
w u sta w ie  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  r., a co tak ie j  z a s a d y  
nie stan ow i. P r o w a d z ić  to m usi, j a k  ju ż  zaznaczono, do 
c h w ie jn o śc i  i n iep ew no śc i  p r a k ty k i .

Nie m o żna też p o w o ły w a ć  się n a  p reced e n s ,  t. j. n a  fakt ,  
że i w  d o ty c h c z a so w e m  ro z p o rz ą d z e n iu  R a d y  M in istró w  
z d n ia  1 w rz e śn ia  19 19  r., poz. 428 Dz. U. R .  P., p o w ie ­
dz ian o  je s t  tak  sam o, że w ła d z e  o d m ó w ią  ze z w o le n ia  n a  
p rzen ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruchom ości,  g d y b y  p r z e ­
n ies ien ie  p r a w a  w ła sn o śc i  n ieruch o m o śc i u n iem o żliw ia ło  lub  
o g ra n ic z a ło  z a s to so w a n ie  z a sa d  re fo r m y  ro ln e j ,  u c h w a lo ­
n y c h  p rzez  S e jm  U s ta w o d a w c z y  w dn iu  10  l ipca  1 9 1 9  r. 
(art. 3), g d y ż  i to p o sta n o w ie n ie  d a w n e  je s t  nieścisłe. N a d to  
tak ie  o g ó ln ik o w e  p o sta n o w ie n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  Mi­



n is tró w  z dn ia  1  w r z e śn ia  1 9 1 9  r., poz. 428 Dz. U. R .  P. 
b y ło  w chw ili  tegoż w y d a n ia  n a stę p stw e m  konieczności,  w y  
n ik a ją c e j  z fak tu ,  że w ó w c z a s  je sz cz e  nie b y ło  u s ta w y
0 w y k o n a n iu  r e fo r m y  ro lnej,  lecz że b y ły  ty lk o  u c h w alo n e  
z a s a d y  r e fo r m y  ro ln e j  p rzez  S e jm  U s ta w o d a w c z y ;  d la te g o  
też u s ta w ą  z d n ia  2 s ie rp n ia  19 19  r., poz. 384 Dz. U. R .  P. 
u p o w a ż n io n o  R z ą d  do w y d a n ia  ty lk o  t y m c z a s o w e g o  rozpo- 
dzenia , n o rm u ją c e g o  p rzen o sz en ie  w ła sn o śc i  n ieruch om ości 
z ie m sk ie j  w m y śl  z a sa d  re fo r m y  ro lnej,  u c h w a lo n y c h  dn ia
10  l ipca  19 19  r.

O g ó ln ik o w e  b rz m ien ie  o m a w ia n e g o  tu p rz e p isu  p r o ­
je k tu  m oże d o p ro w a d z ić  do tego, że U rz ą d  z iem sk i o d ­
m ó w i ze z w o le n ia  n a  s p rz e d a ż  k o m p le k su  g ru n tu  p o d m ie j­
s k ie g o  n a  sa n a to r ju m , n a  p lac  w y ś c ig o w y ,  n a  b o isk o  s p o r ­
towe, na in te rn a t  w y c h o w a w c z y  i t. d. lub  że odm ów i ze­
z w o le n ia  n a  sp rz e d a ż  g ru n tu  w celach  z a ło żen ia  p a r k u  lub  
na z a b u d o w a n ie  g ru n tu  p o d m ie jsk ie g o  w illam i otoczonem i 
o g r ó d k a m i  i t. d. W sz a k  w k a ż d y m  tak im  p r z y p a d k u  m o żna 
s ię  d o p a trz e ć  o g ra n ic z e n ia  „ z a s a d " ,  za m ieszcz o n ych  w u s ta ­
w ie z d iiia  28 g r u d n ia  19 25  r. W  rz e c z y w is to śc i  je d n a k  
r z a d k o  z d a r z y  się  w y p a d e k  p o z b y c ia  n ieruch om ości,  k tó r e b y  
u n iem o żliw iło  lu b  o g r a n ic z y ło  z a s to so w a n ie  tych  z a sa d ;
1 tak  n a w e t  p o z b y c ie  ca łe j  n ieruch om ośc i  ta b u la rn e j  nie 
k o l id u je  z z a sa d a m i r e fo r m y  ro lnej,  g d y ż  nie u s u w a  tej n ie ­
ru ch om ośc i z pod  w p ły w u  i d z ia ła ln o śc i  u s t a w y  o re fo rm ie  
ro ln e j ;  nie k o l id u je  z z a s a d a m i u s ta w y  o re fo rm ie  ro lnej 
p o z b y c ie  części tak ie j  w ie lk ie j  n ieru ch o m o śc i z iem sk ie j  o so ­
bie trzecie j , lecz p rz e c iw n ie  idz ie  za  ten d en c ją  u s t a w y  o r e ­
fo rm ie  ro ln e j ;  da le j  nie k o l id u je  z z a s a d a m i r e fo r m y  ro ln e j  
p o z b y c ie  w całośc i  d ro b n y c h  p o s ia d ło śc i  z iem skich , g d y ż  
tu ty lk o  n a stę p u je  zm ia n a  w ła śc ic ie la  tej d ro b n e j  p o s ia d ło ­
śc i  z iem skie j.

P ie r w s z a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  n a  d ru g ie m  
m ie jscu  p r z y p a d e k ,  „ je ż e l i  n a b y w c a  nie je s t  o b y w a te le m  
p o lsk im ".  W  p r z y p a d k u  tak im  m u si U rz ą d  z iem sk i o d m ó ­
w ić ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie .

Otóż p r z y p a d e k  ten nie p o w in ie n  się  z n a jd o w a ć  w pro- 
j e k to w a n e m  ro z p o rz ą d z e n iu ,  a lb o w ie m  p r o je k to w a n e  r o z p o ­



r z ą d z e n ie  m a b y ć  p r a w e m  g o sp o d a rcz e m , a nie p o w in n o  
m ieć n ic  w sp ó ln e g o  z p o l i ty k ą .  S p r a w a ,  o k tó re j  tutaj m o w a, 
n a le ż y  do u sta w  p o l ityczn e j  n a tu ry ,  a u s t a w y  o d n o śn e  
w P o lsce  istn ie ją .  W  szczegó ln o śc i  is tn ie je  u s t a w a  z d n ia  
24 m a rc a  1920 r., poz. 17 8  Dz. U. R .  P., o n a b y w a n iu  n ie­
ru ch om ośc i p rzez  o b c o k ra jo w c ó w  i u s t a w a  ta z e z w a la  n a  
n a b y c ie  n ieru ch om ośc i p rzez  o b c o k ra jo w c ó w  po u p rz ed n iem  
u z y s k a n iu  ze zw o len ia  p rzez  R a d ę  M in istrów . I  to o g r a n i ­
czenie, t. j. p o t rz e b a  ze zw o len ia  nie w ch o d zi w z a s to s o w a ­
nie w ra z ie  is tn ien ia  o d m ie n n ych  t ra k ta tó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  (G d a ń sk ,  A u str ja ) .  D a le j  o b o w ią z u je  w P o lsc e  art. 1 2  
r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  23 g r u d ­
n ia  19 27  r., poz. 996 Dz. U. R .  P., o g ra n ic a c h  P a ń s tw a ,  
w edle  k t ó r e g o  to a r t y k u łu  w p a s ie  g r a n ic z n y m  n ie d o z w o ­
lone je s t  cudzoziem com  n a b y w a n ie  n ieruch om ośc i w d r o ­
dze a k tó w  p r a w n y c h ,  z a w a r ty c h  m ię d z y  ż y ją c y m i,  bez ze­
z w o le n ia  R a d y  M in istrów . Otóż obecn ie  sp rzecz n ie  z zacy-  
to w a n e m i tuta j p rz e p isa m i n a t u r y  p o lityczn e j  z a m ie rz a  p r o ­
je k t  w p ro w a d z ić  p rzep is ,  nie m a ją c y  nic w sp ó ln e g o  z ma- 
ter  ją , u r e g u lo w a n ą  w p ro jek c ie ,  p rzep is ,  k tó ry  m oże t y lk o  
p ro w a d z ić  do re to rs j i  ze s t ro n y  in n ych  P a ń stw .

2. D r u g a  k a t e g o r ja  p r z y p a d k ó w  o b e jm u je  p r z y p a d k i ,  
w k tó ry c h  m o ż n a  o d m ó w ić  ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła s z c z e ­
nie. D o p r z y p a d k ó w  tych  n a le ż y :  n ie p o s ia d a n ie  p rzez  n a ­
b y w c ę  k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych  lub  n ie w y k a z a n ie  się  p rz e z  
tegoż, że je s t  teo re tyczn ie  lu b  p r a k ty c z n ie  p r z y g o t o w a n y  
do n a le ż y te g o  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego ; p r z y p a ­
d e k  tak i  zach od zi da le j ,  jeże li  w s k u te k  z m ia n y  ty tu łu  w ła s ­
ności n a s tą p i  p o d z ia ł  n ieruch om ości,  n ie o d p o w ia d a ją c y  z a ­
sad o m  ra c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ro ln ego , jeże li  n ie ru ch o m o ść  
p o s ia d a ją c a  sam o d zie ln o ść  g o s p o d a r c z ą  lub  s ta n o w ią c a  o s a d ę  
o g ro d n ic z o  - w a r z y w n ą ,  rze m ieś ln iczo  - w ie jsk ą ,  r o b o tn ic z o - 
o sa d n ic z ą  i t. p. b ęd zie  p r z y łą c z o n a  do innej, sk u tk ie m  
cze g o  stra c i  s w ą  sam o d zie ln o ść  lu b  sw ó j u p rz e d n i  c h a r a k ­
ter, jeże li  n a b y w c a  p o s ia d a  ju ż  je d n o  g o s p o d a r s t w o  w zn a cz­
nej o d leg ło śc i  od n a b y w a n e g o  i o sob iśc ie  na o b y d w ó c h  n ie  
będzie  m ó g ł  g o sp o d a ro w a ć .  W sz y s tk ie  te p r z y p a d k i  s ą  teg o  
ro d z a ju ,  iż o tw ie r a ją  b ra m ę  d o w o ln o śc i  i s z y k a n ie .  W s z a k



n iem a cz ło w ieka ,  o k t ó r y m b y  nie m o ż n a  pow iedzieć , że 
nie m a k w a l i f ik a c y j  ro ln iczych  lu b  że nie je s t  p r z y g o t o w a n y  
do n a le ż y te g o  p r o w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego . W sz a k  
nie z n a jd z ie  s ię  p r z y p a d e k ,  w k t ó r y m b y  nie m o żna b y ło  
pow iedzieć , że p o z b yc ie  p o łączo ne  z p o d z ia łem  nie o d p o ­
w ia d a  z a sa d o m  ra c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ro ln ego , sk o ro  k a ż d y  
m a  inne zd an ie  o r a c jo n a ln y m  u s t ro ju  ro ln ym . (Co do o sta t ­
n iego  p r z y p a d k u  jeszcz e  z a u w a ż y ć  n a leży ,  że w y m ó g  o d ­
p o w ia d a n ia  z a sa d o m  r a c jo n a ln e g o  u s t ro ju  ju ż  je s t  z a w a r t y  
m ięd z y  z a sa d a m i u s t a w y  z dn ia  28 g r u d n ia  19 25  r. o w y ­
k o n a n iu  r e fo r m y  rolnej). W s z a k  n ieruch om ość , p o s ia d a ją c a  
sam o d zie ln o ść  g o sp o d a rc z ą ,  nie s trac i  sam o d zie ln o śc i  g o ­
sp o d arcz e j ,  lecz na sam od zie lno śc i  zy sk a ,  jeże li  zo stan ie  p o ­
łą c z o n a  z in n ą  n ieruch om ością . W sz a k  o s a d a  roln iczo-w a- 
r z y w n a  m oże nie o d p o w ia d a ć  sw o je m u  celow i i n ikom u  nie  
będzie  szkodziło , jeże li  p rzez  s p rz e d a ż  za tra c i  sw ó j p ie r ­
w o tn y  c h a ra k te r .  W sz a k  m o żna zupełn ie  z p o ż y tk ie m  dla  
k u lt u r y  ro ln e j  g o s p o d a r o w a ć  ch o ćb y  n ieo so b iśc ie  n a  d w óch  
m a ją tk a c h ,  a d o św ia d c z e n ie  uczy, że n ie jed en  ro ln ik  g o ­
s p o d a r u je  lepiej n a  d w óch  m a ją tk a c h ,  an iżeli  in n y  ro ln ik  
na je d n y m  m a ją tk u .  W id z im y  więc, że art. 5 p ro je k tu  o d ­
n ośn ie  do d ru g ie j  k a te g o r j i  p r z y p a d k ó w  je s t  n ieśc is ły ,  z a ­
w ie ra  d o w o ln e  p r z y c z y n y  o d m o w y, p o z b a w io n e  r a c jo n a l ­
ności, p r z y c z y n y ,  k tó ry c h  s to so w a n ie  ła tw o  w y w o ła ć  m oże 
poczucie  k r z y w d y  u o só b  p r z y c z y n a m i  temi w k o n k re tn y m  
p r z y p a d k u  dotkn iętych .

f )  S zcz yto m  k r z y w d y  d la  stro n  n a z w a ć  n a le ż y  p o s ta ­
n o w ien ie  d a lsz e  art. 5 p ro jek tu , w ed le  k tó re g o  w . p r z y ­
p a d k u ,  g d y  n a b y w c a  nie o d p o w ia d a  w a ru n k o m  w art. 5 
p o d a n y m , U r z ę d y  z iem sk ie  m a ją  p r a w o  n a  cele p a rc e la c j i  
i o sa d n ic tw a  w y k o n a ć  „ p r a w o  p ie r w o k u p u 11.

N ie ty lk o  tak ie  p o s ta n o w ie n ie  je s t  n ieb ezp ieczn e  d la  
s p r z e d a w c y ,  k t ó r y  z g o d z ił  się  n a  sp rz e d a ż  g r u n tu  s w e g o  
lub  części tegoż p e w n e j  osobie, np. k re w n e m u  lu b  z n a jo ­
memu, lub  n a  p ew ien  cel, zd an iem  je g o  p o ż y te cz n y , a k tó ­
r y b y  z re sz tą  n ie  p o z b y ł  się  n ieruch om ości,  w z g lę d n ie  czę­
ści, k tó r y  to s p r z e d a w c a  ob ecn ie  z p o w o d u  o d m o w y  z a ­
tw ie rd z e n ia  u m o w y  s p rz e d a ż n e j  z n a jd u je  się  w o b e c  n ie b e z ­



p iecze ń stw a, iż U rz ą d  z iem ski w y k o n a  o d n ośn ie  do p r z e d ­
m iotu t ra n s a k c j i  za m ierzo n e j  „ p r a w o  p ie r w o k u p u " ;  p r a w o  
to p ie rw o k u p u  nie je st  niczem  innnem , j a k  ty lk o  w y w ł a ­
szczeniem .

N ie je s t  ono ściśle  o k reś lo n em ; w y r a z  „ p r a w o  p ie r w o ­
k u p u "  nie je s t  p o jęc iem  p ra w n e m , jedn olic ie  p o jętem  n a  
calem  te ry to r ju m  P a ń s t w a  (§§ 10 72  i n. au str .  u. c.; §§  504 
i n. niem. u. c.), m usi b y ć  p rzeto  d o p iero  w n o w e j  u sta w ie  
w z g lę d n ie  w n o w em  r o z p o rz ą d z e n iu  n a le ż y c ie  o k re ś lo n y .  
T a k  bez o k reś len ia ,  j a k  ono z n a jd u je  się w p ro jek c ie ,  je st  
n iew in n e  p r a w o  p ie rw o k u p u ,  j a k  ju ż  zaznaczono , w y w ł a ­
szczeniem .

U b o le w a ć  też n a le ż y  n ad  tem, że ta k  w a ż n ą  sp ra w ę ,  
j a k  w sp o m n ia n e  tu „ p r a w o  p ie r w o k u p u " ,  z a s trz e ż o n o  do 
u n o rm o w a n ia  ro z p o rz ą d z e n iu  M in istra  R e fo r m  R o ln y c h  
w p o ro z u m ien iu  z M in istrem  S p ra w ie d l iw o śc i .  T a k ie  w aż n e  
p o sta n o w ie n ie  nie p o w in n o  b y c - o d s y ł a n e  do r o z p o r z ą d z e ­
nia. S a m o  ro z p o rz ą d z e n ie  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  nie 
p o w in n o  w o g ó le  w e jść  w życ ie  p i e r w e j — jeże li  p r a w o  p ie r ­
w o k u p u  m a b y ć  z a c h o w a n e  — zan im  p r a w o  to nie zo sta­
nie ściśle  u re g u lo w a n e .  Cóż b o w ie m  będzie  o b o w ią z y w a ło  
w czasie  m ię d z y  o g ło sz en iem  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o sp o l i te j  a w y d a n ie m  w sp o m n ia n e g o  tu r o z p o r z ą ­
d z e n ia  M in is te r s tw a ?  Cóż będzie, jeże li  o d n o śn ie  do ta k ie g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  nie p r z y jd z ie  do p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  
o b o m a M in is te r s tw a m i?

g) A r t y k u ł  6 p ro je k tu  z a w ie r a  p o s ta n o w ie n ia  o p o stę ­
p o w an iu ,  zm ie rz a ją c e m  do u z y s k a n ia  ze z w o le n ia  U rz ę d u  
z iem sk iego . A r t y k u ł  ten nie je s t  ściśle  s fo rm u ło w a n y .

N ie o k re ś la  p r z e d e w s z y s tk ie m  c y to w a n y  a r ty k u ł ,  kto 
m a w n ieść  p o d a n ie  o ud zie len ie  zw oln ien ia , c z y  p o z b y w c a  
i n a b y w c a  razem , c z y  też je d e n  z nich; w y ja śn ie n ie  m a 
z n aczen ie  z u w a g i  n a  p rz e p is  art. 8 p ro je k tu  o ś ro d k a c h  
p ra w n y c h .

P o św ia d c z e n ie ,  s tw ie rd z a ją c e  z łożenie p o d a n ia  w U r z ę ­
d z ie  ziem skim , w inn o  b y ć  za m ieszczo n e  n a  e g z e m p la rz u  w a ­
r u n k ó w  u m o w y  zam ierzo ne j,  p rz e d ło ż o n yc h  U rz ę d o w i z iem ­

sk iem u , a b y  S ą d  h ip o tecz n y  m ó g ł w p r z y p a d k u  art. 7, to



z n a c z y  w p r z y p a d k u  n ie n a d e jśc ia  w p rz e c ią g u  m ies iąca  od 
d n ia  złożen ia  p o d a n ia  o d m o w y  U rz ę d u  z ie m sk ieg o  n a  p rz e ­
le w  p r a w a  w łasno śc i,  w iedzieć, n a  ja k ic h  w a r u n k a c h  s tro n y  
m o g ły  z a w rz e ć  u m o w ę z p o w o d u  b ra k u  o d m o w y.

W  art. 6 je s t  p o w ie d z ia n e  w zd an iu  końcow em , że 
s p o s ó b  u z y s k a n ia  ze zw o len ia  p r z y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  n ie ­
ru ch om ośc i o k re ś lą  sp e c ja ln e  p r z e p isy ,  w y d a n e  p rzez  M in i­
s te r s t w o  R e fo r m  R o ln y c h  w p o ro z u m ien iu  z M in isterstw em  
S p ra w ie d l iw o śc i .  T o  za s trz e ż e n ie  u r e g u lo w a n ia  ta k  w aż n e j  
k w e s t j i  za p o m o cą  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  nie p o w in n o  
m ieć m ie jsca , lecz s p r a w ę  n a le ż y  u r e g u lo w a ć  w  sam em  r o z ­
p o rz ą d z e n iu  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  (w  u staw ie) ;  i tu­
ta j  p o ru s z a  się w ątp liw o śc i ,  k tó re  w y ż e j  p o d n ies io n o  co do 
u r e g u lo w a n ia  w d ro d z e  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a  p r a w a  
p ie r w o k u p u  (w y ż e j  pod  f).

h) A r t y k u ł  9 p ro je k tu  je s t  ró w n ie ż  n ieśc is ły .
P r z e d e w s z y s tk ie m  a r t y k u ł  ten w p r o w a d z a  term ino-

lo g ję  „u r e g u lo w a n ie  ty tu łu  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i" ,  n ie ­
z n a n ą  w s z y s tk im  u sta w o m  hip otecznym , o b o w ią z u ją c y m  
w  Polsce .

P o w tó r e  p o w ie d z ia n e  je s t  w art. 9 p ro je k tu ,  że u re ­
g u lo w a n ie  ty tu łu  w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i p rzez  są d  może 
n a s tą p ić  ty lk o  po p rzed ło ż en iu  d e c y z j i  w ła ś c iw e g o  U rz ę d u  
z ie m sk ie g o , z e z w a la ją c e j  n a  p rz e w ła sz cz e n ie .  Otóż w art. 7 
b y ło  p o w ied z ia n e , że jeże li  U r z ą d  z iem sk i w p r z e c ią g u  m ie­
s ią c a  nie od m ó w i ze z w o le n ia  n a  p rz e w ła sz cz e n ie ,  w olno 
s tro n o m  z a w rz e ć  um ow ę. W  p r z y p a d k u  tak im  w in ien  S ą d  
h ip o te c z n y  „ u r e g u lo w a ć  ty tu ł  w ła sn o śc i  n ieru ch o m o śc i '1 bez 
p rz e d ło ż e n ia  d e c y z j i  w ła śc iw e g o  U rz ę d u  z iem sk iego , z e z w a ­
la ją c e j  n a  p rz ew łaszcz en ie .

i) J u ż  w y ż e j  p o d  I I .  a) p o d k re ś lo n o  n ieśc is ło ść  p o ję ­
c ia  » w a ż n o śc i"  u m o w y , n ieścisłość, k tó ra  u sta lo n ą  je s t  w  art . 
1 1  p ro jek tu .

W a r t y k u le  1 1  je s t  m ię d z y  innem i za m ieszczo n e  p o ­
sta n o w ien ie ,  że p r a w o  ż ą d a n ia  u n ie w a ż n ie n ia  um ów , o d n o s z ą ­
c y c h  się do p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w łasno śc i,  bez ze zw o len ia  
U r z ę d u  z iem sk iego , s łu ż y  w ła ś c iw y m  U rzęd o m  ziem skim , 
i że u n ie w a ż n ie n ie  to m u si n a s tą p ić  w d ro d ze  są d o w e j.



N iem a tu ż a d n e g o  p o s ta n o w ie n ia  co do czasu, w ja k im  n a j ­
p óźn ie j o d n o śn ą  s k a r g ę  w n ie ść  n a le ż y .  C z a s o k re s  tak i  p o ­
w in ien  b y ć  w p r o w a d z o n y  i to c z a so k re s  kró tk i,  g d y ż  p o  
p e w n y m  cza s ie  n ieru ch o m o ść  m oże ulec przeistoczeniu ,. 
1 1 . p. p rzez  z a b u d o w a n ie  i t. d. i u n ie w a ż n ie n ie  ak tu  n a b y ­
cia  po u p ły w ie  p e w n e g o  cza su  d łu ż sz e g o  m o g ło b y  d o p ro ­
w ad z ić  do z a w iły c h  p ro ce só w  m ię d z y  stronam i.

j) A r t y k u ł  1 2  p ro je k tu  k a ż e  s to so w a ć  n o w e r o z p o r z ą ­
d zen ie  tak ż e  do p r z y p a d k ó w ,  już  w szczę tych  n a  m o cy  d o ­
tych cz a s  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w , tem sam em  n a d a je  ro z ­
p o rz ą d z e n iu  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  m oc w ste c z n ą .  
J e s t  to k r z y w d z ą c e  d la  stron, k tó re  n. p. n a b y ł y  n ie ru c h o ­
m ość  n a  p o d sta w ie  d o ty c h c z a so w y c h  p rz e p isó w  ła g o d n ie j ­
szych , a k tó re  obecn ie  s ta n ą  w o b e c  s u r o w s z e g o  p rz e p is u  
n. p. o b co k ra jo w ie c ,  k t ó r y  n a  p o d sta w ie  ze zw o len ia  R a d y  
M in istrów  n a b y ł  ju ż  n ieruchom ość.

k) W  a r ty k u le  14  p ro je k tu  w ym ie n io n e  są  p r z e p is y  
p r a w n e  d o tych czaso w o , k tó re  p ro je k to w a n e m  ro z p o r z ą d z e ­
niem  m a ją  b y ć  uch y lon e . M iędzy  n iem i w ym ie n io n e  je s t  
ro z p o rz ą d z e n ie  f e s a r s k i e  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., N r  234 
Dz. U. P. o p o z b y w a n iu  g ru n tó w  leśn ych  i ro ln y c h  i r o z ­
p o rz ą d z e n ie  M in istra  S k a r b u  w p o ro z u m ien iu  z M in istrem  
R efo rm  R o ln y c h  z d n ia  7 c z e rw c a  1924  r., poz. 59(5 Dz. U. 
R. I’ ., w s p r a w ie  u c h y le n ia  § 14  au str .  ro z p o rz ą d z e n ia  
z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., N r  234 Dz. U. P. Otóż z a u w a ż y ć  
n a leży ,  że to ro z p o rz ą d z e n ie  cesa rsk ie ,  a  w k o n s e k w e n c j i  
i o p a rte  n a  niem, c y to w a n e  n a  o sta tk u  ro z p o rz ą d z e n ie ,  zo­
s ta ły  już  u c h y lo n e  ro z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spolite j  z dn ia  19  l is to p a d a  19 2 7  r., poz. 907 Dz. U. R . P .

I I I .  Z  p rz e d s ta w io n e g o  sta n u  rz e c z y  w y n ik a ,  że w z a ­
s a d z ie  p ro je k t  ro z p o rz ą d z e n ia  je s t  n ie p o trz e b n y , a w szcze­
g ó ła c h  je s t  n ied o stateczn ie  o b m y ś la n y ,  że p rzeto  nie n a d a je  
s ię  do tego, b y  s ta ł  się p raw em .



S P R A W A  OBROTU 

NIERUCHOMOŚCIAMI RUSTYKALNEMI.

T.
W sprawie powyższej przesiał prezes Sądu apelacyjnego 

we Lwowie wszystkim Sądom lwowskiego okręgu apelacyjnego, 

oraz udzielił do wglądu notarjuszom tego okręgu następujący 

okóln ik :

„D o  P a n ó w  P rz e ło ż o n y c h  S ą d ó w  lw o w s k ie g o  o k r ę g u  
a p e la c y jn e g o .

W o b ec  u c h y le n ia  ro z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n t a  P z .  P . . 
z  d n ia  19  l is to p a d a  19 27  r., Dz. ust. N r  106, poz. 907, r o z ­
p o r z ą d z e n ia  c e s a r s k ie g o  z d n ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r. o p o z b y ­
w a n iu  g ru n tó w  ro ln yc h  i leśnych , w y ja śn ia m , że p rzez  to 
b y n a jm n ie j  nie w p ro w a d z o n o  w o ln e g o  o b ro tu  g ru n ta m i 
w lo śc ia ń sk iem i,  g d y ż  w ed le  w y r a ź n e g o ,  b e z w z g lę d n e g o  p rz e ­
p isu  art. 46, L .  2 u s t a w y  z 28 g r u d n ia  19 25  o w y k o n a n iu  
r e fo r m y  ro lnej D z. u s t .  N r  1  26, poz. .1, „ w s z e l k a  p a r ­
c e l a c j a  w in n a  o d b y w a ć  się  zg o d n ie  z p rz e p isa m i tej u s ta w y ,  
n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  p r z e z  k o g o  b ę d z i e  w y ­
k o n a n a "  (art. 46, L . 2 u s ta w y  z 28 g r u d n ia  19 25  r.), a nie- 
ty lk o  p a rc e la c ja  w ię k sz e j  w łasności.  W  ro z u m ien iu  i u jęciu  
u s ta w y  g ru d n io w e j ,  da w n e , ścisłe  p o jęc ie  „ p a r c e la c j i "  j a k o  
s z e r e g u  a k tó w  p o d z ia łu  w ięk sze j  p osiad łośc i ,  ro z sz e rz o n o  
n a k a ż  d y, j e d n o r a z o w y  n a w e t  p o d z i a ł  j a k i e ­
g o k o l w i e k  g r u n t u ,  k tó r y  j a k o  „ p a r c e la c ja "  z art. 46 
w y  m a g  a w k a ż d y  m w y  p a d k u z e z w o l e n i a  w ł a d z 
z i e m s k i c h ,  u d z ie lan eg o  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  celu r e fo r m y  
ro ln e j ,  w y r a ż o n e j  w art. 1 u s t a w y  g ru d n io w e j .  D la te g o  też 
p rz e p is  art. 1 1 ,  L. 3 u s t a w y  g ru d n io w e j  o ob liczan iu  ro cz­
n e g o  k o n ty n g e n tu  p a rc e la c y jn e g o ,  nie cz y n i  żadn ej ró ż n icy  
m ięd z y  g ru n ta m i w p isanen ii  do k s ią g  ta b u la rn y c h ,  a wpi- 
s a n e m i  do k s ią g  m alej w ła sn o śc i  (wiejskich). Z tego  też p o ­
w odu, n iem a już  w u s ta w ie  g ru d n io w e j  ż a d n y c h  z a strz eżeń  
w y ją t k o w y c h  co do p a rc e la c j i  g ru n tó w  w ło śc iań sk ich ,  ja k ie



znało  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in istrów  z 1  w rz e śn ia  1 9 1 9  r., 
w ed le  k tó re g o  u m o w y  o p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o śc i  g ru n tó w  
w ło śc ia ń sk ich  ( ru s ty k a ln y c h )  nie w y m a g a ły  do sw e j  w a ż n o śc i  
ze zw o len ia  w ła d z y  p a ń stw o w e j .  Co do tych g ru n tó w , z a ­
ch o d ziła  zatem  ko nieczn ość  u t r z y m a n ia  w m o cy  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  c e s a r sk ie g o  z dn ia  9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r., co też s tw ie r ­
d z a ły  w y r a ź n ie  u s t a w y  z p rzed  28 g r u d n ia  19 25  r., w szcz e­
gó ln o śc i  u s ta w a  z d n ia  6 l ipca  1920, Dz. u. poz. 461 o o r ­
g a n iz a c j i  u rz ęd ó w  z iem skich  (art. 33) i u s t a w a  z d n ia
1 1  s ie rp n ia  19 23 , Dz. u. poz. 706 o z a k re s ie  d z ia ła n ia  M in i­
stra  R e fo rm  R o ln y c h  (art. 33) w ra z  z ro z p o rz ą d z e n ie m  w y -  
k o n a w c zem  z dn ia  1 2  m a rca  1924, Dz. u. poz. 28 1,  art. 5 1 .  
Z  ch w ilą  w e jśc ia  w życ ie  u s ta w y  g ru d n io w e j ,  s ta n  p o w y ż s z y ,  
j a k  ju ż  w y ż e j  w y ja śn i łe m , u le g ł  zm ianie. R o z p o r z ą d z e ­
n i e  c e s a r s k i e  z 1 9 1 5  r. s t a ł o  s i ę  b e z p r z e d m i o ­
t o w e  i z b ę d n e  i j a k o  t a k i e  t e ż  z o s t a ł o  u c h y ­
l o n e  r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R  z. P.  z d n i a  
1 9 l i s t o p a d a  19 27  r., s t r a c i w s z y  f a k t y c z n i e  j u ż  
p r z e d t e m  s w o j ą m o c. T em  sam em  b e z p rz e d m io to w y m  
sta ł  się  tak ż e  o k ó ln ik  mój z d n ia  3 l i s to p a d a  1920  r., P r e z .  
34005/19 R/20, k tó r y ,  b y ł  je d y n ie  ro z w in ięc ie m  z a sad , w y ­
ra ż o n y c h  w u c h y lo n em  r o z p o rz ą d z e n iu  cesa rsk iem . Z a d a ­
niem są d ó w  p r z y  o ca leniu  w ażno śc i  w s z e l k i c h  u m ó w  
p a r  c e 1 a c y  j n y  c li g r u n t ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  b ę d z ie  
obecn ie  ścisłe  p r z e s t r z e g a n ie  p rz e p isu  a r t .  46, L .  2 u s t a w y  
g ru d n io w e j ,  k t ó r y  tak ż e  do g ru n tó w  w ło śc ia ń sk ich  m a i m u si  
mieć n iew ątp liw e , p e łn e  z a sto so w a n ie .

Czerwiński m. p.“

II .
Oceniając w całej pełni wagę kwestji, poruszonej w po­

wyższym okólniku, której poświęcony był artykuł Dra Leona 

Oberlandera w Nrze 3 ^Przeglądu Not.« z ub. roku, dajemy 

miejsce uwagom notarjusza Tadeusza Nawrockiego w powyż­

szej sprawie. Uwagi te są — obok krytyki okólnika — repliką 

na art. Dra L. Oberlandera w Nrze 3 »Przeglądu Not.« z ub. roku.

O k ó ln ik  ten, z a w ie r a ją c y  po lecen ie  do S ą d ó w , a b y ,  
p r z y  o cen ian iu  w a ż n o śc i  w sze lk ich  u m ó w  p a r c e la c y jn y c h  
w ło śc iań sk ich , śc iśle  p r z e s t r z e g a ły  p rz e p isu  art. 46, 1. 2



u s t a w y  z d n ia  28 g r u d n ia  19 25  N r  1,  poz. 1/26 I). U. R . I\, 
d o ty c z y  ca łe g o  n iem al z a k re s u  u rz ę d o w a n ia  n o ta r ju sz y .

O k ó ln ik  ten p o le g a  n a  in te rp re ta c j i  u s ta w y ,  sp rzecz n e j  
z w y r a ż o n y m  za m ia re m  u s ta w o d a w c y ,  a zatem  n a  in te r­
p re ta c j i  zupełn ie  b łędnej.

D la  o r je n ta c j i  p rz y ta c z a m  tu p r z e d e w s z y s tk ie m  d o­
s ło w n y  tek st  § 6 u s t a w y  c yw iln e j .

„ U s ta w ie  nie m o ż n a  w z a s to so w a n iu  n a d a w a ć  
in n eg o  rozu m ien ia , niż to, ja k ie  w y p ł y w a  z w ła śc i­
w e g o  z n a czen ia  w y r a z ó w  w z w ią z k u  z so b ą  i z w i ­
d o c z n e  g  o z a m i a r u  u s t a w o d a w c y " .

A b y  z a c h o w a ć  ja k n a jw ię k s z ą  zw ięz ło ść  n in ie js z e g o  
p ism a, o g ra n ic z ę  się  w niem je d y n ie  do art. 46 p. 2, art. 1 1  
p. 3 u s t a w y  g ru d n io w e j  o ra z  do def in ic j i  „ p a r c e l a c j i "  
w ro zu m ien iu  tej u s t a w y  p o w o ła n y c h  w okóln iku .

Z a c z y n a m  od k w est ji ,  c z e m  j e s t  p a r c e l a c j a  w r o ­
zum ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

P o  m y ś l i  § 6 u. c. n a le ż y  w rozum ien iu , czy li  in te r­
p re ta c j i  tego  s ło w a  u w z g lę d n ić  w i d o c z n y  z a m i a r  u s t a ­
w o d a w c y .

S to su n k o w o  b a rd z o  rz a d k o  t r a f ia ją  się  u s ta w y ,  k tó re b y  
z t a k ą  d o b itn ą  śc is ło śc ią  w y r a ż a ły  z a m ia r  u s t a w o d a w c y ,  
t o  j e s t  c e l ,  j a k i  u s t a w o d a w c a  chce o s ią g n ą ć  (art. 1 ,  p. 1 
i 2) i ś r o d k i ,  k tó rem i ten cel m a b y ć  o s ią g n ię ty .

Ś r o d k i  do tego  celu w io d ą ce  s ą  w y c z e r p u ją c o  p o d a n e  
w art. 2, p. 1  u s t a w y :

„ N a  c e l e ,  w s k a z a n e  w art. 1 ,  b ę d ą  o b o ­
w i ą z k o w o  p a r c e l o w a n e  g r u n t y  z p o n i ­
ż e j  w y m i e n i o n y c h  n i e r u c h o m o ś c i . . . "

n a s tę p u je  w c a ły m  d z ia le  I. u s t a w y  w y c z e r p u j ą c e  
w ysz c z e g ó ln ie n ie  n ieruch om ości,  k tó re  m a ją  b y ć  o b o w ią z ­
k o w o  p a r c e l o w a n e  d la  o s ią g n ię c ia  celów, w s k a z a n y c h  
w art. 1  u s t a w y .

W  art. 4 lit. a) i b) u s ta w a  o z n a cz a  d o k ła d n ie  m inim um , 
pon iże j k t ó re g o  o d n o śn e  g r u n ta  nie s ta n o w ią  z a p a s u  
z i e m i  i ro z p o rz ą d z a n ie  n iem i nie s ta n o w i p a r c e l a c j i



n a  cele w s k a z a n e  w ustaw ie , a zatem  p a rc e la c j i  w r o z u ­
m ieniu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

O d stę p s tw a  od tego  m inim um  w dół (art. 3) m a ją  c h a ­
ra k te r ,  k t ó r y b y  m o ż n a  n a z w a ć  k a rn y m , zaś  w g ó rę  — m a ją  
c h a r a k t e r  g o s p o d a r c z y  i sp ołeczny.

Z a te m  w art. 2 in initio m ieści się  j a s n a  d e fin ic ja  
„ p a r c e la c j i "  w ro z u m ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j .

„ P a r c e l a c j a  j e s t  t o  o b o w i ą z k o w a  (w z n a ­
czeniu  p a ń stw o w e m ) s p r z e d a ż  g r u n t ó w  z w y -  
m i e m i o n y c h  w d z i a l e  I. u s t a w y  n i e r u ­
c h  o n  o ś c i ,  o k r e ś l o n y c h  p r z e z  u s t a w o ­
d a w c ę ,  j a k o  z a p a s  z i e m  i “ .

T o  ty lk o  je s t  p a r c e la c ją  w ro z u m ien iu  u s t a w y  g r u d ­
n io w ej,  a nic w ięcej.

U s ta w o d a w c a  to p o jęc ie  p a rc e la c j i  p r z e p r o w a d z a  z n ie­
u g ię tą  k o n s e k w e n c ją  i tak, w dz ia le  II. pod tytu łem  „ R o c z n y  
k o n ty n g e n t  p a r c e l a c y jn y “ , w art. 1 1  p. 1  p o s ta n a w ia :  „ C o ­
ro cz n ie  aż do w y c z e r p a n ia  c a łk o w ite g o  z a p a s u  ziem i...  
r o z p a r c e lo w a n y  b ęd zie  o b s z a r . . . " ,  a zatem  do k o n ty n g e n tu  
n a le ż y  o b s z a r  s p a r c e lo w a n y  z z a p a s u  z i e m i ,  nie zaś 
z g ru n tó w  po m y ś l i  d z ia łu  I. do z a p a su  ziemi nie n a le ż ą ­
cych . D a le j  art. 1 1  po  s ło w a c h :  „ P r z y  ob liczan iu  o b sz a ru  
g ru n tó w  r o z p a r c e lo w a n y c h  w d a n y m  r o k u . . . “ u s t a w o d a w c a  
p o w o łu je  w n a w ia s ie  „część  I. art. n in ie jsz e g o " ,  z a z n a c z a ją c  
tem w y ra ź n ie ,  że p r z y  tem ob liczan iu  nie u z n a je  żadn ej 
p a rc e la c j i  w ja k ie m k o lw ie k  zn aczen iu  p r a w n e m  lu b  potocz- 
nem, lecz je d y n ie  i w y łą c z n ie  p a rc e la c ję  z z a p a su  ziemi.

P r z y k ł a d y  te m o ż n a b y  m n o żyć  w n ieskończoność , p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  ja s n e  je s t  p o n a d  w s z e lk ą  w ątp liw ość , że 
d z ia ł  I I I . ,  IV .  i V. oraz  V II . ,  aż do k o ń ca  u s t a w y  o d n o sz ą  
s ię  ty lk o  do z a p a s u  ziemi z d z ia łu  I., a nie, z w y k ły c h  d r o b ­
n ych  p rz e n ie s ie ń  w łasno śc i,  g d y ż  n a  o lb r z y n ią  sk a lę  z a ­
k ro jo n e  r o z p o rz ą d z e n ia  nie s to ją  w ż a d n y m  s to su n k u  do 
z w y k ły c h  co d z ien n ych  d ro b ia z g ó w .

P rz e c h o d z ę  jeszcz e  do d z ia łu  VI., a z nim do art. 46 
u s t a w y  g ru d n io w e j ,  na k tó ry m  j a k  n a  fu n d am e n c ie  g łó w n ie  
o p ie ra  się in te rp re ta c ja  u s ta w y ,  z a w a r ta  okóln iku .



W art. 46 p. 2, u ż y te  s ą  s ło w a :
„ W s z e lk a  p a r c e la c ja  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  

p r z e z  k o g o  będzie  w y k o n a n a . . . "
S łó w :  „ p r z e z  k o g o “ u s ta w o d a w c a  nie  p o z o s ta w ia  

o tw o re m  do d o w o ln e j  in te rp retac j i ,  lecz w y m ie n ia  w y c z e r ­
p u ją c o ,  k o g o  m a n a  m y ś l i  p rzez  te s ło w a , d z ie ląc  n astęp n ie  
d z ia ł  V I .  n a  r o z d z ia ły  A., B . i C„ zatem  p a r c e la c ja  m oże 
b y ć  w y k o n y w a n ą  p rzez  A.: U r z ę d y  ziem sk ie  i B a n k  R o ln y ;  
B :  in s ty tu c je  u p o w a ż n io n e ;  0 :  w łaśc ic ie li  d ó b r  p a r c e lo w a ­
nych , i tu w art. 65 p. 1  u s t a w o d a w c a  s ta n o w i :  w ł a ś c i ­
c i e l e  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h ,  z a r ó w n o  o b j ę ­
t y c h  w y k a z e m  i m i e n n y m  ( w n a  w i a s i e p o  w o ł a n o  
w u s t a w i e  a r t .  19), j a k  i n i e o b j ę t y c h . . .  T u  u s ta ­
w o d a w c a  p r z e c iw s ta w ia  tycli  w ła śc ic ie li  n ieruch om ości,  k tó ­
r y c h  w y w ła s z c z e n ie  j u ż  z a r z ą d z o n o  in n ym , k tó ry ch  
w y w ła s z c z e n ia  j e s z c z e  n i e  z a r z ą d z o n o ,  a le  k tó ry ch  
w y w ła s z c z e n ie  z a sa d n ic z o  w m y ś l  d z ia łu  I. m oże b y ć  z a ­
rzą d zo n e . G d y b y  p o s ta n o w ie n ie  tego  a r t y k u łu  odn osiło  się  
ta k ż e  do tak ich  właścic ie li ,  k tó ry c h  nie m o żna w y w ła s z c z y ć ,  
nie b y łb y  u s ta w o d a w c a  u ż y ł  s łó w  tak  d ob itn ie  w y r a ż a ją ­
c y c h  p r z e c iw sta w ie n ie :  „ z a r ó w n o . . .  j a k “ , g d y ż  to „ j a k “ d a je  
d o m y ś ln e  u z u p e łn ien ie  „ i  j e s z c z e  n i e o b j ę t y c h " ,  lecz 
u ż y łb y  k ró tk ie g o  w y r a ż e n i a : „ W ł a ś c i c i e l e  n i e r u c h o ­
m o ś c i  z i e m s k i c h  w i n n i  p r z e d  p r  z y  s t ą p  i e ni e m 
do p a r c e l a c j i  u zyskać . . . "

W y m ie n io n y  w y ż e j  c y ta t  art. 46 p. 2 u s t a w y  zg o d n ie  
z d o s ło w n e m  b rz m ien iem  d z ia łu  V I .  i z w y r a ż o n y m  z a m ia ­
re m  u s t a w o d a w c y  będzife-zatem  o p ie w a ł :

„ W s z e lk a  p a r c e la c ja  n ie z a le ż n e  od tego, p rzez  
k o g o  z w y m ie n io n y c h  n iżej, w ro d z a ja c h  A., B . i C., 
będ zie  w y k o n y w a n a . . . "

Z e  w z g lę d u  na n iezm iern ą  w a ż n o ść  s p r a w y  d la  n a ­
s z e g o  za w o d u , nie z a d o w a la m  się w y ra ż e n ie m  s w e g o  zd a n ia  
p o z y ty w n ie ,  lecz u w a ż a m  za k o n ieczn e  ro z p a trz e ć  s p r a w ę  
n ie ja k o  n e g a ty w n ie  p rz e z  ro z w a ż e n ie  w od p o w ied n iem  
o św ie t le n iu  tw ie rd z e ń  ok óln ika .

P r z y p u ś ć m y  zatem , że m o ja  d e f in ic ja  p a rc e la c j i  w r o ­
zu m ien iu  u s t a w y  g ru d n io w e j  je s t  fa ł s z y w ą ,  s ta ń m y  lo ja ln ie
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n a  s ta n o w isk u  o k ó ln ik a  i r o z w a ż m y  logicznie  k o n s e k w e n c je  
in te rp re ta c j i  p om ieszczon ej  w  ok óln iku .

O kóln ik  in te rp re tu je  p o jęc ie  p a rc e la c j i  u ż y te  w u s ta w ie  
g ru d n io w e j  j a k o  ro z sz e rz o n e  n a  k a ż d y ,  j e d n o r a z o w y  
n a w e t  p o d z i a ł  j a k i e g o k o l w i e k  g r u n t u .

Co n a le ż y  ro zu m ieć  przez s ło w a  „p o d z ia ł  g r u n t u “ Y 
N a le ż y  n ie w ą tp l iw ie  ro z u m ieć  n ie ty lk o  p o d z ia ł  p a rce l i  
p r z y  ró w n o cz esn e m  sp o rz ą d z e n iu  m a p y ,  ale  ta k ż e  o d s tą ­
pien ie  k a w a łk a  gru n tu , czy l i  całe j p arce li ,  a n a w e t  ca łe g o  
w y k a z u  h ipotecznego , g d y  p o z b y w a ją c y  m a ich więcej.

P o n ie w a ż  o k ó ln ik  p o w o łu je  się n a  p rz e p is  art. 1 1  p. 3. 
u s ta w y  g ru d n io w e j ,  k ła d ą c  n ie ja k o  n ac isk  n a  to, a b y  w s z y s tk ie  
p rz e n ie s ie n ia  w ia sn o śc i  b y ły  w liczone do k o n ty n g e n tu  ro z ­
p a r c e lo w a n y c h  g ru n tó w , p rzeto  n a le ż a ło b y  n ie w ą tp l iw ie  
do p a rc e la c j i  z a licz yć  tak ż e  w y p a d e k ,  g d y  w łaścic ie l  n a w e t  
d ro b n y , p o z b y w a  c a ły  sw ó j  g ru n t  je d n e m u  n a b y w c y ,  
W p rz e c iw n y m  w y p a d k u ,  sp rz e d a ż  n. p. p ięciu  m o rg ó w  
g ru n tu  p rzez  w łaśc ic ie la ,  k tó r y  j a k o  rz e m ie ś ln ik  p o z o s ta w ia  
sob ie  ty lk o  p la c  z o g ró d k ie m  rz e c z y w iśc ie  mu p o trz e b n y m  
b y ła b y  p a rc e la c ją ,  zaś  s p rz e d a ż  50 m o rg ó w  p rzez  w ła śc i­
ciela, k t ó r y  nie m a nic w ięcej, nie b y ła b y  p a rc e la c ją ;  p ie r w s z a  
zatem  b y ła b y  w liczon ą do k o n ty n g e n tu ,  d r u g a  nie, d la te g o  
ty lko , że p o z b y w a ją c y  n ic  so b ie  nie p o zo sta w ił .  D a le j  
w m y ś l  ro z u m ien ia  o k ó ln ik a  j e s t  p o  d z i a ł e m  czy li  p a r ­
ce la c ją  d a r o w iz n a  g ru n tu  p rzez  ro d z icó w  n a  dzieci, g d y  
rodz ice  d z i e l ą  sw o je  g r u n ta  m ię d z y  nie. C z y  je d n a k  je s t  
p odzia łem , a zatem  p a rc e la c ją ,  o d stąp ien ie  dz iecku  lub d z ie­
ciom, w reszc ie  osobom  ob cym , n ie w y d z ie lo n e j  części z c a ­
łości lub  części g ru n tu  p r z y  ró w n o cz esn e m  zastrzeżen iu , 
że p o d z ia ł  nie m oże b y ć  u sk u te c z n io n y m  ch y b a ,  po  z a ­
istn ien iu  p e w n y c h  w a r u n k ó w  n. p., po  śm ierci p e w n y ch  
o z n a cz o n y ch  w sp ó ln ik ó w .

•Czy da le j ,  p a rc e la c ją  je s t  d a r o w iz n a  całości lub  części 
gru n tu , g d y  u s ta w a  g r u d n io w a  m ó w i w p r a w d z ie  o cenio  
s p r z e d a ż y  p r z y  p a rc e la c j i  w d z ia le  V I I . ,  j e d n a k ż e  w y r a ź n ie  
nie w y łą c z a  d a r o w iz n y  czy  też z a m ia n y  z pod  je j  pojęcia_

Z d a je  mi się, że id ąc  po lin ji  w y ty c z n e j  z a p a try w n ń  
ok ó ln ika ,  n a le ż a ło b y  k a ż d e  bez w y ją t k u  p rz e n ie s ie n ie  wta-



sności, n a w e t  zn ies ien ie  w sp ó ln e j  w ła sn o śc i  (podział!) , wo- 
g ó le  w sze lk ie  z m ia n y  w  k a rc ie  B . o b ją ć  p o jęc iem  p a rce la c j i .

Z a c h o d z i  je d n a k  w tak im  ra z ie  b a rd z o  p o w a ż n a  w ą t­
pliw ość , c z y  u s ta w o d a w c a ,  w p r o w a d z a ją c  s z e r e g  b a rd z o  s u ­
r o w y c h  r y g o r ó w ,  pod ja k ie m i m a ją  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  
p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i,  u ż y ł  w ła ś c iw e g o  w y ra ż e n ia ,  n a z y ­
w a ją c  te p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  p a r c e l a c j ą .

S ło w o  p a r c e la c ja  w  zn aczen iu  potocznem  i p ra w n e m  
o b e jm o w a ło  d o ty ch cz a s  je d y n ie  i w y łą c z n ie  p o ję c ie  p o d z ia łu  
n ieru ch o m o śc i  rz e c z y w iśc ie  z n a c z n yc h  o b sz a ró w  w d ro d ze  
s p rz e d a ż y .  W łaśc ic ie l  20, a n a w e t  4 0-m o rg o w eg o  g o s p o d a r ­
s tw a  d o tąd  s w e g o  g ru n tu  nie p a rc e lo w a ł ,  lecz g o  je d y n ie  
s p r z e d a w a ł  lub  ro z s p r z e d a w a ł ,  s ło w o  p a r c e la c ja  w tak im  
w y p a d k u  b y ło  u ż y w a n e m  je d y n ie  c h y b a  w zn a czen iu  żar- 
tobliw em . N ig d y  dotąd  s ło w o  p a r c e la c ja  n ie  o b e jm o w a ło  
s p r z e d a ż y  całości, n ig d y  też nie o b e jm o w a ło  innej c z y n n o ­
ści p r a w n e j ,  j a k  sp rzed a ż .

B y ł o b y  zatem  do w y b o r u  d w ie  in te rp re ta c je  u s t a w y  
g r u d n io w e j  co do d e fin ic j i  p a rc e la c j i :

P ie r w s z a :  (S k r a c a m  s w o ją  p ie rw o tn ą  defin ic ję , p o z o ­
s ta ją c  je d n a k  p r z y  p ie rw o tn e m  ok reślen iu ).

P A R C E L A C J A  J E S T  T O  S P R Z E D A Ż  G R U N T Ó W  
Z  Z A P A S U  Z I E M I . . .

P a r c e la c ją  je s t  da le j ,  w ed le  p o s ta n o w ie n ia  art. 16  p. 6 
u s ta w y ,  s p rz e d a ż  g ru n tu , p o z o s ta w io n e g o  w ie lk iem u  w ła śc i­
c ie low i do d o w o ln e j  d y s p o z y c j i  po  w y w ła s z c z e n iu  g o  z n a d ­
w y ż k i  p rzez  n ie g o  p o s ia d a n e j .  J e s t  to w y ją te k ,  b ę d ą c y  j e d ­
n a k  w zg o d z ie  z du chem  całej u s ta w y ,  fa w o r y z u ją c e j  w ie l­
k ich  w łaśc ic ie li  i n  m i n u s  i j a k o  w y ją t e k  p o tw ie rd z a  
i’egułę .

N ie je s t  p a r c e la c ją  w s z y s tk o  inne. Z a te m  nie je s t  n ią  
(b iorę  p r z y k ła d  d r a s ty c z n ie js z y )  p a r c e la c ja  200 h e k ta ró w  
ziem i w w o je w ó d z tw ie  w o ły ń sk ie m  p rz y w la śc ic ie la ,  k tó r y  
m a „ t y l k o “ 290 ha, bez w z g lę d u  n a  to, czy  w d a n e m  w o ­
je w ó d z tw ie  je s t  to g r u n t  t a b u la r n y  c z y  r u s t y k a ln y  pod  w a ­
ru n k ie m  g o s p o d a r s t w a  od ro k u  1864. W b r a k u  tego  o sta t ­
n ie g o  z a strz e ż e n ia  nie je s t  p a r c e la c ją  s p rz e d a ż  g ru n tu  w ta-



kiem że w o je w ó d z tw ie  p rzez  w łaścic ie la ,  nie m a ją c e g o  więcej 
j a k  180  h e k ta ró w .

D r u g a  d efin ic ja :
P a r c e la c ją  je s t  w m y ś l  o k ó ln ik a  k a ż d y  podz ia ł,  a co 

zatem  logiczn ie  w y n ik a ,  k a ż d e  n iem al lub rz e c z y w iśc ie  każcie 
p rz e n ie s ie n ie  w łasnośc i.

O kóln ik  stoi n a  s ta n o w isk u ,  że k a ż d y  je d n o r a z o w y  n a ­
w et p o d z ia ł  ja k ie g o k o lw ie k  gru n tu , a zatem  n a w e t  s p r z e ­
d aż  Yt m o r g a  łą k i  lub  m niej, np. n a  p o b ie ra n ie  z niej torfu  
p o d le g a  p o sta n o w ien io m  d z ia łu  V I .  u s t a w y  g ru d n io w e j ,  czy li  
n a d z w y c z a j  u c iąż l iw ym  tam p o d a n y m  fo rm aln o śc io m  w y ­
m a g a ją c y m  k ilk o m ies ięc zn ych  zach od ów , a n a d e w s z y s t k o  
z n a cz n ych  kosztów , w ięc log iczn ie  m u sim y  p r z y ją ć ,  że i s p r z e ­
d a ż  ca łe g o  gru n tu , jeże li  on w y n o s i  x lw a c z y  20 m o rg ó w , 
i w sze lk ie  inne p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  n a le ż y  ró w n ie ż  p o d ­
d a ć  tym  p o stan ow ien iom .

C z y  je s t  p ra w d o p o d o b n e m , a b y  in te rp re ta c ja  p a rc e la c j i  
ta k  s z e r o k a  b y ła  z g o d n ą  z z a m ia re m  u s t a w o d a w c y  V

P rz e ch o d z ę  je sz cz e  do art. 1 1  p. 3 u s ta w y ,  o k tó ry m  
m ó w i okóln ik .

W liczan ie  do w y k a z u  t . j .  do „ K O N T Y N G E N T U 11 tak ż e  
g ru n tó w , p o z b y ty c h  p rzez  m a ły ch  w łaścicieli ,  za m ien ian yc h , 
p o d z ie lo n y c h  p r z y  zn ies ien iu  w sp ó ln e j  w łasno śc i,  o d d a n y c h  
p rzez  ro d z icó w  dzieciom  i t. p. w y p a c z y ło b y  zu p ełn ie  m y ś l  
u s t a w o d a w c y .

Nie zn am  d at  s ta ty s ty c z n y c h ;  z d a je  mi się  je d n a k ,  że 
n ie  u le g a  żad n ej w ątp liw o śc i,  że w całem  P a ń s tw ie  co­
roczn ie  w ięcej niż 200.000 h e k ta ró w  ziem i zm ien ia  sw oich  
w łaścic ie li  p rzez  dziedziczenie, sp rzed a ż ,  podz ia ł,  zam ianę, 
d a ro w iz n ę  i t. p. J e ż e l ib y  zatem  te p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  
m ia ły  się  w liczać  do k o n ty n g e n tu , ca ła  ta w ie lk a  u sta w a ,  
l icząca  97 a r ty k u łó w , około  2.000 w ie rs z y  d ro b n e g o  d ru k u , 
n ie m ia ła b y  ż a d n e g o  z d ro w e g o  celu i sensu. W sz c z e g ó ln o ­
ści nie b y ło b y  p o t r z e b y  o g r a n ic z a n ia  w ła sn o śc i  w ie lk ich  
w łaścicie li ,  g d y ż  te 200.000 h e k ta ró w  n ie ja k o  s a m e b y  się 
sp a r c e lo w a ły ,  ani u tru d n ia n ia  p rz e n o sz e n ia  d ro b n e j  w ła ­
sności, g d y ż  rz e k o m e  cele u s t a w y  ła tw ie j  m o ż n a b y  o s ią g n ą ć  
bez tych  u tru d nień  i kosztów . C a łą  in s ty tu c ję  U rz ę d ó w



z iem sk ich  m o ż n a b y  znieść, ja k o  zb ytecz n ą , a fu n k c je  ich 
p o w ie r z y ć  U rz ę d o w i s ta ty s ty c z n e m u , k tó ry  m ó g łb y  s p r a w ­
d z a ć  ilość d o k o n a n y c h  „ p a r c e l a c y j “ z w y k a z ó w ,  k tó re  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  d o łącz a  się do p o d a ń  h ipotecznych .

S u n t  l a c r i m a e  r e r u m . . . :
P o  zn ies ien iu  ces. rozp. z ro k u  1 9 1 5  c a ły  ś w ia t  p r a w ­

n iczy  i sp o łe cz e ń stw o  od etch nę ło  z u lg ą ,  że w reszc ie  u znano, 
iż u s ta ł  w z m ia n k o w a n y  w § 1  ces. rozp . „ c z a s  t r w a n ia  s to­
su n k ó w , s p o w o d o w a n y c h  p rzez  w o jn ę " ,  tym cz asem  z o k ó l­
n ik a  d o w ia d u je m y  się, że to ro z p o rz ą d z e n ie  ju ż  d a w n o  nie 
o b o w ią z u je ,  że cofn ięte  z o s ta ły  n a w e t  u lg i  p rz e w id z ia n e  
w § 3 ces. rozp., że mim o u s ta n ia  s to su n k ó w , s p o w o d o w a ­
n y c h  p rzez  w ojnę, sp o łe czeń stw o  p o p a d ło  w d a le k o  cięższą  
k u rate lę ,  g d y ż  k a ż d a  bez w y ją t k u  n iem al c z y n n o ść  p r a w n a ,  
d o ty c z ą c a  n ieruch om ości,  m usi u z y s k a ć  p o p r z e d n i e ,  a nie 
j a k  d a w n ie j  n a stę p n e  zezwrolenie  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  pod 
r y g o r e m  n iew aż n o śc i,  a co g o rs z a ,  że s z e r e g  c z y n n o śc i  
p r a w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i,  z a w a r ty c h  
p o  dn iu  9 s ty c z n ia  19 26  r., je s t  n ie w a ż n y c h ,  a  w n a j le p s z y m  
raz ie ,  o ile s ię  s ta ły  w aż n e m i p rz e z  p ó ź n ie jsz e  z a tw ie rd z e ­
nie, p r z y s z ły  do sk u tk u  p r z y  ró w n o cz esn e m  n a ru sz e n iu  
o b o w ią z u ją c y c h  u staw .

K to  p r z e j r z a ł  w tym  k ie ru n k u  u s ta w ę  g r u d n io w ą  i r o z ­
p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e ,  oceni j a k  n ie p ra w d o p o d o b n ie  
u tru d n io n e m  b y ło b y  ob ecn ie  p rz e n ie s ie n ie  w łasno śc i,  g d y b y  
o k ó ln ik  o b o w ią z y w a ł  j a k o  u sta w a .

D a ję  p ie r w s z y  le p s z y  p r a k t y c z n y  p r z y k ła d :
K o ln ik  s p r z e d a je  np. m ó rg  g r u n tu  za  j a k ą ś  cenę i p r z y ­

cho dzi z k u p u ją c y m  do k a n c e la r j i  do z ro b ie n ia  k o n tra k tu .
N o ta r ju s z  po  m y ś l i  art. 65 u s t a w y  g ru d n io w e j  o d p o ­

w ia d a  n a  p o s ta w io n e  ż ą d a n ia  stron:
„D o b rze ,  n a jp ie r w  je d n a k  m u s im y  u z y s k a ć  ze zw o len ie  

o k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . W p r a w d z ie  in s tru k c ja  z a ­
p o w ie d z ia n a  w § 85 rozp. w y k o n a w c z e g o  nie z o sta ła  dotąd  
(z d a je  mi się) w y d a n a ,  ale w m y śl  § 104 rozp. w y k o n a w ­
cz e g o  w n ie s ie m y  p o d a n ie  w d w óch  e g z e m p la rz a c h  p rzez  
p o w ia t o w y  U rz ą d  ziem ski. T o  d łu g o  nie p o trw a ,  n a jp ie r w  
m usicie  mi d o s t a rc z y ć  w y c ią g u  h ipotecznego , a r k u s z a  p o ­



s iad ło śc i  s p rz e d a n e j  n ieruch om ości,  m apkę , w y k a z y  o so b i­
ste p o d p isa n e  p rzez  gm inę, u rz ą d  p a r a f ja ln y ,  ż a n d a rm e r ję ,  
s ta ro stw o ,  e w id e n c ję  k a ta stru ,  p ra w d o p o d o b n ie  za  j a k i ś  
m iesiąc  będziec ie  m o g li  w y d o b y ć  w sz y stk o , co p o trz e b a
i k o sz to w a ć  b ę d z ie  ja k ic h ś  k i lk a d z ie s ią t  z łotych, w k a ż d y m  
ra z ie  b a g a te lę .  P o  z d o b y c iu  tego  w s z y s tk ie g o  p r z y jd z ie c ie  
do mnie, poczem  w y g o t u ję  pod anie . S te m p le  i p orto  w obec 
w ie lu  z a łą c z n ik ó w  w yn ie s ie  6 do 10  złotych , m o ja  n a leży -  
tość też p a r ę  złotych. U rz ą d  z iem sk i p r z y ję c ie  p o d a n ia  p o ­
tw ie rd z i  pocztą, a n a stę p n ie  po  ja k ic h  trzech ty g o d n ia c h  
z a ż ą d a  jeszcz e  m oże p a r ę  p o św iad cz eń , np. że do sp rz e d a ć  
s ię  m a ją c e j  p a rce l i  m o żna d o je c h a ć  i w ja k i  sposób , lub  tpn. 
J e ż e l i  w y m a g a n io m  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  w s z y s tk im  s tan ie  się  
zadość, w y  „ p a r c e l u ją c y 11 po  m yśli  art. 64 ust. 1  d o s ta n ie ­
cie zezw o len ie  n a  „ p a r c e la c ję " ,  poczem  po m yśli  § 10 5  rozp. 
w yk o n , w rę c z y c ie  to ze zw o len ie  w ójto w i, a b y  je  p rzez  dni 
14  w y w ie s i ł  w loka lu  g m in y ,  ew e n tu a ln ie  w edle  u z n a n ia  
ta k ż e  w lo k a la c h  gm in  sąs ied n ich  i p o d a ł  w p o w ia d o m ie n iu
o „ p a r c e la c j i "  4 - ty g o d n io w y  term in, do j a k ie g o  b ę d ą  p r z y j ­
m o w an e  z g ło sz e n ia  o k u p n o  ziemi. N a s tę p n ie  . . . .

K a ż d e  d a lsz e  s ło w o  k o m e n ta rz a  zbyteczne .

Tadeusz Nawrocki.



EGZEKUCJA NA PRZEDSIĘBIORSTWIE.1)

R O Z D Z I A Ł  I.

Przedsiębiorstwo według ustawy o zwalczaniu nieuczciwej

konkurencji.

U s ta w a  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  z 2 s ie r p ­
n ia  192G Dz. U. R z .  P. poz. 559 s k ła d a  się z d w ó ch  części, 
z k tó ry c h  p ie r w s z a  z a jm u je  się  o ch ro n ą  c y w i ln o -p r a w n ą  
p r a w  p rz e d s ię b io rc y ,  d r u g a  zaś  ich o ch ro n ą  k a rn ą .  J e d n a k ż e  
n ie ty lk o  d ru g a ,  ale i p ie r w s z a  część  tej u s ta w y  p o s łu g u je  
s ię  m etod ą  w ła ś c iw ą  u s ta w o d a w s tw u  k a rn e m u . C ech ą  tej 
m e to d y  jest, że u s t a w o d a w c a  w y m ie n ia  c z y n y ,  k tó re  n a r u ­
s z a ją  ja k ie ś ,  p rzez  p r a w o  ch ro n io n e  dobro , n ie o k re ś la ją c  
j e d n a k  d o b ra  sam eg o , lecz p o p r z e s t a ją c  n a  o z naczen iu  z n a ­
m ion is to tn ych  tych  c z y n ó w  i p r z y w ią z a n iu  do nich sk u tk ó w  
p r a w n y c h .  In acz e j  p r z e d s ta w ia  się  m etod a  w ła ś c iw a  p r a w u

') Odczyt, wygłoszony na posiedzeniach Seminarjum prawa i pro­

cesu cywilnego prof. Dra Stanisława Gołąba oraz na zebraniu kandy­

datów sędziowskich w Sądzie okręgowym w Krakowie.

-') Monograficzna literatura przedmiotu niniejszego jest obfitą, 

jednak w wielu zasadniczych kwestjach nie doszło jeszcze do communis 

opinio. Ten stan literatury i trudności, z jakiemi autorzy borykają się, 

u ją ł w świetny sposób ś. p. prof. Till w »Gerielitszeitung« z r. 1917, 

str. 40. Oto słowa, któreini zaczął krytykę jednego z dzieł, zajmujących 

się tym przedmiotem: »Selten wohl hat die Formulierung eines wirt- 

scliaftlichen, dem Laien wohlbekannten Begriffs dem Juristen so viele 

Schwierigkeiten gemacht, wie die des Unternehmens. Je mehr der Ju- 

rist sieli Mfilie nimmt, die wesentliehen Merkmale zusammenzufassen 

und zu einem begiiffliclien Ganzen zu yereinigen, desto eher zerstaubt 

sieli unter seiner Iland das murbe Materiał. Es ist wie ein Gespenst: 

wenn mail es fassen will, greifft man ins Leere...«

Z obfitej literatury, dotyczącej prawa austrjackiego, zwracam tu 

uwagę na prace Ohmcyera: »Das Unterneliinen ais Reclitsobjekt«, Wien 

190G i »Die Zwangsversteigerung Konzessionierter Unternehmen«, Ge- 

richtsz. 1906; Pisko: »Das Unternehmen ais Gegenstand des Reclits- 

verkehrs*, 1907; Fischbock: »Exekution auf konzessionierte Gewerbe*



cy w iln e m u , k tó ra  o k re ś la  sam o d o b ro  przez p r a w o  c h ro ­
nione, w o b e c  czego  z b ytecz n e  je s t  o k re ś la n ie  czy n ó w , k tó re  
j a k o  n a r u s z a ją c e  go  są  b e z p ra w n e m i. W y ż sz o ś ć  m eto d y  
cy w il is ty c z n e j  n ad  k r y m in a ln ą  p o le g a  w ła śn ie  n a  tej sz e r ­
szej ochronie, bo g d y  u s ta w a  cyw iln a ,  ch ro n ią c  p e w n e  d o ­
bro, s tw o r z y  ja k ie ś  p r a w o  podm iotow e, to b e z p ra w n e m i 
b ę d ą  w s z y s tk ie  c z y n y ,  k tó re  je  n a r u s z a ją .  J a k  w s p o m n ia ­
łem, u s ta w o d a w c a  p o lsk i  z r e z y g n o w a ł  z tej m e to d y  c y w i l i ­
s tycz n e j,  w y m ie n ia ją c  je d y n ie  c z y n y ,  k tó re  są  z a b ro n io n e
i p o z o s ta w ia ją c  in te rp re ta c j i  o k re ś le n ie  tego  d o b ra ,  k tó re  
s ta n o w i p rzed m io t  och ro n y. J e s t  nim p r a w o  do p r z e d s ię ­
b io rstw a , w z g lę d n ie  (przez  a n a lo g ję  z p r a w e m  rze czo w em ) 
p r a w o  n a  p r z e d s ię b io rs tw ie .1) Je ż e l i  ch cem y zb adać , ja k ie  
c z y n n ik i  s k ła d a ją  się  n a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  
n a le ż y  u s ta w ę  p rz e ło ż y ć  n a  ję z y k  c y w i l i s ty c z n y  i tam, g d z ie  
m o w a  o c z y n a c h  z a k a z a n y c h ,  bad ać , j a k i  in teres  s ta n o w i  
p rzed m io t  ochrony.

Z a r z u t  ten — zresztą , j a k  niżej w sk aż ę ,  u s p r a w ie d l i ­
w io n y  p o sp iech em  ze w z g lę d u  n a  m ię d z y n a r o d o w e  zobo-

Gericlitsz. 1902. Geller: »Das Unternehmen iind seine Beziehung zu 

Firma Scliild und Warenzeichen«, Miinchen 1913 i krytyki Tilla w •Prze­

glądzie Prawa* z r. 1916 i »Gericlitszeitung« 1917 oraz odpowiedź Gellera 

w sZentralblatt f. j. P.« 1918, p. t .: »Zur Kritik des Unternehmensbegriffs 

und der Unternehmensexekution*. Na uwagę zasługują prace prof. 

Zolla: »Nieuczciwa konkurencja i jej pokrewne objawy ze stanowiska 

prawa prywatnego* Lwów 1897, »Przedsiębiorstwo przedmiotem wła­

sności*, »Przegląd prawa i Administracji* 1925 i ^Projekt ustawy o zwal­

czaniu nieuczciwej konkurencji a sprawa kredytu rolnego dla przedsię­

biorców*, >Ruch Prawniczy* 1927. Z literatury, uwzględniającej prawo 

niemieckie, zasługuje na uwagę praca Dra R. Isaya »Das Recht am 

Unternehmen* Berlin 1910. Bardzo obfitą jest literatura francuska, 

zwłaszcza wobec ustawowego uregulowania przez prawo francuskie 

omawianych kwestyj (o ozem niżej); zwracam tu uwagę na pracę C. Ma- 

recliala: »La łoi du 17 Mars de la vente et du nantissement des fonds 

de commerce*, Paryż 1909, z najnowszych zaś na bardzo obszerne 

dzieło 01iviera Pichota: »De la Concurrence deloyale et de Contrefaęon 

en matiSre commerciale et industrielle*, Paryż 1924, A. Dubrujeauda 

i L. Ropersa: »La Propriete Commerciale — Commentaire avec texte 

de la loi du 30 juin 1926*, Paryż 1926.

‘) Prof. Zoll w cytowanej pracy p. t .: » Przedsiębiorstwo przed­

miotem własności* używa wyrażenia: »własność przedsiębiorcza*.



w ią z a n ia  p a ń s tw a  — d o ty c z y  je d y n ie  u s ta w y ,  p o d cz a s  g d y  
w o ln ym  od n iego  je s t  p ro jek t ,  o p r a c o w a n y  p rzez  prof.  Z olla .  
W art. p. t.: „ A  p ro p o s  de la  loi p o lo n a ise  du  2 A o u t  1926  
co n cern a n t  Ja re p re ss io n  de la con cu rren ce  d e lo y a le “ w „ L a  
P r o p r ie tć  In d u s t r ie J le “ p isze  o tej k w e s t j i  a u to r  p ro je k tu :  
„N o n  seu lem en t les libelli  m ais  a u ss i  les le g e s  h a b e n t  su a  
f a t a “ ; prof.  Zoll  o p r a c o w a ł  b o w ie m  p r o je k t  s k ła d a ją c y  się 
z d w ó ch  części:  p ie r w s z a  z nich z a jm o w a ła  się  „ p r a w e m  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie "  (p ro p r ie te  com m ercia le)  p o d a ją c  m ięd z y  
innem i d e f in ic ję  tego  p r a w a ,  j a k  i — co d la  n a s z e g o  tem atu 
m a szcz eg ó ln e  znaczen ie  — n o rm y  o d n o sz ące  się do u m o w ­
n e go  i s ę d z io w sk ie g o  p r a w a  za sta w u , p rz y c z e m  za  w zór 
s łu ż y ła  f r a n c u s k a  u s ta w a  z 17  m a rc a  1909 (L o i  re la t iv e  
a la  v e n te  et au n an tissem e n t  d es  fo n d s  de com m erce). T a  
p ie r w s z a  część, w p r o w a d z a ją c a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię ­
bio rstw ie , j a k o  n a  d o b rze  n iem ater ja ln e m , b y ła  lo g icz n ą  
p o d s ta w ą  d ru g ie j  części, k tó ra  ja k o  e m a n a c ja  p ie rw s z e j  
z a jm o w a ła  się  z w a lcz an iem  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i .  U s ta w ą  
s ta ła  srę je d n a k  ty lk o  d r u g a  część, a to ze w z g lę d u  n a  p o ­
sp iech ko n ieczn y , celem  d o t rz y m a n ia  m ię d z y n a ro d o w y c h  
z o b o w ią z a ń  P o ls k i . 1) L ecz  w ła śn ie  fakt ,  że ta k  w y g lą d a ła  
l i is to r ja  tej u s t a w y  oraz , że p ie r w s z a  część p ro je k tu  zn a ła  
p o jęc ie  e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  
je s t  p o tw ie rd zen iem  p rz e d s ta w io n e j  w n in ie jsz e j  p r a c y  k o n ­
stru k c ji ,  w szczegó ln o śc i  zaś  p o tw ierd zen iem , że p rz e d m io ­
tem o c h ro n y  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  
je s t  p r a w o  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w i e . 2)

') Patrz traktat o mniejszościach narodowych, Dz. U. R. P. Nr 110 

poz. 728. W art. 19 tego traktatu Polska zobowiązała się między innemi 

do przystąpienia do Konwencji paryskiej z dnia 20 maju 1883 w przed­

miocie ochrony własności przemysłowej. Spełniając formalnie to zobo­

wiązanie, Polska podpisała Konwencję paryską, a po ratyfikacji rzą t 

ogłosił ją  w Dzienniku Ustaw R. P. z r. 1922 Nr 8 poz. 58. Rząd polski 

zawierając z Francją traktat handlowy (Dz. U. R. P. z r. 1925 poz. 4(58) 

zobowiązał się, że do 10 maja 1926 postara się o wprowadzenie w życie 

ogólnej ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

'-) Pierwszą część swego projektu omówił prof. Zoll w »Ruchu 

Prawniczym i Ekonomicznym* w cytowanym wyżej artykule.



W p r a c y  m oje j w y c h o d z ę  z za łożen ia , że na p o d sta w ie  
u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i  d a  się  w d r o ­
dze in te rp re ta c j i  s tw o r z y ć  p o jęc ie  p r a w a  n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie, ja k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , że zatem  p o jęc ie  to 
zn a n e  je s t  p r a w u  p o z y t y w n e  m u.

A rt .  1  c y to w a n e j  u s t a w y  m ó w i o p r a w ie  p rz e d s ię b io rc y  
ż ą d a n ia ,  a b y  k o n k u re n t  nie w d z ie ra ł  się w je g o  k li je n te lę  
p rzez  ja k ie k o lw ie k  czynności,  zd o ln e  do w y w o ły w a n ia  
u osób, k tó ry m  o fia ru je ,  sw e  t o w a ry ,  w y t w o r y  lu b  ś w ia d ­
cze n ia  m y ln e g o  m niem ania , że ono p o ch o d zą  od p r z e d s ię ­
b io rcy  p ie rw sz e g o .  W id ać  z tego, że n a  p o jęc ie  p r a w a  na 
p rz e d s ię b io rs tw ie  s k ła d a ją  się  n a s t ę p u ją c e  c z y n n i k i : 1)

1 )  S to su n e k  p r z e d s ię b io r s tw a 2) do k l i j e n t e l i  (art. 1 
ust. 1), p o le g a ją c y  n a  tem, że k l i je n te la  z a s p a k a ja  s ta le  sw e  
p o trz e b y  w d a n e m  p rz e d s ię b io rs tw ie .  J e s t  to s iła  p r z y c ią ­
g a j ą c a  k li je n te lę  do p r z e d s ię b io r s tw a  (art. 4 ust. 1) .  P o w a ­
ż n y m  w niej c z y n n ik ie m  je s t  m iejsce, bę d ące  s ie d z ib ą  p r z e d ­
s ię b io rstw a ,  c h o c ia ż b y  ono o p ie ra ło  się  n a  sam em  tylko- 
p ra w ie  n a jm u  zn a n e g o  k li jente li  lokalu . '1)

2) P r a w o  o z n a cze n ia  w y tw o ró w ,  j a k o  p o ch o d zą cych  
z d a n e g o  p r z e d s ię b io rs tw a .  Z a jm u je  się  tem rozp. P rez .  R .  P  
z 22. I I I .  1928 (Dz. U. R .  P. N r  39 poz. 384) o och ron ie  z n a k ó w  
to w a ro w y c h ,  k tó re  w art. 18 5  p o s ta n a w ia ,  że zn a k  t o w a r o w y

') Wyliczenie wszystkich czynników, które składają się na pojęcie 

przedsiębiorstwa, byłoby rzeczą zbyt długą, a katalog ten byłby zawsze 

niezupełny. Ograniczam się tylko do wyliczenia tych najistotniejszych 

czynników, które wyraźnie są uznane w ustawie o zwalczaniu nieuczciwej 

konkurencji. Ustawa francuska z 17. I I I .  1909 w art. I. wylicza »lVnsei- 

gneet le nom commercial, le droit au bail, la clientełe et 1’achałandage*.

!) Ustawa polska o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji mówi nic

o prawach właściciela przedsiębiorstwa, lecz o prawach przedsiębiorcy, 

jedynie dlatego, że są przedsiębiorcy bez przedsiębiorstwa, jak naprzy- 

kład inżynierzy i t. p., którym także należy udzielić ochrony przed 

nieuczciwą konkurencją. (Wyjątek zawiera art. KI ust. 2 ustawy o zwal­

czaniu nieuczciwej konkurencji). Niemniej w tem szerszeni określeniu 

praw przedsiębiorcy mieści się także ciaśniejsze pojęcie p r a w a  p r z e d ­

s i ę b i o r c y  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  (propvifit8 de 1’entreprise).

') Kwestja ta jest uregulowana szczegółowo w ustawie francuskiej 

z 30. VI. 1920; patrz cytowaną wyżej pracę Dubrujeauda i Ropersa 

»La Propriete Commerciale*, Paryż 1920.



p rz e ch o d z i  na inne o so b y  t y l k o  w ra z  z p rz e d s ię b io rs tw e m , 
d la  k tó re g o  zo sta ł  z g ło sz o n y . W z w ią z k u  z tym  cz y n n ik ie m  
p o z o s ta je  p r a w o  „o z n a c z e n ia  p rzed s ię b io rs tw  a “ (art. 2 u. 1), 
•czyli p r a w o  do f irm y.

3) W reszcie  —  czego  u s t a w a  nie m ówi, ale co n a s u w a  
s ię  z lo g icz n ą  ko n ieczn o śc ią  — czyn n ik iem , w c h o d z ą cy m  
w sk ła d  o m a w ia n e g o  p o ję c ia  je s t  p e w n a  o r g a n i z a c j a ,  
s ta n o w ią c a  łą c z n o ść  m ię d z y  p ie rw sz e m i d w o m a  cz y n n ik a m i:  
j e s t  to n ie m a te r ja ln y  c z y n n ik  b a rd z o  istotny, k t ó r y  s p ra w ia ,  
że  p rz e d s ię b io rs tw o  m a w a r to ść  w y ż s z ą  od s u m y  dóbr, 
s ta n o w ią c y c h  m a t e r ja ln ą  p o d s t a w ę  p rz e d s ię b io rs tw a .

S y n t e ty c z n ie  u jm u ją c  p o w y ż s z e  ćzyn n ik i ,  m o ż em y je  
ok reś lić ,  j a k o  te, k tó re  o d r ó ż n ia ją  d a n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
od  in n ych  p o d o b n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  n a d a ją  p r z e d ­
s ię b io rs tw u  p e w n ą  trw ało ść ,  n a w e t  w p r z y p a d k u  z m ia n y  
o s o b y  w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a .  N a d a ją  one p rz e d s ię ­
b io rs tw u  w ła s n ą  jaźń , ró ż n ią c ą  się  od s u m y  części s k ła d o ­
w y c h  p rz e d s ię b io rs tw a .

W p o w y ż s z y c h  w y w o d a c h  s ta ra łe m  się n a  p o d sta w ie  
in te rp re ta c j i  g łó w n ie  s ło w n e j  i sy s te m a ty c z n e j  w y k a z a ć ,  że 
w o b e c  b rz m ie n ia  u s t a w y  o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej k o n k u ­
re n c j i  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  zn a n e  je s t  p o z y ­
ty w n e m u  u s ta w o d a w stw u .  P o tw ie rd z e n ie m  tego  re z u lta tu  
in te rp re ta c j i  są  m o t y w y  do te jże  u s t a w y  (d ru k  N r  2448 
S e jm u  K. P. O. I. M in isterstw o  S p r a w ie d l iw o śc i  N r  IT. 2041/26), 
w k tó ry c h  c z y t a m y :  „O tóż i w z a k re s ie  czy n ó w , k tó re  n a ­
z y w a m y  n ieu c zc iw ą  k o n k u re n c ją ,  n a le ż y  z b u d o w a ć  n a p rz ó d  
n a  tle in teresu , o k tó re g o  o ch ro n ę  chodzi, p r a w o  p o d m io ­
towe, o ile m ożności w łasno ść , a p r z y n a jm n ie j  p r a w o  m a ­
ją t k o w e  b e z w z g lę d n e ,  a n a  tej p o d s ta w ie  o p rz e ć  r e p r e s ję  
n ieu czc iw ej  k o n k u re n c j i  p rzez  act iones  in rem  i actiones 
in p erso n am , a w te d y  p r a w o  c y w iln e  d a  w s z e c h stro n n ą  
och ronę, p r z y n a jm n ie j  o ile cho dzi o in te re sy  k o n k u re n tó w . 
P r a w o  k a r n e  m oże potem  dopełn ić  re s z ty  — p rzez  san k c ję ,  
s k ie r o w a n ą  p rz e c iw  r a ż ą c y m  czyn o m  b e z p r a w n y m . O cz y ­
w iśc ie  d ro g a ,  p o w y ż e j  w s k a z a n a ,  je s t  m o ż liw ą  ty lk o  o tyle, 
o  ile is tn ie je  w  n a sz e j  d z ied z in ie  p o d k ła d  pod  p r a w o  p o d ­
m io to w e  b e z w z g lę d n e ,  pod w łasność .



Otóż zach od zi p y ta n ie ,  c z y  tak i  p o d k ła d  istnipje, c z y  
nie. N a  to p y ta n ie  o d p o w ied ź  m oże b y ć  ty lk o  p o t w ie r d z a ­
jąca .  I s tn ie je  b o w ie m  i tutaj d o b ro  m a ją tk o w e ,  n a  k tó r e  
już  w s k a z a l i  F ra n c u z i ,  m ó w ią c  o „ a c h a la n d a g e " .  W  n a sz e m  
p o ję c iu  d o b rem  tem je s t  p r z e d s i ę b i o r s t w o ,  ja k o  takie,, 
w  n a js z e rs z e m  tego  s ło w a  znaczen iu , c z y  ku pieck ie , c z y  
fa b ry c z n e ,  czy  ro ln icze  lu b  gó rnicze , c z y  teatr, kino, c y r k ,  
z a k ła d  d e n ty s ty c z n y ,  lecznica, sz k o ła  p r y w a t n a  i t. d., a w ięc  
k a ż d a  od o s o b y  p rz e d s ię b io rc y ,  ja k o  p rzed m io t  m a ją t k o w y  
w y o d rę b n io n a  je d n o s t k a  g o sp o d a rc z a ,  z o r g a n iz o w a n a  ce­
lem d o k o n y w a n ia  n a  rzecz ró ż n y c h  o só b  odb io rcó w , k o n ­
sum entów , k l ien tó w  św ia d c z e ń  za za p ła tą ,  (z w ła sz cz a  d o ­
s ta rc z a n ia  t o w a ró w  i w y tw o ró w ) ,  k tó ra  ta k  w y o d r ę b n i ła  
s ię  od s w e g o  w łaścic ie la ,  że może b y ć  z b y ta  i p rz e n ie s io n a  
n a  in n ą  osob ę  f iz y c z n ą  lub  z b io ro w ą  p rzez  k o n tra k t  c z y  
w d ro d z e  sp a d k u .  W a rto ść  tego  d o b ra  istn ie je  p o za  w a r ­
tością rz e c z y  z m y s ło w y c h ,  w  sk ła d  p r z e d s ię b io r s tw a  w ch o­
d z ących , dom ów , g ru n tó w , mebli, m a sz yn ,  m a te r ja łó w  i t. p., 
a z a le ż y  od s i ły  a t r a k c y jn e j ,  j a k ą  p rz e d s ię b io rs tw o  na k o n ­
su m en tó w  (t. zw. k l i jente lę)  w y w ie r a .  Im  ta k l i je n te la  „ach a-  
l a n d a g e “ l iczn ie jsza , im s i ła  a t r a k c y jn a ,  n a  od b io rcó w  d z ia ­
ła ją c a ,  w ięk sza ,  tem d o b ro  (p rz e d s ię b io rs tw o )  p r z e d s ta w ia  
w ię k sz ą  w artość . W arto ść  je g o  m oże b y ć  s p o tę g o w a n a  ró- 
żnem i śro d k am i.

P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  zatem  d o b r e m  n i e m a t e r j a 1- 
n e i n ;  u n iv e rs i ta s  re ru m  n a  któ re j  się  op iera , s ta n o w i ty lk o  
je d e n  z c z y n n ik ó w  p rz e d m io to w e j  o r g a n iz a c j i :  rz e c z y  r u ­
chom e i n ieruch om e do p r o w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  służące,, 
s ą  ro d z a je m  p rz y n a le ż n o śc i  tego  d o b ra .  P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  
d o b rem  n iem a te r ja ln e m  w dz iedzin ie  act iv itć  com m ercia le , tak 
s a m o  j a k  d o b rem  n ie m a te r ja ln e m  w z a k re s ie  act iv ite  c rea tr ice  
je s t  dzieło  l iterackie, a r ty s ty c z n e  lub  w y n a la z e k  p r z e m y s ło w y .  
P rz e d s ię b .  je st  p rzed m io tem  p r a w a  p o d m io to w e g o  i bez w z g lę d ­
nego , a p r a w o  m oże b y ć  n a z w a n e  w ła sn o śc ią ,  zw łaszcz a ,  że 
n a z w ę  w ła sn o śc i  d a w n o  ju ż  p rzen ies io n o  do s fe r y  d ó b r  nie- 
m a te r ja ln y c h ,  z w ła sz c z a  do p r a w a  a u to rs k ie g o  i p a te n to w e g o .1*

J a k  w y n ik a  z p rz e d s ta w io n e j  w y ż e j  in te rp re tac j i  o raz  
z c y to w a n e g o  u stęp u  m o tyw ó w  u s t a w y ,  p ra w o  n a  p r z e d ­



s ię b io rs tw ie  je s t  p r a w e m  p o z b y w a ln e m . P r a w o  do p rz e d ­
s ię b io r s t w a  nie je s t  bo w iem  e m a n a c ją  p r a w  osob istyc li ,  tak  
j a k  n. p. p r a w o  do n a z w isk a .  O p rz e d s ię b io rs tw ie  bo w iem  
m ó w im y  ty lk o  w tym  p r z y p a d k u ,  g d y  bez t ru d n o śc i  d a d z ą  
s ię  j e g o  lo sy  odd zie lić  od losów  je g o  tw ó rc jr.') Z  tego  też 
p o w o d u  nie je st  p rz e d s ię b io rs tw e m  k a n c e la r ja  a d w o k a c k a ,  
b iu ro  g e o m e try  lub in ż y n ie r a ;  s ą  oni w p r a w d z ie  p r z e d s ię ­
b io rcam i i j a k o  ta cy  c ieszą  s ię  o ch ro n ą  u s t a w y  o z w a lc z a ­
niu n ieuczciw ej k o n k u ren c j i ,  ale  nie m a ją  p rz e d s ię b io rs tw .  
W p ra w d z ie  p r z y  p o w sta n iu  p r z e d s ię b io r s tw a  o d g r y w a ją  
m om enta o sob iste  p ie r w s z o r z ę d n ą  i d e c y d u ją c ą  rolę, a w ęze ł  
m ięd z y  tw ó rc ą  p rz e d s ię b io rs tw a  (w łaścic ie lem ) a przedsię-. 
b io rstw em  jest  b a rd z o  s i ln y  i w e w n ę trz n y ,  lecz to nie p rz e ­
s z k a d z a  p o z b y c iu  p rz e d s ię b io rs tw a .  N a s u w a  się tu p o r ó w ­
n an ie  z dz ie łam i sztuki, k tó re  s ą  p o z b y w a ln e  m im o m oże 
Jeszcze  s i ln ie jsz e g o  ich z w ią z k u  z o so b o w o śc ią  a r t y s ty .

O dm ienne z a p a t r y w a n ie  — bro n io ne  p rzez  D r a  G e l le ra  
w je g o  z re sz tą  g łę b o k ie j  p r a c y  p. t.: „ D a s  U n tern eh m en  
u n d  se ine  B e z ie lu m g  zu F irm a ,  Sch ild  und  W a re n z e ic h e n "  
<M unchen 1 9 1 3 )  ’) — nie o d p o w ia d a  ani p o z y ty w n e m u  u s ta ­
w o d a w stw u , an i też p r a k t y c e  o b rotu  g o sp o d a rc z e g o .  W s k a ­
zu je  n a  to m ięd z y  innem i § 1409 u. c. w b rz m ien iu  I I I -c ie j  
n ow eli (§ 186), b ę d ą c y  e tap em  ew o lu c j i  p o ję c ia  p r z e d s ię ­
b io rs tw a  w p r a w ie  a u str ja ck ie m . W p ra w d z ie  sa n k c ja ,  w y ­
p o w ie d z ia n a  w tej n orm ie  p ra w n e j ,  odnosi się p r im a  fac ie  
<io k w e s t j i  p rz e ję c ia  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a  (pojęcie  ró ż n e  
■od p o ję c ia  sa m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  je d n a k  sta n  f a k t y c z n y  
tej n orm y m a za p rz e s ła n k ę  p r z y p a d e k  p rz e ję c ia  p rz e d s ię ­
b io rstw a  j a k o  d o b r a  n iem ato r ja ln ego , w zg lęd n ie ,  m ó w iąc  
ję z y k ie m  potocznym , p r z y p a d e k  n a b y c ia  p rz e d s ię b io rs tw a .  
.Test, w tej norm ie  m o w a  „o w a rto śc i  p rz e ję te g o  przedsię-

') Art. 1. proj. ustawy o prawach na przedsiębiorstwie brzm i: 

Przedsiębiorstwem w znaczeniu tej ustawy jest zorganizowana i od 

osoby przedsiębiorcy jako przedmiot majątkowy wyodrębniona jednostka 

gospodarcza, mająca na celu odpłatne dokonywanie na rzecz różnych 

osób świadczeń...

-) Według Dra GeWóra przedsiębiorstwo jest to: »standige Iiereit- 

•chaft emes’ Subjekts zu Arbeitsumsatzem, >ein spezifischer Willenszu- 

stand des Hubjekts . 1



b io rs tw a " ,  a nie o w a rto śc i  p r z e ję te g o  m a ją tk u  p rz e d s ię ­
b io rstw a , g d y ż  w a rto ść  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  w y ż s z ą  od 
w arto śc i  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a .  Ż y c ie  g o sp o d a rc z e  p o u ­
cza nas, że p r z y  p o zb yc iu  p rz e d s ię b io rs tw a  n a b y w c a  p łac i  
często  p o w a ż n e  su m y, mimo, że m a ją te k  n a b y t e g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  je s t  m in im aln y  lu b  że n iem a ż a d n e g o  „m ate-  
r j a l n e g o “ m ają tk u . N a  p o z b y w a ln o ś ć  p r a w a  n a  p rz e d s ię ­
b io rstw ie  w s k a z u je  ró w n ież  fakt ,  że u s t a w a  w § 1409 u. c. 
o d ró ż n ia  p r z y p a d e k  p rz e ję c ia  m a ją tk u  od p r z y p a d k u  p r z e ­
jęc ia  p rz e d s ię b io rs tw a ,  chociaż z o b o m a s ta n a m i fa k ty c z -  
nemi łą c z y  te sam e skutki.  G d y b y  u s t a w o d a w c y  ch o d ziło  
o p rze jęc ie  m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a  a  nie o p rz e ję c ie  
p rz e d s ię b io rs tw a  (d o b ra  n iem ater ja ln e go ) ,  to nie p o trz e b o ­
w a łb y  m ów ić  osob n o o p rz e ję c iu  p rz e d s ię b io rs tw a ,  sk o ro  ju ż  
w p o jęc iu  p rz e ję c ia  m a ją tk u  m ieści się c ia śn ie jsz e  p o ję c ie  
p rz e ję c ia  m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a .

K w e st j i  p o z b y w a ln o ś c i  „ p r a w a  n a  p r z e d s ię b io r s tw ie "  
p o św ięc iłem  w y ż e j  k i lk a  u w a g ,  a to z tego  w zg lęd u , że z a ­
d an iem  e g z e k u c j i  je s t  je d y n ie  s u b s t y tu o w a ć  tę czyn n o ść ,  
k tó rą  d łu ż n ik  p o w in ie n  b y ł  p rzed s ię w z iąć ,  a b y  z a sp o k o ić  
sw oich  w ierzyc ie l i .  J e ż e l i  zatem  chodzi o e g z e k u c y jn ą  s p r z e ­
daż p rz e d s ię b io rs tw a ,  n a leża ło  n a jp ie r w  w y k a z a ć ,  że p r z e d ­
s ię b io rstw o  je s t  d o b rem  p o z b y w a ln e m .1)

R O Z D Z I A Ł  II .
Pojęcie „przedsiębiorstwa" w prawie poaustrjackiem.

( S t a n  u s t a w o d a w s t w a  p r z e d  u s t a w ą
o z w a l c z a n i u  n i e u c z c i w e j  k o n k u r e n c j i ) .

W  p o w y ż s z y  sp o só b  s c h a r a k t e r y z o w a n e  n a  p o d s t a w ie  
u s t a w y  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  „ p r a w o  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie ^ ,  je s t  n o w o śc ią  w sto su n k u  do o b o w ią z u ­
ją c e g o  u n a s  p r a w a  a u s t r ja c k ie g o .2) P o z y t y w n e m u  u s t a w o ­
d a w s t w u  austr., zn a n e  jes t  s ło w o i p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
ale w  ca łk iem  innem  znaczem iu , niż p o w y ż e j  o k re ś lo n e

’) Art. 6 cyt. projektu: Przedsiębiorstwo może być zbyte przez 

umowy pod tytułem darmym lub odpłatnym, w całości lub częściowo. 

Może być przedmiotem prawa zastawu, egzekucji i praw spadkowych.

2) Ehrenzweig: System-Saclienrecht, str. 19.



pojęc ie  p r a w a  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  n a  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  d o b rze  n iem ater ja ln e m . O becn ie  za jm ę  się s c h a r a k ­
te ry z o w a n ie m  p o ję c ia  p rz e d s ię b io r s tw a ,  z n a n e g o  p r a w u  
au str ja ck ie m u , a b y  n astępnie , w y k a z a w s z y  różn icę  m iędzy  
o b ecn ym  a d a w n y m  stan em  u s ta w o d a w stw a ,  w y c ią g n ą ć  
stąd k o n s e k w e n c ję  co do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .

P r a w o  a u s tr ja c k ie  (k o d e k s  c y w i ln y  i o r d y n a c ja  e g z e ­
k u c y jn a )  u w a ż a ło  p rz e d s ię b io rs tw o  za  rzecz z b io ro w ą  (Ge- 
sam m tsach e  § 302 u. c. U n iv e r s i ta s  re ru m  d istantium ). W y ­
ra ź n ie  je s t  to s tw ie rd z o n e  ty lk o  w § 427 u. c., k tó r y  m ów i 
o o d d a n iu  p rzez  z n a k i  „b e i  e inem  W a r e n la g e r  o d e r  e in er  
an d e re n  G e s a m m ts a c l ie “ . P rz e z  W a r e n la g e r  ro z u m ie  tu 
u s ta w a  p rz e d s ię b io rs tw o .  Z u p e łn ie  s łu szn ie  l i t e r a t u r a *) 
w s k a z y w a ła  n a  n ie w ła śc iw o ść  u w a ż a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
za rzecz z b io ro w ą, w s k a z u ją c  n a  w e w n ę trz n ą  je d n o ść  p rz e d ­
s ię b io rs tw a ,2) n iem nie j je d n a k  p o z y t y w n e  u s ta w o d a w st w o  
sta ło  n a  s ta n o w isk u ,  s tw ie rd z o n e m  w y r a ź n ie  w § 427 u. c. 
N a  tem że s ta n o w isk u  stoi i § 1409 u. c., k t ó r y  m ó w i o p r z e ­
jęc iu  p rz e d s ię b io rs tw a ,  s ta w ia ją c  z tem n a  ró w n i  p rze jęc ie  
cz e g o ś  ta k  n ie o k re ś lo n e g o  i luźn ego , j a k  p rz e ję c ie  m a ją tk u .

’) Dr K. Ohmeyer: »Das Unternehmen ais Rechtsobjekt« Allg. 

ósterr. Gerichts-Zeitung 1906 wskazuje, że wprawdzie z punktu widzenia 

pozytywnego prawa austriackiego należy przedsiębiorstwo uważać za 

rzecz zbiorową w rozumieniu § 302 u. c., jednakże wobec togo, że 

»rzecz« w prawie austr. (§ 285 u. c.) nie musi być zmysłową cząstką 

przyrody, nic nie stoi na przeszkodzie, by przedsiębiorstwo uważać za 

universitas iuris.

2) Wedle Ohmcyera jedność ta polega na wewnętrznej łączności 

części składowych przedsiębiorstwa; Ohmeyer nic zdaje sobie jednak 

sprawy z istnienia tu d o b r a  n i e m a t e r i a l n e g o ,  stanowiącego 

przedmiot prawa. Natomiast Pisko w cyt. pracy uważa za przedmiot 

prawa na przedsiębiorstwie sam tylko czynnik niematerjalny (organi­

zację), a wszystko inne za przynależność tylko. Literatura francuska 

zadawalnia się - - jak zwykle — prostem wyliczeniem czynników, bez. 

ujęcia ich w jakąś syntezę; i tak Lyon-Caen et Renault w »Traite de 

droit commercial* tom I I I ,  str. 239 podają: »sous le nom de fonds de 

commerce on designe un ensemble de choscs qui se rattachent a l’excr- 

cicc d’un commerce, principalement 1’installation matfirielle, 1’aclialan- 

dage l’cnseigne, les marchandises en magasin, le droit au bail les lieux 

ou s’exerce lc commerce, la marque de labri(|ue ou de commerce que 

le commeręant appose sur ses marchandises*.



Z r e s z t ą  § 1409 z a jm u je  się  racz e j  p rze jęc ie m  m a ją tk u ,  niż 
s a m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ,  a w p r o w a d z a ją c y  g o  § 186 I I I .  
n ow eli  s ta n o w i o ty le  e tap  ew o lu c ji  p o ję c ia  p r z e d s ię b io r ­
s tw a , że m ów i o „W e rt  des  U n te rn e h m e n s" ,  k tó ra  o c z y w i­
ście m oże b y ć  w y ż s z ą  od m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a .

J a k  w y ż e j  w sk az a łem , sta n  f a k t y c z n y  n o rm y  z § 1409 
u. c. o d n osi  się  do p rz e ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b ra  
n ie m a te r ja ln e g o ,  a nie do p rz e ję c ia  m a ją tk u  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ;  d o k o n a n a  tą n o rm ą e w o lu c ja  b y ła  je d n a k  o ty le  n ie ­
zu pełn ą , że d la  b r a k u  b l iż sz y c h  p o s ta n o w ie ń  nie m o g ła  
je szcz e  — z p u n k tu  w id z e n ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s t r ia c ­
k ie g o  —  n a stą p ić  z m ia n a  w p o jm o w a n iu  p rz e d s ię b io rs tw a  
ja k o  u n iv e rs i ta t is  rerum .

W  w y ż s z y m  stopniu , niż w  p r a w ie  m ater ja lne in ,  jest  
u z n a n a  „ je d n o ś ć "  p rz e d s ię b io rs tw a  w n o w sze j  (1895) o r d y ­
n ac ji  e g z e k u c y jn e j ,  o tyle, że p rz e d s ię b io rs tw o  s ta n o w i s a ­
m o is tn y  p rzed m io t  e g zek u c ji .  O ty le  je d n a k ż e  i o r d y n a c ja  
e g z e k u c y jn a  stoi w ty le  p o za  ro z w o je m  g o s p o d a r c z y m  
w iek u  w ielk ich  p rz e d s ię b io rs tw  k a p ita l is ty c z n y c h ,  że m o­
ż l iw ą  jest  ró w n o c z e sn a  e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  i na 
u rz ą d z e n ia c h  tegoż p rz e d s ię b io rs tw a ,  lub też ty lk o  ta o s ta ­
tnia. O tej istnej bo lączce  i je j  e k o n o m iczn ych  sk u tk a c h  
b ęd zie  niżej m ow a.

W ra z ie  s p r z e d a ż y  (p rze ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  o d d a ­
nie tegoż m og ło  n a s tą p ić  a lbo  w sp o só b  w § 427 o k r e ­
ś lo n y , t. j. p rzez  znaki,  albo, g d y  to b y ło b y  n iem ożliw em , 
m u s ia ła b y  n a s tą p ić  t r a d y c ja  k a ż d e g o  p rzed m io tu  m ater ja l-  
nego , w ch o d z ą ce g o  w sk ła d  m a ją t k u  p rz e d s ię b io rs tw a  (po­
jęc ie  inne od sa m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ) .  N ie  m o żna bow iem  
było , z p u n k tu  w id z e n ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s tr ja c k ie g o ,  
u w a ż a ć  p rzed m io tó w  m a te r ja ln y c h ,  w  sk ła d  m a ją t k u  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  w ch o d zących , za  p rz y n a le ż n o ś ć  sa m e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a ;  p o jęc ie  bow iem  p rz y n a le ż n o śc i  do p rz e d s ię b io r ­
s tw a  b y ło  obce a u s tr ja e k ie m u  k o d e k s o w i  cyw iln em u . P r a k ­
t y k a  r a d z i ła  sobie  w ten sposób, że b r a ła  p e w ie n  p r z e d ­
m iot m a te r ja ln y ,  u c ie le śn ia ją c y  n ie ja k o  p rz e d s ię b io rs tw o , 
u w a ż a ła  g o  za  rzecz  g łó w n ą  i jem u  p o d p o r z ą d k o w y w a ła  
inne p rz e d m io ty  j a k o  p rzyn a le żn o śc i .  C a łk ie m  w y j  ą t k o w y



t y l k o  c h a ra k te r ,  u p r z e d z a ją c y  n ie ja k o  ew o lu c ję ,  które j 
ostatn im  w y r a z e m  je s t  p o lsk a  u s t a w a  o z w a lc z a n iu  n ieucz­
ciwej k o n k u re n c j i ,  je s t  p rz e p is  § 2 5 1  ust. 9 o. e., t r a k t u ją c y  
o p rz y n a le ż n o śc ia c h  p rz e d s ię b io rs tw a  a p te cz n e g o  o raz  § 252
o. e., t r a k t u ją c y  o p rz y n a le ż n o ś c ia c h  k o p a ln i  i o k rę tó w  i art. 
X I  ust. w p ro w . o. e., w y k lu c z a ją c y  o d rę b n ą  e g z e k u c ję  n a  
p rz y n a le ż n o śc ia c h  p rz e d s ię b io rs tw  o k rę to w y ch , t e le g ra f ic z ­
nych , te le fo n iczn ych  o ra z  p u b lic z n y c h  do m ó w  sk ła d o w y c h ,  
oraz  u s ta w a  o k s ię g a c h  k o le jo w y c h ,  w e d łu g  k tó re j  ca łe  p r z e d ­
s ię b io rstw o  k o le jo w e  je s t  k s ię g o w ą  całością .  Z w ró c ić  tu n a ­
le ż y  u w a g ę  n a  to, że je s t  tu m o w a  o p r z y n a l e ż n o ś c i a c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  p o d cz a s  g d y  z p u n k tu  w id z e n ia  
a u s t r ja c k ie g o  k o d e k su  c y w i ln e g o  m o ż em y m ów ić  ty lk o
0 c z ę ś c i a c h  s k ł a d o w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  j a k o  
u n iv e rs i ta t is  rerum .

W y r a z e m  p o w y ż e j  o k re ś lo n e g o  p o jm o w a n ia  p rz e d s ię ­
b io rs t w a  je s t  też i sp o só b  e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .1) 
A u s t r ja c k a  o r d y n a c ja  e g z e k u c y jn a  (ro zd z ia ł  IAr) za licza  
p rz e d s ię b io rs tw o  do p r a w  m a ją tk o w y c h ,  n a  k tó ry c h  e g z e ­
k u c ja  o d b y w a  się p rzez  z a ję c i e 2) (§ 33 1  o. e.), o raz  re a l i ­
za c ję  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  p r z y m u s o w ą ,  
ew e n tu a ln ie  s p rz e d a ż  l i c y t a c y jn ą  (§ 332  o. e.).

Z a ję c ie  z § 3 3 1  o. o. (P fi ind un g) , m im o w y r a ź n e g o  
u ż y c ia  tego  s ło w a , z re sz tą  w n a w ia s ie ,  nie d a w a ło  p r a w a  
z a s ta w u  n a  „ p r z e d s ię b io r s tw ie " ;  treść  b o w iem  tego  z a ję c ia

>) Dr L. Geller w pracy »Das Unternehmen und seine Bezieliung 

zu Firma, Scliild und Warenzeiclien* 1913, zaprzecza, iżby przedsiębior­

stwo mogło być przedmiotem egzekucji, skoro — jego zdaniem - nie 

jest niczeni innem, jak tylko »jawną i trwałą gotowością do wymiany 

produktów lub świadczeń za pieniądze*, a cały rozdział austr. ordynacji 

egzekucyjnej uważa za «awanturę prawodawczą*. Tego rodzaju kon­

strukcja, niezgodna z pojęciem współczesnego gospodarstwa, jest ana­

chronizmem, na co wskazują chociażby § 186 I I I  noweli i § 187 (§ 1409 

u. c. i § 32 o. k.), wydane w cztery lata po pracy Gellera, znające poję­

cie długów przedsiębiorstwa i wartości przedsiębiorstwa.

a) Dr Trenkwalder i Dr Heller: »I)ie ósterreicliisclie Exekutions- 

ordnung in ilirer praktischen Anwendung*, Wien, 1912, stwierdza, że 

niektóre sądy bez zajęcia wprost dozwalają przymusowego zarządu

1 dzierżawy. Judykat 198 z 1912 r. uznaje konieczność zajęcia przed do­

zwoleniem zarządu lub dzierżawy przedsiębiorstwa.
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o k r e ś la  u s t a w a  w y r a ź n ie  ja k o  „ein  G e b o t  an  den  Y erp fl ic l i -  
teten sieli je d e r  V e r f u g u n g  iiber  d a s  R e c h t  zu en t l ia lte n “ . 
N ied w u z n aczn ie  też s tw ie r d z a ją  to m o t y w y  do a u s tr ja c k ie j  
o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j  (str. 327). K w e s t ja  ta je d n a k  b y ła  
sp o rn ą , aż r o z s t r z y g n ą ł  j ą  j u d y k a t  z 25. V I .  1 9 1 2  N r  198 
GB lg. X V ,  N r  5982), k t ó r y  s tw ierd z a ,  że tak ie  za jęc ie  n i e  
d a j e  p r a w a  z a s t a w u ,  lecz „e in  u n ter  s tra fre ch t l ich e r  
S a n k t io n  steh en d es  und  f i ir  d ie  F r a g e ,  ob  d e r  V erp fl ich tete  
d a s  U n tern eh m en  au fge b e n , die e tw a  d a zu  n ó t ige  K o n z e ss io n  
z u r i ick le g e n  und  so die E x e k u t io n  vere ite ln  kann , bedeut- 
sa m e s  V e r f i i g u n g s v e r b o t  d a s  w e g e n  se in e r  w irtsch aft-  
lichen V e r w a n d s c l ia f t  mit dem Z w e c k e  des  P fandrecht.es  
und au s  ex ek u tio n stech n isch en  G r i in d e n  d e r  K a t e g o r ie  des 
P fa n d re c h te s  u n terste llt  w u r d e “ . W y n ik a  z tego, że przez 
e g z e k u c y jn e  za jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a  nie p o w s ta je  p r a w o  
z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  lecz ty lk o  o g ra n ic z e n ie  s w o ­
b o d y  d y s p o n o w a n ia  p rzed m io tem  tego  za jęc ia . P r z y c z y n ą  
zaś  tego  było , że, j a k  w yż e j  p rzed staw iłem , p o z y ty w n e m u  
p r a w u  a u s t r j a c k ie m u l) nie b y ło  zn a n e  p o jęc ie  p r a w a  na 
p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , a sk o ro  
p rz e d s ię b io rs tw o  b y ło  t r a k to w a n e  j a k o  rzecz z b io ro w a , to 
z is to ty  p o ję c ia  rz e c z y  z b io ro w e j w yn ik a ,  że p r a w o  z a s ta w u  
nie m oże p o w sta ć  na p o sz c z e g ó ln y c h  rzeczach  przez  jeden  
o g ó ln y  zak az ,  ale  k o nieczn em  b y ło b y  d la  u z y s k a n ia  p r a w a  
z a s ta w u  e g z e k u c y jn e  za jęc ie  (przez o p isa n ie  w p ro to k u le  
za ję c ia )  p o sz c z e g ó ln y c h  r z e c z y ,  n a le ż ą c y c h  do p rz e d s ię ­
b io rstw a . K o n s e k w e n c ją  tego w łaśn ie  sta n u  rz e c z y  b y ło  - 
co n ie je d n o k ro tn ie  w p r a k ty c e  sp o ty k a łe m  —  że w ierzyc ie le  
p ro w a d z i l i  e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzez  za jęc ie
i z a rz ą d  p r z y m u s o w y  i ró w n o cz eśn ie  na ru ch o m o śc ia ch  
k o n ie c z n ych  do u t rz y m a n ia  teg o  p rz e d s ię b io rs tw a  w ru ch u  
p rzez  ich za jęcie , p rz e c h o w a n ie  i sp rzed a ż ,  co p r a w n ie  je s t

') Inaczej kwestja ta przedstawia się w prawie f r a n c u s k i e m ;  

według ustawy z 1< marca 19i>!), przedsiębiorstwo może być przedmio­

tem zastawu umownego i egzekucyjnego.

Według prawa n i e m i e c k i e g o  (RG Entscli. 95, 235) jest zastaw 

na przedsiębiorstwie wykluczonym.



m o ż liw em ,1) sk o ro  przez  za jęc ie  z § 3 3 1  o. e. w w y k ła d n i  
c y t o w a n e g o  w y ż e j  ju d y k a tu ,  nie p o w s ta je  je szcz e  p ra w o  
z a s ta w u ;  z p u n k tu  w id zen ia  ek o n o m ik i  s ta n o w i to je d n a k  
nonsens, sk o ro  z jed n e j  s t ro n y  z a rz ą d  p r z y m u s o w y 2) p rz e d ­
s ię b io rs tw a  m a p rz y n ie ś ć  d o d atn ie  w yn ik i ,  a z d ru g ie j  s tro n y  
s p r z e d a je  się  kon ieczn e  t o w a r y  i u rz ą d z e n ia ,  n iszcząc  w ten 
sposób , ze s z k o d ą  d la  g o s p o d a r s t w a  sp o łe czn ego , p rz e d s ię ­
b io rstw a. W id a ć  z tego, j a k  ż y w o tn ą  i k o r z y s tn ą  d la  sp o ­
łecz e ń stw a  i d la  w sz y s tk ic h  z a in te re so w a n y c h  c z y n n ik ó w  
o k a z a ła b y  się  e g z e k u c ja  p rzez  za jęc ie  (d a ją ce  p r a w o  z a ­
s ta w u )  i sp rz e d a ż  p r z e d s ię b io r s tw a  d łu żn ik a .

O sp o so b ie  r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p ra w , do k tó ry c h  odnosi  
s ię  I V  ro z d z ia ł  austr .  o. e., d e c y d u je  S ą d  w e d łu g  s w o b o d ­
nego  u z n a n ia  (§ 3 3 1  ust. 2 o. e.), a nie — co w in n ych  
w y p a d k a c h  je s t  r e g u łą  - -  w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y .  S p o so b a m i 
temi m o g ą  być , s to so w n ie  do n a tu r y  z a ję te g o  p r a w a  i in d y ­
w id u a ln o śc i  d a n e g o  p r z y p a d k u ,  p rz e k a z  do śc iąg n ięc ia ,  z a ­
rzą d  p r z y m u s o w y ,  d z ie r ż a w a  p r z y m u s o w a ,  a d o p iero  w o sta t ­
nim rzędzie , jeże li  S ą d  oceni, że żad en  in n y  sp o só b  r e a l i ­
zac j i  nie b y łb y  s to so w n y ,  z a rz ą d z i  e g z e k u c y jn ą  s p r z e d a ż 3)

’) Neutnann »Commentar zur Exekutionsor(linmg« str. 983 i str. 751: 

»I)ie Zwangsverwaltung hindert die exekution aut' die Betriebsmittel 

nicht*.

Nadto patrz orzeczenie Sądu Najwyższego z 2 lipca 1902 w Saimn- 

lung Glasera-Ungera Nr 1977: »Dic Exekution auf das Unternelimen 

schliesst die Exekution auf das lnventar des Unternelimens niclit aus«.

Prawno-materjalne uzasadnienie tego stanowiska leży w tem, że — 

jak to stwierdza Ohmeyer w swej głęboko w istotę problemu sięgającej 

pracy »das Unternelimen ais Ileclitsobjekt« G. Z. 1900: »die Reclitsein- 

heit des Unteinelimens liat im geltenden Gcsetze im allgemeinen diese 

IntensitSt niclit erlialten, dass durcli sie bei liestand des Unternelimens 

oin gesondertes rechtliclies Scliicksal der Uiiteriielimensł)estandteile, 

insbesondere ein Souderzugriff auf dieselben ausgeschlossen wiirde«.

2) Pewną ochronę mógłby stanowić sprzeciw zarządcy przymu­

sowego po myśli § 262 o. e., w praktyce jednak zarządcy z tego nie 

korzystają. Zresztą skutek tego sprzeciwu zarządcy przymusowego 

może być udaremniony w sposób §-em 325 i nast o. e. przewidziany.

") »Daa im Gesetz so oft hervorblickende Misstrauen gegen die 

Yerwertung durch oftentliche Versteigeiung kommt aucli liier zum 

Yorscliein*. »Ocsterreichisclies Exekutionsreclit«, G Walker, 111. Auf- 

lage, Wien 1925.



z a ję te g o  p r a w a  (§ 3 3 1  ust. 1  o. e.), jeże l i  je d n a k  chodzi
o e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  to w p r a k t y c e  re a l iz a c ja  
m a m ie jsce  ty lk o  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  i (z resztą  r z a ­
dzie j)  p rzez  d z ie rż a w ę  p rz y m u s o w ą .

Z a s ta n o w ić  się  tu w y p a d a  n ad  tem, j a k i  je s t  s to su n ek  
§§  3 4 1 — 344 o. e., z a ty tu ło w a n y c h :  „ B e s o n d e r e  B e s t im m u n g e n  
i ib e r  d ie E x e k u t io n  a u f  g e w e rb lic h e  U n te rn e h m u n g e n  F a -  
b r ik se ta b lis se m e n ts  u s w .“ , do §§  330 — 340. D o e g z e k u c j i  na 
p rz e d s ię b io rs tw a c h  o d n o sz ą  się n ie ty lk o  §§  3 4 1 — 344, lecz 
w sz y s tk ie  od 330 — 344. W s k a z u je  na to, m ię d z y  innemi, 
tak ż e  ta okoliczność, że e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  ro z ­
p o c z y n a  się za jęc iem  p rz e d s ię b io rs tw a ,  o czem  t ra k tu je  
§ 3 3 1  o. e. J a k o  k o n s e k w e n c ja  tego  s ta n u  w y p ły w a ,  że z a ­
sad n icz o  p o w in ie n b y  i § 332  o. e. o r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p r a w  
p rzez  ich sp rz e d a ż  od n osić  się  do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię ­
b io rstw ach , je d n a k ż e  ze w z g lę d u  na c a ły  s z e r e g  p r z e ­
p isó w  n a tu r y  p r a w n o  - p u b liczn e j  (p rz e m ys ło w e j) ,  d o d a n o  
sp e c ja ln e  p r z e p is y  u z u p e ł n i a j ą c e  ty lk o  p o s ta n o w ie n ia  
§§  3 3 0 - 3 4 0  o. e.

Z a z n a c z y ć  też n a leży ,  że w s a m y m  § 3 4 1  n iem a t a k ie g o  
sło w a , k t ó r e b y  w s k a z y w a ło  n a  to, że e g z e k u c ja  n a  p rzed  
s ię b io rstw ie  m oże b y ć  p r o w a d z o n ą  t y l k o  p rzez  za rzą d  
p r z y m u s o w y  lub  d z ie rż a w ę  p r z y m u s o w ą ,  zaś  in te rp re ta c ja  
N e u m a n n a :  „ Z u fo lg e  § 34 1  o. e. k a n n  die  V e r w e r tu n g  n u r  
d u rch  Z w a n g s v e r w a l t u n g  o d e r  Z w a n g s v e r p a c h t u n g  statt- 
f in d e n “ je s t  u z a sa d n io n a  zd. m. nie w  § 3 4 1  o. e., ile r a ­
czej w  o g ó ln y m  stan ie  a u s t r ja c k ie g o  u s t a w o d a w s t w a  c y w i l ­
n ego , co do p o ję c ia  p rz e d s ię b io rs tw a ,  w z w ią z k u  z czem 
w s k a z a ć  m o ż n a  n a  to, żo w § 3 4 1  o. e. i nast., n a  ró w n i  
z p rz e d s ię b io rs tw e m  s to ją  „ F a b r ik s e ta b l i s s e m e n t s “ , co d o ­
s ło w n ie  o z n a cza  „ u r z ą d z e n ia  fa b ry c z n e ,  z a k ła d y  f a b r y c z n e 11, 
a w ięc  p rzed m io t  zu p ełn ie  in n y  od p o ję c ia  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  ja k o  d o b ra  n ie m a te r ja ln e g o ,  a zb liż o n y  do n a k re ś lo n e j  
w y ż e j ,  z p u n k tu  w id zen ia  p o z y t y w n e g o  p r a w a  a u s tr ja c k ie g o ,  
k o n s tru k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a .  S łu sz n ie  też —  z p u n k tu  w i­
d z en ia  au str .  o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j  — chociaż nie ca łk iem  
w h a rm o n ji  z o g ó ln ą  k o n s t r u k c ją  p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a ­
w ie  a u str ja ck ie m , p o w ia d a  O h m e y e r  w p r a c y  p. t.: „D ie



Z w a n g s v e r s t e ig e r u n g  k o n z e ss io n ie r te r  U n te r n e h m e n " 1) 1906: 
„ in b e so n d e re  den  e x e k u t iv e n  V e r k a u f  b etre ffen d , ist m an 
heute  ein ig, d a ss  d a s  W o rt la u t  des  § 34 1  E .  O., d a  e r  le- 
d ig lich  d e r  Z w a n g s v e r w a l t u n g  und Z w a n g s v e r p a c h t u n g  ais 
V e r w e r t u n g s a r t e n  e rw ah n t ,  e ine ta x a t iv e  A u fz a h lu n g  nicht 
b e a b s ic h t ig t  hat, und  d a ru m  die V e r w e r tu n g  d u rch  e x e -  
k u t i v e n  V e r k a u f  d e s  U n t e r n e h m e n s  nicht aus- 
sch liesst" .

J e ż e l i  chodzi o p rz e d s ię b io rs tw o  p o łą cz o n e  z k o ncesją ,  
to n a le ż y  ro z ró żn ić  e g z e k u c ję  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  od e g z e ­
k u c j i  n a  u p ra w n ie n ia c h  p r z e m y s ło w y c h  (koncesji) .  S ą  to 
b o w ie m  ca łk iem  inne p rz e d m io ty  e g zek u c ji ,  a te d w ie  e g z e ­
k u c je  nie m u sz ą  iść rów n ocześn ie ,  chociaż t a k a  k u m u la c ja  
o b u  e g z e k u c y j  je s t  ce low a. P r a k t y c z n ie  m a to znaczen ie  
w p r z y p a d k u ,  g d y  zn ikn ie  p rz e d s ię b io rs tw o ,  j a k o  p rzed m io t  
e g z e k u c j i  (n. p. w s k u te k  w y s p r z e d a ż y  d r o g ą  e g z e k u c j i  mo- 
b i la rn e j  u rząd zeń , t o w a ró w  i t. d.), m oże b y ć  e g z e k u c ja  na 
k o n c e s j i  d a le j  p ro w a d z o n ą .

R e a s u m u ją c  p o w y ż s z e  w y w o d y  doch odzę  do n a s tę p u ­
ją c e g o  w n io s k u :  e g z e k u c ja  p rzez  p r z y m u s o w ą  sp rz e d a ż  
p r z e d s ię b io r s tw a  w p r a w ie  p o a u s tr ja c k ie m  (p rzed  u s ta w ą
o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej k o n k u re n c j i )  b y ła  w y k lu c z o n ą  nie 
ze w z g lę d u  n a  p r z e p is y  o r d y n a c j i  e g z e k u c y jn e j ,2) lecz ze 
w z g lę d u  n a  to, że p r a w o  a u s t r ja c k ie  u w a ż a ło  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  je d y n ie  za  rzecz zb io ro w ą.

*) Patrz cytowaną tamże judykaturę sądów wiedeńskich.

J) Odmienna interpretacja, polegająca na tem, że na skutek 

b r z m i e n i a  §§ 341—344 o. e., egzekucja na przedsiębiorstwie może 

mieć miejsce t y l k o  przez zarząd przymusowy, dzierżawę przymusową, 

z wykluczeniem realizacji z § 332 o. e., t. j. przez sprzedaż przymu­

sową byłaby typową interpretacją, przy pomocy argumentum a con- 

trario, o której wprawdzie dosadnie, ale bardzo trafnie mówi H. Reichel 

w pracy p. t .: »Uesetz und Richterspruch* 1915: »das gedankenlose, 

ja gedankenmordende argumentum a contrario«, a o której Ehrenzweig 

(Pfaff, Krainz) w »System des ósterr. allg. Privatrechts« Bd. I. Allge- 

meiner Teil, Wiedeń 1925, pisze: »Der Umkehrscliluss ist das iirgste 

Hindernis verniinftiger Rechtsfortbildung*.



R O Z D Z I A Ł  I I I .
Próba konstrukcji egzekucji przez zajęcie i sprzedaż 

przedsiębiorstwa na tle pozytywnego ustawodawstwa.

S ta n  rz e c z y  zm ienił się po  w e jśc iu  w życ ie  u s t a w y  
z 2. V I I I .  1926  o z w a lcz a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i .  J a k  
w y ż e j  w y k a z a łe m , u s t a w a  ta zna p o j ę c i e  p r a w a  n a  
p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m . 
O b e jm u je  ono p e w n e  n ie m a te r ja ln e  m inim um , n a  k tó re  
s k ła d a ją  się  w y ż e j  o k reś lo n e  czyn n ik i,  z k tó ry c h  „k li jen-  
t e la “ i o r g a n iz a c ja  są  n a jb a r d z ie j  istotnemi.

P rz e d s ię b io rs tw o  je s t  ru c h o m o śc ią ,1) k tó r a  m oże b y ć  
p o z b ytą ,  w y d z ie rż a w io n ą ,  od z iedziczoną, w y w ła s z c z o n ą  i t. d. 
Może b y ć  o cz yw iśc ie  ta k ż e  p rzed m io tem  p r a w a  za sta w u , 
p rz y c z e m  je d n a k ,  o ile chodzi o z a s ta w  u m o w n y , je s t  on 
n ie m o ż liw y  w p r a w ie  a u s tr ja c k ie m  z p o w o d u  b r a k u  o d p o ­
w iednich  p rz e p is ó w  u s t a w o w y c h  n a  w z ó r  tych, k tó re  is tn ie ją  
w n ie k tó ry c h  u s ta w o d a w stw a c h  (n. p. p rzez  w p is  do s p e ­
c ja ln e g o  re je s t ru ) . ’ )

P o sz cz e g ó ln e  p rz e d m io ty  m ate r ja ln e ,  w ch o d zące  w sk ła d  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a ,  s ta n o w ią  p r z y n a l e ż n o ś ć  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  j a k o  d o b r a  n ie m a te r ja ln e g o .3) P r z y

') Ehrenzweig: »System der oesterr. allgeineinen Privatrechts , 

Sachenrecht, str. lii, § 160. Schuldenveihiiltnisse str. 212, § 323, uwaga 

72 i str. 3')9, § 365, uwaga 24, wychodzi jednak z założenia, iż w pe­

wnych, wyjątkowycli wypadkach, n. p. co do terminów §§ 933, 1075> 

1082 u. c. musi być zrównane przedsiębiorstwo z nieruchomościami, 

a to ze względów praktycznych. Nie wydaje mi się to uzasadnionem 

w ustawie.

;) Projekt rządowy rozp. Prez. Rzplitej I ’, o zastawie rejestrowym 

na towarze, zajmuje się zastawem rejestrowym na towarze i składzie 

towarów, może odnosić się do zastawu na urządzeniu przedsiębiorstwa, 

ale nie reguluje zastawu na przedsiębiorstwie, jako przedmiocie prawa. 

Patrz art. Prof. I) ia  M. Allerhanda, »Głos Prawa« Nr 1-2/27, str. 6.

a) Dr £. Fenichel w artykule p. t.: »Kilka uwag do projektu 

ustawy Prof. Zolla o prawach na przedsiębiorstwach* <»(iłos Adwoka­

tów* z. VI. z czerwca 1927) zarzuca projektowi Prof Zolla, że pojęcie 

przynależności według tego projektu, do k órych Prof. Zoll zalicza nie­

ruchomości, ruchomości, patenty, roszczenia i t. p. nie jest zgodne 

z ustawą austrjacką, skoro »niema tu rzeczy głównej, a przynależności 

to stanowią odrębne dla siebie przedmioty*. Zdania tego nie podzielam,



tej k o n st ru k c j i  p rz e d s ię b io rs tw o  nie będzie  ju ż  rze czą  zb io ­
ro w ą ,  o k tó re j  m ów i § 427 u. c. i 302 u. c., bo u s ta w o d a w c a  
u z n a je  w yż e j  o k re ś lo n ą  w e w n ę trz n ą  je d n o ść  p rz e d s ię ­
b io rstw a .

Is tn ie je  w l ite ra tu rz e  k o n t r o w e r s ja  co do k w est ji ,  czy  
w s k ła d  p o ję c ia  p r z e d s ię b io r s tw a  w ch o d zą  ty lk o  d o b ra  nie- 
m a te r ja ln e  (P isko), czy  też ty lk o  m a te r ja ln e  (O h m eyer) ,  czy  
też konieczn ie  je d n e  i d ru g ie  ( I sa y ) .  Z d a n ie m  m ojem  w każ-  
dem  p rz e d s ię b io rs tw ie  m u sz ą  b y ć  i c z y n n ik i  n ie m a te r ja ln e  
(k li jente la ,  f irm a, o r g a n iz a c ja ,  „ s z a n s e " )  i p e w n e  m a te r ja ln e  
minim um . M imo tego  je d n a k  u w a ż a m  te m a te r ja ln e  c z y n ­
n ik i  (m a sz y n y ,  sp r z ę t y  b iu ro w e, f a b r y k i  i t. p.) za  p r z y n a ­
leżność, a nie za  części p rz e d s ię b io rs tw a ,  a to z tego  z a s a d ­
niczego  w z g lę d u , że są  one z a w sz e  sam o d zie ln e m i rzeczam i, 
któ re  m o g ą  b y ć  odd zie ln ie  p o zb yte ,  a ty lk o  g o sp o d a rc z e m  
ich p rzez n a cze n ie m  je s t  s łu ż y ć  celom  p rz e d s ię b io rs tw a .  T e  
zaś  k r y t e r ja  z m u s z a ją  do za liczen ia  tych  d ó b r  m a te r ja ln y c h  
do k a te g o r j i  p rz y n a le ż n o śc i .  Z a z n a c z a m  je d n a k ,  że u w a ż a m  
i s t n i e n i e  t a k i c h  p r z y n a l e ż n o ś c i  (m a t e r j a l n y c h )  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  c h o ć b y  w m i n i m a l n e j  i l o ś c i  
z a  k o n i e c z n e  z tego  w zg lęd u , że w nich d o p iero  w y r a ­
ż a ją  s ię  n ie m a te r ja ln e  czyn n ik i,  a z w ła sz c z a  o r g a n iz a c ja .  
Z  g o s p o d a r c z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  je s t  zatem  p r z e d s ię b io r ­
s tw o  zespo łem  c z y n n ik ó w  n ie m a te r ja ln y c h  i m a te r ja ln y c h ;  
p r a w n ik  je d n a k  w s w y c h  k o n s t ru k c ja c h  m usi te ostatnie , 
zd an iem  m ojem , u w a ż a ć  za  p rz y n a le ż n o ś c i  d o b r a  niem a- 
te r ja ln eg o .

N a  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  k w e st ja ,  g d y  w sk ła d  
m a ją tk u  p rz e d s ię b io rs tw a  w ch o d zą  n ieruch om ości,  j a k  g r u n ta  
u p ra w n e ,  p lace, b u d y n k i  fa b ry c z n e ,  d o m y h o te low e i t. p. 
P u n k te m  w y jś c ia  d la  d a ls z e g o  r o z u m o w a n ia  n a  g ru n c ie  
p o z y t y w n e g o  p r a w a  s ą  p o ję c ia  g o sp o d a rc z e ,  k tóre  o d ró ż ­

wszystkie te bowiem rzeczy i prawa są przynależnośeiami dobra nie­

materialnego, którem jest przedsiębiorstwo. Zgodnie z § 294 kod. cyw. 

austr. są one bowiem z przedsiębiorstwem w trwałym związku gospo­

darczym i służą na mocy przeznaczenia właściciela do trwałego użytku 

przedsiębiorstwa, jako rzeczy głównej, nie mając samodzielnych celów 

gospodarczych.



n ia ją  p ro d u k c ję  p ie rw o tn ą , t. j. p ro d u k c ję  su ro w c ó w  (ro ln i­
czą, g ó rn ic z ą )  od p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j  (p rze m ysł ,  handel) . 
Otóż w p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  n a jw a ż n ie js z y m , p r z e w a ż a ­
ją c y m  c z y n n ik ie m  p r o d u k c j i  je s t  „ z ie m ia “ . W  z w ią z k u  z tem 
w ła śn ie  p o jm o w a n ie m  p r o d u k c j i  ro ln e j  p o z o s ta je  § 252 o. e., 
w y k lu c z a ją c y  o d rę b n ą  e g z e k u c ję  n a  p r z y  n a leżn o śc ia ch  m a ­
ją t k u  n ieru ch o m eg o  i kopaln i,  p rz y c z e m  p o jęc ie  tej p r z y n a ­
leżności o k r e ś la ją  §§  294— 297 u. c., a z w ła sz c z a  § 296 u. c., 
w y l ic z a ją c  p rzed m io ty ,  p o trz e b n e  do z w y c z a jn e g o  p r o w a ­
d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  (W irtsch aftb etr ieb ) . U o g ó ln ia ją c  m yśl, 
z a w a r t ą  w c y to w a n y c h  p rz e p isa c h  u s t a w y  c y w iln e j  i o r d y ­
n a c j i  e g z e k u c y jn e j ,  doch odzę  do w n io sku , że k w e s t ja ,  czy  
n ie ru c h o m o ść 1) u w a ż a ć  za  p r z y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
c z y  też p rz e d s ię b io rs tw o  za p r z y n a le ż n o ś ć  n ieru ch om ośc i 
( k w e st ja  o sz cz e g ó ln ie jsz e j  don iosłośc i  d la  w ierzy c ie l i  h ip o ­
tecznych) z a le ż y  od tego, co, w e d łu g  p o ję ć  g o sp o d a rc z y c h ,  
n a d a je  g łó w n e  p iętno  całości: n ie ru ch o m o ść  c z y  p rz e d s ię ­
b io rstw o. D la te g o  p rz e d s ię b io rs tw o  rolne, k o p a ln ia n e ,  je st  
p rz y n a le ż n o ś c ią  n ieruchom ości,  a e g z e k u c ja  n a  n ieru ch o ­
m ość r o z c ią g a  się i n a  p rz e d s ię b io rs tw o ,  n a  co w s k a z u ją  
z w ła sz c z a  § 12 0  ust. 3 o. e., § 1 1 9  o. e. o e g z e k u c j i  p rzez  
z a rz ą d  p r z y m u s o w y  n ieruch om ości.  P o d o b n ie ,  zd. m., p r z y  
w ia t ra k a c h ,  m ły n a c h  w o d n ych , hotelach , p rz e d s ię b io rs tw o  
je s t  p rz y n a le ż n o ś c ią  n ieruch om ości.  W  in n yc h  n ato m iast  
p r z y p a d k a c h  nic nie stoi temu n a  p rz e sz k o d z ie ,  b y  n ie ru ­
ch o m ość w raz  ze w sz y s tk ie m i z n ią  po łączo n e m i m a s z y n a m i
i t. p., u w a ż a ć  za  p r z y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a ,  tak, że 
e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  b ę d z ie  o b e jm o w a ć  tak ż e
i n ieru ch o m o ść  (p rzycz em  o c z yw iśc ie  ze w z g lę d u  n a  szcz e­
gó ln e  p r z e p is y  o e g z e k u c j i  n a  n ieru ch o m o śc iach  i in s ty tu c je  
k s ią g  g r u n to w y c h  b ę d ą  m u s ia ły  b y ć  o b o k  p r z e p i s o w o  e g z e ­

’) Pojęcie przynależności, które opiera się wyłącznie na pojęciach 

gospodarczych, nie wymaga bynajmniej, by nieruchomość musiała być 

rzeczą główną, a ruchomość jej przynależnością. § 296 u. c. nie mówi 

o przynależnościach nieruchomości, lecz o przynależnościach, które na­

leżą »zu einem liegenden Gute«, co wskazuje na to, że wszystkie wy­

mienione w nim przedmioty (z natury swej ruchomości), jak i sama 

z emia są skoordynowane równorzędnie i podporządkowane wyższemu 

pojęciu dobra ziemskiego.



k u c ji  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  z a s to so w a n e  p o n a d t o  p r z e p is y
o e g z e k u c j i  n a  n ieruch om ościach , co z re sz tą  § 3 3 1  o. e. 
w y r a ź n ie  s tw ierd z a .  T e n  w n io sek  m a d on iosłe  zn aczen ie  d la  
e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  o k tó ­
rem  b ę d z ie  n iżej m ow a.

K o n s e k w e n c je  p o w y ż s z e g o  p o jm o w a n ia  p r a w a  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  m u sz ą  się o b ja w ić  w e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io r ­
stw ach . P i e r w s z ą  z nich b ęd zie  fakt ,  że s ło w o  „ P fa n d u n g " ,  
uż y te  w § 3 3 1  o. e., z a jm u ją c y m  się za jęc iem  p r z e d s ię b io r ­
stw a, n a b ie rz e  w ła ś c iw e g o  znaczen ia , a lb o w ie m  p rzez  „ P f a n ­
d u n g "  p o w sta n ie  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  j a k o  
n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , k tó re  r o z c ią g a ć  s ię  b ę d z ie  tak ż e  
n a  p rz y n a le ż n o ś c i  p rz e d s ię b io r s tw a  w  ro z u m ien iu  w y ż e j  
p o d anem . G łó w n ie ,  ze w z g lę d u  n a  te p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  (m a ją te k  p rz e d s ię b io rs tw a ) ,  w in ien  zn a leść  
w p r a k t y c e  z a s to so w a n ie  § 3 3 1  o. e.: „ p r a w o  e g z e k u c j i  p o d ­
dane, m oże też b y ć  z a s t a w n i c z o  o p isa n e m  (§ 253), o ile 
to ze w z g lę d u  n a  istotę tego  p r a w a  je s t  m o ż liw e " .  P r z e p is  
ten w  p r a k t y c e  p r z y  e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h  nie 
m ia ł  za s to so w a n ia ,  co ła tw o  w y t łó m a c z y ć  w y ż e j  p o d a n ą  
in te rp re ta c ją  „ z a ję c ia "  z § 3 3 1  o. e., k tó re  d o p ie ro  p rzez  
u s t a w ę  z 2. V I I I .  19 26  o z w a lc z a n iu  n ieu czc iw ej  k o n k u re n c j i  
u le g ło  g ru n to w n e j  zm ianie. P rz e z  za jęc ie  p o w y ż s z e  p o w s ta je  
p r a w o  z a sta w u , g d y  b ow iem , j a k  w y ż e j  p rzed staw iłem , 
u s t a w a  o zw alcz , nieucz. k o nk . o p ie ra  s ię  n a  p o jęc iu  p r a w a  
n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , to 
w o b e c  u z n a n ia  p o w y ż s z e g o  s ta n u  rz e c z y  p rzez  p o z y t y w n e  
u s ta w o d a w stw o ,  n ic  nie stoi n a  p rz e sz k o d z ie  temu, b y  przez  
za jęc ie  z § 3 3 1  o. e. p o w sta ło  z ch w ilą  d o rę c z e n ia  z a k a z u  
ro z p o rz ą d z e n ia  za ję te m  p r a w e m  —  p r a w e m  z a s ta w u  — p o d ­
cz a s  g d y  w e d łu g  p r a w a  a u s t r ja c k ie g o  p r a w o  z a s ta w u  p o ­
w sta ć  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  nie m ogło, bo p rz e d s ię b io rs tw o  
b y ło  rz e c z ą  zb io ro w ą. W p r a w d z ie  § 3 3 1  o. e. m ó w i o egze- 
k u c y jn e m  zajęciu , a nie o p r a w ie  z a s ta w u , a le  s k o r o  n a ­
t u r a  z a j ę t e g o  p r z e d m i o t u  t e g o  n i e  w y k l u c z a ,  
to, zd. m., p rz e z  to za jęc ie  m oże p o w sta ć  p r a w o  za sta w u , 
a  to z n a s tę p u ją c y c h  w z g lę d ó w :



a) treść  z a ję c ia  z § 3 3 1  o. e. i j e g o  sk u tk i  s ą  id en ­
tycz n e  z e g z e k u c y jn e m  p r a w e m  za sta w u . T r e ść  b o w ie m  p o ­
le g a  n a  z a k a z ie  d o w o ln e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  za ję te m  p ra w e m , 
a za jęc ie  w a r u je  ró w n ie ż  p ie r w s z e ń s tw o ;

b) sk o ro  ca łk iem  p o d o b n e  za jęc ie  ru c h o m y c h  rz e c z y  
f iz y c z n y c h  z § 253 o. e. (przez o p isan ie  w p ro to k ó le  z a jęc ia )  
d a je  p r a w o  za sta w u , j a k  to w y r a ź n ie  s tw ie rd z a  § 256 o. e., 
to mimo b r a k u  p o d o b n e g o  s tw ie rd z e n ia  e x p r e s s i s  v e r b is  
w § 3 3 1  o. e. i tu p rzez  za jęc ie  p o w s ta je  p r a w o  za sta w u , 
zw łaszcz a ,  że z tem za jęc iem  m oże łą c z y ć  s ię  „ d i e  p f a n d -  
w e i s e  B e s c h r e i b u n g “ , p rz y c z e m  § 3 3 1  o. e. p o w o łu je  
się  n a  § 253 o. e. N a  p o w sta n ie  p r a w a  z a s ta w u  w s k a z u je  
s ło w o  „ p fa n d w e is e “ (ten sam  z w ro t  u ż y t y  je s t  w § 1 1 0 1  
u. c.) i to ta k  dalece, że n a w e t  w  b ra k u  o p isa n ia  (k tóre  m a 
z re sz tą  p o m o cn iczy  ty lk o  c h a ra k te r )  z a ję te g o  p r a w a ,  p o ­
w s ta je  p r a w o  za sta w u .

N a  p rz e d s ię b io rs tw ie  zatem  ja k o  n a  d o b rz e  niem a- 
te r ja ln e m  p o w s ta je  obecn ie  p rzez  e g z e k u c y jn e  za jęc ie  
z § 3 3 1  o. e. p r a w o  za sta w u . J e ż e l i  się  z w a ż y  p r z e d s t a ­
w ion ą w y ż e j  k o n s t ru k c ję  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b r a  nie- 
m a te r y ja ln e g o ,  k tó re g o  p r z y n a le ż n o ś c ią  s ą  u rz ą d z e n ia ,  to­
w a ry ,  su ro w c e  i t. d., to ta k ż e  i n a  n ich p o w s ta je  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a sta w u . Z  tego  w z g lę d u  w in n y  one b y ć  po  
m y śl i  § 33 1  o. e. o p isa n e  w p ro to k ó le  za jęc ia ,  chociaż to 
z re sz tą  nie je s t  konieczne, a le  t y lk o  w y s o c e  w sk a z a n e .  S tąd , 
inaczej, niż d o tych czas ,  e g z e k u c ja  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  w y ­
k lu c z y  e g z e k u c je  m o b ila rn e  n a  p o sz c z e g ó ln y c h  ru c h o m o ­
ściach, n a le ż ą c y c h  do p rz e d s ię b io rs tw a .  R e z u lta t  ten u w a ż a m  
za  do n io s ły ,  s tw a r z a  się  b o w ie m  p rzez  to p e łn o -w a rto śc io w ą  
in sty tu c ję  z e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  k tó ra  d o ty c h c z a s  
p r o w a d z i ła  do d z iw n y c h  s y tu a c y j ,  o k tó ry c h  je sz cz e  w spom nę.

R e a l iz a c ja  z a ję te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  o d b y w a ć  się  d o ­
tąd m o g ła  je d y n ie  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  
p r z y m u s o w ą  w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  §§  3 3 1 — 344 o. e., a to 
z tego  p ow od u , że ty lk o  te s p o s o b y  p r z e w id y w a ła  w y r a ź n ie  
ord. eg z . ;  o g ó ln y  sp o só b  r e a l iz a c j i  z § 332  o. e., k tó r y  m ó g ł  
mieć za s to so w a n ie ,  a  m ian o w ic ie  s p rz e d a ż  p r z e d s ię b io r s tw a  
p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję ,  nie m o g ła  m ieć m ie jsca  ze w z g lę d u



na to, że p r a w o  a u s t r ja c k ie  zn a ło  p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a  
ty lk o  w ro z u m ien iu  w y ż e j  p o d a n e m  (u n iv e rs i ta s  re ru m  
distantium ).

W o b ec  tego, że, j a k  w yż e j  w sk a z a łe m , u s t a w a  o z w a l ­
czan iu  nieucz. konk . w p r o w a d z a  p o jęc ie  p r a w a  n a  p rzed  
s ię b io rstw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n iem ater ja ln e m , stan  rz e c z y  
zm ienił  s ię  o tyle , że nic o b e c n ie 1) nie stoi n a  p rz e sz k o d z ie  
(jeżeli z w a ż y  się  w y ż e j  p o d a n ą  in te rp re ta c ję  p rz e p is ó w  austr. 
ord. egz., o d n o sz ą c y c h  się  do r e a l iz a c j i  z a ję ty c h  p r a w )  z a s to so ­
w a n iu  do e g z e k u c j i  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  §-u 332  o. e., to je s t  
p rz y m u s o w e j  s p r z e d a ż y  l ic y ta c y jn e j  p rz e d s ię b io rs tw a ,  do k tó ­
rej z n a jd ą  z a s to so w a n ie  p o w o ła n e  w tym ż e  p a r a g r a f i e  p rz e ­
p is y  o s p r z e d a ż y  z a ję ty c h  ruchom ości.  P o  m y ś l i  § 332  o. e. 
ta fo rm a  e g z e k u c j i  b ęd zie  m o g ła  m ieć z a s to so w a n ie  tylko,
o ile in n a  fo rm a  je s t  n iem ożliw ą, a lb o  p o łą c z o n ą  z niesto- 
su n k o w e m i ko sztam i. T e n  osta tn i za ś  p r z y p a d e k  w o b ec­
n ych  c z a sa c h  z r e g u ły  zachodzi, o czem  bliżej będzie  m ow a.

W  w y p a d k u  więc, g d y  w ie rz y c ie l  w y b ie r z e  tę fo rm ę  
e g zek u c ji ,  b ęd zie  o n a  s k ła d a ła  się  z n a s tę p u ją c y c h  s ta d jó w :

1 )  S ą d  d o z w a la ją c y  d o z w a la  e g z e k u c j i  p rzez  za jęc ie  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  n a k a z u je  z o b o w ią z a n e m u  p o w s tr z y m a ć  się 
od w sz e lk ie g o  ro z p o rz ą d z a n ia  za jętem  p ra w e m , p rzez  co 
p o w s ta je  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .  S ą d  e g z e ­
k u c y jn y  po leca  o r g a n o w i  w y k o n a w c z e m u  p rz e p r o w a d z ić  
za s ta w n ic z e  o p isa n ie  po  m y ś l i  § 3 3 1  o. e. p rz y n a le ż n o śc i  
tego  p r a w a ,  co je d n a k ż e  nie jest. k o n iec zn em ; p r a w o  za­
s ta w u  p o w s t a je  b o w ie m  nie p rzez  o p isa n ie  w pro to k ó le  
za jęc ia ,  lecz już  z c h w ilą  d o rę czen ia  u c h w a ły  są d o w e j ,  z a k a ­
zu jące j  e g z e k u to w i  ro z p o r z ą d z a n ia  za ję te m  p r z e d s ię b io r ­
stw em . O r g a n  w y k o n a w c z y  o p isu je  p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  w zn aczen iu  w y ż e j  p o d a n e m ; sam o  b o w iem  
p r a w o  na p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rz e  n ie m a te r ja ln e m  
nie n a d a je  się  do z a s ta w n ic z e g o  o p isan ia .  Z a r a z e m  dozw o-

>) W niemieckiej Austrji może być przedsiębiorstwo nawet przed­

miotem wywłaszczenia (ustawa z 30. V. 1919 B. G. B. Nr '308 § 2), 

w czem widzę potwierdzenie możliwości, przedstawionej w tekście kon­

strukcji.



lenie e g z e k u c j i  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a  p o w in n o  
b y ć  z a n o to w a n e  w r e je s t rz e  h a n d lo w y m  (a n a lo g ja  z § 342 o. e.).

2) N a s tę p n ie  d o z w a la  S ą d  po p rz e s łu c h a n iu  stron  (§ 3 3 1  
u s t .2 o.e.) s p r z e d a ż y  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  oczyw iśc ie ,
o ile in n y  ro d z a j  r e a l iz a c j i  o k a ż e  się n ie w ła śc iw y m , ja k o  
n iece lo w y  lub  n ie w y k o n a ln y  (§ 332  o. e.) Z a z n a c z a m , iż 
e g z e k u c ja  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io r s tw a  — p r z y  p r z e d ­
s ta w io n e j  tu k o n stru k c j i  — będzie  m o g ła  tu n a s tą p ić  ty lk o
0 tyle , o ile tem u nie s to ją  na p rz e sz k o d z ie  p r z e p is y  u s t a w y  
p rz e m y s ło w e j .  § 34 1 o. e. p rz e w id u je ,  że w y k lu c z o n ą  je st  
e g z e k u c ja  p rz e z  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  lu b  d z ie rż a w ę  p r z y ­
m u so w ą  w p r z y p a d k u ,  g d y  p r z y  p rz e d s ię b io rs tw a c h  r ę k o ­
d z ie ln iczych  lu b  tak ich  k o n c e s jo n o w a n y c h ,  p r z y  k tó ry c h  
je s t  w y m a g a n e  sp e c ja ln e  uzdoln ienie , p r z e m y s ł  je st  w y k o ­
n y w a n y  osob iśc ie  lu b  p r z y  n a jw y ż e j  czterech  pom ocnikach . 
A  fo rt io r i  w y k lu c z o n ą  b ęd zie  w tym  p r z y p a d k u  sp rz e d a ż  
p rz e d s ię b io rs tw a .  W p r z y p a d k a c h ,  p rz e w id z ia n y c h  przez  
o d n o śn e  p r z e p is y  p rz e m y s ło w e ,  w y m a g a n e m  b ęd zie  też 
ze zw o len ie  w ła d z y  p r z e m y s ło w e j  n a  sp rz e d a ż  p rz e d s ię ­
b io rstw a.

3) W  d a ls z y m  c ią g u  n a s tę p u je  o sz a c o w a n ie  p rz e d s ię ­
b io rs t w a  i to p rzed  l icy tac ją ,  zg o d n ie  z § 275 ust. 2 o. e., 
k tó r y  p rz e w id u je ,  iż „ W a r e n la g e r "  — o d n osi się  to i do 
p rz e d s ię b io rs tw  —  m a ją  b y ć  o sz a c o w a n e  p rzez  z n a w có w  
p rz e d  l icy tac ją .  P r z y  tem o sz a c o w a n iu  n a le ż y  o sz a c o w a ć  
w a rto ść  p rz e d s ię b io rs tw a  j a k o  d o b r a  n ie m a te r ja ln e g o ,  w y ­
n ik a ją c ą  z o rg a n iz a c ji ,  s i ły  p r z y c ią g a n ia  k l i je n te l i  i t. p., 
o raz  w a rto ść  p rz y n a le ż n o ś c i  p r z e d s ię b io r s tw a  (m a ją tk u  
p rz e d s ię b io rs tw a ) .

4) M ięd z y  za jęc iem  a l ic y ta c ją  ma, w e d łu g  § 273 o. e., 
u p ły n ą ć  term in  trzech  tyg o d n i.  P r z e p is  ten n a s u w a  tu p e w n e  
trudności, sk o ro  ze w z g lę d u  n a  to, że w s z y s tk ie  t o w a r y
1 t. d„ b ę d ące  p rz y n a le ż n o śc ia m i p r z e d s ię b io rs tw a ,  o b ję te  
s ą  p ra w e m  z a sta w u , m u s ia ło b y  p rz e d s ię b io rs tw o  p rzez  ten 
cza s  b y ć  n ieczyn n e, co s p o w o d o w a ć b y  m og ło  n. p. p r z y  
sk lep ach , re s ta u r a c ja c h  i t. p., c z ę śc io w ą  u tra tę  kli jenteli .  
Je d n a k ż e  m ożna sob ie  n a  to p o ra d z ić  b ą d ź  to p rzez  s k r ó ­
cenie tego  cz a so k re su ,  co w e d łu g  § 273 o. e. je s t  m ożliwe,



lub  też p rzez  u sta n o w ie n ie  w m ię d z yc z a s ie  z a rz ą d u  p r z y ­
m u so w e g o . S ąd z ę ,  że istn ienie  n a  w sz y s tk ic h  rzeczach  (to­
w a ra c h )  p r a w a  z a s ta w u  nie w y k lu c z y  ty m c z a s o w e g o  z a rz ą d u  
p r z y m u s o w e g o ;  w ra z ie  s p r z e d a ż y  to w a ru  przez  z a rz ą d c ę  
p rz y m u s o w e g o ,  p r a w o  z a s ta w u  p rz e jd z ie  n a  u z y s k a n ą  stąd  
cenę (pretium  succedit  in locum  rei). Z  tą w y ją t k o w ą  k o n ­
s tru k c ją  s p o ty k a m y  się z w y k le  w tych  p r z y p a d k a c h ,  g d y  
na w id o w n ię  w y s t ę p u ją  n o rm y  p r a w a  p u b liczn ego , n. p. 
p r z y  w y w ła s z c z e n iu ;  p r a w a  z a s ta w u  n a  w y w ła s z c z o n e j  rz e ­
czy  c iążące , p rz e c h o d z ą  n a  sum ę p ien iężn ą  ty tu łem  o d s z k o ­
d o w a n ia ,  o t rz y m a n ą  p rzez  w y w ła s z c z o n e g o ;  ró w n ie ż  p r a w o  
e g z e k u c y jn e  je s t  p r a w e m  pu b liczn em  (patrz  z w ła sz c z a  § 290,
1. 2 i d e k re t  n a d w o r n y  z 18  l ipca  1828  r., 1. 2354. Z b . u. s
0 p rzech o d z en iu  p r a w a  z a s ta w u  n a  su m ę u b ezp iecz en ia  
w p r z y p a d k u  pożaru).

I)o l ic y ta c j i  i ro z d z ia łu  u z y s k a n e j  c e n y  k u p n a  b ę d ą  
m ia ły  z a s to so w a n ie  p r z e p is y  ord. egz., o d n o sz ące  się  do 
l ic y ta c y jn e j  s p r z e d a ż y  ru ch o m o śc i  (§ 332  o. e.). N o w o n a-  
b y w c a  p r z e d s ię b io r s tw a  nie b ęd zie  o d p o w ia d a ł  w e d łu g  
§ 1409 u. c. (§ 186 N. I I I )  za  d łu g i  p rz e d s ię b io rs tw a .  W y ­
n ik a  to ta k  z § 188  trzecie j  n o w eli  do k o d e k su  c y w iln e g o ,  
j a k  i z celu n o rm y , z a w a r te j  w  § 1409 u. c. (§ 186 N. I I I )
1 § 18 7  N. I I I .  Z a w a r t e  w p o w y ż s z y c h  p rz e p is a c h  u. c. 
n o rm y  m a ją  n a  celu o ch ro n ę  w ie rz y c ie l i  p rz e c iw  d z ia łan iom  
d łu ż n ik ó w  in f r a u d e m  cred itoru m , z w ła sz c z a  za ś  p rzec iw  
p o z o rn y m  ty lk o  p o z b yc io m  p r z e d s ię b io r s tw a ;  w s k a z u je  n a  
to § 18 7  N. I I I ,  z w ię k s z a ją c y  tę o d p o w ie d z ia ln o ść  w  p r z y ­
p a d k u  n a b y c ia  (p rze ję c ia)  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e z  b lisk ich  
cz ło n k ó w  ro d z in y  p o z b y w c y  (§ 32  o k., t. zw. fa m il ia  sus- 
pecta). O b a w a  p rzed  d z ia ła n iem  in f r a u d e m  cred ito ru m  nie 
m oże zach od zić  p r z y  e g z e k u c y jn e j  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r ­
stw a, sk o ro  w s z y s c y  w ie rz y c ie le  p rzez  p r z y s tą p ie n ie  do 
niej m o g ą  c z u w a ć  n ad  sw e m i p r a w a m i  i zn a leść  z a s p o k o ­
jen ie  s w y c h  p re te n sy j .  C a łk ie m  w y r a ź n ie  zaś, l icząc  się  
z p o d a n y m  w yż e j  celem  n o rm y  z § 1409 u. c., s tw ie rd z a  
§ 188  N. I I I ,  że „p o s ta n o w ie n ie  § 186  (§ 1409 u. c.) i § 18 7  
nie m a ją  z n a cz e n ia  d la  p rz e ję c ia  m a ją t k u  lub  p rz e d s ię ­



b io rs tw a  w d ro d ze  p o s tę p o w a n ia  k o n k u r s o w e g o  a lbo  e g z e ­
k u c j i ” .)

J a k  w yż e j ,  o m a w ia ją c  p o jęc ie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  w s k a ­
załem, je d n y m  z c z y n n ik ó w , w c h o d z ą c y c h  w s k ła d  tego  p o ­
jęc ia  je s t  „ p r a w o  o z n a cz e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a "  (art. 2 ust. 1  
u s t a w y  o zw alcz , nieucz. konk.), czy l i  p r a w o  do f irm y .  K w e ­
s t ja  ta n a s u w a  p e w n e  t ru d n o śc i  p r z y  p rz e d s ta w io n e j  tu 
k o n st ru k c j i  e g z e k u c j i  p rzez  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  z k tó ­
re j  z d a ję  sobie  sp ra w ę .  U w a ż a m  je d n a k ,  że to „ p r a w o  o z n a ­
c z a n ia  p r z e d s ię b io r s tw a "  n ie  je st  w tem ro z u m ien iu  id e n ­
tycz n e  z f irm ą, z w łaszcz a  o so b o w ą , b y  n a  sam em  ty lk o  
o z n a cz a n iu  n a z w isk ie m  w ła śc ic ie la  p o leg a ło ,  lecz p o le g a  
ono n a  p r a w ie  o z n a c z a n ia  z w ią z k u  p rz e d s ię b io r s tw a  z je g o  
w y tw o r a m i  w sp ó ln em  m ianem . D latego , zd. m., n a z w is k o  
oso b iste  p rz e d s ię b io rc y  nie je s t  is to tn ym  c z y n n ik ie m  „ p r z e d ­
s ię b io r s t w a " ;  n a  to w s k a z u je  art. 2 ust. 2 u s t a w y  o zw alcz , 
nieuczc. konk., k t ó r y  ze w z g lę d u  n a  m ożliw ość  p o m y łe k  
w sk u te k  r ó w n o b rz m ią c y c h  n a z w isk ,  n a k a z u je  u ż y w a ć  n a ­
z w is k a  z d od atk iem , u s u w a ją c y m  w s z e lk ą  m ożliw ość  p o m y ­
łek. P r z y  l ic y ta c y jn e m  n a b y c iu  p rz e d s ię b io rs tw a  n ow on a-  
b y w c a  n ie  b ęd zie  zatem  m ia ł  p r a w a  do o z n a c z a n ia  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  osob istem  n az w isk ie m  eg z e k u ta .  J e ż e l i  je d n a k  
p rz e d s ię b io rs tw o  m iało  w p r a w d z ie  o so b is tą  firm ę, ale nie 
z a w ie r a ją c ą  n a z w is k a  e g z e k u ta  (co p r z y  n a b y t y c h  f irm a ch  
się  zd arza),  to ta f i rm a  p r z e s z ła b y  n a  n o w o n a b y w c ę .

N a  za k o ń cz en ie  ch c ia łb y m  w s k a z a ć  n a  k o n ieczn o ść  
w p r o w a d z e n ia  w p r a k ty c e  o k re ś lo n e j  w y ż e j  fo r m y  e g z e ­
k u c j i  na p rz e d s ię b io rs tw ie ,  k tó ra ,  j a k  s ta ra łe m  się  w y k a z a ć ,  
d z ięk i u s ta w ie  o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  je s t  
z g o d n ą  z p o ż y ty w n e m  u s ta w o d a w stw e m .

') A \vi<;e już § 187 trzeciej noweli zna pojęcie egzekucyjnego 

„przejęcia" przedsiębiorstwa. Jest to jednak, zd. m., tylko pewien prze­

błysk dokonywującej się ewolucji pojęcia przedsiębiorstwa, której trzecia 

nowela była etapem; jednakże przepis ten nie stoi w harinonji z za- 

sadnirzein st nowiskiem kodeksu cywilnego, uważającego przedsiębior­

stwo jedynie za universitas rerum. Dopiero ustawa polska o zwalczaniu 

nieuczciwej konkurencji stanowi kres tej ewolucji, uznając pojęcie przed­

siębiorstwa jako dobra niematerjalnego.



C ech ą  c z a só w  o b ecn ych  je s t  n ie r z a d k a  n ieu czciw ość  
d łu żn ik ów , o raz  b ę d ą c y  z tem w z w ią z k u  w y z y s k  w ie r z y ­
cieli przez tych  d łu ż n ik ó w . W p r o w a d z e n ie  zatem  w życie  
now ej fo r m y  e g z e k u c j i  je s t  p o trz e b ą  chwili. N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  m a m y  dziś do c z y n ie n ia  z e g z e k u c ją  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  a to p rzez  za jęc ie  i z a rz ą d  p r z y m u s o w y .  N a  
p o d sta w ie  o b s e r w a c y j ,  p o c z y n io n y c h  w o d d z ia ła ch  e g z e k u ­
c y jn y c h ,  m o g ę  stw ierd z ić ,  iż czem ś n a d e r  w y ją t k o w e m  jest  
d o p ro w a d z e n ie  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  p rz e d s ię b io rs tw a  
do ja k ie g o ś  p o z y t y w n e g o  w y n ik u .  T łó m a c z y  się to tem, że 
a b y  coś z ta k ie g o  p rz e d s ię b io r s tw a  u z y sk a ć ,  t rz e b a  z w y k le  
w ło żyć  do n ie g o  n o w y  k a p ita ł  o b ro to w y ,  do cze g o  w ie r z y ­
ciel p o p ie r a ją c y  nie m a często  go tó w k i,  lu b  u w a ż a  to za 
z b y t  r y z y k o w n e  p rz e d s ię w z ię c ie , 1) a b y  do b a n k r u tu ją c e g o  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  w d o d a tk u  cu d zeg o , w k ła d a ć  k ap ita ł .  P r z y ­
p u śćm y  je d n a k ,  że j a k i ś  o d w a ż n y  w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y  
w ło ży  ja k iś  k a p ita ł  o b r o to w y  do tego  p r z e d s ię b io r s t w a ;  
p rz e d s ię b io rs tw o  je d n a k  p o z o s ta je  w ła sn o śc ią  d łu ż n ik a  w raz  
z w sz y s tk ie m i je g o  częśc iam i i p rz y n a le ż n o śc ia m i,  w  szcze­
gó ln o śc i  zaś  to w ar,  z a k u p io n y  p rzez  z a rz ą d c ę  p r z y m u s o ­
w eg o  za  w ło ż o n y  p rzez  w ie rz y c ie la  k a p ita ł ,  je s t  w ła s n o ­
śc ią  d łużn ik a ,  bo w ie rz y c ie l  p o p ie r a ją c y  m a z tego  tytu łu  
ty lk o  p ien iężn ą  w ie rz y te ln o ść  do d łużn ik a . W  tym  stan ie  
rz e c z y  ła tw o  z d a r z y ć  się  może, że inni w ie rz y c ie le  tego  
d łu ż n ik a  z a jm ą  w d ro d z e  e g z e k u c j i  te w ła śn ie  to w a ry ,  
a że ta k ie  za jęc ie  t o w a ró w  i u rz ą d z e ń  p rz e d s ię b io rs tw a  
b ę d ą ce g o  w z a rz ą d z ie  p r z y m u s o w y m  nie je s t  w yk lu czo n e , 
na to ju ż  w y ż e j  w s k a z a łe m ;  ró w n ie ż  w y ż e j  (str. 15 , u w a ­
g a  2) w spo m nia łem , j a k  m ało  w p r a k t y c e  sk u te c z n y m  b y łb y  
s p rz e c iw  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o  po m y śl i  § 262 o. e. Ta , 
g o r z k ą  iron j ą  n a c e c h o w a n a  s y tu a c ja  tego  o d w a ż n e g o  w ie­
rz y c ie la  w s k a z u je ,  j a k  m ało  w a r to ś c io w ą  d la  w ie rz y c ie la  
je s t  fo rm a  e g z e k u c j i  p rzez  z a rz ą d  p r z y m u s o w y  p rz e d s ię ­
b io rstw a.

T ru d n o ś ć  ró w n ie ż  p o le g a  n a  w y b o r z e  z a r z ą d c y  p r z y ­
m u so w e g o . D łużnik , c h o ć b y  d la  p rz e w ło k i ,  nie z g a d z a  się

') Niezłożenie zaś takiej zaliczki na koszta może uzasadnić zasta­

nowienie egzekucji (§ 129 ust. 2 o. e.).



n a p ro p o n o w a n y c h  p rzez  w ierzyc ie la ,  a w ie rz y c ie l  nie ma 
z a u fa n ia  do p ro p o n o w a n y c h  p rzez  d łużn ik a . S ę d z ia  z w r a c a  
się w ó w c z a s  do I z b y  H a n d lo w e j  i P rz e m y s ło w e j ,  a F o rm u -  
la rb u c h  z u r  Z iv i lp r o z e s s o r d n u n g  und  E x e k u t io n s o r d n u n g ,  
w y d a n y  p rzez  M in isterstw o  S p ra w ie d l iw o śc i ,  z a w ie r a  w z ó r  
(N r  295) z a p y ta n ia  do I z b y  H a n d lo w e j  i P r z e m y s ło w e j ,  c z y  
m o żna się sp o d z ie w a ć , że z a rz ą d  p r z y m u s o w y  d a  d o c h o d y  
n a  p o k ry c ie  w ierzyte ln ośc i ,  oraz , c z y  p ro p o n o w a n e  n a  z a ­
r z ą d c ó w  p r z y m u s o w y c h  o so b y  z a s łu g u ją  n a  za u fan ie ,  w z g lę d ­
nie z p r o ś b ą  o z a p ro p o n o w a n ie  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o .  
J e s t  to p o g rz e b a n ie  s p r a w y  n a  k i lk a  m iesięcy , w c ią g u  
k tó ry c h  z w y k le  zo sta je  p rz e d s ię b io rs tw o  p rzez  e g z e k u c je  
m o b ila rn e  n a  in w e n tarz u , to w a ra c h  i t. p. rozbite .

D z ie r ż a w a  p r z y m u s o w a  p r z e d s ię b io r s tw a  je s t  d z is ia j  
fo rm ą  w p r a k ty c e  n a d e r  rz a d k ą ,  n iem al nie s p o ty k a n ą ,  co 
się  t łó m aczy  tem, że tru d n o  zn a leść  d z ie rż a w c ę  n a  ta k ie  
p rz e d s ię b io rs tw o .

Z  tych  i in n ych  p r z y c z y n  w ie rz y c ie le  p o p ie r a ją c y  p r o ­
w a d z ą  e g z e k u c je  n ie  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h ,  lecz n a  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p rzed m io tach , w c h o d z ą c y c h  w s k ła d  m a ją t k u  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  j a k  su ro w ca ch , m a sz y n a c h ,  g o to w y c h  f a ­
b r y k a ta c h  i t. p., p rzez  co u n iem o żliw ia  s ię  p ro w a d z e n ie  
p rz e d s ię b io rs tw a ,  p o w o d u je  j e g o  ro z b ic ie  i l ik w id a c ję ,  z m n ie j­
s z a ją c  w ten sp o só b  m a ją te k  spo łeczn y , sk o ro  g in ie  p e w n a  
o r g a n iz a c ja ,  m a ją c a  w a rto ść  spo łeczną, a  n ik t  nie odnosi  
z tego  p o żytk u .

In a c z e j  rzecz b ęd zie  się  p r z e d s t a w ia ła  w ra z ie  z a sto ­
s o w a n ia  o p isan e j  w y ż e j  e g z e k u c j i  p rz e z  za ję c ie  i s p rz e d a ż  
p rz e d s ię b io rs tw a .  P rz e d s ię b io rs tw o  p rz e jd z ie  w le p sz e  ręce, 
m a ją t e k  sp o łe c z n y  n a  tem nie uc ierpi,  lecz z y s k a ,  w ie rz y c ie l  
p o p ie r a ją c y  u z y s k a  p ew n ie j  i sz y b c ie j  za sp o k o je n ie ,  a  p o ­
n ie w a ż  p r z y  s p r z e d a ż y  p rz e d s ię b io r s tw a  w  je g o  w a rto ść  
w lic z a n ą  b ęd zie  tak ż e  w a r to ść  p rz e d s ię b io rs tw a ,  j a k o  d o b ra  
n ie m a te r ja ln e g o ,  p rzeto  i d łu ż n ik  b ę d z ie  p rę d z e j  w o lnym  
od d łu g ó w .



R O Z D Z I A Ł  IV .

De lege ferenda.

J e ż e l i  p o w y ż s z e  w y w o d y ,  o p a rte  n a  p rz e p isa c h  p o z y ­
ty w n e g o  u s t a w o d a w s t w a , 1) n a  o b s e r w a c j i  p r a k t y k i  e g z e k u ­
c y jn e j  oraz  n a  g o sp o d a rc z e j  ko n ieczn ośc i  w p r o w a d z e n ia  
in s ty tu c j i  e g z e k u c j i  p rzez  s p rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  nie 
t ra f ią  k o m u ś  do p rz e k o n a n ia  ze w z g lę d u  n a  p e w n ą  m oże 
śm ia ło ść  p rz e d s ta w io n e j  tu k o n stru k c j i ,  fo je d n a k  w k a ż d y m  
ra z ie  w s k a z u ją  one d e  l e g e  f e r e n d a  na p o trzeb ę  tej 
in sty tu c ji ,  o raz  na to, że w p ro w a d z e n ie  tej in s ty tu c j i  w d r o ­
dze n o w eli  będzie  obecnie, po  u sta w ie  o z w a lcz a n iu  n ie u c z ­
c iw ej k o n k u re n c j i  w pe łn e j h a rm o n ji  z o b o w ią z u ją c e m i 
u staw am i. W  p o p rzed n ich  ro z d z ia ła c h  s ta ra łe m  się w y k a ­
zać  m ożliw ość  e g z e k u c j i  p rzez  za jęcie , d a ją c e  p r a w o  z a s ta w u
i sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io s tw a  na t l e  p o z y t y w n e g o  u s ta ­
w o d a w s tw a .  S k o r o  obecn ie  m o w a  de le g e  fe ren d a , o m ó w ić  
n a le ż y  o d n o śn e  a r t y k u ły  części p ie rw s z e j  p r o je k t u  u s t a w y
o z w a lc z a n iu  n ieuczciw ej k o n k u re n c j i ,  o p ra c o w a n e j  przez  
P ro f .  D ra  Z o lla ,  k tó ra  je d y n ie  z p r z y c z y n  w y ż e j  p o d a n y c h  
(posp iech  ze w z g lę d u  na m ię d z y n a r o d o w e  z o b o w ią z a n ia  
p a ń s tw a )  nie s ta ła  się  u s ta w ą ,  a będzie  w z ię ta  p o d  u w a g ę  
p r z y  o p ra c o w a n iu  p o lsk ie g o  k o d e k su  h a n d lo w e g o .

W e d łu g  tego  p ro je k tu  p o w s ta je  p r a w o  z a s ta w u  (tak że  
e g z e k u c y jn e )  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzez  w p is  do p r z e w i­
d z ia n e g o  w  tym  p ro je k c ie  re je s tru .  P r a w o  z a s ta w u  c ią ż y  
w e d łu g  p r o je k tu  na p rz e d s ię b io rs tw ie  j a k o  n a  d o b rze  n ie­
m a te r ja ln e m  oraz  n a  w sz y s tk ic h  je g o  p rz y n a le ż n o śc ia c h ,

') W  literaturze austriackiej, w szczególności u Ohmeyra: »Die 

Zwangsversteigerung konzessionierter Unternehmen« Gerichtszeitung 

1906 i Fischbócka: »Exekution auf konzessionierte Gewerbe* Gericht- 

zeitung 1902, spotyka się zdanie o możliwości e g z e k u c j i  p r z e z  

s p r z e d a ż  k o n c e s j o n o w a n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  Odnoś­

nie do pomieszczonych tamże wywodów pragnę zaznaczyć, że ze względu 

na ogólną konstrukcję przedsiębiorstwa w prawie austrjackiem uważam 

tam egzekucję przez sprzedaż przedsiębiorstwa za wykluczoną, chociaż 

formalnie austrjacka ordynacja egzekucyjna czyni ją  możliwą; dopiero 

polska ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, wprowadzając 

nowoczesne pojęcie »przedsiębiorstwa«, jako dobra niematerialnego, 

czyni zd. m., egzekucję przez sprzedaż przedsiębiorstwa dopuszczalną.

Przegląd N otarialny  ^



a je d y n ie  ze w z g lę d u  n a  z a sa d ę  ja w n o ś c i  m a te r ja ln e j  p e ­
w n ych  k s ią g  p u b liczn ych , ja k o  to : k s ią g  g ru n to w y c h ,  r e je ­
s tró w  p a te n to w y c h  i t. p., w y m a g a n y m  je s t  ró w n ie ż  w p is  
w tych  k s ięg ach , o d n ośn ie  do p o sz c z e g ó ln y c h  p rz y n a le ż n o śc i  
p rz e d s ię b io rs tw a .  P r a w o  z a s ta w u  ro z c ią g a  się i n a  o z n a ­
czenie  p rz e d s ię b io rs tw a ,  lecz art. 1 5  ust. 2 cy to w . p ro je k tu  
m oże n a s t rę c z y ć  zn aczn e  tru d n o śc i  p r z y  z a s ta w ie  e g z e k u ­
c y jn y m , w p r z y p a d k u ,  g d y  p rz e d s ię b io rs tw o  nosi ja k o  f irm ę 
n a z w is k o  e g zek u ta .  Z n a jd u je m y  się tu b o w ie m  ju ż  w d z ie­
dz in ie  p r a w  o so b is ty c h  i d la te g o  w sz e lk ie  p o s ta n o w ie n ia  
w tej m ierze  w y m a g a ją  n a d z w y c z a jn e j  o stro żn o śc i . ’ ) Z  tego 
p o w o d u  p r z y  e g z e k u c y jn e j  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e ­
w id u je  art. 19  ust. 2 c y to w a n e g o  p ro je k tu  m ożność  w y ł ą ­
cze n ia  p rz e z  e g z e k u ta  z o znaczeń  p rz e d s ię b io rs tw a  s w e g o  
n a z w isk a .

W e d łu g  art. 16  'cytow . p r o je k t u 2) nie wolno p o z b y w a ć  
d łu ż n ik o w i  p rz y n a le ż n o ś c i  p rz e d s ię b io rs tw a ,  o d k ą d  w d r o ­
żono co do p r z e d s ię b io r s tw a  p o s tę p o w a n ie  e g z e k u c y jn e ,  
p rz y c z e m  nie  je s t  p o w ie d z ia n e ,  o j a k i  ś ro d e k  e g z e k u c y jn y  
chodzi, w o b e c  czego  b ęd zie  się  to p o s ta n o w ie n ie  odnosić
i do e g z e k u c j i  p rz e z  u s ta n o w ie n ie  p r z y m u s o w e g o  p r a w a  
z a s ta w u  i z a rz ą d u  p rz y m u s o w e g o .

B a r d z ie j  ce low em  b y ło b y  w tym  p r z y p a d k u  z a sto so ­
w an ie  r e g u ły  „p re tiu m  succedit  in locum  r e i “ 3) i zezw olen ie  
n a w e t  p r z y  e g z e k u c y jn e m  p r a w ie  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io r-

’) Tę samą trudność na tle pozytywnego prawa rozwiązałem 

wyżej na stronie 26.

2) Art. 16 cytow. projektu: »Rzeczy ruchome, grunty lub prawa 

wymienione, jako przynależności przedsiębiorstwa bądź to wprost w re­

jestrze handlowym lub rejestrze przedsiębiorstw, bądź też w umowie 

zbycia, w umowie zastawniczej lub w uchwale sądowej nie mogą być 

od tego czasu przedmiotem odrębnego prawa zastawu. Jednak właści­

cielowi wolno je pozbyć, jeżeli przez to nie zmniejsza istotnie zabezpie­

czenia, jakie zastawnik ma na przedsiębiorstwie. Nie wolno mu ich 

wcale pozbywać, odkąd tem wdrożył co do przedsiębiorstwa postępo­
wanie egzekucyjne*..

*) Omawiając wyżej na str. 25 tę samą kwestję na (le pozytyw­

nego prawa, starałem się bliżej uzasadnić możliwość zastosowania 

reguły >pretiuin succedit in locum rei« w tycli przypadkach.



s tw ie  na s p rz e d a ż  n. p. to w a ró w , z w y c z a jn y c h  w y tw o r ó w
i t. p., p rz y c z e m  p r a w o  z a s ta w u  p rz e c h o d z i ło b y  n a  u z y ­
s k a n ą  stąd cenę. M am  tu zaś  n a  m y ś l i  p r a k t y c z n e  w z g lę d y ,  
z w ła sz c z a  zaś  w cza s ie  o b o w ią z y w a n ia  a u s tr ja c k ie j  o r d y ­
n ac ji  e g z e k u c y jn e j ,  a lb o w iem  e g z e k u c ja  n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie  s k ła d a ła b y  się w b. za b o rz e  a u s t r ja c k im 1) z n a s tę p u ­
ją c y c h  s ta d jó w :

1 )  Z a ję c ie  p ra w  do p rz e d s ię b io rs tw a ,  w p is a n e  do r e ­
je s t ru  p rz e d s ię b io rs tw  i d a ją c e  p r a w o  z a s ta w u  n a  p r z e d ­
s ię b io rstw ie  z j e g o  p rz y n a le ż n o śc ia m i.

2) W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  s p r z e d a ż n e g o  o raz  po  m yśli  
art. 19  ust. 5 cytow . p ro je k tu  aż do je g o  u k o ń cz e n ia  za rz ą d  
p r z y m u s o w y .  C z y ż b y  je d n a k  ten z a rz ą d  p r z y m u s o w y  m ia ł  
ra c ję  bytu , g d y b y  p rz e d s ię b io rs tw o  nie m og ło  p o z b y w a ć  
w tym  cza s ie  s w y c h  z w y c z a j n y c h  w y t w o ró w ,  bo ze 
w z g lę d u  n a  is tn ie jąc e  e g z e k u c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  i p o stę ­
p o w a n ie  e g z e k u c y jn e  z a b r a n ia ło b y  tego  ostatn ie  zd an ie  
art. 16 -g o  cyto w . p r o je k t u ;  z w a ż y ć  też n a le ż y ,  że n iek tó re  
p rz e d s ię b io r s tw a  s t r a c i ł y b y  w s k u te k  tak ie j  n ieczyn n o śc i  
p rzez  d łu g i  czas  t r w a n ia  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  s w ą  
klijente lę .  N ieb e zp iecze ń stw o  zaś, w y n ik a ją c e  w ra z ie  ze­
z w o len ia  tak ż e  w czasie  e g z e k u c y jn e g o  z a ję c ia  n a  p o z b y ­
w an ie  z w y c z a jn y c h  w y t w o r ó w  p r z e d s ię b io r s tw a  (jeżeli  p rzez  
to nie z m n ie jsz a  się  istotn ie  za b ez p ie czen ia ,  ja k ie  z a s ta w n ik  
m a n a  p rz e d s ię b io rs tw ie )  i p r z y ję c ia  tu r e g u ły  „p re t iu m  
succed it  in locum  r e i “ 2) będą  u su n ię te  p rzez  to, że w ra z ie  
z a r z ą d u  p r z y m u s o w e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  (czy  to w  r o z u ­
m ieniu § 3 4 1  o. e. austr., c z y  to art. 19  ust. 5 cy to w . p ro j .  
prof. Z o l la )  p o z b y w a n ie  tych  w y t w o r ó w  p rz e d s ię b io r s tw a  
będzie  leża ło  w rę k a c h  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o ,  k tó ry m  
b ęd zie  o so b a  z a u fa n a  w s z y s tk ic h  in te re so w a n yc h .

') Prawdopodobnie i według polskiej ordynacji egzekucyjnej będzie 

ona w zasadniczych kwestjacli przedstawiać się w podobny sposób.

2) Patrz cytowaną u Khrenzweiga: System Bd I, str. 125 Nr 8, 

literaturę, odnoszą się do tej zas;idy, a w szczególności: W indmnller: 

»Die Bedeutung und Anwendungsfalle des Satzes Pretium succeit in 

locum rei, res in locum pretiu 1902 oraz artykuły w »Grunlnits Zeit- 

schr.« Bd 31 Krugera i Bd 32 Holldacka.



W e d łu g  art. 18  cyto w . p ro je k tu  e g z e k u c y jn e  p r a w o  z a ­
s ta w u  traci m oc po la tach  p ięc iu  od czasu  w pisu . R a t io  
leg is  tego  p rz e p isu  — w zu pełn ośc i  u z a sa d n io n a  — je s t  ta 
sam a, co w § 256 austr. o. e., w e d łu g  k tó re g o  e g z e k u c y jn e  
p r a w o  z a s ta w u  n a  ru c h o m o śc ia ch  g a ś n ie  w ro k  po za jęc iu ,
o ile w tym  czasie  nie p o sta w io n o  w n io sk u  o e g z e k u c y jn ą  
sp rzed a ż .  T ru d n o ś ć  je d n a k  p o w s ta je  w ó w cza s ,  g d y  n ie ru ­
chom ość  s ta n o w i p r z y n a le ż n o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw a  (art. 16  
cyto w . proj.), g d y ż  w e d łu g  tego  a r t y k u łu  n ieru ch om ość  ta k a  
nie m o g ła b y  b y ć  p rzed m io tem  o d rę b n e g o  p r a w a  za sta w u . 
W o b ec  tego  w d ro d ze  e g z e k u c j i  m o ż n a b y  u z y s k a ć  ty lk o  
conaj w yż e j  p ięcio letnie  p r a w o  z a s ta w u  n a  n ie ru ch o m o ­
ściach, s ta n o w ią c y c h  p rz y n a le ż n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a .  Z tego  
w z g lę d u  w ie rz y c ie le  m u s ie l ib y  się s p ie s z y ć  z w n io sk iem
o e g z e k u c y jn ą  sp rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a ,  p o d cz a s  g d y  
p r a k t y k a  p o u c za  nas, że w ierzyc ie le ,  u z y s k a w s z y  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  n a  n ieru ch om ośc i d la  sw e j p re te n s j i  
z od setkam i, c z e k a ją  zn aczn ie  d łużej, nie n isz c z ą c  e g z y s te n c j i  
d łu żn ik a .  T a k  w ięc p r o je k t o w a n y  art. 18  s p r o w a d z i łb y  
s k u tk i  p rz e c iw n e  z a m ie rz o n y m  przez p ro je k to d a w c ę .

S p rz e d a ż  e g z e k u c y jn a  (art. 19  cy to w . proj.)  o b e jm u je  
p rz e d s ię b io rs tw o  w ra z  z w sz y s tk ie m i je g o  p rz y n a le ż n o śc ia m i 
(łącznie  z p r a w e m  do o z n a cze n ia  p rz e d s ię b io rs tw a ) .  D o 
p rz y n a le ż n o śc i  n a le ż ą  ta k ż e  n ieruch om ości,  a ze w z g lę d u  
n a  nie  m a ją  z a s to so w a n ie  ta k ż e  p r z e p is y  o e g z e k u c j i  na 
n ieruch o m o śc ia ch  (art. 19  ust. 7 cy to w . proj.).

W  p rz e c iw ie ń stw ie  do § 188  I I I  n ow eli  do k o d e k su  
c y w i ln e g o  a u s tr ja c k ie g o ,  p o s ta n a w ia  art. 19  ust. 4 cyto w . 
p ro jek tu , że n a b y w c a  p r z e jm u je  n a  poczet  cen y  k u p n a  
d ług i,  k tó ry c h  n a ty c h m ia s to w e g o  z a s p o k o je n ia  nie ż ą d a ją  
w ie rz y c ie le  do dni 8-miu p rzed  term inem  l ic y ta c y jn y m , o ile 
one z n a jd ą  p o k r y c ie  w cenie k u p n a . K o n s tr u k c ja  ta, p r z y ­
p o m in a ją c a  o d n o śn e  p o s ta n o w ie n ia  austr. o r d y n a c j i  egzek . 
(§ 1 7 1  o. e.), o d n o sz ące  się do l ic y ta c y jn e g o  n a b y c ia  n ie ru ­
chom ości, u z a s a d n io n a  je s t  m o ż liw o śc ią  is tn ien ia  s z e re g u  
u m o w n y ch  p r a w  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  b ęd ącem  
przed m io tem  e g z e k u c j i  (art. 1 2  cy to w . p ro jek tu ) .

* **



Oto k i lk a  u w a g  n a  m a rg in e s ie  p ro je k tu  u s t a w y  o p r a ­
w ach  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie .  O m ów iłem  w y ż e j  te p r z e p is y  
p ro je k tu ,  k tó re  o d n o sz ą  się do o m a w ia n e g o  tem atu, a b y  
d a ć  c z y te ln ik o w i  m ożność  p o r ó w n a n ia  p r z y ję ty c h  w tym  
p ro je k c ie  k o n st ru k c y j  ze sposobem , w ja k i  zu pełn ie  te sam e 
tru d n o śc i  r o z w ią z a ć  m o żna n a  tle p o z y t y w n e g o  p r a w a ,  o b o ­
w ią z u ją c e g o  w b y ły m  za b o rz e  a u s t r ja c k im 1). N iem nie j j e ­
d n a k  z n ac isk iem  p o d k re ś l ić  n a leży ,  że ze w z g lę d ó w  u t y ­
l i t a r n y c h  w y d a n ie  u s t a w y  o p r a w a c h  na p rz e d s ię b io r ­
s tw ie  je s t  a k tu a ln ą  ko nieczn ością , mimo, iż — j a k  w yż e j  
p rz e d s ta w iłe m  -  u w a ż a m  e g z e k u c ję  p rzez  za jęc ie  i s p r z e ­
d aż  p rz e d s ię b io rs tw a  w  b y ły m  z a b o rz e  a u s tr ja c k im  za  m o­
ż liw ą. P r z y  p rz e d s ta w io n e j  bow iem  n a  tle p o z y ty w n e g o  
p r a w a  a u s t r ja c k ie g o  k o n st ru k c j i  będzie  m ożliw em  e g z e k u ­
c y jn e  p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  (§ 3 3 1  austr. 
o. e.), n ato m iast  d la  b r a k u  p o z y t y w n y c h  p r z e p is ó w  będzie  
w yk lu cz o n e **  u m o w n e  p r a w o  z a s t a w u 2) n a  p r z e d s ię b io r ­
stw ie. W  o b ecn ych  czasach  tru d n ośc i  k r e d y t o w y c h  p o p ch n ą ć  
to m oże w ie rz y c ie l i  do j a k n a js z y b s z e g o  d o ch o d z en ia  i e g z e ­
k w o w a n ia  s w y c h  p re te n sy j ,  sk o ro  je d n y m  ak tem  w p o s tę ­
p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m  b ęd zie  m o żna u z j s k a ć  za b e z p ie c z e ­
nie  n a  ca ły m  m a ją t k u :  n a to m ia st  w ierzyc ie le ,  u d z ie la ją c y  
d łu ż n ik o w i zw łoki,  m o g ą  się zn a leść  w tej sy tu a c j i ,  że w s k u ­
tek e g zek u c ji ,  p ro w a d z o n e j  p rzez  in n eg o  w ie rz y c ie la ,  p rzez  
za jęc ie  i s p rz e d a ż  p rz e d s ię b io rs tw a  zn ikn ie  c a ły  u c h w y t n y  
m a ją te k  d łu ż n ik a  (p rz e d s ię b io rs tw o  ze w sz y s tk ie m i p rz y n a -  
leżnościam i). Z a p o b ie c  temu m o ż n a  je d y n ie  p rzez  w p r o ­
w ad z en ie  u m o w n e g o  p r a w a  z a s t a w u  n a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w i e  w d ro d z e  o so b n ej u s ta w y .

’) Patrz wyżej rozdział I I I .

2) Życie gospodarcze radzi sobie czasem w ten sposób, iż dłużnik 

wprowadza wierzyciela w posiadanie i zarząd przedsiębiorstwa, lub też 

dłużnik i wierzyciel ustanawiają wspólnego męża zaufania, który czuwa 

nad tem, by dochody z przedsiębiorstwa były użyte na zaspokojenie 

pretensyj wierzyciela; jest to jednak forma zastawu dla dłużnika bar­

dzo niewygodna i stąd rzadka. 1'rzypomina nam ta forma »zastaw 

użytkowy*, który istniał w ewolucji prawa zastawu u ludów o nieroz- 

winiętem prawie.



W p ro w a d z e n ie  o g ó ln e g o  p r a w a  o p rz e d s ię b io rs tw ie ,  
r e g u lu ją c e g o  w sp o só b  je d n a k i  d la  w sz y s tk ic h  dzielnic 
k w e s t ję  u m o w n e g o  i e g z e k u c y jn e g o  p r a w a  z a s ta w u  n a  
p rz e d s ię b io rs tw ie ,  s p r z e d a ż y  p r z e d s ię b io r s tw a  w d ro d ze  
u m o w y  i eg zek u c ji ,  o d p o w ie d z ia ln o śc i  n a b y w c y  za  d łu g i  
p rz e d s ię b io rs tw a  i t. p., nie n a le ż y  o d k ła d a ć  do c z a su  w y ­
d a n ia  o g ó ln e g o  p o lsk ie g o  k o d e k su  h a n d lo w e g o ,  a to ze 
w z g lę d u  n a  p o t r z e b y  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o .  W  chw ili  ob ec­
nej je st  k r e d y t  w P o lsc e  b a rd z o  d ro g i ,  a  p o lsk a  s to p a  p r o ­
c e n to w a  n a le ż y  do n a jw y ż s z y c h  n a  świecie. J e s t  za ś  je d n ą  
z z a sa d  eko n om ik i,  że s to p a  p ro c e n to w a  je s t  tem w yż sz ą ,  
im s ła b sz e  w ie rz y c ie l  m a  zabezpieczen ie . S tą d  s tw o rz en ie  
tak  d o sk o n a łe g o  za b ez p ie czen ia ,  ja k ie  d a ć  m oże u m o w n e  
p r a w o  z a s ta w u  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  m oże p r z y c z y n ić  się  
do n a p ły w u  o b cych  k a p ita łó w , p o ta n ie n ia  s to p y  p ro cen to ­
wej, co b ęd zie  m iało  d o n io s łe  zn aczen ie  d la  w sz y stk ich  
dz ied zin  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o .  N a d m ie n ić  też n a leży ,  że 
je d n ą  z p r z y c z y n  b r a k u  z a u fa n ia  do P o lsk i  p r z y  u d z ie lan iu  
k r e d y tó w  przez  o b cych  f in a n s is tó w  je s t  b r a k  je d n o lite g o  
u s t a w o d a w st w a ,  czem u w y d a n ie  u s t a w y  o p r a w a c h  n a  p r z e d ­
s ięb io rstw ach , jed n olite j  d la  ca łe j  P o lsk i ,  w zn aczn e j  m ierze  
za p o b iec  może.

S fe r y  g o s p o d a rc z e  w in n y  s k o r z y s t a ć  z tej z d o b y c z y  
X X  w ieku , j a k ą  je s t  s tw o rz e n ie  p rzez  te o re ty k ó w  k o n ­
s tru k c j i  p r a w a  p o d m io to w e g o  n a  p rz e d s ię b io rs tw ie  i d o m a ­
g a ć  się w y d a n ia  u s t a w y  o p r a w a c h  n a  p rz e d s ię b io rs tw a c h .



Z A R Y S  R O Z W O JU  

P R A W A  R Z E C Z O W E G O  A M E R Y K A Ń S K IE G O .

(Ciąg dalszy)

Postępowanie spadkowe.

S p r a w a m i  sp a d k o w e m i,  czy  n a s tę p stw o  z a s a d z a  się n a  
ro z p o rz ą d z e n iu  ostatnie j  woli czy  n a  u staw ie ,  z a jm u ją  się  
w A m e r y c e  s ą d y ,  s p r a w u ją c e  o rzeczn ictw o  c y w i ln e ;  jeżeli  
nie u s ta n o w io n o  o so b n y c h  są d ó w  n iesp o rn ych , z w a n y c h  
C o u rt  o f  C h a n c e ry ,  O r p h a n ’s Court, S u r r o g a t e  Court, P ro-  
b a te  Court.

O w ła śc iw o śc i  są d u  r o z s t r z y g a  m ie jsce  z a m ieszk a n ia  
s p a d k o d a w c y ,  zw łaszcz a ,  jeże li  ro zch o d z i się  o m a ją te k  r u ­
cho m y, o ocenienie  r o z p o rz ą d z e n ia  ostatn ie j  woli, p r a w  
s p a d k o b ie rc ó w  i ro z d z ia ł  m a ją tk u .  S p r a w a  ta s ta je  się d o ­
n io s łą  d op iero , g d y  s p a d k o d a w c a  p o z o sta w ił  m a ją te k  w k i lk u  
s ta n ach  lu b  częśc iow o z a g ra n ic ą ,  p o n iew aż  u p r a w n ie n ia  z a ­
r z ą d c y  nie s i ę g a ją  p o z a  g ra n ic ę  S ta n u  u s t a n a w ia ją c e g o  i ze 
w z g lę d u  n a  m a ją t e k  p o z a  je g o  g r a n ic ą  się  z n a jd u ją c y  m usi 
b y ć  u s ta n o w io n y  in n y  z a r z ą d c a  ró w n ie ż  o o g ra n ic z o n y m  
z a k re s ie  d z ia ła n ia ,  bo m a je d y n ie  s ta ra ć  się  o z a sp o k o je n ie  
w ie rz y c ie l i  m ie jsco w yc h .

W  ra z ie  o tw a rc ia  s p a d k u  b e z te s ta m e n to w e g o  m a sąd  
s p a d k o w y  u sta n o w ić  z a rz ą d c ę  n a  w n io sek  stron, p o p a r ty  
d o w o d em  śm ierc i i tw ierd zen iem , że s p a d k o d a w c a  nie r o z ­
p o rz ą d z ił  n a  w y p a d e k  sw ej śm ierci, w y d a ją c  u c h w a łę  z a ­
r z ą d o w ą  (letters of adminisłraiion). P r a w id ło w o  p o w ie rz a  się 
z a rz ą d  w d o w co w i,  w zg lęd n ie  w dow ie , a g d y b y  p r z y ją ć  nie 
chcieli, dzieciom, n astęp n ie  ojcu, brac iom , s iostrom , w nukom , 
a n aresz c ie  n a jb l iż s z y m  k r e w n y m , k tó rz y  m a ją  b y ć  p o w o ­
łan i  do s p a d k u  (u czestn iczyć  w ro z d z ia le  sp a d k u ) ,  a lb o  
o so b ie  z p o z a  ich g ro n a .



J e ż e l i  o za rz ą d  u b ie g a  się więcej osób, w tym  sa m y m  
sto pn iu  sp o k re w n io n y c h ,  p r z y s łu g u je  p ie rw sz e ń stw o  m ęż­
czyz n o m  p rzed  kobietam i, s p o k re w n io n y m  z o b u  stron 
(of whole hlood) p rz e d  s p o k re w n io n y m i jed n o stro n n ie ,  n ie z a ­
m ęż n ym  p rz e d  zam ężn ym i. W raz ie , g d y  ro sz czen ia  ich 
s p a d k o w e  są  je d n a k ie ,  to je s t  dz iedziczą  w r ó w n y c h  czę­
ściach  i są  pełnoletnim i, p o w ie rz a  im sąd  z a rz ą d  łączn ie ;  
m oże też w ła d z a  s p a d k o w a  p o w o ła ć  d o w o ln ie  je d n e g o  lub 
więcej i im z a rz ą d  p o w ierzy ć .

S p a d e k  żo n y  p o w ie rz a  się w z a rz ą d  m ężowi, p o n ie ­
waż" do w y so k o śc i  s p a d k u  o d p o w ia d a  za je j  d łu g i ;  nie 
zm n ie jsz a  ani nie w y k lu c z a  o d p o w ied z ia ln o śc i  tej n ieobję- 
cie lub  zrzeczenie  się  za rz ą d u ,  p o n iew aż  w edle  d o m n ie m a ­
nia p r a w n e g o  s p a d e k  ten u ż y tk u je k

Je ż e l i  żad en  k re w n y ,  ani o p ieku n  m ało letn ich  z a rz ą d u  
p r z y ją ć  nie chce, m oże g o  sąd  p o w ie r z y ć  za rz ą d co m  z z a ­
u fa n ia  celem śc iąg n ię c ia  (z lik w ido w ania), z w a n y m  trustee ad 

cotligendum, w N o w y m  J o r k u  collectors, w ierzyc ie lo w i,  k tó r y  się 
p ie r w s z y  o z a rz ą d  zgłosi, a n a  o s ta tk u  s k a r b n ik o w i  o b w o ­
d o w e m u  (county treasurer). W  n ie k tó ry c h  S ta n a ch  w p r o w a ­
dzono p u b licz n y ch  z a rz ą d có w , k tó ry m  p r z y z n a je  się  p ie r w ­
szeń stw o  p rzed  d a lsz y m i k re w n y m i,  w w ielu  zaś a d w o ­
katom .

Celem  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  z a rzą d u , z w ła sz c z a  g d y  d z ie ­
d z iczą  k re w n i  i są  obecni, z w o łu je  się  do z a rz ą d u  w s z y s t ­
kich u p ra w n io n y c h ,  k tó r y m  to p r a w o  p r z y s łu g u je .  D a l­
szem u, a n a w e t  w n ie k tó ry c h  S ta n a c h  je d n e m u  z p o śró d  
je d n a k o w o  u p ra w n io n y c h ,  p o w ie rz a  się  zarzą d , g d y  inni się 
p r a w  do z a rz ą d u  zrzekn ą, w ra z ie  zaś  p rz e c iw n y m  u s t a n a ­
w ia  się  ich w sz y s tk ic h  w sp ó łz ą rz ą d ca m i.

Od z a rz ą d u  są  w y k lu c z e n i :  sk a z a n i  za zb ro d n ie  zn ie ­
s ła w ia ją c e ,  n iezdolni do d z ia ła ń  p r a w n y c h  (do z a w ie ra n ia  
um ów), o b c o k r a jo w c y  n ie in ie sz k a ją c y  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych , m ałoletni, żona pod w ła d z ą  m ęża (fenie covert), 

o s o b y  u z n a n e  za n iezdo lne i n ieo d p o w ied n e  przez  w ła d zę  
s p a d k o w ą  (z p o w o d u  op ilstw a, g łu p o w a to śc i  i t. p ) .

Z a r z ą d c a  u s ta n o w io n y  m a p rz e d e  w szy  stkiem  z a ją ć  się 
zab ezp ieczen iem  m a ją tk u  sp a d k o w e g o ,  śc iągn ięc iem  w ie r z y ­



telności, a bez p o z w o le n ia  s ą d u  nie w olno m u s p r z e d a w a ć  
n a w e t  rzeczy , k tó re  u le g a ją  zniszczeniu. W o g ó le  s p r z e d a ­
w ać m oże d o p iero  po ocenieniu.

2) P r a w a  i o b o w i ą z k i  z a r z ą d u .  K a ż d y  z a rz ą d c a  
m u si :  1 )  z ło żyć  u sędz iego , s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  n ie ­
sporne, lub  w ła d z y  m ia n u ją c e j  z a rz ą d  — z o b o w ią z a n ie  i z a ­
bezp ieczen ie  (security hond) za czyn n ośc i  s w e g o  u r z ę d o w a n ia ;
2) P r z y  w sp ó łu d z ia le  ocenicieli, w y z n a c z o n y c h  w N o w y m  J o r k u ,  
M a ssa c h u se ts  stale, a w in n ych  S ta n a c h  przez sęd z ieg o  n ie s p o r ­
nego, sp o rz ą d z ić  w d w óch  e g z e m p la rz a c h  sp is  ca łe g o  s p a d k u  
( in w en tarz)  i s tw ierd z ić  je g o  p r a w d z iw o ś ć  p r z y s ię g ą  (jeden  
z tych  sp isó w  p rz e c h o w u je  sąd , d r u g i  zarząd ca) . In w e n ta rz  
ten s ta n o w i rę k o jm ię  b e z p ie cz e ń stw a  d la  w ierzyc ie l i  i k r e w ­
n ych  dz iedziczących , tudzież p o d s ta w ę  ra c h u n k u  z z a rzą d u . 
N iesp o rz ą d z e n ie  in w e n ta rz a  p o w o d u je  usu n ięc ie  z a rz ą d c y  
ja k o  n iezdolnego, a n iezd o ln ym i z tej p r z y c z y n y  są  i współ- 
rz ą d c y ,  p o k ą d  o b o w ią z k u  tego  nie sp e łn ią ;  3) P o  sp isa n iu  
in w e n ta rz a  m a z a r z ą d c a  p r z y s tą p ić  do ś c ią g a n ia  w ie r z y te l ­
ności p ła tn ych , w sz y s tk ic h  n a leżyto śc i ,  s p r z e d a ż y  ru c h o m o ­
ści zn iszcz a ln ych  (z u ż y w a ln y c h ) ,  a w ra z ie  p o trz e b y  i ze 
sp r z e d a ż ą  in n ych  ta k  da lece  postąp ić , aż u z y s k a  g o tó w k ę  
p o trz e b n ą  n a  sp ła tę  d łu g ó w  i zap isó w , tudzież d o s ta rc z y  
k o n ieczn e  u trz y m a n ie  rod z in ie  n a jb l iż sz e j ,  sz cz e g ó ło w o  nie- 
u p o sa ż o n e j ;  4) S tw ie rd z ić  w y s o k o ś ć  i n a leżn o ść  (p łyn n o ść
i rzete lność) d łu g ó w  i z o b o w ią z a ń  s p a d k o d a w c y ;  5) S k ł a ­
d a ć  n a  ż ą d a n ie  sąd u , w ierzyc ie l i  i dz iedzicó w  ra c h u n k i  z z a ­
rząd u .

W sz e lk ie  czyn n o śc i  p r a w n e  z a r z ą d c y  w d o b re j  w ierze  
zdzia łane, o b o w ią z u ją  w całe j pełn i dz iedzicó w  i nie m o g ą  
b y ć  u n iew a żn io n e , c h o ć b y  u sta n o w io n o  z a rz ą d  w b re w  p r z e ­
pisom  u s ta w y ,  a lb o  z a rz ą d  u s ta n o w io n y  m ia ł  b y ć  u su n ię ty  
z p o w o d u  o d n a le z ie n ia  ro z p o rz ą d z e n ia ,  p rzed tem  n iezn a­
nego , a lb o  zg ło sz e n ia  się  u p r a w n io n e g o  do zarzą d u .

3) S p ł a t a  d ł u g ó w  i p o r z ą d e k  i c h  s p ł a c a n i a .  
P od ob nie , j a k  w y k o n a w c a  testam entu, m a z a rz ą d c a  p r a w o  
przez p u b liczn e  o g ło sz en ie  (public notice) w e z w a ć  w sz y s tk ic h  
w ierzycie li ,  a b y  w c iąg u  sześc iu  m ies ięcy  p rz e d ło ż y l i  r a ­
ch u n k i i d o w o d y  sw oich  w ierzyte ln ośc i ,  s tw ie rd z o n e  p r z y ­



s ięgą . S k u te k  tego  w e z w a n ia  je s t  ten, że m oże zarzu cić  
w ierzy te ln o śc i  n iezg ło sz o n e j w cza s  n ie p ły n n o ść  lu b  n ie rz e ­
telność, tudzież nie o d p o w ia d a  w cale  w ierzyc ie lo w i,  g d y  
m a ją tk ie m  s p a d k o w y m  inaczej ro z p o rząd z ił ,  zanim  on sw e  
p r a w a  w y k a z a ł ;  to atoli w  niczem  nie u w ła c z a  p ra w o m  
w ie rz y c ie la  i n ie z w a ln ia  od o d p o w ied z ia ln o śc i  d z iedzicó w . 
W  ra z ie  p o d n ies ien ia  za rz u tó w  p rzec iw  zg ło szon ej  w ie r z y ­
telności, m a w ie rz y c ie l  p r a w o  w c ią g u  6 m ies ięcy  w d r o ­
dze są d o w e j  sw ej  w ie rz y te ln o śc i  dochodzić, m oże atoli za 
z g o d ą  z a p r z e c z a ją c y c h  p o d d a ć  się orz eczn ictw u  s ą d u  ro z ­
jem czego .

Z g ło s z o n e  w ierzy te ln o śc i  m a z a rz ą d ca ,  celem  sp ła ty  
z e staw ić  w n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u , u s ta lo n y m  p rzez  p r a w o  
z w y c z a jo w e :  1 )  w y d a tk i  p o g rz e b o w e ,  o d p o w ie d n e  s ta n o w i
i m a ją tk o w i  s p a d k o d a w c y  (regard being hat to the degree and 

condition oflife) i k o sz ta  r o z p r a w y  s p a d k o w e j  (w y d a tk i  u rz ę d u  
s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  n ie sp o rn e ) ;  2) n a leżn o śc i  (po­
d atk i)  s ta n o w e ;  3) d łu g i  z w y r o k ó w ,  u z n a n ia  i o rz e cz e ń ;
4) d łu g  z c z y n sz u  i sz c z e g ó ło w y c h  z o b o w ią z a ń , j a k  r ę k o j ­
mie, z a p is y  dłużne, n aresz c ie  5) d łu g i  ze z w y k ły c h  um ów . 
W ie rzy te ln o śc i  n ie z a s k a rż o n e  ex ddicto, za  u sz k o d z e n ia  o so ­
biście d o k o n an e , g a s n ą  z c h w ilą  śm ierci, n ie ro d z ą c  o d p o ­
w ied zia ln ośc i  d la  s p a d k o b ie rc ó w . P o r z ą d k u  tego, w y ją w s z y  
co do k o sz tó w  p o g rz e b u ,  nie p rz e s t rz e g a n o  z b y t  ściśle  i z a ­
r z ą d c a  sp ła c a ł  w ierzy te ln o śc i  w p o r z ą d k u  z g ła sz a n ia ,  a prze- 
d e w sz y s tk ie m  s ta r a ł  się  s ieb ie  zaspokoić . W sk u te k  tego  z a ­
j ę ły  się tą s p r a w ą  u s t a w y  p o je d y n c z y c h  S ta n ó w  i u s ta l i ły  
n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k  sp ła ty  w N o w y m  J o r k u :  1 )  w ie r z y ­
telności S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ;  2) p o d a tk i  (n a leż yto śc i)  
z a le g łe ;  3) d łu g i  z w y r o k ó w  i orzeczeń  w ed le  ich s ta r s z e ń ­
s tw a ;  4) d łu g i  z u zn an ia ,  ręk o jm i,  d o k u m en tó w  p u b liczn y ch  
(sealed), weksli, r a c h u n k ó w  i inne, n ie p r z y z n a ją c  ża d n e m u  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e d  innemi, bez w z g lę d u  n a  to, c z y  je s t  
w y m a g a ln y m  czy  z a s k a rż o n y m , z tem o g ran icze n iem , że 
n ie w y m a g a ln e  m a ją  b y ć  p ła co n e  z p o trącen iem  za cza s  nie- 
w y m a g a ln o ś c i  i że w ła d z y  s p a d k o w e j  w olno p r z y z n a ć  p ie r w ­
sz e ń stw o  c z y n sz o w i n a leżn em u  z d z ie r ż a w y  i n a jm u , p rzed  
w ierzy te ln o śc ia m i pod  4) w ym ien io nem i, jeże li  to b ę d z ie  ko-



rzystn em  d la  m ają tk u . W ła d z y  s p a d k o w e j  w olno zarządzić , 
a b y w y p ła c a n o  d o p iero  po sześc iu  m ies iąca ch  po  ich z g ło ­
szeniu, a z a p is y  i u d z ia ły  s p a d k o w e  po  r o k u  od d n ia  w n ie ­
sienia p r o ś b y  i po p rz e s łu c h a n iu  z a r z ą d c y  lub  w y k o n a w c y ,  
Jeżeli się stw ierdzi,  że s p a d e k  w y s t a r c z a  n a  p o k ry c ie .  (N o w y  
Jork I I .  88 ust. 2 i 32). W Connecticut  u s ta w a  z w a n a  Sta­

rte of limitations, o p ie r a ją c e  się  n a  tych  sa m y ch  z a sa d a ch , 
P rzed łu ża  ten cza s  s p ła ty  d łu g ó w  n a  rok , ch y b a ,  że s p a d ­
k o d a w c a  z a rz ą d z i ł  sp ła tę  w cześn ie jszą .  W N ew  J e r s e y  nie 
d o p u sz cza  u s t a w a  z 1 2  c z e rw c a  18 20  r. s k a r g  o z a p ła tę  w ie­
rzy te ln o śc i  p rzed  sześc iu  m iesiącam i, l icząc  od śm ierci s p a d ­
k o d a w c y ,  a w M assac h u setts  p rz e d  rok iem . W sz y s tk ie  u s t a w y '  
W zbrania ją  z a rz ą d c y  i w y k o n a w c y  w y p ła c a n ia  w ła s n y c h  w ie ­
rzy te ln o śc i  p rz e d  innem i i nie p r z y z n a ją  im w cale  ż a d n e g o  
p ie rw szeń stw a . Z a r z ą d c ę  i w y k o n a w c ę  m oże sąd  s p a d k o w y  
Upoważnić do u k ła d ó w  z w ie rz y c ie la m i co do sp ła ty .

Z a s a d y  p r a w a  z w y c z a jo w e g o  p r z y ję ły  u s t a w y  sta n u  
L o u is ia n a  i z w y g ó r o w a n ą  d ro D ia z g o w o śc ią  u k ła d a ją  p o ­
rz ą d e k  s p ła ty  d łu g ó w , w P e n n s y lw a n j i  do z a p ła ty  p r z y c h o ­
d z ą :  1 )  le k a rz e ,  k o sz ta  p o g rz e b u ,  n a leżn o śc i  s łu g ;  2) c z y n ­
sze za le g łe  nie d łużej,  niż r o k ;  3) w ie rz y te ln o śc i  z w y r o ­
k ó w ;  4) z u z n a n ia  (recognizance) ; 5) rę k o jm ie  i szcz egó ln e  
z o b o w ią z a n ia  (specialities); 6) w s z y s tk ie  inne d łu g i  prócz n a ­
leżności s ta n o w yc h ,  k tó re  m a ją  b y ć  sp ła co n e  po  w szy stk ich  
innych. U s ta w a  z 24 lu te g o  1838  r. nie ro z ró ż n ia  za ś  d łu ­
g ó w  pod  3, 4, 5 i 6, lecz p r z y z n a je  im je d n a k ie  p ra w a .  
Z n iezn aczn em i zm ia n a m i u t r z y m u ją  ten sam  p o rz ą d e k  
sp ła ty  w ierzy te ln o śc i  u s t a w y  in n ych  stan ów , tak , że m ożna 
u w a ż a ć  p o r z ą d e k  u s ta lo n y  u s t a w ą  z r. 1838  P e n n s y lw a n j i  za 
z a sad n iczy ,

N a zak o ń cz en ie  w sp o m n ie ć  je sz cz e  m u szę  o t. zw.
4) M a r s h a l i n g  a s s e t s .  J a k  w ogó le , tak  i w edle  

p r a w a  a m e r y k a ń s k ie g o  o d p o w ia d a ł  s p a d k o b ie r c a  do w y s o ­
kości s p a d k u  o t r z y m a n e g o  za  d łu g i  s p a d k o d a w c y .  P r a w i ­
d ło w o  p rz e s t r z e g a n o  z a s a d y ,  że d łu g i  w sz y s tk ie ,  n a w e t  
ub ezp ieczon e  p ra w e m  za sta w u , przez  mortgage u tw orzo n em , 
m a ją  b y ć  sp ła co n e  z m a ją tk u  ru c h o m eg o , a dop iero , g d y  
on nie w ys ta rc z a ł ,  m iał b y ć  n a  ich um o rzen ie  u ż y ty  m a j ą ­



tek n ieruch om y. M ów iąc  o z a rz ą d z ie  sp ad k u , racz e j  zaś o p r a ­
w ach  i o b o w ią z k a c h  z a rz ą d có w , w spo m nia łem  o o b o w ią z k u  
sp ła cen ia  d łu g ó w ;  jeże li  p rz y p o m n im y  sobie, co po w iedzia ło  
się  w yż e j ,  o p r a w ie  u s ta w o w e g o  dz ied ziczen ia  w d o w y ,  p r z e ­
k o n a m y  się, że w w ielu  s p a d k a c h  z tego  m a ją t k u  ru c h o ­
m ego, po s trą cen iu  z n ie g o  części żonie n a leżnej,  nie w iele 
p o z o s ta w a ło  d la  w ierzyc ie l i  i m u sia n o  ich o d s y ła ć  do m a ­
ją t k u  n ieru ch om ego . C zęść  m a ją tk u  ru c h o m eg o  p o z o sta łą  na 
u m o rzen ie  d łu g ó w , o b e jm o w a n o  n a z w ą  p o w y ż s z ą :  marshal- 

ling assets, do liczano  do niej ró w n ież  tę część m a ją t k u  n ie­
ru ch om eg o , j a k ą  s p a d k o d a w c a  p rz e z n a c z y ł  n a  ten cel, 
a p rz e d e w s z y s tk ie m  w sz e lk ą  n ieru ch o m o ść  z a s ta w e m  o b ­
ciążoną.

P r a w ie  w sz y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  p rz e p isu ją ,  a b y  d łu g i 
u m a rz a n o  z m a ją t k u  ru ch o m eg o , j a k i  w s p a d k u  pozosta ł, 
ja k k o lw ie k  w sz y s tk ie  ró w n ież  u w a ż a ją  m a ją te k  c a ły  tak  
ru ch o m y, j a k  n ie ru c h o m y  je d n a k o  o d p o w ie d z ia ln y  za długi. 
Mimo tego  je d n a k  in sty tu c ji  marshalling assets w cale  nie p r z y ­
z n a ją  więcej zn a czen ia  i s z e rsz e g o  d z ia ła n ia ,  niż w s k a z y ­
w ał  cel sp ła cen ia  d łu g ó w  s p a d k o w y c h  przez za rzą d , lub 
w y ra ź n ie  s p a d k o d a w c a  p rz y z n a ł ,  w ża d n ym  ra z ie  nie o g r a ­
n icza ł sp a d k o b ie rc ó w  w p ra w ie  ro z p o rz ą d z a n ia  sp ad k ie m , 
p o n ie w a ż  oni są  o d p o w ied z ia ln i  za d łu g i  sp ad k o w e .

5) U ch w ałę  z a r z ą d o w ą  u w a ż a  się za ak t  sę d z io w sk i  
(judicial art), k t ó r y  m oże b y ć  je d y n ie  n a r u sz o n y  p rzez  o d ­
w ołan ie  się do są d u  s ie ro c e g o  ( s p r a w u ją c e g o  są d o w n ic tw o  
niesporne).

O prócz tej u c h w a ły  zna p r a w o  a m e r y k a ń s k ie  je szcz e  
trzy  in n e :

1 )  L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  w i t h  t h e  W i l l  
a n n e x e d ,  w y d a w a n e  u sta n o w io n e m u  z a rz ą d c y  z o d p i­
sem  ro z p o rz ą d z e n ia  ostatn ie j  woli, g d y  w y k o n a w c a  u s ta n o ­
w io n y  w ro z p o rz ą d z e n iu ,  u rz ę d u  nie p rz y ją ł .

2) L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  p e n d e n t e  l i t e ,  
w y d a w a n e  za rz ą d co m  lub z a rz ą d c y ,  u s ta n o w io n e m u  przez 
sąd , n a  cza s  t r w a n ia  sporu , jeże li  sp a d k o b ie r c y  w sk u te k  
w n ie s io n e go  caveat sp rzec iw ili  się  w y d a n iu  u c h w a ły  w y k o ­
n aw com  u s ta n o w io n y m  w r o z p o r z ą d z e n iu ;  z a rz ą d c ó w  tych



m ian u je  są d  p r a w id ło w o  tylu, ilu s p a d k o d a w c a  u sta n o w ił  
w y k o n a w c ó w .

3) L e t t e r s  o f  a d m i n i s t r a t i o n  d e  b o n i s  n o n ,  
W ydaw ane z a rz ą d c y  lub  e w e n tu a ln e m u  w y k o n a w c y ,  jeże li  
p op rzed n io  u s ta n o w io n y  z a rzą d ca ,  w zg lęd n ie  w y k o n a w c a  
ro z p o rz ą d z e n ia ,  nie chce da le j  sp e łn iać  z a rz ą d u  i z u rz ę d u  
Ustępuje. U p o w a ż n ie n ie  to w y d a je  się na resztę  czasu  p o ­
trzeb n eg o  do sk o ń cz en ia  z a rzą d u .

G d y  s p a d k o d a w c a  sp o rz ą d z i ł  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j 
Woli i w niem  u s ta n o w ił  w y k o n a w c ę ,  w y d a je  mu sąd  s p a d ­
k o w y  z a m iast  letters of administration:

Letters testamefitarics, P r a w a  w y k o n a w c y  są  znaczn ie  o b ­
szern ie jsze , niż z a rz ą d c y ,  m usi się atoli p o d d a ć  p rzep iso m  
o b o w ią z u ją c y m  z a rz ą d c ó w , jeże li  s p a d k o b ie r c y  są  małoletni.

Je ż e l i  nie m o żna stw ierdzić , czy  s p a d k o d a w c a  zm a rł  
z p o zo sta w ien iem  ostatnie j  woli czy  bez n iej, u s t a n a w ia  sąd  
zarządcę, k t ó r y  za m ieszcz a  w zap is ie  u b e z p ie c z a ją c y m  (bond) 

zastrzeżen ie , z w a n e  takiny out letters of administration, p o w o ­
d u ją ce  zg aśn ięc ie  i u n iew a żn ien ie  je g o  u p o w a ż n ie n ia  do 
zarzą d u , g d y b y  się w y n a la z ło  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  woli,
i o b o w ią z u je  się  w tym  ra z ie  u p o w a ż n ie n ie  sw e  z łożyć  
w u rz ęd z ie  s e k r e ta r z a  (register of u ills).

(W edle  u ta r te g o  i w iek a m i u św ię c o n e g o  z w y c z a ju  w y ­
d a je  sąd  u c h w a łę  z a r z ą d o w ą  w sz y s tk im  sp a d k o b ie rc o m  
łącznie, jeże li  są  pełno letn i i d z ied z icz yć  m a ją  w r ó w n y c h  
częściach, lub w sto su n ku , w ja k im  m a ją  s p a d e k  m ięd z y  
siebie  podzielić, jeże li  ich u d z ia ły  s p a d k o w e  są  różne).

Probation of last will. J e ż e l i  s p a d k o d a w c a  zm a rł  ro z p o ­
rz ą d z iw s z y  sp a d k ie m  na w y p a d e k  śm ierci, m usi są d  n ie ­
s p o r n y  p rzed ło ż o n e  m u ro z p o rz ą d z e n ie  s tw ierd z ić  co do je g o  
p ra w d z iw o ś c i  (autentyczności) .  W tym  celu  w z y w a  ś w ia d ­
k ó w  p o d p isa n y ch ,  a b y  uznali  p r a w d z iw o ś ć  sw o ich  p o d p i­
sów  n a  ro z p o rz ą d z e n iu  za m ieszczon ych , tudzież p o d p isó w  
tych  ś w ia d k ó w , k tó r z y  p rzed tem  zm arli.  J e ż e l i  n ato m iast  
ś w ia d k o w ie  nie p o d p is y w a l i  ro z p o rz ą d z e n ia  w ra z  ze s p a d ­
k o d a w c ą ,  m a ją  w o b e c  sęd z iego , z w a n e g o  register of W ills, 

s tw ierd z ić  au te n tyczn o ść  p o d p isu  r o z p o r z ą d z a ją c e g o ,  z e z n a ­
jąc , że widzieli, j a k  r o z p o r z ą d z a ją c y  p o d p is a ł  d o k u m e n t  im



o k a z a n y ,  z a w ie r a ją c y  j e g o  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  woli
i że w ierzą , że p o d p is  ten je s t  j e g o  w ła s n o r ę c z n y ;  po n ad to  
m u sz ą  s tw ierd z ić  w sze lk ie  okoliczności, to w a r z y s z ą c e  s p i s a ­
n iu  ro z p o rz ą d z e n ia .  W o b u  za ś  ra z a c h  m u sz ą  s tw ierd z ić  
je g o  zdolność do d z ia ła ń  p r a w n y c h  w chw ili  sp isa n ia  r o z ­
p o rząd zen ia .

N a tej p o d sta w ie  u z n a je  sąd  ro z p o rz ą d z e n ie  ostatnie j  
woli za  s tw ie rd z o n e  (probated); p o k ą d  w d ro d ze  p ro c e su  nie 
zo stan ie  un iew ażn ion e , s ta n o w i ono p o d s ta w ę  r o z p r a w y  
sp a d k o w e j  i w y ty c z n ą  d la  czyn n o śc i  w y k o n a w c y ,  w z g lę d ­
nie z a rz ą d cy .

R o z p r a w ę  s p a d k o w ą  za k o ń cz a  p o d z ia ł  sp a d k u ,  d o k o ­
n y w a n y  p rzez  s a m y c h  s p a d k o b ie rc ó w , g d y  są  pełnoletni, 
a p rzez  w y k o n a w c ę  lub  z a rz ą d c ę  pod p o w a g ą  sądu , jeże li  
d z ied z icz ą  m ałoletni.

Prawa spadkowe Stanów Zjednoczonych.

G d y  w yc z e rp ie  się w s z y s tk ie  p o w y ż e j  u z n a n e  lin je  
s p a d k o b ie rc ó w  i n ie  zn a jd z ie  się u p r a w n io n y c h  do d z ie d z i­
czenia, s ta je  się sp a d e k , j a k  się w y r a ż a ją  u s t a w y  a m e r y ­
k a ń sk ie ,  esheałcd ‘ ) (b ezdziedzicznym ), czy li  w y p a d a  z r ą k  
(z w łasnośc i)  d o ty c h c z a s o w e g o  p o s ia d a c z a  i p o w r a c a  do p ie r ­
w o tn e g o  w łaścic ie la ,  za  k tó re g o ,  j a k  to w y ż e j  p r z e d s t a w i­
łem, u w a ż a  się rz ą d  ( S t a n y  Z jed n o czo n e),  j a k o  źró d ło  i u j ­
ście w sze lk ie j  w łasności.  P o s ta n o w ie n ie  tego  r o d z a ju  z a ­
w ie r a ją  w s z y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  u z n a ją c e  S tan , a racze j 
S t a n y  Z jed n o czo n e , za  to u jśc ie  w ła sn o śc i  bezdziedziczne j.  
S p a d e k  ten p o w r a c a  je d n a k  ze w sze lk iem i c ię ż a ra m i i z a ­
strzeżen iam i, ja k ie m i  b y łb y  o b c ią ż o n y  w ra z ie  p rz e jś c ia  n a  
sp a d k o b ie rc ó w . Im ien iem  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y s tę p u je  
w tych  ra z a c h  rz e cz n ik  g e n e r a ln y  — General Atłorney (tyle 
co u  n a s  p r o k u r a t o r ja  sk arb u ) .  J e g o  o b o w ią z k ie m  je s t  
w n ieść  s k a r g ę  —  action of ejectment —  s k o ro  ty lk o  p o d e j ­
r z e w a ,  że k to k o lw ie k  w d a r ł  się  w p r a w a  p a ń stw a .

*  *  *

P r a w o  dziedziczen ia  z u s t a w y  je s t  je d n y m  ze sposo-

') Słowo esheał utworzono z staro-francuskiego escheir, escheoir — 

nowofr. ćchoir, które pochodzą z łacińskiego excader».



bów  n a b y c ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n a  z a sa d z ie  p rz e p isu  u s t a ­
wy. Do tych  sp o so b ó w  n a b y c ia  za licza  się ró w n ież  o m ó ­
wione p o w y ż e j ,  z a b ó r  (forfeiture) i n a b y c ie  w d ro d ze  w y k o ­
n an ia  p r z y m u s o w e g o  (egzekucji) .

PRAWO KONTRAKTOWE 1 ZOBOWIĄZANIA.
Istotne wymogi i znamiona ważnej umowy wogóle i pojedyn­

czych umów.

Sh e ld o n  A m o s, p ro fe s o r  p r a w a ,  w sw em  »Tlie science 
o f  L a w «  (Lo nd on , 1885) o k r e ś la  istotę u m o w y  w ustęp ie
o p r a w ie  k o n tra k to w e m  n a s tę p u ją c o :

»Istotą u m o w y , z a w a rte j  p rzez  d w ie  o so b y ,  je s t  s k r ę ­
p o w an ie  w ła sn o w o ln e  s w o b o d y  d z ia ła n ia  w p rz y sz ło śc i  j e ­
dnej o s o b y  n a  rzecz  i z w ied zą  d ru g ie j ,  k tó r a  zg od n ie  z tem 
u k ła d a  i p o r z ą d k u je  sw o je  czynności,  bez w z g lę d u  n a  o d ­
w za jem n ien ie  i bez w z g lę d u  n a  to, czy  o d w z a jem n ien ie ,  k tó re  
go  sk ła n ia  do tego  s k r ę p o w a n ia  sw ej p rz y sz łe j  s w o b o d y  
d z ia ła n ia ,  a  s ta n o w ią c e  w y n a g r o d z e n ie  za  u s łu g i  i ś w ia d ­
czenia, ju ż  w yp ła co n o , c z y  d o p iero  p rzyrzecz o n o .

» W sk u tek  tak ie j  u m o w y  tw o rz ą  się z w a r te  g r o n a  osób, 
zupełn ie  oddzielne , w sob ie  zam knięte , c h o ćb y  w tych  s a ­
m ych  ce lach  p o w s ta w a ły  p o d o b n e  g r o n a  z in n ych  o só b  zło­
żone, w sz y s tk ie  zaś  łą c z ą  w z a je m n e  sto sunki,  p o r z ą d k o ­
w an e  p r a w id ła m i  d o w o ln ie  u sta lo n em i p rzez  u m o w y .

»Nie k r ę p u ją c  w cale  d o w o ln o śc i  p o r z ą d k o w a n ia  s to­
su n k ó w  w z a je m n y c h  o só b  w  g r o n a  z łączonych , m u si się 
p r a w o  k o n tra k to w e  p o sta rać ,  a b y  je  u t rw a l ić  i z a b e z p ie ­
czyć, a w  tym  celu z a jm u je  się  z ko n ieczn ości  rz e c z y  u s t a ­
leniem  w y m o g ó w  w aż n o śc i  u m o w y  z a w a rte j  co do p o d ­
miotu, p rz e d m io tu  i p r a w a  ro z p o rz ą d z a n ia « .

N ieo d zo w n ein i w a r u n k a m i  k a ż d e j  w aż n e j  u m o w y  s ą :  
o s o b y  z a w ie r a ją c e  um o w ę, p o ro z u m ien ie  się  ich, czy li  o s n o w a  
u m o w y , w ra z  z e w en tu a ln em  u tw ie rd z e n ie m  u m o w y  sam ej 
p rzez  zad atek , p ism o ty m c z a so w e  lub  w in n y  s p o s ó b ; p rz e d ­
miot u m o w y  i św ia d cz e n ie  w z a je m n e  (odpłata), tudzież s p o ­
só b  ich św ia d c z e n ia  i m iejsce.

P o  ko le i  te w y m o g i  om ó w im y.



I) U m a w i a j ą c y  s i ę  (k o n tra k tu ją c y ) .  O zdolności 
p ra w n e j ,  z w ła sz c z a  zdolności k o b ie t  w ogóle , a za m ężn ych
i dzieci w szczegó ln ośc i  m ów iłem , p o d a ją c  z a s a d y  p r a w a  
oso b o w ego , tutaj zatem  o m ó w ię  inne s p r a w y ,  w y w ie r a ją c e  
w p ły w  n a  zdolność p ra w n ą .

U m a w ia ją c y  m u sz ą  b y ć  zd o ln ym i z o b o w ią z y w a ć  się, 
z a w ie ra ć  czyn n o śc i  p r a w n e  w ogóle , m u sz ą  zatem  mieć w iek  
p o trzeb n y , zd olność  ro z p o rz ą d z a n ia ,  d o sta teczn ą  w ładzę, 
a b y  zrozu m ieć  don iosłość  s p r a w y ,  w olną wolę i zam iar , a b y  
się zo b ow iązać ,  sw e  p r a w a  u stąp ić  d ru g ie m u  lub  je  o g r a ­
niczyć, a d ru g i  a b y  te p r a w a  n ab yć .

Z z a s a d y  u w a ż a  się u m a w ia ją c y c h  za  z d ro w y c h  u m y ­
s ło w o  i zd o ln ych  do czyn n o śc i  p r a w n y c h ,  p o k ą d  p rz e c i­
w ie ń stw a  się nie u d ow odni. S tą d  też u m o w y , z a w a r te  p rzez  
o s o b y  n iezd ro w e  u m y s ło w o  (non compos mentis) u l e g a ją  j e d y ­
nie u n iew a żn ien iu  (are avoidable), g d y  p o w ó d  n iew aż n o śc i  
zo stan ie  d o w ied z io n ym , a nie są  wj^rost n ie w a ż n e m i (void). 

D o w ie d z io n y  lub  p r z y z n a n y  ro z stró j  u m y s ło w y  s tw a r z a  j e ­
d y n ie  d o m n iem anie  n iew ażno śc i,  d la te g o  m o ż n a  je  o b alić  
p rzec iw d o w o d em . U m o w y , z a w a r te  p rzez  u m y s ło w o  cho rych , 
w ra z ie  ich u n iew a żn ien ia ,  u z n a je  się p r a w id ło w o  za  n ie­
w aż n e  od chwili, w które j  p o czą te k  c h o ro b y  s tw ierd zon o, 
n a  p o d sta w ie  d o ch o d z en ia  s ą d o w e g o ;  s tw ie rd z e n ie  to je s t  
z a z w y c z a j  d o w o d em  fa k t y c z n y m  (in fact), a nie w y n ik ły m  
(concluswe), p o n ie w a ż  d a je  się o b alić  p rz e c iw d o w o d em .

J a k o  s ta n y  u m y s ło w e j  n iezdolności u z n a je  w ro z m a i­
tym  stopniu  u s t a w a :  1 )  p o m iesza n ie  z m y s łó w  (insanity),
2) g łu ch on iem otę  i 3) p rz y m u s .

1 )  P r z y m u s .  A b y  p r z y m u s  m ó g ł s ta n o w ić  p o w ó d  
u n ie w a ż n ie n ia  k o n tra k tu ,  m u si b y ć  u d o w o d n io n em , że w olę  
p rz y m u s z o n e g o  zu pełn ie  k r ę p o w a ł  i że p r z y m u s z o n y  z n a jd y ­
w a ł  się pod w p ły w e m  i w ła d z ą  d ru g ie g o ,  a ś ro d k i  u ż y te  b y ły  
teg o  ro d z a ju ,  że m o g ły  z a w ła d n ą ć  je g o  w olą  i zd o lnośc ią  
p a n o w a n ia  n a d  so b ą  w ro z m ia ra c h  m o ż liw ych  d la  z w y k łe g o  
p rzec ię tn eg o  cz ło w iek a .  G r o ź b a  p ro c e su  c y w i ln e g o  i p o ­
do b n e  p o g r ó ż k i  p ra w id ło w o  nie w y s t a r c z a ją ,  a b y  s tw o r z y ć  
po jęc ie  p rz y m u su ,  bo  z a z w y c z a j  nie m o g ą  w z w y k ły c h  sto­
su n k a c h  z a w ła d n ą ć  ta k  człow iekiem , a b y  z m u sz a ły  g o  n ie ­



o d p a rc ie  do d z ia ła n ia  w p e w n y m  k ie r u n k u ;  co in n eg o  g ro ź b a  
uw ięz ien ia , z w ła sz c z a  b e z p ra w n a .

2) P r z e p i c i e  (z u p e łn a  n ietrzeź w o ść)  s ta n o w i p o w ó d  
u n ie w a ż n ie n ia  u m o w y  z a w a r te j ,  bez w z g lę d u  na to, c z y  stan  
ten b y ł  w in ą  u p itego , c z y  też w sp ó łk o n tra k tu ją c e g o .

3) U p o ś l e d z e n i e  u m y s ł o w e ,  n i e p o c z y t a l ­
n o ś ć  (imbecility of mind) ró w n ież  nie w y s ta rc z a ,  a b y  u n ie ­
w aż n ić  um ow ę, jeże li  nie je s t  ró w n o z n a c z n e m  z p o z b a w ie ­
niem  istotnem  w ła d z  u m y s ło w y c h ,  czy li  nie s tre sz c z a  się 
w n iezdolności z ro zu m ie n ia  s p r a w y  i p o jęc ia  doniosłości 
czyn n o śc i,  tudzież d z ia ła n ia  ro z u m n e g o  w z w y k ły c h ,  co­
d z ie n n y c h  s p r a w a c h  ży c io w y ch .

U s t a w a  nie m oże u s ta la ć  s p r a w d z ia n ó w  s i ły  u p o ś le ­
d z e n ia  u m y s ło w e g o ,  ani g ra n ic ,  w ja k ic h  m a b y ć  u m o w a  
z p o w o d u  w ięk sze j  lub  m n ie jsze j zdolności p o jm o w a n ia  
k o n t r a k t u ją c y c h  u z n a n a  za  w a ż n ą  lub  u n iew a żn io n ą . W r a ­
zie za rz u tu  w k ła d a  ,na sąd  o b o w ią z e k , a b y  w gra n ic a c h  
p o s ta n o w ie ń  u s t a w o w y c h  ocenił w sze lk ie  okoliczności i o rz ek ł
o  zdolności, w z g lę d n ie  s to pn iu  n iezdolności, z p o w o d u  u p o ­
ś le d z e n ia  u m y s ło w o  k o n tra k tu ją c y c h .

4) G ł u c h o n i e m y m  z u ro d z e n ia  o d m a w ia n o  w d a w ­
n y c h  c z a sa c h  b e z w a r u n k o w o  zdolności do czyn n o śc i  p r a w ­
n ych , p o c z y tu ją c  ich za  u m y s ło w o  u p o ś led z o n ych . N a p ie r w ­
s z y  rzu t  o k a  z a p a t r y w a n ie  to je s t  u z asa d n io n e m , p o n iew aż  
b r a k  s łu ch u  i m o w y  k r ę p u je  ich w ła d ze  u m y s ło w e  w w y ­
so k im  sto p n iu ;  d o św ia d c z e n ie  atoli s tw ierdziło , że często­
k ro ć  o s o b y  te m a ją  b a rd z o  b y s t r e  p o ję c ia  i silnie r o z w i­
nięte inne w ła d z e  u m y s ło w e ,  j a k o  też z d o b y w a ją  n a ­
d e r  ro z le g łe  w iadom ości.  W sk u te k  tego  p r z y z n a w a n o  im 
z w o ln a  w w ię k s z y m  lub  m n ie jsz y m  z a k re s ie  zd olność  do 
d z ia ła ń  p r a w n y c h .  N a  o g ó ł  w ięc  u s t a w o d a w s t w a  now sze, 
a  z niem i i a m e ry k a ń sk ie ,  r o z s z e r z a ły  ich z a k re s  zdolności, 
tak , że dziś s ta w ia ją  ich p r a w ie  n a  ró w n i  z n iep o zb aw io -  
n y m i s łuchu i m o w y , jeże li  inne w z g lę d y  tej ich zdolności 
p r a w n e j  nie w y k lu c z a ją .

P o d o b n ie  o d n o sz ą  się u s t a w y  do g łu c h y c h  i ś lepych , 
k tó r y m  ró w n ie ż  d a w n ie jsz e m i c z a s y  p r z y z n a w a n o  zdolność 
p r a w n ą  je d y n ie  w m niej lub  więcej o g ra n ic z o n y m  za k res ie .
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D z isie jsz e  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  nie u z n a ją  tych w a d  za 
o g ra n ic z e n ie  ich zdolności p ra w n e j ,  n a w e t  w  tym  k ie ru n k u  
j a k  a u s tr ja c k a ,  k tó ra  w y m a g a  in n eg o  r o d z a ju  d o k u m en tu  
p ra w n e g o .

I I )  P o r o z u m i e n i e  s i ę  s t r o n ,  z g o d a ,  p r z y c h o ­
dzi do sk u tk u  przez  p r z y ję c ie  p ro p o z y c j i  je d n e j  s t ro n y  
p rz e z  d r u g ą  z ch w ilą  p r z y ję c ia  tej p ro p o z y c j i ,  jeże li  n ie  
w y k lu c z a ją  tego  d o m n ie m a n ia  p r a w n e g o  inne okoliczności, 
d o tycząc e  is to ty  u m o w y  sam ej. U m o w a  zatem  m oże w aż n ie  
b y ć  z a w a r tą  p rzez  w y m ia n ę  listów, w sk u te k  i n a  z a sa d z ie  
k t ó r y c h  je d e n  p r z y jm u je  p ro p o z y c ję  d ru g ie g o .  P o k ą d  p r o ­
p o z y c j i  ustnej czy  p isem nej d ru g i  nie p r z y ją ł  s ta n o w cz o  
i w całości, n iem a u m o w y  i p r o p o n u ją c y  m a p r a w o  o d w o ­
ła ć  s w o ją  p ro p o zy c ję .

W a ru n k ie m  atoli w ażno śc i  u czyn io ne j  p ro p o z y c j i  i je j  
p r z y ję c ia  jest, a b y  b y ła  zu pełną , to jest, n ie b u d z iła  w ą t ­
p liw o śc i  co do przedm io tu , o d p ła ty  1  cza su  św ia d c z e n ia :  
o d d a n ia  p rzed m io tu  i w y p ła t y  ceny. Nie zrodzi u cz y n ie n ie  
i p r z y ję c ie  p ro p o z y c j i  u m o w n ej w aż n e j,  jeże li  p r z y jm u ją c y  
p ro p o z y c ję  b łędn ie  p rz y p u sz c z a ł ,  że s p r z e d a ją c y  z a w ie rz y  
m u cenę w  całości, lub  w zn aczn ie jsze j  części, ja k o te ż ,  że 
rz e c z y  s p rz e d a n o  m u n a  r y c z a łt  (m bulk) i cenę w ten sp o ­
só b  ustan o w io n o , a n a b y w c a  p r z y jm o w a ł  je  w ed le  w a g i  
lu b  m ia r y  za  cenę je d n o stk o w ą ,  p o n ie w a ż  są  to istotne o k o ­
liczności, w y k lu c z a ją c e  w z a je m n e  porozum ien ie .

D o chw ili  p r z y ję c ia  p ro p o z y c j i ,  co m usi n a stą p ić  bez­
zw łocznie, jeże li  cza su  p r z y ję c ia  nie o znaczo no  sz c z e g ó ło w o  
i w yra ź n ie ,  p r z y  p ro p o z y c ja c h  ustn ych , n ato m iast  p r z y  
l is to w y ch  lu b  p isem nych , w czasie  p o trz e b n y m  d la  d w u ­
k ro tn e j  w y m ia n y  listów, w iąże  p ro p o n u ją c e g o  je g o  p r o p o ­
z y c ja  i nie m oże w c ią g u  tego cza su  p rzed m io tem  ro z p o ­
rząd zać .

I I I )  P r z e d m i o t e m  u m o w y  m oże b y ć  k a ż d a  rzecz, 
s ta n o w ią c a  p rzed m io t  m a ją tk u  i w ła sn o śc i :  ta k  ju ż  istn ie­
ją c a ,  j a k  p rz y s z ła ,  s p o d z ie w a n a ,  sz cz e g ó ło w o  o z n a czo n a  
(speci/icd) lu b  ro d z a jo w o  (idcntified), rzecz p o s ia d a n a  r z e c z y ­
w iście  lub  też p r a w n ie  (constructive) i w sk u te k  t łu m a cze n ia



p r a w n e g o  je d y n ie  p o s ia d a n a ,  a z n a jd u ją c a  się w r ę k u  o so b y  
trzeciej.

Z e  w z g lę d u  n a  rz e c z y  p rz y sz łe ,  sp o d z ie w a n e , w y ró ż n ia  
p r a w o  a m e r y k a ń s k ie  rz e c z y  sp o d z ie w a n e , sz cz e gó ło w o  o z n a ­
czone, n. p. zb io ry  p rz y s z łe  z p e w n e g o  pola, w ełnę z ow iec  
w ła sn y c h ,  od rz e c z y  ogó ln ie  oznaczo nych , n. p. w ełnę 
z owiec, k tó re  zaku pi,  r y b y ,  k tó re  w yło w i.  K u p n o  p ie r w ­
szych  za licza  do k o n t r a k tó w  z w y k ły c h ,  k u p n o  d ru g ich  p o ­
cz y tu je  za k o n t r a k t  lo so w y.

P rz e d m io t  u m o w y  nie z a w sz e  m oże b y ć  tak  o zn aczo n y , 
ab y  w y k lu c z a ł  z a m ia n ę ;  ow szem , z a m ia n a  je s t  często  mo- 
żljw ą , a nie rz a d k o  m oże z d a r z y ć  się  p o trz e b a  o g ra n ic z e n ia  
i lo śc io w eg o  p rzed m io tu  i o d p ła ty  u m ów ionej.

Z a  z a sa d ę  m usi się p rz y ją ć ,  że is to tn y  b łąd , d o ty c z ą c y  
p rz e d m io tu  co do ilości i ja k o ś c i  n iw e c z y  u m o w ę ;  b łąd  ten 
atoli m usi b y ć  isto tnym , to je s t  b y ć  w a ru n k ie m  u m o w y . 
B łą d  w ięc nie będzie  istotą  u m o w y , g d y  s p r z e d a w a n o  j a ­
k ieś  rz e c z y  n a  r y c z a łt  i w ten sp o só b  u s ta n a w ia n o  cenę, 
lu b  też s p rz e d a n o  w edle  l iczby, m ia r y  i w agi,  a cenę u m ó ­
wiono je d n o stk o w o . N. p. stadn inę , sk ła d , sk lep  i t. p., 
w s z y s tk ą  pszen icę  po ty le  za  korzec . Je ż e l i  b r a k  i lo śc io w y  
nie je s t  isto tą  u m o w y , j a k  n. p. b r a k  k o n ia  z z a k u p io n e j  
c zw órk i,  an i w a ru n k ie m  u m o w y , m oże n a stą p ić  u z up ełn ien ie  
przedm iotu , lub o g ra n ic z e n ie  c e n y ;  n a s tę p u je  to ró w n ie ż  
i w ted y , g d y  przed m io t  je s t  co do ja k o ś c i  g o rsz y m , lecz to 
nie sp rz e c iw ia  się z a m ia ro w i  stron, lub nie b y ła  j a k o ś ć  w a ­
ru n k ie m  u m o w y . W  ra z ie  p rz e c iw n y m , j a k  ró w n ież ,  g d y  
p rzed m io t  u le g ł  zu pełnej z a g ład z ie ,  n a s tę p u je  ro z w ią z a n ie  
u m o w y  z a w a rte j .

P o d o b n ie  też p r z y s łu g u je  stro nie  p o k r z y w d z o n e j  p r a w o  
ż ą d a ć  ro z w ią z a n ia  u m o w y , g d y  św ia d c z e n ie  s ta ło  się  czę­
śc iow o n ie w y k o n a ln e m . a p o s ta n o w ie n ia  u m o w y , lu b  z a m ia r  
stron, w y k lu c z a ją  o d p o w ie d n ie  o g ra n icz e n ie  o d p ła ty ,  lu b  
św iad cz en ie  częśc iow e nie p rz e d s t a w ia  w arto śc i  bez re sz ty  
n ie w y k o n a ln e j .

W ra z  z przed m io tem  g łó w n y m  p rz e c h o d z ą  n a  n a b y w c ę  
je g o  tak ż e  w sze lk ie  p rz y n a le ż n o śc i  i d o d a tk o w e  rz e c z y  
(appcndant and appurtenant), p r a w a  n ie z m y s ło w e  (incorporal



rights and titles, z w a n e  rów n ież  hereditaments), j a k  s łużeb ności  
i u lep szen ia  w szelk ie , jeże li  ich nie w yłączon o. W k a ż d y m  
ra z ie  za w is ło  to od z a m ia ru  stilon i w ła ś c iw e g o  w y r a ź n e g o  
(exact) s tw ie rd z e n ia  w dokum encie . W sk u te k  tego  do m ły n a  
s p r z e d a n e g o  w całości ze w sze lk iem i p ra w a m i,  n a le ż y  p r a w o  
u t r z y m y w a ć  w odę w gro b l i  w tej sam ej w yso k o śc i ,  j a k  
s p r z e d a w c a  w y k o n y w a ł ,  z dom em  i sk lep em  n a b y w a  w sz y stk o , 
co s łu ż y  do ich u ż ytk u , np. w o d o c iąg ,  s p r o w a d z a ją c y  w odę  
z d ru g ie j  części n ieruch om ości,  j a k o  k o n ieczn ą  lub  ja k o  
(quasi) p rz y n a le ż n o ść ,  jeże li  g o  u ż y w a ł .  N a w e t  często  p r z y ­
z n a w a n o  n a b y w c y  g ru n tu  z a s ie w y  dok o n an e, jeże li  ich w y ­
raź n ie  nie w y łącz o n o , choć s p r a w y  tej nie m o ż n a  u w a ż a ć  
za  p rz y s ą d z o n ą ,  p o n ie w a ż  nie b r a k  orzeczeń  p rzec iw n ych .

Je ż e l i  p rzed m io tem  u m o w y  je s t  rzecz sp o d z ie w a n a ,  
np. s p a d e k  o c z e k iw a n y ,  w ła sn o ść  w a r u n k o w a ,  o b o w ią z u je  
u m o w a  k o n t r a k tu ją c y c h  od chwili n a b y c ia  je j  b e z w a r u n ­
k o w o  i n a b y w c a  m oże się z a s ła n ia ć  t,. z. estoppel, k a ż d ą  
c z y n n o śc ią  p o z b y w a ją c e g o ,  w y k lu c z a ją c ą  zaprzeczen ie , z w ła ­
szcz a  p r z y  d z ierża w a ch .

IV )  Ś w i a d c z e n i e  w z a j e m n e  (Consideration) nie 
m oże b y ć  złem sam o p rzez  się lub  w sk u te k  z a k a z u  u s t a ­
w o w e g o , a m usi b y ć  czemś, co w po jęc iu  p ra w n e m  m a w a r ­
tość (valuable), k tó ra  u z a s a d n ia  p rz y ję c ie  u m o w y . M oże z a ­
tem b y ć  j a k a ś  k o rz y ść ,  p r z y z n a n a  stro nie  p r z e c iw n e j ;  a lbo  
w y d a te k ,  tro sk a ,  z a b ie g i  lub  c ię ż a r  (trouble or prejudice), n a ­
łożo ne  n a  p r z y jm u ją c e g o ,  zrzeczenie  się, o g ra n ic z e n ie  lub  
za n iech a n ie  p r a w a ,  tudzież w z a je m n e  z o b o w iąz an ia ,  jeże li  
się  ró w n o w a ż ą ,  n iem niej też m iłość  w ro d z o n a  i uczu c ia  ł ą ­
czące  k o n tra k tu ją c y c h ,  n. p. w ro z p o rz ą d z e n iu  ostatnie j  woli, 
u m o w a c h  m ałżeń sk ich , k tó re  n a z y w a ją  p o d ręcz n ik i  sufficient 

consideration. Ś w ia d c z e n ie  m usi s tw o rz y ć  k o r z y ś ć  d la  o d b ie ­
r a ją c e g o ,  a ciężar, s tra tę  d la  d a ją c e g o .

Ś w ia d c z e n ie  w z a je m n e  m u si b y ć  p o n ad to  p r a w n ie  d o­
zw o lo n e  i nie sp rz e c iw ia ć  się  p o jęc iom  p o w szech n ie  u z n a ­
n ym , p r a w n y m , m o ra ln ym , tudzież z d ro w e m u  ro z u m o w i 
i o b ycz a jn o śc i .  W sk u te k  tego  u m o w y  n iem o ra ln e  lub  b e z ­
p ra w n e ,  są  n ie w ym u sz a ln e ,  w szcz eg ó ln o śc i :  1 )  u m o w y
o stręczne za  m a łż e ń s tw o ;  2) o w y n a g r o d z e n ie  za n a k ł a ­



nian ie  testa tora , a b y  zezn ał  ro z p o rz ą d z e n ie  na c z y ją ś  k o ­
r z y ś ć ;  3) ta jem n e  i po zo rn e  u k ła d y  i p rzen ies ien ia  w ła s n o ­
ści ze w z g lę d u  n a  m a łż e ń s tw o ;  4) z o b o w ią z a n ie  się  n ieza- 
w ie ra n ia  m a łż e ń s tw a  w o g ó le ;  5) z o b o w ią z a n ia  n ieza jm o w a -  
n ia  się w o g ó le  handlem , p rz e m y s łe m  i t. p . ; 6) p o ro z u m ie­
nia, k tó ry c h  celem je s t  n a d u ż y c ie  p u b liczn eg o  za u fan ia ,  
o b o w ią z k ó w  lub g w a łc e n ie  ustaw .

W  tych w y p a d k a c h ,  ja k o te ż  i w e w sze lk ich  innych , 
gd z ie  św ia d cz e n ie  je s t  p r a w n ie  n iedozw olo ne , p r z y z n a ją  
u s ta w y  n a w e t  w sp ó łw in n e m u  o b ro n ę  z p o w o d u  n ied o p u ­
szcza lno ści  o d p ła t y ;  nie w olno atoli św ia d c z ą c e m u  d o m a g a ć  
się z w ro tu  św ia d c z e n ia  d o k o n a n e g o  w m y ś l  u m o w y , p o ­
n iew aż  w y k o n u ją c  um ow ę, sam  się p o z b a w ił  i z rz ek ł  zarzutu .

W y k o n a n ia  u m o w y  lu b  św ia d c z e n ia  nie za stę p u je  
w ręcze n ie  p rzed m io tu  św ia d c z e n ia  p o śre d n ik o w i  lub  p rz e ­
c h o w a w c y  (stockholder), a nie sam em u  u p ra w n io n e m u , p on ie­
w aż od nich m a p r a w o  ś w ia d c z ą c y  o d e b ra ć  je  k a ż d e g o  
czasu.

Is tn ie n ie  p r a w n e g o  o b o w ią z k u  do św ia d c z e n ia  u w a ż a  
się  p r a w id ło w o  za w y s t a r c z a ją c ą  odp łatę , w zam ian  za 
p rz y rz e c z o n e  w z a je m n e  św ia d c z e n ie ;  w iele  atoli p o w a g  
p r a w n y c h  o św ia d c z a  się p rz e c iw  w ysta rc z a ln o śc i  tego  o b o ­
w ią z k u  m o ra ln eg o , za w y ją tk ie m  p r z y r o d z o n e g o  p r z y w i ą ­
za n ia  i miłości. Ś w ia d c z e n ie  w yk o n a n e ,  zanim  n a stą p iło  p r z y ­
rzeczen ie  d ru g ie j  s tro n y , nie z w a ln ia  od p o n o w n e g o  ś w ia d ­
czenia, ch y b a ,  że n a s tą p i ło  n a  w y r a ź n ą  p ro ś b ę  lub domnie- 
m alną, w sk u te k  m o ra ln e g o  z o b o w ią z a n ia  się  p ro szą ceg o .

Z  z a s a d y  św ia d c z e n ia  s ą  n iep o d z ie ln e ;  jeże li  atoli bez 
s z k o d y  m ożna u m o w ę u z n ać  częśc iow o za  w ażną , i czę­
śc io w o  w y k o n a ln ą ,  zre sz tą  zaś z p o w o d u  b e z p ra w n o śc i  za 
n ie w a ż n ą ,  m oże sąd, u w z g lę d n ia ją c  w sze lk ie  okoliczności, 
z a rz ą d z ić  je j  w y k o n a n ie  czę śc io w e ; g d y  atoli p o d z ia ł  taki 
je s t  n iem o ż liw ym  z p o w o d u  śc is łe go  z w ią z k u  lu b  w z a je m ­
nej za leżności, s ta je  się c a ła  u m o w a  n iew aż n ą .

G d y  z o b o w ią z a n y  nie m oże spełn ić  s w e g o  z o b o w ią z a ­
n ia  lub  w y k o n a ć  św iad cz en ia ,  m usi o d s z k o d o w a ć  u p r a w ­
n ionego , c h o ćb y  w y k o n a n ie  u m o w y  sta ło  się  t rudnem  do 
w y k o n a n ia  lub  n iem ożliw em  z p o w o d ó w  odeń  n ieza leżn ych .



G d y  atoli z isto ty  u m o w y  w y n ik a ,  że u m a w ia ją c y  się w ie ­
dzieli od p o c z ą tk u  (w chw ili  z a w a rc ia  u m o w y),  że nie d a  
się  w yk o n a ć ,  jeże li  w  dniu sp e łn ien ia  nie za is tn ie je  z d a rz e ­
nie, k tó re  w chw ili  z a w a r c ia  u m o w y  p rz e w id y w a l i ,  w ó w ­
czas, jeże li  ani w y r a ź n ie  ani d o m n iem anie  nie p o ręcz a l i  
istn ien ia  tego zd arze n ia ,  u m o w y  nie u w a ż a  się za s ta n o w ­
czo z a w a r tą  (posiłwe contract), n ie w y k o n a n ie  je j  nie s ta n o w i 
n ie d o trz y m a n ia  (z łam ania , breach) u m o w y , p o n iew aż  sta ło  
się n iem ożliw em  z p o w o d u  n ie z a w in io n e g o  s ta n u  rze czy .

Je ż e l i  św ia d c z e n ia  z u m o w y  są  przem ienne, p r a w id ło w o  
m a o b o w ią z a n y  p r a w o  w y b o ru ,  i m oże w y k o n a ć  to, k tó re  
je s t  m ożliwe, nie m a zaś  tego  p ra w a ,  g d y  w y b ó r  p r z y s łu ­
g u je  u p ra w n io n em u , bo w olno mu ż ą d a ć  n iem ożliw ego .

N areszc ie  d o d ać  n a leży ,  że oprócz w y p a d k ó w ,  gd z ie  
um o w a je s t  śc iśle  o so b is ta  i o p ie ra  się na osob istem  z a u fa ­
niu, w yrę cz e n ie  się przez  zastęp cę  je s t  b e z w a r u n k o w o  wy- 
kluczonem , zre sz tą  zaś  m oże u m o w ę  w y k o n a ć  p rzez  d r u ­
giego , d z ia ła ją c e g o  za k o n tra k tu ją c e g o ,  lub je g o  s p a d k o ­
bierców .

P r a w o  a n g ie lsk ie  dzieli św ia d c z e n ia  n a  b e z w a r u n k o w e  
(executed) i w a r u n k o w e  (executory), za w is łe  od p o p rz e d n ie g o  
w y k o n a n ia  p rz y rz e c z e n ia .

Ś w ia d c z e n ie m  w za je m n e m  m oże b y ć  rów n ież , w edle  
p o s ta n o w ie ń  u m o w n ych , p e w n a  ilość p ien ięd zy ,  o z n a czo n a  
liczebnie, a lbo  w edle  m ia ry  i w agi,  w k a ż d y m  ra z ie  tak, 
a b y  ją  m o żna o b liczyć  w ed le  z a sa d  w u m o w ie  w s k a z a n y c h  
i a b y  w y k lu c z a ła  k o n ieczn o ść  d o d a tk o w e g o  p o n o w n e g o  p o ­
r o z u m ie w a n ia  się k o n tra k tu ją c y c h .  W ó w c z a s  św iad cz en ie  
w z a je m n e  n a z y w a  się ceną (price, purchase moncy); u s ta w y  
w cale  nie w y k lu c z a ją  oz n a cze n ia  św ia d c z e n ia  w z a je m n e g o  
częśc iow o w p ien iąd zach , a częśc iow o w in n ych  rzeczach, 
św ia d cz e n ia ch  i t. p.

V) P o r ę k a ,  r ę k o j m i a  (warranty) m oże b y ć  w y r a ź ­
nie udzielona, d o m n iem aln ie  lub  też b y ć  n a stę p stw e m  p o ­
s ta n o w ie n ia  u s ta w o w e g o ,  w k a ż d y m  ra z ie  w k ła d a  n a  r ę ­
czą ceg o  o b o w ią z e k  od p o w ied z ia ln o śc i  za w ła sn o ść  p r z e d ­
m iotu u m o w y , j e g o  sp o k o jn e  p o s ia d a n ie  i w olno ść  od d łu ­
gó w , a w sk u te k  tego  b ęd zie  on o b o w ią z a n y m  do zw ro tu



św ia d c z e n ia  w za jem n eg o , lub  cen y  w yp ła co n e j  z o d se tk a m i 
w raz ie , g d y b y  rzecz zn iszczała . O dsetk i n a le ż ą  się od chwili 
u t r a ty  rzeczy , m a ją  zaś r ó w n o w a ż y ć  u traco n e  p r z y c h o d y  
i k o rz y śc i  z rzeczy . W n ie k tó ry c h  S ta n a c h  (M assachussetts ,  
Maine, Verm ont, Connecticut, L o u is ia n a )  m a rę cz yc ie l  z tego  
p o w o d u  w yp ła c ić  n a b y w c y  w artość  p rzed m io tu  w chwili 
o d e b r a n ia  s ą d o w e g o  (eviction), bez w z g lę d u  n a  cenę p o d a n ą  
w dokum encie , Nie b ra k n ie  w sz a k ż e  o rzeczeń  odm ienn ych .

P o r ę k a  u m o w n a  m usi z a w sz e  b y ć  ż ą d a n ą  i ud z ie lo n ą  
w y ra ź n ie ,  m oże je d n a k  w y p ły w a ć  z u je m n y c h  lub  d o d a t ­
nich p o sta n o w ie ń  u m o w y , a lb o  p rz e p isu  u s t a w y ;  je d y n ie  
p o rę k a  za  w olność od d łu g ó w  m usi b y ć  p r z y  przen o sz en iu  
w ła sn o śc i  szcz eg ó ło w o  u stan o w io n ą .

P o r ę k a  m oże b yć  p o w sz e c h n a  (generał), g d y  odnosi  się 
d o  w sz y stk ic h  osób, lub  sz c z e g ó ło w ą  (special), g d y  b ro n iła  
przed  s p rz e d a ją c y m , je g o  sp a d k o b ie rc a m i i p r a w o n a b y w -  
cam i, a nie p rzed  innym i.

Celem  ocenienia  ro z m ia ru  o d p o w ie d z ia ln o śc i  p r z y  u t r a ­
cie je d y n ie  części w łasnośc i,  m usi się u w z g lę d n ić  w a r to ś ć  
istotną, a nie o z n a cza ć  je j  w y so k o śc i  p rzez  s to s u n k o w y  
po d z ia ł  cen y  w y p ła c o n e j ;  p o n iew aż  nie z a w sz e  m o żna z ca łą  
s łu szn o śc ią  tw ierdzić , że p o ło w a  g ru n tu  je s t  w a r ta  pół c e n y  
w y p ła c o n e j  za  c a ły  gru n t,  tem więcej, że p o ło w a  p o zo sta ła  
m oże b y ć  g o rsze j  jak o śc i ,  a z a z w y c z a j  nie m a tego  sa m e g o  
zn a czen ia  g o sp o d a rc z e g o .  W s p r a w ie  tej w a ż n ą  ro lę  o d ­
g r y w a  okoliczność, czy  p rzed m io t  u m o w y  od p ła tn e j  z n a j ­
d u je  się w r ę k u  (p o s ia d an iu )  s p r z e d a ją c e g o  czy  nie, czy  
on w y s tę p u je  we w ła sn e m  im ieniu  c z y  obcem. Je ż e l i  p r z e d ­
miot p o s ia d a  trzeci, a n a b y w c a  nie z a s trz e g ł  sobie  rę k o jm i 
za w łasność , ani też s p r z e d a ją c y  mu za w ła sn o ść  nie r ę ­
czył, u tra c a  n a b y w c a  w sze lk ie  p r a w a  do n iego , p o n ie w a ż  
w tym  ra z ie  k u p u je  n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  (at his-peril). 

P o rę c z e n ie  to i za strz eżen ie  m oże b y ć  d om niem alnem , d ać  
s ię  w y w n io s k o w a ć  z ró ż n y c h  okoliczności, 1 1 . p. s p r z e d a ż y  
w e w ła sn y m  h a n d lu  i t. p. P o d o b n ie  u k ła d a ją  się  stosunki,  
g d y  ktoś  s p r z e d a je  rzecz j a k o  p o śred n ik ,  zastępca , a d z ia ła  
j a k o  właściciel, nie zaś  g d y  w łaśc ic ie la  w ym ien i,  p o n ie w a ż  
w ó w c z a s  w iąże  g o  u m o w a  z a w a r t a  i n a  n ieg o  p rz e rz u c a



o d p o w ie d z ia ln o ść  z p o rę k i  za  w ła sn o ść  i w olno ść  od d łu ­
g ó w  i o d p o w ia d a  za nie, ch o ćb y  o d p o w ied z ia ln o śc i  nie p r z y j ­
m ow ał.

W sk u te k  p o rę k i  za w łasność , o d p o w ia d a  s p r z e d a ją c y  
k u p u ją c e m u  je d y n ie  za w łasno ść , nie za ś  za ja k o ść ,  czy li  
d o b ro ć  p rzed m io tu  (tow aru), p o n ie w a ż  je s t  rze czą  k u p u ją ­
ceg o  zb adać , czy  rzecz (tow ar) o d p o w ia d a  celow i i o d k r y ć  
je g o  w a d y  i b ra k i,  a nie op u sz cza ć  się n a  p ouczen ie  i p r z e d ­
sta w ien ie  sp rz e d a ją c e g o .

Z a  ja k o ś ć  czy li  d o b ro ć  p rz e d m io tu  o d p o w ia d a  p o z b y ­
w a ją c y ,  jeże li  w y r a ź n ie  za  n ią  ręczy ł ,  a lb o  p o d stępn ie  rzecz  
za ch w ala ł ,  lub  s ta ra ł  się u k r y ć  je j  b r a k i  i w a d y ,  a lb o  j e ­
żeli k u p u ją c y  zam ó w ił  u n ieg o  rzecz w edle  p e w n e g o  o k a ­
z a n e g o  m u w z o ru  i o św ia d cz y ł ,  że zupełn ie  p o le g a  na j e g o  
zdaniu, p o n ie w a ż  nie zna rz e c z y  i je j  w łasności.

Czcze z a c h w a la n ie  rzeczy ,  bez ró w n o cz esn e j  p o rę k i  za 
p r a w d z iw o ś ć  zalet  g ło sz o n y c h  lub  n iew ad liw o ść ,  nie w y ­
sta rcza ,  a b y  k o r z y s ta ć  lub  o d w o ły w a ć  się do p o ręk i,  p o ­
n ie w a ż  nie u c h y la  o b o w ią z k u  po stronie  n a b y w a ją c e g o ,  
zb a d a ć  n a le ż y c ie  przedm iot, szczegó ln ie , jeże li  m ógł s ię  
p rz e k o n a ć  o s łu szn ości  j e g o  zdania . P o d o b n ie  też je s t  bez  
zn a czen ia  z a p e w n ia n ie  sp rz e d a ją c e g o ,  że mu t a k ą  lub  in n ą  
cenę inni d a w a li ,  p o n ie w a ż  to nie p o w in n o  sk łon ić  k u p u j ą ­
cego, a b y  w y p ła c a ł  tę lub  w y ż s z ą  cenę, nie p r z e k o n a w s z y  
się o p ra w d z ie .  Emptor emit, quam minime potcst, venditor ven- 

dit, quam maxime potest.

Z a  czyn n o śc i  tego  r o d z a ju  o d p o w ia d a  je d y n ie  trzeci 
(nie u c zestn icz ący  j a k o  s tro n a  w um owie), p o n ie w a ż  po je g o  
s tro n ie  u w a ż a  się to za  cz y n n o ść  o sz u k a ń cz ą .

P r z e p is y  p r a w n e  z a b e z p ie c z a ją  stro nę  p rz e d  o sz u stw em  
i podstępem , a w cale  nie p rzed  w ła sn ą  n iezd a rn o śc ią ,  nie- 
d o św iad czen iem  i zaw inio nem  n ied b a lstw e m , n ato m iast  n a ­
s tę p s tw a  rę k o jm i  n a k ła d a ją  n a  u m a w ia ją c y c h  się o b o w ią ­
zek rz e te ln e g o  w z a je m n e g o  p o stę p o w a n ia ,  p r z e d s ta w ie n ia  
s p r a w y  zgo d n ie  z rze czyw is to śc ią .  S p r z e d a ją c y  w inien  w y ­
ja w ić  w a d y  i b r a k i  istotne, istotę u m o w y  stan ow iące . P o ­
n ie w a ż  atoli o b a j  k o n t r a k t u ją c y  m o g ą  się różn ić  co do z d a ­
nia, co je s t  istotnem, p rzeto  za z a sa d ę  u z n ać  n a leży ,  że m a



w y ja w ić  te w a d y  i b ra k i ,  k tó re  zna, a które  n ie  będąc  wi- 
docznem i lub  ła tw o  d o strzeg a ln em i,  m o g ą  sn a d n ie  u jść  
u w a g i  n a w e t  p r z y  baczn em  b a d a n iu , p o n ie w a ż  za ta je n ie  
ich r ó w n a ło b y  się n ieuczciw ości, i z n a c z y ło b y  n a d u ż y c ie  
dob rej w ia r y  d ru g ie g o .  Z  tego nie m o żna w n io sk o w a ć , że 
m a o b o w ią z e k  w y l ic z y ć  w s z y s tk ie  b ra k i  i w a d y ,  i o d s t rę ­
czać k u p u ją c e g o ,  m a on je d y n ie  te w y ja w ić ,  k tó re  k u p u ją ­
cego  p o w s t r z y m a ły b y  od k u p n a , g d y b y  o ich istn ien iu  w ie­
dział, p o n iew aż  rzecz c z y n ią  n ie o d p o w ie d n ią  i n ie z d a tn ą  
do u ż y tk u .

Je ż e l i  za  s p r z e d a ją c e g o  w y s tę p u je  j e g o  z a stęp ca  p o ­
śred n ik , z a u fa n y  i t. p., m u si p rz e s t rz e g a ć  w sw em  p o stę ­
p o w a n iu  ja k n a j  w iększe j  u czciw ości i n ie m oże p rzem ilczyć  
niczego, co m u w iadom em , a co w p ły w a  n a  ocenienie  w a r ­
tości r z e c z y ;  k o n t r a k ty  p rzez eń  z a w a r te  u le g a ją  su ro w e j  
k r y t y c e  (viewed with great jealousy) i u z n a je  się  je  je d y n ie  w y ­
ją t k o w o  za o b o w ią z u ją c e ,  jeże li  n a r u s z a ją  uczc iw o ść  ch o ćb y  
w n a j lż e js z y  sposób.

Je ż e l i  u p r a w n io n y  z a m ierza  k o r z y s t a ć  z p oręki,  ma 
s p rz e d a ją c e m u  rzecz n a b y t ą  zw róc ić  lub  w e z w a ć  go, b y  j ą  
o d eb ra ł ,  w ten sp o só b  o d p ie ra  d om niem anie , że się z rz e k a  
sw y c h  p r a w  i t r w a  p r z y  u m o w ie  z a w a rte j .  Z  p r a w a  tego  
m usi s k o r z y s ta ć  bezw łoczn ie , w k a ż d y m  ra z ie  w czasie  w ła ­
śc iw ym , a nie w olno  m u rz e c z y  n a b y te j  u ż y w a ć  od chw ili  
d o strzeż en ia  b r a k ó w ,  s tw ie rd z e n ia  n ieod p ow ied n io śc i ,  jeże li  
nie chce utrac ić  p r a w a  z p oręk i.  Je ż e l i  cen y  nie w yp łac ił  
sp rz e d a ją c e m u , m a rzecz zwrócić , zanim  s p r z e d a ją c y  z a ż ą d a  
z a p ła ty  ceny.

Nie w s z y s tk ie  atoli w a d y  rz e c z y  u p r a w n ia ją  do k o r z y ­
sta n ia  z p r a w a  tego, m uszą  one o d p o w ia d a ć  w a ru n k o m  p o w y ­
żej p o d a n y m , t. j. b y ć  istotnem i lub d o ty c z y ć  is to ty  rz e cz y ,  
a  czyn ić  rzecz n ie o d p o w ie d n ią  lub  n ie n a d a ją c ą  się do u ż ytk u .

Utwierdzenie umowy zawartej.

G d y  s tro n y  u k o ń c z y ły  p o ro z u m ie n ia  co do u m o w y  z a ­
w rzeć  się m a ją c e j ,  czyli,  j a k  się  w y r a ż a ją  u s t a w y  a n g ie l­
skie, „the largain is struck“ ( ta rg u  dobito), m a n astąp ić , w e ­
dle  a n g ie lsk ie j  u s ta w y ,  statnte of frauds 29. C ar . I I ,  rozdz. 3



ust. 17 , p rz y ję te j  p rzez  u s t a w y  w sz y stk ich  S ta n ó w , prócz 
L o u is ia n y ,  u tw ierd ze n ie  u m o w y  z a w a rte j .  U tw ierd z en iem  
tem je s t :  częśc iow e św iad cz en ie  p rzed m io tu  przez s p r z e d a ­
ją c e g o ,  w ręczenie  z a d a tk u  (earnst) lub  w yp ła c e n ie  części 
cen y  k u p n a  przez  k u p u ją c e g o ,  a lbo  sp isa n ie  ty m c z a so w e g o  
d o k u m en tu  (memorandum, articles oj agreement, agreement) i p o d p i­
san ie  go  przez  sam ych  u m a w ia ją c y c h  się lub  ich zastępców . 
U tw ierd z en ie  to je s t  koniecznem  p rz y  u m o w ach , k tó ry c h  
przed m io t p rz e d s ta w ia  w arto ść  10  zł. (w A n g lj) ,  a w A m e ­
ry c e  od 3 do 50 $, C onnecticut 35 $ , N ew  J e r s e y  30 $  i t. p.

Z a d a tk ie m  n a z y w a ją  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  k a ż d ą  
kw otę, ch o ćb y  n a jm n ie jsz ą ,  w ręczo n ą  przez k u p u ją c e g o  
s p rz e d a ją c e m u , na znak, że u m o w ę z a w a r to  lub  na poczet 
cen y  k u p n a  w y p ła c ić  się m a jące j,  nie z a k r e ś la ją  w cale  je g o  
s to su n k u  do cen y  u m ów ionej.  W y p ła c iw s z y  zad atek , nie ma 
k u p u ją c y  p r a w a  ani z a b ra ć  rzeczy, an i d o m a g a ć  się je j  w y ­
d ania , lecz u m o w a u tw ie rd z o n a  za d atk iem  w iąże  ju ż  u m a ­
w ia ją c y c h  się, a może b y ć  r o z w ią z a n a  z p o w o d ó w  w yżej 
p o d a n y ch , j a k  niem niej, g d y  k u p u ją c y  w m yśl  p o sta n o w ień  
u m o w y, lub n a  w e z w a n ie  sp rz e d a ją c e g o ,  w pew ien  czas  
o d p o w ied n i cen y  nie zapłaci, w zg lęd n ie  s p r z e d a ją c y  rzeczy  
nie d o starczy .

P rzez  m e m o r a u d u m ,  w y m a g a n e  u s ta w ą  Statutu of 

frauds, ro zu m ie  się d o w ó d  p i s e m n y  u m o w y  z a w a rte j  
ze w z g lę d u  na sp rz e d a ż  ruchom ości, to w a ró w  i t. p., jeże li  
ich nie odd ano, a lbo  nie w ręczo no  za d atk u  lub  części c e n y ;  
je s t  ono p ra w id ło w o  ró w n o z n a c z n e  z articles of agreement, 

agreement z w y k ły c h  p rz y  s p r z e d a ż y  n ieruchom ości, nie zaś 
deed, zatem  są  czem ś w ro d z a ju  p u n k tac ji  listu, p o tw ie r d z a ­
ją c e g o  um owę.

W p iśm ie tem m a ją  być p o d a n e  istotne p o sta n o w ie n ia  
u m o w y , p o d p isu ją  je  u m a w ia ją c y  się, m a k le r  (broker) lub  
p rz y n a jm n ie j  s p rz e d a ją c y ,  p o n ie w a ż  je g o  pod p is  w y k lu c z a  
z a rz u t  n ie z a w a rc ia  u m o w y . P o d p is  może b y ć  d o k o n a n y  
o łów kiem , cho ćby  nie p o d a w a ł  p e łn e g o  im ien ia ;  m ożna go 
za stą p ić  także  p ieczęcią, z a w ie r a ją c ą  imię s tro ny , m usi atoli 
b y ć  p od p is  tak  zam ieszczon y, a b y  s tw ie rd z a ł  o sn o w ę  
pisma.



D o w ó d  ten p ise m n y  m usi b y ć  s ta n o w c z y  i zu pełny , 
a b y  z n iego  m o żna w y ro z u m ie ć  ca łą  u m o w ę bez o d w o ły ­
w a n ia  się do u m ó w io n y c h  w a ru n k ó w .

O b o w ią z e k  s tw ie rd z a n ia  um ó w  p rzez  m e m o ra n d u m  lub 
p ism o  w ogó le  (notę), w y p o w ie d z ia ły  p r a w ie  w sz y s tk ie  u s ta w y  
s ta n o w e ,  zw łaszcza , g d y  u m o w a  nie m oże b y ć  w y k o n a n ą  
w c ią g u  ro k u  lub  p r a w a  i o b o w ią z k i  m ia ły  p rzech o d z ić  na 
w y k o n a w c ó w  ostatnie j  w oli i z a rz ą d c ó w  lub sp a d k o b ie rc ó w  
i t,. p„ i r o z c ią g n ę ły  ten o b o w ią z e k  tak ż e  na w sze lk ie  u m o w y
o  n ieruchom ość.

Wykonanie.

N astęp stw em  z a w a rte j  u m o w y  je s t  je j w y k o n a n i e  
<ddivmry) 1). W edle  u s ta w  a m e ry k a ń sk ic h ,  w y k o n a n ie  może 
n a s tą p ić  w c z w o ra k i  s p o s ó b :  1 )  p rzez  zm ianę p o s ia d a n ia ;
2) w y g o to w a n ie  p ise m n e go  d o k u m en tu  n a  p rzen ies ien ie  d o ­
k o n a n e  (corweyance); 3) z a w a rc ie  u m o w y  k o n tra k tu  (contract)

o  s k u tk a c h  d o k u m en tu  pod 2) w ym ie n io n e g o  i 4) p rzez  
c z y n n o śc i  w y k lu c z a ją c e  za p rzecz en ie  sp r z e d a ż y  (estoppel). 
K a ż d y  z tych  sp o so b ó w  zo so b n a  w y s ta r c z a  i u z a s a d n ia  
p rz e n ie s ie n ie  w łasnośc i,  a m a b y ć  u ż y t y  ten z nich, k tó ry  
w s k a z u ją  okoliczności to w a r z y s z ą c e  w y k o n a n i u 2).

P ie r w s z e g o  sposobu , to je s t  z m ia n y  p o s ia d a n ia  (change 

of possession) u ż y w a  się, g d y  w y k o n a n ie  fo rm a ln e  czyn n ośc i  
p rz e p is a n y c h  b y ło b y  n ie lega ln em , np. p r z y  s p rz e d a ż a c h  d o ­
k o n a n y c h  w n ied z ie lę ;  n a stę p n ie  p r z y  d a ro w iz n a c h  i t. p. 
c z y n n o śc ia ch , z p o w o d u  czego  m usi w y s ta rc z y ć ,  g d y  s p r z e ­
d a ją c y  rzecz p o s ia d a n ą  z tytu łu  w łasno śc i  o b e jm ie  w p o ­
w iadanie im ieniem  d ru g ie g o .

D okum ent, p rz e n o sz ą c y  w ła sn o ść  (conveyance) m usi b y ć

*) Słowo delivery obejmuje w pojęciu ustaw angielskich i amery­

kańskich: oddanie posiadania i wydiinie samej rzeczy przy równocze- 

sneni wręczeniu dokumentu, stwierdzającego umowę zawartą, albo wrę­

czenie przynajmniej dokumentów, dowodzących prawa własności rze­

czy wyzbytej przysługującego pozbywającemu, np. kontraktów kupna 

przekazu pocztowego, ładunkowego, składowego przesyłkowego i t. p., 

jeżeli wydać rzeczy samej nic można.

•) Różnice między contract, covenant, agreement, conteyance i podo- 

bnemi terminami podaję poniżej.



w y g o to w a n y ,  g d y  p rzen ies ien ia  w ła sn o śc i  się  d o k o n u je  b e z  
rów n o cz esn e j  zm ia n y  p o s ia d a n ia ,  celem w y k lu c z e n ia  dom n ie­
m an ia  p r a w n e g o  p rz e c iw n e g o  i n ie z g o d n e g o  z p rz e n ie s ie ­
niem w łasno śc i,  np. p r z y  zm ianie p o s ia d a n ia  p rzez  z a p r z e ­
s tan ie  p o s ia d a n ia  w im ieniu w łasnem , a rozpo częc iu  p o s ia ­
d a n ia  w im ieniu n a b y w c y .  N ato m iast  u m o w a  z w y k ła  (exe- 

cuted contract), a lb o  w a r u n k o w y  (executory lub truć) u z a s a d n ia  
podobnie , j a k  pop rzed n i,  p rzen ies ien ie  w ła sn o śc i  n a t y c h ­
m iast  lub  w chw ili  z iszczen ia  się w a ru n k u  p rzed  o d d an iem  
p o s iad a n ia ,  lecz je d y n ie  w ów czas, g d y  p o d a n o  zn a m io n a  
rz e c z y  u m o ż l iw ia ją c e  je j  w yró żn ien ie .  C z w a r ty m  sp o so b e m  
je s t  estoppel; o b e jm u je  on w sze lk ie  czynności,  w y k lu c z a ją c e  
po stro n ie  s p r z e d a ją c e g o  za p rzeczen ie  sp rz e d a ż y ,  czyli  j a k  
C o ve n  się w y r a ż a ,  g d y  p rz y p u sz c z e n ie  p e w n e  m a wedle- 
z a m ia ru  p o w o d o w a ć  i rz e cz y w iśc ie  p o w o d u je  osobę, z k tó rą  
d r u g a  z o sta je  w sto sunku , do p e w n e g o  r o d z a ju  zach o ­
w an ia  się i p o stę po w a n ia ,  k tó re  z a sz k o d z i ło b y  je j  p r a w o m , 
je ż e l ib y  tej d ru g ie j  osob ie  p r z y s łu g iw a ło  p r a w o  cofn ięc ia  
się. N. p. jeże li  s p r z e d a ją c y  nie o d d a ł  n a b y w c y  rz e c z y  p o ­
s ia d a n e j  w  p osiad an ie , a jej znam ion w y r ó ż n ia ją c y c h  (m a r k a )  
nie podano , p rz e m a w ia  d o m n iem anie  za tem, że s p r z e d a ­
ją c y  sam  się p o z b a w ił  (estopped) p r a w a  za p rz e cz e n ia  s p rz e ­
d a ż y  d o k o n an e j,  jeże li  zg o d z ił  się  rzecz sp r z e d a n ą  o d d a ć  
w sk a z a n e m u  mu d a lsz e m u  n a b y w c y  i d o m a g a ł  się  od n ie g o  
z a p ła t y ;  a lbo  jeże li  p rz e d s ię w z ią ł  ś ro d k i  celem za b ez p ie cze­
nia z a p ła ty  ceny.

P o w y ż e j  w spo m nia łem , że u m o w a  m oże b y ć  b e z w a ­
r u n k o w a  lub  w a ru n k o w a ,  w z w ią z k u  zatem  ze s p r a w ą  w y ­
k o n a n ia  u m o w y  o m ó w ię  p o k ró tce  s p r a w ę  w a r u n k ó w ,  
z a z n a cz a ją c ,  że s p r a w ą  tą dość o g ó ln ik o w o  z a jm u ją  s ię  
u s t a w y  a n g ie lsk ie  i a m e ry k a ń sk ie .

W a ru n e k  m oże b y ć  o g ó ln y  (generał) lub  sz c z e g ó ln y  
(special); p ie rw s z y m  n a z y w a  p r a w o  a n g ie lsk ie  w aru n e k , r o z ­
w ią z u ją c y  zupełn ie  c a ły  s to su n ek  p r a w n y ,  a d ru g im , jeże li  
p o w o d u je  częśc iow e ro z w ią z a n ie  lub  w y k lu c z a  p o w sta n ie  
s to su n k u  p ra w n e g o .

N astęp nie  dz ie lą  w a ru n k i  n a  z a w ie s z a ją c e  (precedent) 
i ro z w ią z u ją c e  (subseęuent), za leżnie  od tego, czy  od ziszczę-



n ia  się  w a r u n k u  z a le ż y  po w stan ie ,  czy zgaśn ięc ie  s to su n k u  
p r a w n e g o .  W a ru n e k  z a w ie s z a ją c y  m usi b y ć  ściśle  sp e łn io n y  
i nie m oże n a w e t  są d  k a n c le r s k i  u w o ln ić  od n a s tę p stw  
w  ra z ie  j e g o  n iespełn ien ia . G d y  w a r u n e k  z a w ie s z a ją c y  r o ­
d z i  s to su n ek  p r a w n y ,  to w a ru n e k  r o z w ią z u ją c y  gasi, n iszczy  
is tn ie ją c y ,  i d o p o k ą d  się nie ziści w a r u n e k  ten, u m o w a  p rz e d ­
s t a w ia  się  j a k o  b e z w a ru n k o w a .  U s ta w a  nie p o p ie ra  w a r u n ­
k ó w  r o z w ią z u ją c y c h  i k a ż e  je  t łó m a czyć  ściśle  z p o w o d u  
ich  n a s tę p stw  u m a r z a ją c y c h  sto su n k i  istn ie jące , zw łaszcz a ,  
j e ż e l i  śc isłe  w y k o n a n ie  ich b y ło b y  n ie je d n o k ro tn ie  p r z e ­
c iw n e  p ojęc iom  s łu szności i sum ienia , i w sk u te k  tego  p o ­
s ta n a w ia ,  że jeże li  w a r u n e k  tak i  stan ie  się n ie m o ż liw ym  do 
w y k o n a n ia ,  a lbo  je s t  lub  stan ie  p rz e c iw n y  p ojęc iom  p r a w ­
n y m  i m oralności,  n a le ż y  go  u w a ż a ć  za n ie is tn ie jący ,  a s to­
s u n e k  za b e z w a r u n k o w y .

W a r u n e k  m oże b y ć  n a stę p stw e m  p rz e p isu  u s ta w o w e g o ,  
a lb o  woli stron, w y r a ż o n e j  w um owie. W a ru n e k  z p rz e p isu  
u s t a w o w e g o  m a z a z w y c z a j  znaczen ie  zd arze n ia ,  r o z w ią z u ­
ją c e g o  s to su n ek  p r a w n y ;  d a w n ie j  m iał szersz e  z a s to s o w a ­
nie, dz iś  atoli je d y n ie  p r z y  n a d a n iu  w ła sn o śc i  zakonom , 
c z y l i  t. zw. w ła sn o śc i  m a rtw e j  rę k i  i p o w ro tn e j  (in reversioń). 

U m o w n y  n ato m iast  w a ru n e k  m a m y  zaw sze ,  lecz i je d y n ie  
w ó w c z a s ,  g d y  go  s t ro n y  z a m ie sz c z ą ;  m oże zaś tak  o g r a n i ­
czać , o s ła b ia ć  lub  zm nie jszać , j a k  i zw ięk sz ać ,  ro z sz e rz a ć  
s to s u n e k  p r a w n y ;  o b o w ią z u je  zaś w k a ż d y m  ra z ie  i m usi 
b y ć  z a z w y c z a j  sp e łn ion y , czy li  nie m oże b y ć  op u szczo ny .

P r a w o  a n g ie lsk ie  ro z ró ż n ia  je s z c z e :  w a ru n k i  z a w is łe  
o d  d z ia ła n ia ,  p rz y c z y n ie n ia  się p ew n e j o so b y  i w a ru n k i  z a ­
leżn e  od losu, z d a rz e n ia  ja k ie g o ś .  O so b ą  tą m oże b y ć  n a ­
w et sam  u p ra w n io n y .

W  ż a d n y m  ra z ie  je d n a k  tych  w a r u n k ó w  (z a leżn ych  
o d  woli o so b y )  nie m o żna p o c z y ty w a ć  za  w a ru n k i  w ści- 
s łe m  znaczeniu, chociaż nie zupełn ie  są  p o z b a w io n e  cech 
w a r u n k ó w  w ła śc iw y ch ,  zw łaszcza , g d y  za leżą  od osób  
trzecich .

C zęsto  z d a r z y ć  się  m oże, że nie d a je  się s ta n o w cz o  
o rz ec ,  czy  m a się  do cz y n ie n ia  z w a ru n k ie m  w w ła śc iw e m  
zn aczen iu ,  czy  p o sta n o w ien iem  u m o w n em  (covenant).



Je ż e l i  s p r a w y  nie r o z s t r z y g a  sa m a  u m o w a, sk ła n ia  s ię  
orzeczenie  są d o w e  racz e j  n a  s tro n ę  w a r u n k u  właściwego,, 
niż w a ru n k ó w  w dalszem  znaczeniu, do k tó ry c h  za licza  s ię  
ró w n ież  limitations i restrictions.

Limitations n a z y w a  się w sze lk ie  o g ra n ic z e n ia  c z a so w e ,  
k tó re  z a k r e ś la ją  cza s  pew ien , z u p ły w e m  k tó re g o  s to su n ek  
j a k i ś  gaśn ie . C z a so w e  to o g ran icze n ie  m oże się zm ienić  
w w a ru n e k  i w ó w c z a s  n a z y w a  się j e  condkional Umitation, 

a  n a s tę p u je  to w ów czas, g d y  u p ły w  tego  o k re s u  z a w is ł  od 
z d a rz e n ia  n iep ew n e go . C z a so w e  te o g ra n ic z e n ia  m o g ą  b y ć  
ró w n o cz e sn e  (rollateral) lub  następcze.

N ato m iast  restrictions są  o g ra n ic z e n ia  istotne, z a k a z y ,  
k tó ry c h  celem je s t  o g ra n ic z e n ie  p r a w a  ro z p o rz ą d z a n ia  i t. p. 
C o k e  n a z y w a  tego  r o d z a ju  o g ra n ic z e n ia  n ied o rz eczn em i,  
j a k o  p rzec iw n e  p r a w u  w ła sn o śc i ;  z czasem  u p o w sz e c h n i ło  
się p rzek o n an ie ,  że u z a sa d n io n e m  je s t  je d y n ie  o g ra n ic z e n ie ,  
g d y  d o ty c z y  pew n e j,  szcz eg ó ło w o  w sk a z a n e j  o sob y .

M i e j s c e  o d d a n i a  w s k a z u je  p ra w id ło w o  u m o w a ;  
w ra z ie  p rz e c iw n y m  m a o d d an ie  n a stą p ić  w m iejscu, g d z ie  
rzecz w chw ili  z a w a rc ia  u m o w y  się z n a jd u je ,  a w ięc w h a n ­
dlu k u p c a ,  p ra co w n i rzem ieś ln ika ,  g o s p o d a rs t w ie  ro ln ik a ,  
s k ła d z ie  i t. p.

P o th ie r  w yró ż n ia ,  ze w z g lę d u  n a  m ie jsce  o d d a n ia ,  
p rzed m io t  św ia d c z e n ia  s ta n o w cz o  (n iezam iennie) o z n a c z o n y ,  
g d y  z a m ia n a  je s t  w yk lu c z o n a ,  od p rzed m io tu  mniej d o ­
k ładn ie , p o śred n io  (iutermediate) o k re ś lo n e g o , np. je d e n  z m oich 
koni. W p ie rw sz y m  raz ie , w ed le  n iego , m a o d d a n ie  n a s tą ­
pić w m iejscu, gd z ie  rzecz się  z n a jd u je  w chw ili  u m o w y ,  
p o n ie w a ż  s łu szn ie  p r z y p u s z c z a ć  m ożna, że zechce k u p u ją c y  
rzecz o g lą d n ą ć ;  w d ru g im  zaś ra z ie  w m ie jscu  z a m ie sz k a ­
n ia  sp rz e d a ją c e g o ,  jeże li  ob a j k o n t r a k t u ją c y  m ie s z k a ją  w r ó ż ­
n ych  m iejscach , a rzecz nie d a je  się ła tw o  p rz e n ie ść ;  w r a ­
zie p rz e c iw n y m  m oże n a stą p ić  w m ie jscu  z a m ie sz k a n ia  k u ­
p u ją ce g o .

C o k e  w s w y c h  Commcntaries on Panclects i C h ip m a n  
w s w y c h  Essays on the Lair of contracts for the Paymcnt of Spe- 

cific Articlcs u s t a n a w ia ją  z a s a d y  n a s tę p u ją c e :  O b o w ią z a n y  
do o d d a n ia  rz e c z y  ściśle  oznaczo ne j w inien n a b y w c ę  dzień



przedtem  za w ia d o m ić  o s w y m  z a m ia rz e  o d d a n ia  i w ezw a ć  
go  do odbioru , poczem  m a j ą  o d d ać  w m ie jscu  w skazan em . 
M iejsce to nie m oże b y  n ieo d p o w ied n ie  (unreasonable), np. z b y t  
odległe , a b y  k o sz ta  p rz e w o z u  n ie s to su n k o w o  nie w z r o s ły ;  
rzecz m usi się  n a d a w a ć  do p rzew o z u , g d y  zaś  z p o w o d u  
ro z m ia ró w  sw o ich  lub  c ię ż a ru  nie n a d a je  się do p rzew o z u , 
w inien  j ą  o d d ać  w m iejscu , w s k a z a n e m  p rzez  różne  o k o ­
liczności, a m oże niem b y ć  m iejsce, gd z ie  się rzecz z n a j ­
d u je  lub  s p r z e d a ją c y  m ieszka.

Z a s a d y  te p rz e s z ły  do u sta w  a m e ry k a ń sk ic h .
10. N aresz c ie  z a ją ć  się  n a le ż y  je szcz e  s p r a w ą  r o z w i ą ­

z a n i a  i u n i e w a ż n i e n i a  u m o w y  z a w a r t e j , o ile o tych 
s p r a w a c h  p o w y ż e j  nie m ów iliśm y.

A) R o z w i ą z a n i e  u m o w y  m oże b y ć  częśc iow e lub 
zupełne, z a w sz e  atoli je s t  w y p ły w e m  woli stron. C z ęśc io w e  
ro z w ią za n ie  oznacza , ściśle  rzecz b iorąc, z a m ian ę  z o b o w ią ­
zania, k tó re  w ó w c z a s  n astęp u je ,  jeżeli część św ia d c z e n ia  
je s t  m ożliw ą, a u m a w ia ją c y  co do w y k o n a n e j  części ś w ia d ­
czenia  u m o w ę  z a w a r tą  u t r z y m u ją  w m ocy, lecz s to so w n ie  
do tego  o g r a n ic z a ją  (z n iż a ją )  o d p ła tę  czyli  św iad cz en ie  w z a ­
jem ne, a z a m ia r  stron  p o d o b n e m u  o g ra n ic z e n iu  się nie s p r z e ­
ciwia.

O zu pełnem  ro z w ią z a n iu  m ó w im y, g d y  n a s tę p u je  p r z y ­
w rócen ie  do s ta n u  p ie rw o tn e g o , tudzież w sze lk ie  p r a w a  
i o b o w ią z k i  z u m o w y  z a w a rte j  g a sn ą .  J e ż e l i  ro z w ią z a n ie  
z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  nie m oże n a s tą p ić :  czy  że n a ­
b y w c a  nie s k o r z y s t a ł  z p r a w a  ro z w ią z a n ia  i w cza s  rzeczy  
nie z w ró c ił ;  czy  że stan  rz e c z y  u leg ł  tak  da lece  zm ianie, 
że p r z y w ró c e n ie  do sta n u  p ie rw o tn e g o  je s t  n iem ożliw em  
lub  z a is tn ia ły  p r a w a  o só b  trzecich, np. z p o w o d u  o d s p rz e ­
d a ż y ,  n ie w yp ła c a ln o śc i  i t. p., p r z y s łu g u je  p o k rz y w d z o n e m u  
p ra w o  d o ch o d z en ia  sw ej  s t ra ty  i szk o d y .

B )  U n i e w a ż n i e n i e  u m o w y  z a w a r t e j ,  czyli 
r o z w ią z a n ie  n a  ż ą d a n ie  je d n e g o  z k o n t ra k tu ją c y c h  u m o w y  
z a w a rte j ,  ju ż  n a w e t  w y k o n a n e j ,  je s t  w ed le  u s t a w  a m e r y ­
k a ń sk ic h  m o ż liw e  je d y n ie ,  g d y  je d n a  ze stron  s ta ła  się 
w inną o sz u s tw a  lub  d z ia ła ła  w złej w ierze  i p rzez  to d r u g ą  
stro nę  n a  szk o d ę  n ara z iła .



W ażn ą, a ró żn ie  r o z s t r z y g a n ą ,  je s t  rze czą  s p r a w a  nie- . 
w yp ła c a ln o śc i  k u p u ją c e g o .  R o zm a ic ie  o c e n ia ły  s ą d y  a m e r y ­
k a ń s k ie  u m o w ę  z a w a r tą  p rzez  k u p u ją c e g o ,  k t ó r y  w iedzia ł  
w chwili z a w a rc ia  u m o w y  o sw o je j  n iew yp łaca ln o śc i .  U z n a ­
w a ły  j ą  za n iew aż n ą , g d y  p o d stępn ie  sk łon ił  s p r z e d a ją c e g o  
do s p rz e d a ż y ,  a ten o j e g o  n ie w y p ła c a ln o śc i  nie w ie d z ia ł ;  
z d ru g ie j  s t ro n y  u t r z y m y w a ły  j ą  w  m ocy, jeże li  w p r o w a ­
d z e n ie  w b łąd  nie b y ło  u c h w ytn e m  (konkretnem ), p o n iew aż  
w ó w c z a s  n iem a d ow od u , że i k u p u ją c y  o sw ej  n iew yp łat-  
ności w iedział.

O koliczności, m a ją c e  s tw ierd z ić  z łą  w ia rę  i oszustw o, 
j a k o  fa k ty cz n e ,  a nie p r a w n e  co do sw e j istoty , p o ru c z a ją  
z a w sz e  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  do s tw ie rd z e n ia  sądo m  ła w ­
n ic z y m ; od ich też o rz ecze n ia  za leży , czy  u m o w a  m a b y ć  
u n ie w a ż n io n ą  czy  u t r z y m a n ą  w m o cy  p ierw o tn e j .

N ato m iast  zupełn ie  w y r a ź n ie  w y p o w ia d a ją  u s t a w y  n ie­
w aż n o ść  u m o w y  z a w a rte j ,  lecz je d y n ie  ze w z g lę d u  n a  o so b y  
trzecie, jeże li  b y ła  z a w a r ta  n a  szk o d ę  w ie rz y c ie la  bez n a le ­
ż y t e g o  o d w z a je m n ie n ia  i nie w  d o b re j  wierze.

Nie z a w sz e  atoli o d w z a je m n ie n ie ,  t o w a r z y s z ą c e  u m o ­
wie z a w a rte j  w y k lu c z a  je j  n iew aż n o ść ,  bo n a w e t  w tym  r a ­
zie u m o w y  d o tycząc e  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  i w sze lk ie  zo­
b o w ią z a n ia  u w a ż a  się za n ie w a ż n e  w p ro s t  w obec w ie r z y ­
cieli, jeże li  n iem i za m ierzo n o  p o k r z y w d z ić  lub  u k ró c ić  ich 
w ich p ra w a c h .

Z  p o d o b n y ch  p o w o d ó w  są  ró w n ie ż  z a p is y  w ła sn o śc i  
{.settlcment) n a  rzecz żo n y  i dzieci n iew aż n e .

Z a m ia r u  p o k r z y w d z e n ia  w ierzyc ie l i  d o p a tru je  się 
u s t a w a  w p rzen ies ien iu  lub  o b c iąże n iu  w ła sn o śc i  p rzez  z a ­
d łu ż o n e g o ;  d o m n iem anie  to w cale  nie z a w is ło  od w yso k o śc i  
d łu g ó w , w arto śc i  m a ją tk u  p rz e k a z a n e g o ,  lecz s t w a r z a ją  je  
liczne okoliczności i z a w sz e  n a le ż y  od zd a n ia  są d u  ła w n i­
czego, k tó r y  n a  w n io sek  sę d z ie g o  w k a ż d y m  w y p a d k u ,  
zw łaszcz a ,  g d y  d łu żn ik  resztę  p o z o sta łą  m a ją tk u  o d d a ł  n a  
u m o rzen ie  d łu g u , m a ustalić  istotę i z a m ia r  p o k r z y w d z e n ia  
w ierzy c ie l i  p rzez  sp rz e d a ż  rz e c z y  p o p rzed n io  n a b y te j .



Tłumaczenie umów.

P r z y s tę p u ją c  do t łu m aczen ia  u m o w y , m usi się o d d z ie l­
nie oceniać  w y g lą d  jej z e w n ę trz n y  i w y g lą d  w e w n ę trz n y ,  
czyli  o sn o w ę ;  a zatem  odd zie ln ie  m usi się u w z g lę d n ić  i o ce­
nić, czy  u jęto  j ą  w fo rm ę  d o k u m en tu  p rz e p isa n ą ,  z a o p a ­
trzono pieczęcią  stron, czy  też sp isa n o  j ą  j a k o  d o k u m en t  
p r y w a tn y .  O koliczność  ta ty lk o  w y ją tk o w o  w p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  może r o z s t r z y g a ć  o w ażno śc i  u m o w y , n ig d y  atoli 
nie m oże i p ra w id ło w o  nie o rz e k a  o je j  w artośc i  w e w n ę trz ­
nej — o osnow ie . U m o w a  k a ż d a  u sta la ,  p o r z ą d k u je  s to su n ki 
p ra w n e  m iędzy  stronam i, t łu m aczenie  je j  m usi b y ć  za w sz e  
je d n a k ie ,  tudzież jednetni i temi sam em i z a sa d a m i m u sz ą  się 
k ie r o w a ć  ta k  są d  z w y k ły ,  j a k  s łu s z n o ś c io w y ; żaden  z nich 
nie m oże w y k ła d a ć  p o sta n o w ie ń  u m o w y  tak, a b y  m y śl  
i z a m ia r  stron zm ien ia ł  lub  w y p a c z a ł ,  p o n iew aż  nie są d u  
rze czą  z a m ia ry  i cele uzupełn iać , w z a s tę p stw ie  stron  d z ia ­
ła ć  nie może.

Celem  tłu m aczen ia  u m o w y  je s t  s tw ierd z en ie  isto ty  
w z a je m n e g o  p o ro z u m ien ia  się stron, ich w ła śc iw e g o  z a m ia ru  
i woli lub  też zn aczen ia  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h :  j a k  jo 
rozum ieli  i co chcieli p rzez  nie w yra z ić .

Is to tę  w z a je m n e g o  p o ro z u m ien ia  się stron  u s ta la  się 
ze z w ią z k u  i lo g icz n e g o  zn aczen ia  p o sta n o w ie ń  u m o w n y c h .  
W tym  celu  k ie ro w a ć  się m usi t łu m aczący ,  j a k o  w ytyczn ym i,  
n a stę p u ją c e m i z a s a d a m i :

1) Z n a cz e n ie  p o je d y n c z y c h  p o sta n o w ień  m a się tak 
t łu m aczyć , a b y  j a k  n a jb a rd z ie j  p o d t r z y m y w a ły ,  a nie 
o b a la ły  is to tn ą  o sn o w ę  u m o w y .

2) S tro n o m  rozch od z iło  się  p r z y  sp isa n iu  u m o w y
o s tw ierd z en ie  rz e c z y w is te j  sw e j woli i za m iaru , nie zaś  
je j  za k ry c ie ,  p rz y s ło n ię c ie  s łow am i.

3) Z  k i lk u  znaczeń  s ło w a  u ż y te g o  n a le ż y  w y b r a ć  n a j ­
z w y k le jsz e ,  n a jp o to czn ie jsze ,  n a jb a r d z ie j  utarte , p o n ie w a ż  
o g ó ł  sp o łe c z e ń stw a  sk ła n ia  się do p ro s to ty  p o s tę p o w a n ia ;  
d a lsz e  znaczen ie  s ło w a  w ó w c z a s  d o p iero  p r z y jm o w a ć  n a ­
leży, g d y  u ta r te  sp rz e c iw ia ło b y  się se n so w i u m o w y , a z a w sz e  
n a le ż y  pam iętać , że n a jw a ż n ie js z y m  celem  d o c ie k ań  je s t  
w o la  stro n  k o n tra k tu ją c y c h .
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T r u d n ie js z ą  znacznie  s p r a w ą  je s t  w y b a d a n ie  z a m ia ru  
stron i p ię trz ą  się tutaj trudn ości  w m iarę  tego, j a k  s tro n y  
ch c ia ły  s ło w a m i s w o ją  rz e c z y w is tą  wolę p rzys ło n ić .  P r a w i ­
deł ża d n ych , śc iśle  rzecz biorąc, nie m ożna k u  tem u celowi 
podać, c h y b a  tylko, że m o żna do tej s p r a w y  p rz y s tą p ić  
d o p iero  po  u sta le n iu  istotnej o s n o w y  u m o w y, a d o jść  przez  
w n io sk o w a n ie  z całości.

B a c z y ć  p r z y  tem w n io sk o w a n iu  n a leży , a b y  ca ła  u m o w a  
nie b y ła  p rz e c iw n ą  z d ro w e m u  ro z są d k o w i,  a k a ż d e  p o s ta ­
n ow ien ie  m usi b y ć  ce low e i mieć znaczenie, tak  sam o  dla 
siebie , j a k  i j a k o  część u m o w y , a nadto  m usi z o sta w a ć  
w lo g icz n ym  zw iązku .

Z a s a d ą  w a ż n ą  jest, że o b o k  u m o w y  p isem nej nie m o g ą  
o b o w ią z y w a ć  żad n e  ustne u z u p e łn ien ia  ró w n o cz eśn ie  lub  
p rzed  sp isa n iem  u m ó w io n e ;  w o b ec  o g ó ln e g o  o b o w ią z k u  
u tw ie rd z e n ia  u m ó w  p rzed  m em o ra n d u m ,1) m a ono je d n a k  
w A m e r y c e  b a rd z o  szczupłe  z a s to so w a n ie  i je d y n ie  ze w z g lę ­
du  n a  nieliczne u m o w y.

Wymogi umów poszczególnych.

O m ó w io n e  p o w y ż e j  w ym o g i,  o d n o sz ące  się do w sz e l­
k ich um ów , s ą  p o w szech n e m i i u z a s a d n ia ją  u m o w ę  ja k o  
t a k ą ;  o b o k  nich atoli są  je sz cz e  w y m o g i  w ła śc iw e  d la  u m ó w  
p o szcz egó ln ych , k tó re  je d y n ie  s p o ty k a m y  u  p e w n y ch , ja k o  
ich zn a m io n a  w ła śc iw e , ro d z ące  p e w n e  w y łą c z n e  p r a w a  
i o b o w iązk i.  C elem  o m ó w ien ia  tych że  m u s im y  z a ją ć  się  po- 
je d y n c z e m i u m o w am i.  Z a jm ie m y  się za tem :

K o n t r a k t e m  k u p n a  ( s p rz e d a ż y )  Contract oj sale, 

bill of sale, Sale of estate i t. p. Indenture.

P o w y ż e j  p o ru sz y łe m  w iele sp ra w , gdzie , j a k o  p o d ­
m ioty, w y s tę p o w a l i  k u p u ją c y  i sp r z e d a ją c y ,  atoli z m ałem i 
je d y n ie  w y ją tk a m i  s p r a w y  te d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  k o n ­
t ra k tu  k u p n a , p r a w id ło w o  o d n o sz ą  się one do w szelk ich  
u m ó w  d w u stro n n yc h ,  d la k tó ry c h  k o n tra k t  ten jest ,  że się 
tak  w yra ż ę ,  u m o w ą  z a sad n iczą ,  a  zatem  zm ie n iw sz y  je  o d ­
p o w ied n io  m a ją  z a s to so w a n ie  o g ó ln e ,  t. j. do w sze lk ich  
um ów.

’) Patrz str. 124 i nast.



Z n a m ie n n y m  i n a jw a ż n ie js z y m  w ym o g iem  k o n tra k tu  
k u p n a  je s t  u sta n o w ie n ie  zg o d n e  p rzed m io tu  k u p n a  i ceny  
k u p n a  (price, purchase moncy), czy li  w z a je m n e g o  św ia d c z e n ia  
w p ew n e j ilości p ie n ię d z y  a lb o  częśc iow o w ten sposób, 
a  częśc iow o w rzeczach  zam ien nych , k tó ry c h  w a rto ść  po d a n o  
w p ien iądzach .

D a lsze m i zn a m io n am i s ą :

W z a je m n a  za leżn ość  w y p ła t y  c e n y  i o d d a n ia  p r z e d ­
m iotu sp rz e d a ż y .

S p r z e d a ż  m oże b y ć  d o k o n a n ą  za  g o tó w k ę  lub  za z a ­
w ierzen iem  ceny. Je ż e l i  p r z y  u m o w ie  cza su  w y p ła t y  cen y  
nie oznaczono, ro z u m i się sp rz e d a ż  za g o tó w k ę ;  w ó w cz a s  
z a p ła ta  c e n y  i o d d a n ie  rz e c z y  s ą  czyn n o śc iam i rów nocze- 
snem i, b e z p o śre d n io  po sob ie  n a s tę p u ją c e m i i są  tak  ściśle  
zespolone, że n ie św ia d cz e n ie  p rzez  k t ó re g o k o lw ie k  z u m a ­
w ia ją c y c h  się p o w o d u je  ro z w ią z a n ie  z a w a r te j  u m o w y . 
W obec tego  m o żna m ów ić o w z a je m n e j  za leżności tych  
d w ó ch  sp ra w .

P r a w id ło w o  d o k o n u je  się k u p n a  za g o tó w k ę , czyli, że 
s p r z e d a ją c y  o d d a je  rzecz, a o d b ie ra  cenę u m ó w io ną , w y ­
p ła c a n ą  p rzez  k u p u ją c e g o  p r z y  i w chw ili  o d d a n ia  rz e c z y  
k u p io n e j.  N ie w yk lu c z o n e m  je s t  za w ie rz e n ie  rzeczy , czy li  
k u p n o  n a  k r e d y t  (na borg).

Z a w ie r z e n ie  c e n y  m oże b y ć  p r z y  z a w a rc iu  u m o w y  p o ­
stan o w io n e , a m oże też n a stą p ić  p r z y  je j  w y k o n a n iu ,  n a w e t  
d om niem aln ie , jeże li  s p r z e d a ją c y  o d d a je  rzecz d o b ro w o ln ie  
bez ja k ie g o k o lw ie k  za strz e ż e n ia  co do w y p ła t y  cen y  i w y ­
p ła ty  je j  n a tyc h m ia s to w e j  nie żąda, a n a b y w c a  nie d op u śc ił  
się  o sz u s tw a  celem n a b y c ia  p o s ia d a n ia .

T a k  w tym  w y p a d k u ,  g d y  za  z g o d ą  s p r z e d a ją c e g o  
o d p a d ł  w a ru n e k  ró w n o cz e sn e j  w y p ła ty ,  j a k  i p r z y  w y p ła c ie  
ró w n o cz e sn e j  ceny, przech od zi n a ty c h m ia s t  n a  n a b y w c ę  
w ła sn o ść  rz e c z y  k u p io n e j,  nie zaś, g d y  s p r z e d a ją c y  r ó w n o ­
czesne j w y p ła t y  c e n y  w y c z e k iw a ł ,  a je j  n a b y w c a  o d m ó w ił  
lub  od niej się  p o d stęp n ie  u c h y li ł  p rz e d  od d an iem . To  po­
w o d u je  ro z w ią z a n ie  u m o w y  p ierw o tn e j  i s p r z e d a ją c y  m a 
p r a w o  ż ą d a ć  z w ro tu  rz e c z y  o d d an ej.



P o d o b n ie  u k ła d a ją  się stosunki,  g d y  w edle  u m o w y  
m iał k u p u ją c y  cenę za b ez p ie czy ć  lub u m o rz y ć  w ekslem , 
jeże li  g o  od tego  nie u w o ln i s p r z e d a ją c y .  W  tym  raz ie , j a k  
i p r z y  za w ie rz e n iu  ceny, m oże za strz ec  sobie  s p r z e d a ją c y  
w ła sn o ść  rz e c z y  sp rz e d a n e j  aż do w y p ła t y  ceny, je j  z a b e z ­
p ieczen ia  lub u m o rzen ia , a w ó w c z a s  sp rz e d a ż  u w a ż a  się za 
w a ru n k o w ą .

P r a w a  te sp r z e d a ją c e g o  s łu żą  mu przeciw  w ie rz y c ie ­
lom k u p u ją c e g o  i je g o  n a b y w c o m  aż po chw ilę  spe łn ien ia  
w a ru n k u , nie zaś przeciw  n a b y w c y  p ie rw sz e g o  k u p u ją c e g o  
po sp e łn ien iu  w aru n k u .

W edle u s t a w y  S taki te of Frauds n ie m oże u m o w a  ustn a  
o b o w ią z y w a ć  o b o k  p isem nej,  d la te g o  też w sze lk ie  z m ia n y  co 
do czasu  św ia d c z e n ia  m o g ą  b y ć  d o k o n a n e  je d y n ie  pisem nie.

O d d an ie  rz e c z y  m a n a stą p ić  do r ą k  k u p u ją c e g o ;  z r ó w ­
n ym  sk u tk ie m  atoli może j ą  o d e b ra ć  j e g o  z a s tęp ca  lub s łu ­
żący, jeże li  nie w yk lu cz o n o  ich w um owie , n iem niej też 
p rz e w o ź n ik  lub  k a p ita n  okrętu , jeże li  rz e c z y  s p rz e d a n e  
m u sz ą  b y ć  p rzes łan e ,  i o d d an ie  takie  p rzen o si  n a  k u p u ją ­
cego  w ła sn o ść  rz e c z y  b e zzw ło czn ie ;  nie n a ru sz a  to w sz a k ż e  
p r a w  sp rz e d a ją c e g o ,  a b y  z a t rz y m a ł  rz e c z y  w drodze, jeżeli 
m u to p r a w o  p r z y s łu g u je  z u s ta w y .  T e  sam e sk u tk i  p o c ią g a  
za  so b ą  n a d a n ie  rz e c z y  z p rz e k a z e m  a d r e s o w y m  do n a ­
b y w c y ,  w y ją w s z y ,  jeże li  u m ó w io n o  in n y  sp o só b  p rz e s ła n ia ,  
bo w ó w c z a s  w ła sn o ść  i o d p o w ie d z ia ln o ść  za rzecz p o z o s ta ją  
p r z y  s p r z e d a ją c y m , j a k  d łu g o  zo sta je  w r ę k u  p rz e w o ź n ik a .
O n ad a n iu , o d d an iu  p rz e w ó ź c y  lub o d d a n iu  z a s tę p c y  k u ­
p u ją c e g o ,  m a s p r z e d a ją c y  k u p u ją c e g o  zaw iad om ić , a n ad to  
u b e z p ie cz yć  rzecz n a  czas  t rw a n ia  p rzew ozu .

W wielu w y p a d k a c h  m oże n a stą p ić  je d y n ie  o d d an ie  
rz e c z y  p ra w n e  — sym b o liczn e  — przez  o d d a n ie  k lucza  od 
sk ład u , gd z ie  rze czy  z łożon o; p rz e p isa n ie  w k s ię d z e  s k ł a ­
do w ej lu b  o k rę to w e j  n a  imię o d b io r c y ;  w ręczenie  p o tw ie r ­
dzenia , w y d a n e g o  przez  za rz ą d c ę  s k ła d u  i t. p. O d d an ie  to 
r ó w n a  się pod w zg lęd em  p r a w n y m  o d d a n iu  rz e c z y w is te m u  
(z w yk łe m u , fizycznem u), jeże li  rzecz n a b y t a  nie m oże b y ć  
f iz y cz n ie  o d d an ą , n. p. sk ła d  wina, k o p a ln ia ,  kam ien io łom , 
okręt,  trzo d a  i t. p.



O d d an ie  rz e c z y w is te  z a s tę p u je  ró w n ież  polecenie  d o ­
zo rcy  sk ład u , a b y  rzecz w y d a ł  n a b y w c y ;  zm ia n a  z n a k ó w  
na o p a k o w a n iu ,  a n a w e t  w ręcze n ie  w zo ru  (prób y) , jeżeli  
p rzed  o p ła tą  cła o d d a n ie  rz e c z y  nie m óg ło  nastąp ić .

W  k a ż d y m  ra z ie  m usi n a b y w c a  u z y s k a ć  w ła d z tw o  nad 
rz e c z ą  n a b y tą ,  a b y  o d d an ie  u z n ać  za  p r a w n ie  sk u te cz n e ;  
w sk u te k  tego zb ytecznem  będzie  o d d a w a n ie  rzeczy , jeżeli  
n a b y w c a  p o stę p u je  ju ż  z n ią  tak, j a k  z w y k ł  p o s tę p o w a ć  
właściciel, czyli, że p o s tę p o w a n ie  j e g o  r ó w n a  się co do sk u t­
k ó w  p r a w n y c h  w ła d z tw u  nad rzeczą. Z tego  p o w o d u  sam o 
w y b r a n ie  i od łożen ie  rzeczy , a n a w e t  za m ó w ien ie  p o s łu g a ­
cza, a b y  je  odniósł, nie w y s ta rc z a ,  jeże li  n a b y w c a  nie o t r z y ­
m ał  ró w n o cz eśn ie  sp isu  rz e c z y  n a b y ty c h  (bill of parells) lub 
rach u n k u , a lbo  jeże li  nie u m ó w ił  się o cza s  z a p ła ty  cen y  
lub  nie w rę c z y ł  s p rz e d a ją c e m u  p o tw ie rd z e n ia  n a  cenę o f ia ­
ro w a n ą ,  a lbo  w o g ó le  nie n a s tą p i ła  z g o d a  co do w y p ła t y  
ceny .

W y m o g ó w  tych, u św ię c o n y c h  z w y c z a je m , nie p rz e ­
s t r z e g a  się atoli z b y t  śc iśle  z p o w o d u  n a d e r  s z y b k o  p ły ­
n ącego  o b ro tu  h a n d lo w e g o  i rze te ln ośc i  k u p ieck ie j ,  k tóre  
w p r o w a d z a ją  o d d an ie  d o m n iem a n e  i pozorne , o ra z  u ś w ię ­
c a ją  zasad ę ,  że n a b y w c a  m oże się w sk u te k  p e w n y c h  c z y n ­
ności, n. p. sa m e g o  o z n a cze n ia  rzeczy ,  w yd z ie len ia  i t. p., 
u w a ż a ć  za  ich w łaściciela , jeże li  tego d o m n iem a n ia  nie o b a la  
u d o w o d n io n e  p rzec iw ień stw o , n. p. o d m o w a  w y d a n ia  p rzed  
z a p ła tą  cen y  i t. p.

W edle  u s ta w y  Statute of frauils u w a ż a  się b r a k  o d d a n ia  
p o s ia d a n ia  za do w ó d  (nie je d y n ie  dom n iem anie) oszustni- 
cze g o  dz ia łan ia , p o n ie w a ż  o d d a n ie  je s t  is to tną częśc ią  u m o ­
w y ,  a raczej je j  w y k o n a n ia ;  w y ją t e k  j e d y n y  d o p u sz cza n o  
p r z y  s p r z e d a ż y  p rzez  p r z e t a r g  p u b licz n y  rz e c z y  z a g r a ­
b ionych.

G d y  u s t a w y  a m e r y k a ń s k ie  p rz e p is y  tej u s t a w y  z a sto ­
s o w a ły  do p rzen ies ień  rz e c z y  n ieru ch om ych , w y p o w ie d z ia ły  
zasad ę , że k o n t r a k t  sp rz e d a ż y ,  j a k k o lw ie k  b e z w a r u n k o w y ,  
z a w a r to  celem o b e jśc ia  u s ta w y ,  jeże li  p rzen ies ien iu  nie to­
w a r z y s z y ło  o d d an ie  p o s ia d a n ia ;  jeże li  atoli z ja k ic h  p o w o ­
d ó w  m iało  p o s ia d a n ie  p o zo stać  n a d a l  p r z y  s p rz e d a ją c y m ,



w y m a g a ły  s tw ie rd z e n ia  tego  w um owie , ja k o te ż  u s p r a w ie ­
d liw ie n ia  i u z asa d n ie n ia .

W iele u s ta w  s ta n o w y c h  (M assach u ssetts ,  Maine, N ew  
H a m p sh ire ,  T enn essee , A la b a m a , G e o r g ia  i M ississippi)  
w y m a g a  w p isa n ia  takich  u m ó w  do a k tó w  s e k r e ta r z a  m ie j­
sk iego , jeże li  m a ją  b y ć  w ażnein i w o b e c  w ierzycie l i ,  g d y  
w M issouri  są  w p ro s t  n iew ażnem i, jeże li  w p isu  nie u s k u ­
teczniono.

K a ż d e m u  o d d an iu  m usi t o w a r z y s z y ć  z a m ia r  p rz e n ie ­
s ien ia  w łasności,  a o d p o w ia d a ć  p rz y ję c ie ,  o b ję c ie  w p o s ia ­
da n ie  z za m iarem  n a b y c ia  w łasno śc i,  cze g o  nie m o ż n a  d o ­
p a t r y w a ć  się w p r z y ję c iu  to w a ru  z a k u p io n e g o  w edle  w z o ru  
p rzed  obejrzen iem .

Je ż e l i  k u p u ją c y  bez p o w o d u  u z a sa d n io n e g o  o d m a w ia  
p r z y ję c ia  to w aru , nie m oże s p r z e d a ją c y  sp o k o jn ie  i o b o ­
jętn ie  się z a c h o w y w a ć ,  lecz po  z a w ia d o m ie n iu  o sw ej g o ­
tow ości św ia d c z e n ia  i w e z w a n iu  o z a p ła tę  ceny , m a sp rz e d a ć  
rzecz w d ro d ze  p rz e ta rg u ,  a k u p u ją c e g o  p o c ią g n ą ć  do o d ­
p o w ied z ia ln o śc i  za  różn icę  m ię d z y  ceną u z y s k a n ą  a ceną 
u m ó w io n ą  p r z y  s p rz e d a ż y .

Inne prawa sprzedającego i kupującego.

P o w y ż e j  w spo m nia łem , że n a d a n ie  rz e c z y  n a  pocztę 
lub  okręt, o d d an ie  je j  p rz e w o ź n ik o w i  i t. p. r ó w n a  się o d ­
d a n iu  je j  k u p u ją ce m u , lecz je d y n ie  r ó w n a  się, a nie z a s tę ­
p u je  od d an ia ,  p ó k i rz e c z y  nie o d e b ra ł  u p ra w n io n y ,  p on ie­
w aż s p r z e d a ją c y  m oże w s trz y m a ć  w y d a n ie  lub  o d w o ła ć  je, 
jeże li  s p rz e d a ł  z a w ie r z a ją c  cenę. P r a w o  to —  the right of 

stoppagein transita — je s t  ró w n o rz ę d n e  i co do isto ty  p o d o b n e  
p r a w u  z a s ta w u  u s ta w o w e g o  p rzez  z a trz ym a n ie ,  w y k o n y w a ­
nemu, the right of Hen, k tó re  u św ię c a  p r a w o  z w y c z a jo w e ,  
a d a je  się w yk o n ać , p o k ą d  s p r z e d a ją c y  nie utrac ił  p o ­
s ia d a n ia .

Z  p r a w a  tego  s p r z e d a ją c y  k o r z y s t a  celem  z a b e z p ie ­
czen ia  cen y  k u p n a  i nie w y k lu c z a  ono p r a w a  d o m a g a n ia  
się  z a p ła ty  ceny, n a w e t  g d y b y  z a ż ą d a ł  z w ro tu  rzeczy . Nie 
m oże za ś  k o r z y s t a ć  z tego  p ra w a ,  jeżeli p r z y ją ł  w e k se l  za 
cenę k u p n a  i p o z b y ł  g o  przez żyro , a lbo  g d y  p r z y ją ł  z a ­



bezp ieczen ie  c e n y ;  niem niej też w y k lu c z a  j e :  1)  w ręczenie  
p rzez  s p r z e d a ją c e g o  k u p u ją c e m u  k lucza  od sk ład u , 2) o d ­
dan ie  p rz e k a z u  p r z e s y łk o w e g o  n a b y w c y ,  sp isu  rz e c z y  (bill 

of pnrcells) i polecenie  z a r z ą d c y  sk ład u , a b y  mu je  w yd a ł.
N a p rz e c iw  tego  p r a w a ,  s łu ż ą c e g o  sp rz e d a ją c e m u , w y ­

s tę p u ją  p r a w a  n a b y w c y ,  k tó re  znów  w y k lu c z a ją  je g o  p r a w a  
w s trz y m a n ia  p o s y łk i :  1 )  za p łac en ie  p rzez  k u p u ją c e g o  s k ła ­
d o w e g o ,  2) z a ż ą d a n ie  od z a r z ą d c y  s k ła d u  w y d a n ia  rzeczy , 
tudzież 3) w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  czyn n o śc i  r ó w n o z n a c z ­
n ych  z w ła d ztw em  n ad  rze czą  n a b y tą .  P ie r w sz ą  ta k ą  c z y n ­
n ością  b ę d z ie  o d sp rz e d a ż ,  czy li  d a lsz a  sp rz e d a ż  rze czy  
n a b y ty c h  z w ręczen iem  ró w n o cz esn e m  p r z e k a z u  n a d a w c z e g o  
(bill oj loading), jeże li  s p r z e d a ż y  d o k o n a n o  w d o b re j  w ierze  
za o d p ła tą  w a r to śc io w ą  p rzez  z a ż y r o w a n ie  p r z e k a z u  na 
n a b y w c ę .  P r z e k a z  atoli m usi n a d a w a ć  się do p rzen ies ien ia  
na o so b ę  n a b y w c y  d ru g ie g o  w ażn ie  i u czciw ie  (fairly and 

honcstly) i inne okoliczności t o w a r z y s z ą c e  p rzen ies ien iu  m u ­
szą  w y k lu c z a ć  p o d e jrz e n ie  o sz u stw a , g d y ż  w ra z ie  p r z e ­
c iw n y m  u z n a je  się p r a w o  s p r z e d a ją c e g o  (w strz y m a n ie  w y ­
d a n ia )  za siln ie jsze .

Formy kontraktów.

P rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  n ieru ch om ej d o k o n u je  się p r a ­
w id ło w o  n a  z a sa d z ie  deed lub indenture, w k tó r e g o  fo rm ę  
u jm u je  się  ta k  sp rz e d a ż  w ła ś c iw ą  (sale) j a k  i w sze lk ie  s p o ­
s o b y  z a s tę p u ją c e  sp rzed a ż .  D o tych  sp o so b ó w  za stęp cz ych  
n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  Quit-claim-dced, Groundrent-deed i deed 

a release tudzież assignojmcnt i bill of sale.

Z o s t a w ia ją c  o m ó w ien ie  s p r a w y  sa m e g o  deed n a  później, 
z a jm ę  się  o s n o w ą  sa m ą  d o k u m e n tu  sp rz e d a ż y .

Assignment n a le ż y  u w a ż a ć  o b o k  z w y k łe g o  k o n tra k tu  
k u p n a  za  fo rm ę  n a jo g ó ln ie js z ą ,  p o n ie w a ż  u z a s a d n ia  p r z e ­
n ies ien ie  w sze lk ie j  w o g ó le  w ła sn o śc i  tak  ru ch o m ej j a k  n ie­
ru ch om ej, bez w z g lę d u  n a  to, czy  je  s p r z e d a ją c y  p o s ia d a  
lub  nie. R ó w n ie ż  o g ó ln e  z a s to so w a n ie  m a Quit-claim deed, na 
z a sa d z ie  k tó r e g o  d o k o n u je  się p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  za 
p o m o cą  zrz ecze n ia  się  w sze lk ich  p r a w  do rz e c z y  p o z b y w a -  
nej, p o d o b n ie  j a k  w d o k u m en cie  release, k tó re  w pojęciu



u sta w o w e m  u z a s a d n ia ją  przen ies ien ie  w sze lk ie j  w łasno śc i  
n ieruch om ej bez w sze lk ie j  p oręk i,  o ile p ra w  ro sz czo n ych  
nie w y k lu c z a ją  p rzec iw n e  (adverse) p r a w a  o so b y  trzecie j , p o ­
s ia d a ją c e j  p rzed m io t  k o n trak tu .  R ó w n e  s ta n o w isk o  z a jm o ­
w a ły  Groundrent-deeds, k tó ry c h  p rzedm io tem  w ła ś c iw y m  b y ło  
(po dzień 22 k w ie tn ia  1850) o d d an ie  n ieruch om ości o so ­
bie trzeciej na p ew ien  cza s  lub  n a  w ieki ( ja k  w P e n n sy lv a n i) ,  
z o b o w iązk iem  p ła cen ia  c z y n sz u  (renty). W ro k u  w yż e j  p o ­
d a n y m  u z n an o  u s ta w o w o  w sze lk ie  s to su n k i p ra w n e ,  p o ­
w sta łe  n a  z a sa d z ie  tych  um ów, za w yk u p n e .

Mniej ogólnem  za sto so w a n ie m  c iesz y  się bill of sale, 

k t ó r y  je d y n ie  w edle  p r a w a  m o rsk ie g o  u z a s a d n ia  p r z e p is a ­
nie  p r a w a  w ła s n o ś c i . o k rę tu  sp rz e d a n e g o ,  p o n ie w a ż  może 
b y ć  u ż y ty ,  g d y  przedm io tem  s p r z e d a ż y  są  b ą d ź  rze czy ,  w y ­
szczegó ln io n e  w sp is ie  d o łączon ym , b ą d ź  p r a w a  i ro sz cze­
nia p raw n e .

Dobrowolne ustępstwo majątku (The voluntary assignment).

W S ta n a ch , n ie p o s ia d a ją c y c h  u s t a w y  o u p ad ło śc iach , 
z a s tę p u je  u stę p stw o  czyli p rz e k a z  m a ją tk u  o g ło sz en ie  u p a d ­
łości (commission in bancrnpty) i je s t  on ro d z a je m  p r z y m u s o ­
w e g o  p o s tę p o w a n ia  (e gze k u c ji)  d la  w ierzycie l i .  P r z e n ie s ie ­
nie to w łasno śc i  w p o w ie rz e n iu  (in trust) celem u m o rzen ia  
d łu g ó w  je s t  w ażne , j a k o  o p a rte  n a  od p łac ie  w a rto śc io w e j ,  
jeże li  o b e jm u je  w sz y s tk ic h  w ierzycieli ,  w s z y s tk ie  d łu g i i c a ły  
m a ją te k  d łużn ik a .

Nie w yk lu cz o n e m  je s t  w y sz c z e g ó ln ie n ie  je d n e g o  z p o ­
śró d  w ierzyc ie l i  p r z y  tego  r o d z a ju  p rzek az ie ,  o w sze m  n a ­
w et m ożliw em , jeże li  tem u nie sp rz e c iw ia  się  u s ta w a  lub  
p r a w a  n a b y te  przez  in n ych  w ierzycie li .  W yszcz eg ó ln ien ie  
tak ie  dopu szcza  u s ta w a  N o w e g o  Jo r k u ,  w y k lu c z a ją  n ato m iast  
u s t a w y  in n ych  S ta n ó w , o d m a w ia ją c  ró w n o cz eśn ie  tego  r o ­
d z a ju  p rz e k a z o m  w ażno śc i  (N ew  J e r s e y ,  G e o rg ia ,  Ohio 
i P e n n s y lv a n ia ) ;  u s t a w y  n ato m iast  M a ssa c h u sse tts  i C o nnecti­
cut nie w y k lu c z a ją c  p rz e k a z u  m ają tk u , w p r o w a d z a ją  w je g o  
m ie jsce  p r z y m u s o w y  ro z d z ia ł  m a ją tk u  d łu ż n ik a  n ie w y p ła ­
calnego , w o b e c  czego  w ysz cz e g ó ln ie n ie  je d n e g o  w ie rz y c ie la  
je s t  dość w ątp liw em .



W sz y s tk ie  u s ta w y  w y m a g a ją  do w aż n o śc i  p rz e k a z u  
s p isa n ia  d o k u m en tu  w fo rm ie  dred i z a p ro to k ó ło w a n ia  te­
goż w urz ęd z ie  se k re ta rz a ,  u rz ę d u ją c e g o  w m ie jscu  za m ie­
s z k a n ia  d łu żn ik a , lub gd z ie  z n a jd u je  się m ają tek ,  g d y  u stę ­
p u ją c y  m ie sz k a  za g r a n ic ą  Stanu . W inno niem b y ć  m iejsce, 
gd z ie  leży  n ieruch om ość g łó w n a , p o n ie w a ż  w ra z ie  p rz e ­
c iw n ym  je s t  n ie w a ż n y  w o b e c  w ierzyc ie l i  i p ó ź n ie jsz e g o  p o ­
z b yc ia  n ieruchom ości,  g d y  n a b y w c a  o u stęp stw ie  nie w iedział.

U stę p stw o  m usi b y ć  d o k o n a n e  za  zg o d ą  w ierzycie li ,  
a sp rzec iw  (attachmoit) w ie rz y c ie la  n ieu czestn icząceg o  p r z y  
p r z e k a z ie  p o z b a w ia  g o  m ocy  o b o w ią z u ją c e j .  P rz y z w o le n ie  
atoli nie p o trz e b u je  b y ć  w y ra ź n ie  d anem  w chw ili  p r z e ­
kazu , m oże b y ć  sku teczn ie  za stą p io n e  p rzez  p rz y ję c ie  u d z ia łu  
po p rz e k a z ie  d o k o n a n y m . Z a  p rz y z w o le n ie  u w a ż a  się r ó w ­
nież, o b o k  p r z y ję c ia  u d z ia łu  w p rzek az ie ,  także  z a n ie c h a ­
nie s p rz e c iw u  przez  n ieu czestn iczącycli  lub  n ieob ecn ych  
w ierzycie l i ,  jeże li  sam  p rz e k a z  b y ł  w aż n ym .

U stę p stw o  m usi o b e jm o w a ć  c a ły  m a ją te k  d łu ż n ik a  
prócz  sp rz ę tó w  d o m o w y c h  i no co d z ien n ego  u ż y tk u  s łu ż ą ­
cych w w arto śc i  300 doli., k tó re  d łu ż n ik  m oże sob ie  w y ł ą ­
czyć  k a ż d e g o  czasu, j a k o  homestead.

W  c ią g u  dni 30 po zezn an iu  d o k u m en tu  u s tę p s tw a  
m usi d łużn ik  sp o rz ą d z ić  w u rz ęd z ie  s e k r e ta r z a  sp is  f invcn- 

tory) m a ją t k u  i s tw ierd z ić  je g o  p r a w d z iw o ś ć  p rzez  afftdmit, 
a n ad to  zezn ać  zap is  p o ręk i  (hond of assignee), p o d p isa n y  przez  
n iego  i poręczycie li ,  u z n a n yc h  przez sąd  za odpow ied nich .

M a ją te k  u s tą p io n y  m a b y ć  u ż y ty  n a  u m o rzen ie  d łu ­
g ó w  (z a sp o k o je n ie  w ierzycieli) , w sk u te k  tego  p r a w id ło w o  
n a z y w a  się assignmmt for the henefU of creditors. M iędzy  wie­
rzyc ie lam i p ie rw s z e ń s tw o  p r z y s łu g u je  n a leżn ośc io m  ro b o t­
n ik ó w  i rz e m ie ś ln ik ó w  do w y so k o śc i  200 d olarów .

W  dokum encie , s tw ie r d z a ją c y m  u stęp stw o  m a ją tk u  nie 
m ożna za m ieszcz ać  p o sta n o w ień , k r z y w d z ą c y c h  w ierzyc ie l i  
lub u k r ó c a ją c y c h  ich p r a w a ,  np. że u d z ia ł  n a le ż n y  w ie r z y ­
cielow i m a b y ć  w y d a n y  d łużnik ow i, je ż e l ib y  do p e w n e g o  
cza su  nie zw oln ił  d łu ż n ik a  z pod o d p o w ie d z ia ln o śc i  za długi, 
ró w n ież  nie m oże p r z y z n a w a ć  d łu ż n ik o w i ani w ła d z y  nad 
w ierzyc ie lam i, ani ża d n ych  k o rz y śc i  z m a ją tk u  u stąp io n eg o ,



prócz re sz ty ,  n ie w y c z e rp a n e j  sp ła ta m i w ierzyte ln ośc i .  N ie ­
mniej też p rz e k a z  ten nie m oże z a w ie ra ć  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
żeń lub  postan o w ień , k tó re b y  w ątp ić  k a z a ły  w d o b r ą  w ia rę  
lub w z b u d z a ły  sam e p rzez  się p o d e jrz e n ie  osz u stw a .

Je ż e l i  w ja k im k o lw ie k  w zg lęd z ie  n a ru sz o n o  te w y m o g i  
u s ta w o w e  w aż n o śc i  p r z e k a z u  m a ją tk u ,  za licza  się  go  do 
um ó w  oszustn iczych .

W z w ią z k u  z tem w spo m n ie ć  n a leży ,  że u s t a w y  a m e ­
r y k a ń s k ie  z n a ją  o b o k  tych  p r z e k a z y  w  fo rm ie  sk ró co n e j,  
k tó re  s w y m  w y g lą d e m  p r z y p o m in a ją  ż y r a  w ek slo w e . T ą  
fo rm ą  p o s łu g u ją  się, a b y  p rzen ieść  n a  w ła sn o ść  n a  p o w ie r ­
n ik a  w ierzyte lności,  p o ch o d zą ce  ze z o b o w ią z a ń  z bondu lub 
promissory note. K ó ż n ią  się one od ż y r a  tem, że p o d p is u je  je  
z e z n a ją c y  w p ie r w s z y m  ra z ie  w raz  z d w o m a  ś w ia d k a m i ;  
jeże li  zaś  w ierzy te ln o ść  pochodzi z promissory note, m oże 
p o d p isać  ta k ż e  sam  bez św ia d k ó w ,  lecz m usi w ó w c z a s  w y ­
p isa ć  » w yp łac ić  n a  zlecenie  NN«.

Sprzedaż w drodze przetargu (auction).

Z g ó r y  z a z n a c z y ć  m uszę, że tej s p r a w y  p rz e ta r g o w e j  
nie n a le ż y  z e sta w ia ć  ze s p r z e d a ż ą  p r z e ta r g o w ą ,  z a r z ą d z a n ą  
przez  są d  —  l ic y ta c ją  — u  n a s  z w y k łą .  J e s t  to zupełn ie  o d ­
m ien n a czy n n o ść  p r a w n a ,  w ła ś c iw a  p r a w u  a n g ie lsk ie m u ; 
je s t  to sp o só b  p rzen ies ien ia  p r a w a  w łasnośc i,  p r z y p o m in a ­
ją c y  s p rz e d a ż  d o b ro w o ln ą  w d ro d ze  p r z e t a r g u  publiczn ego .

C enę o z n a cz a  nie p o ro z u m ien ie  się k u p u ją c e g o  i s p rz e ­
d a ją c e g o ,  lecz o św ia d c z e n ie  się  k u p u ją c e g o  n a  p r o p o z y c ję  
u rz ę d n ik a  lub  p o ś r e d n ik a  z w a n e g o  auctioner i u t rz y m a n ie  się 
p r z y  niern w obec  in n ych  k u p u ją c y c h ,  k tó r z y  m a ją  p r a w o  
j ą  p o d b i ja ć  — o f ia r u ją c  w ięcej. S p r z e d a ją c y  n a d a l  m a nie- 
ty lk o  rzecz s p r z e d a w a n ą  w d ro d z e  p r z e t a r g u  w sw e m  p o ­
s iad an iu , lecz ró w n ie ż  w sze lk ie  k o r z y śc i  i p r a w a  ( interest) 
p ły n ą c e  z p o s ia d a n ia  tego. J e g o  to p r a w o  je s t  sw oistem  
(w łaśc iw em ) p r a w e m  w ła sn o śc i  (spccial property) rzeczy ,  ob ok  
k tó re g o  p o s ia d a  p r a w o  z a s ta w u  u s t a w o w e g o  (Hen) za  cenę 
sp rz e d a ż y ,  a d o k o n u ją c y  s p r z e d a ż y  za s w o je  w y n a g r o d z e ­
nie i n a le ż y to ść  od sp rz e d a ż y .  S p r z e d a ją c y  m oże n a b y w c ę  
s k a r ż y ć  o cenę, bo  o d p o w ia d a  w y łą c z n ie  on w łaśc ic ie lo w i



za cenę, g d y  o d d a  n a b y w c y  rzecz z a w ie r z y w s z y  cenę, r ó w ­
nież o d p o w ia d a  za  dopełn ien ie  u m o w y  i s z k o d y  z n ie d o ­
p e łn ien ia  je j  p rzez  n a b y w c ę ,  n a  o d w ró t  zaś  o d p o w ia d a  n a ­
b y w c y  za rzecz sam ą, jeże li  m u nie w y ja w i  im ienia, d a ją ­
cego zlecenie sp rz e d a ż y .

R z e c z  ru c h o m a  s p r z e d a w a n a  m usi b y ć  o k a z a n ą ,  a n ie­
ruch om ość d o k ła d n ie  o p isan ą , w ra z ie  p rz e c iw n y m  n a b y w c y  
nie w iąż e  u m o w a , an i nie m oże b y ć  z m u szo n ym  do je j  w y ­
ko nania . J e ż e l i  o p isan ie  co do znam ion  z a sa d n ic z y c h  rz e c z y  
je s t  z g o d n e  z rz e c z y w is to śc ią ,  a n ie d o k ła d n o śc i  d o ty c z ą  j e ­
d yn ie  d ro b n y c h ,  n ie is to tn ych  m oże ż ą d a ć  w p e w n y c h  r a ­
zach n a b y w c a  o p u stu  z ceny. N ad to  do w aż n o śc i  s p r z e d a ż y  
w y m a g a  się u ro c z y s te g o  (fair) p r z e p r o w a d z e n ia  i p r a w a  
w a ż n e g o  (good title), tudzież w y k lu c z e n ia  w sz e lk ie g o  ta je m ­
n e go  w sp ó łd z ia ła n ia  uczestn iczących .

W obec tego  nie w olno  w ła śc ic ie lo w i rz e c z y  w y s t ę p o ­
w ać  w roli  k u p u ją c e g o ,  ani też p o d b i ja ć  (jpuffcr) cen ę ;  j a k ­
k o lw ie k  nie z a w sz e  s ą d y  u n ie w a ż n ia ły  s p rz e d a ż e  z tego  
pow odu , że w łaśc ic ie l  cenę p o d b ija ł ,  o rz e k a ją c ,  że je m u  się 
rozch odziło  o och ron ien ie  się  p rz e d  s t ra tą  i u z y s k a n ie  p r a w ­
dziw ej w artośc i ,  to z z a s a d y  p rzec iw n ie  się w y p o w ia d a ły ,  
szczegó ln ie , g d y  p r z y  s p r z e d a ż y  w y s tą p i ło  k i lk u  podbij  aczy. 
P r z y  sp rz e d a ż a c h  d o b ro w o ln ie  d o k o n y w a n y c h  p r z y s łu g u je  
w ła śc ic ie lo w i p r a w o  ż ą d a ć  od ło ż en ia  rz e c z y  d la  s ieb ie  lub 
od ro czen ia  s p rz e d a ż y ,  g d y b y  m ia ły  b y ć  rz e c z y  ja k ie  s p r z e ­
d a n e  niżej wartości.

N a b y w c ę  w iąż e  je g o  o ferta  co do c e n y  w ch w ili  p r z y ­
bicia  t a r g u  (hammcr domi), po  tę zaś  chw ilę  w olno m u p r z y ­
rz e c z o n ą  cenę odw ołać .

S p r z e d a ż  d o k o n a n ą  s tw ie rd z a ł  p r z e p r o w a d z a ją c y  d o k u ­
m entem  je d n o s t ro n n y m  deed poll lub  single deed, k tó ry m  się 
później za jm ie m y.

Kontrakt zamiany (Exchange of lands)

m usi się  u w a ż a ć  za p o k r e w n y  k o n tra k to w i  k u p n a ,  p o n iew aż  
p rzed m io t  je s t  tensam , a je d y n ie  cenę z a s tę p u je  o d d an ie  
innej rz e c z y  za rzecz  o t rz y m a n ą ,  i p ra w d o p o d o b n ie  z tej 
p r z y c z y n y  p o d ręcz n ik i  p r a w a  a n g ie ls k ie g o  i a m e r y k a ń s k ie g o



w cale  nie z a jm u ją  się zam ian ą , j a k o  czem ś odrębnem , 
a w n au ce  o św ia d c z e n iu  w za jem n em  w s p o m in a ją  o cenie 
p r a w ie  m im ochodem , z a jm u ją c  się w y łą cz n ie  w szelk iem i 
innem i w za jem n em i św iad czen iam i,  od w z a jem n ien iam i.

W y r a ź n ą  w z m ia n k ę  o k o n tra k c ie  z a m ia n y  z n a jd u je m y  
d o p iero  w t. zw. w zo ra ch  k o n tra k to w y c h  (Book of Forms).

W zór, z a w a r ty  w p o d rę cz n ik u  D u n lap a ,  odnosi  się j e ­
d yn ie  do z a m ia n y  nieruchom ości, je d n a k  s tąd  w nosić  nie 
m ożna, a b y  nie b y ła  d o p u sz c z a ln ą  z a m ian a  n ieruch om ości 
za ru ch o m e rze czy  i je d n y c h  ruch om ości za d ru g ie ,  j a k  
niem niej za dop łatą , celem w y r ó w n a n ia  w artości.

K o n tr a k t  zam ian y , w y c h o d z ą c  ze s ta n o w isk a  i p u n k tu  
w idzen ia  p r a w a  a n g ie lsk ie g o  i a m e ry k a ń sk ie g o ,  tudzież p o ­
m ieszczen ia  g o  p rzez  D u n la p a  m ięd z y  w z o r y  k o n tra k tó w  
k u p n a  — m usi się oceniać  śc iśle  w edle p r a w id e ł  r z ą d z ą ­
cych  k u p n e m -sp rz e d a ż ą ,  a to tem więcej, że u s t a w y  u z n a ją  
kon ieczn ość  tej sam ej p oręki,  jeże li  je j  się k o n t r a k t u ją c y  nie 
zrzekli.  P o n a d to  nie u z n a ją  ró ż n icy  z p o w o d u  w yso k o śc i  
d o p łaty ,  celem w y r ó w n a n ia  w arto śc i  rz e c z y  zam ien ionych , 
k tó ra  w p r a w ie  a u s tr ja c k ie m  r o z s t r z y g a  o tem, czy  k o n tra k t  
m a b y ć  u z n a n y  za  k u p n o  lub zam ianę. —  K o n tr a k t  ten 
z a w ie ra  się  w fo rm ie  mdenture lub  deed.

Darowizna (The Gift).

P rz e z  s ło w o  the Gift ro z u m ie  się z w y k le  d a ro w izn ę ,  
m ięd z y  ż y ją c y m i  zd z ia łan ą ,  k tó r a  je s t  u m o w ą  z w y k łą  w y ­
k o n a ln ą ,  p o n iew aż  d a r o w u ją c y  n ieo d w o ła ln ie  w y z b y w a  się 
p r a w a  do rz e c z y  i w sw ej sz cz o d ro b liw o śc i  p rzen o si  j ą  n a  
d ru g ie g o ,  k tó r y  j ą  p rz y jm u je .  K a ż d a  d a ro w iz n a  w po jęc iu  
p r a w a  a n g ie lsk ie g o  b y ła  zu pełną , g d y  n astą p iło  oddanie, 
a w sze lk ie  p rzen ies ien ia  (n ad an ia ,  the grant) p o c z y tu je  się 
za u m o w y  s ta n o w cze  i w y k o n a ln e ,  p o n iew aż  o p ie r a ły  się 
na w z a jem n ej zgodz ie  i p o ro zu m ien iu  stron  co do p r a w a  
p rzen o sz o n eg o . D a r o w iz n y  m ięd z y  ż y ją c y m i  m o g ą  b y ć  ustne  
lub p isem ne, ob u  w a ru n k ie m  i cech ą w y r ó ż n ia ją c ą  je s t  
b ezzw łoczn a  i zu p ełn a  sk u tecz n o ść ;  p r z y  u stn ych  t o w a r z y ­



sz y ć  m usi d a ro w iź n ie  odd anie , k tó re  s ta n o w i n ie ty lk o  s i ln y  
i d o m n iem a ln y  d o w ó d  d a ro w iz n y ,  lecz p r a w n y  w y m ó g  w y ­
k o n a n ia .  C z czy  z a m ia r  i g o ło s ło w n e  p rz y rz e c z e n ie  w ła sn o śc i  
nie s tw a r z a ją  d a ro w iz n y ,  p o n ie w a ż  d a r o w iz n a  nie je s t  zu­
pełną, j a k  d łu g o  nie z o sta ła  w y k o n a n ą ;  spełn ien ie , konieczne 
do skuteczności,  za le ż y  za w sz e  od w y n ik u  ro z m y s łu  d a r o ­
w u ją c e g o .  W tych ra z a c h  sąd  s łu sz n o śc io w y  nie w k ro c z y  
i nie p r z y z n a  d a ro w iź n ie  sku teczności, p o n ie w a ż  je j  nią 
s t ro n y  nie w y p o s a ż y ły .

O d d an ie  nie m usi b y ć  rz e c z y w is te  (z rę k i  do rę k i  — 
manuał), m oże b y ć  p ra w n e m  (sym bolicznem ), szczególn ie , 
g d y  rz e c z y w is te  o d d an ie  je s t  n ie w yk o n a ln e ,  n. p. p r z y  p ie­
n iądzach , z łożon ych  w b a n k u  (m oże n astąp ić  o d d an ie  przez  
w ręczen ie  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e j) ,  p r z y  trzodzie  (p ew n e 
czynności,  w yż e j  om ó w io ne) i t. p.

O dm iennie  k sz ta ł tu je  się s p r a w a  p r z y  d a ro w iz n a c h  
p isem nie  z d z ia ła n y c h ;  tutaj koniecznem  je s t  stw ierd z en ie  
s ta n o w cz e  p rzed m io tu  d a ro w iz n y ,  a p o ro z u m ien ie  się  stron 
ostateczne, w y r a ż a ją c e  się w zg o d n em  w y r a ż e n iu  sw ej  woli 
w d o k u m en cie  s p isa n y m , d o p e łn ia  resz ty ,  c h o ćb y  n a w e t  
o d d a n ie  nie nastąp iło .

D a r o w iz n a  zu p e łn a  i sp e łn io n a  p rzez  sp isa n ie  d o k u ­
m entu a lb o  o d d an ie  p rzed m io tu  je s t  n ie o d w o ła ln ą  i s tro n y  
b e z w a r u n k o w o  o b o w iązu je .

M oże atoli b y ć  z a czep io n ą  i u n ie w a ż n io n ą  p rzez  w ie ­
rzyc ie l i  d a ro w u ją c e g o ,  jeże li  je s t  n a  ich sz k o d ę  zd zia łan ą ,  
a lb o  jeże li  d a r o w u ją c y  b y ł  n iezd o ln y  do zd z ia ła n ia  d a r o ­
w iz n y  lub  zo sta ł  p o d stęp n ie  n a k ło n io n y m  do je j  zeznania. 
In n y c h  p o n ad to  p o w o d ó w  u n ie w a ż n ie n ia  p r a w o  a n g ie lsk ie  
nie uznaje .

Z a s a d y  te p r z y ję ły  w s z y s tk ie  u s t a w y  s ta n o w e  i u z n a ją  
za n ie w a ż n e  d a r o w iz n y  i inne p rz e n ie s ie n ia  w łasno śc i  
i ob ciążenia , z d z ia łan e  z p o k rz y w d z e n ie m  w ierzycie l i ,  m a ją c  
na m yśli  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w ierzycie l i ,  i s tn ie jąc ych  p rzed  
z d z ia łan iem  ta k o w y c h .



U w z g lę d n ia  ich w y ra ź n ie  u s ta w a  S ta n u  L o u is ia n a .  W y ­
ję te  s ą  z pod  tego  p rz e p isu  p rzen ies ien ia ,  d o k o n a n e  za 
o d w z a je m n ie n ia  w a rto śc io w e  i w d o b re j  wierze.

D a r o w iz n y  s p o r z ą d z a  się w  fo rm ie  deed lub  indenture; w y ­
ją t k o w o  je d y n ie  m o ż liw e m ib y  b y ły  release lub  Quit-claim deed.



SPRAW A REFORMY NOTARJATU W NIEMCZECH1).

I.  A k t u a ln a  u n a s  s p r a w a  n o w ej  u s t a w y  n o ta r ja ln e j  
nie je s t  o d o so b n io n a . I  w  in n ych  p a ń s tw a c h  re fo r m a  no- 
ta r ja tu  z a p rz ą tn ę ła  u m y s ły  w y b itn y c h  je d n o ste k  i zrzeszeń . 
M ięd zy  innem i N iem cy  ju ż  od s z e re g u  lat  z a jm u ją  się  s p r a w ą  
u n if ik a c ji  u s t a w o d a w s t w a  w dz iedzin ie  n o ta r ja tu .  W y r a z e m  
tych  d ą ż e ń  s ą  o b r a d y  z w ią z k u  n iem ieckich  n o ta r ju s z ó w  n a  
n a  o g ó ln y m  z jeźd zie  o d b y t y m  w H e id e lb e rg u  w e w rześn iu  
19 25  rok u .

N a  u w a g ę  z a s łu g u ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  w y w o d y  i z a ­
p a t r y w a n ia  D r a  O b ern eck a ,  k tó re  m a ją  n a  celu  u n if ik a c ję  
n o ta r ja tu  i p o d n ies ien ie  sta n u  n o ta r ja ln e g o ,  a k tó re  p o k r y ­
w a ją  s ię  z d ą ż e n ia m i naszem i.

W y w o d y  te m o ż n a  streśc ić  w sp o só b  n a s t ę p u ją c y  :
I I .  W  ró ż n y c h  p a ń s tw a c h  R z e s z y  N iem ieck ie j  je s t  no- 

t a r j a t  o p a r t y  n a  ró ż n y c h  z a s a d a c h  p r a w n y c h .  Co do no­
ta r ja t u  m o ż n a  p o d z ie lić  te p a ń s tw a  n a  3 g r u p y  : 1 )  p a ń ­
s tw a , gd z ie  n o ta r ju s z  je s t  z a ra z e m  a d w o k a te m  ; 2) p a ń s tw a  
t. zw. c z y s t e g o  n o ta r ja tu  i 3) p a ń s tw a  t. zw. n o ta r ja tu  s ą ­
d o w e g o .  D o p ie rw sz e j  g r u p y  n a le ż ą  P r u s y ,  z w y ją tk ie m  
N a d r e n j i  o ra z  pó łno cne  i ś ro d k o w e  N ie m c y  z w y ją tk ie m  
H a m b u rg a .  D r u g a  g r u p a  is tn ie je  w  B a w a r j i ,  H a m b u r g u ,  
c zę śc io w o  tak ż e  w H e ss j i .  D o trzecie j  g r u p y  n a le ż y  B a d e n  
i W ir te m b e rg ja .

U je d n o sta jn ie n ie  tego  s ta n u  i jed n o lite  u r e g u lo w a n ie  
n o ta r ja tu  je s t  k o n ieczn e  n ie ty lk o  ze w z g lę d ó w  p o l ityczn ych , 
a le  tak ż e  ze w z g lę d ó w  p r a w n o - te c h n ic z n y c h .  W z g lę d y  
p raw n o -tech n iczn e  w y m a g a ją  u su n ięc ia  ró ż n y c h  fo rm  d o ­
k u m en tó w  w je d n e m  i tem sam em  p a ń stw ie .

S tą d  też z ja z d  n o ta r ju s z y ,  o d b y t y  w  19 2 5  r. w  H e i­
d e lb e r g u  p o w z ią ł  s z e r e g  w a ż n y c h  u c h w a ł  w s p r a w ie  unifi-
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k a c j i  u s t a w o d a w s t w a  n o ta r ja h ie g o ,  a tak ż e  z a s ta n a w ia ł  się  
n ad  p o d n ies ien iem  sta n u  n o ta r ja ln e g o .

W e d łu g  r e fe ra tu  D ra  O b ern eck a , w y g ło s z o n e g o  n a  tym  
zjeździe , re fo r m a  n o ta r ja tu  w N iem czech  p o w in n a  b y ć  
o p a r ta  n a  n a s t ę p u ją c y c h  z a s a d a c h  :

1 )  N o ta r ja t  j a k o  p u b l ic z n y  u rz ą d  do s p o r z ą d z a n ia  d o­
k u m en tó w  w s łu żb ie  o só b  p r y w a t n y c h  p o w in ie n  istnieć 
w e w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  R z e s z y  N iem ieck ie j.

2) W y k sz ta łc e n ie  p ra w n ic z e  n o t a r ju s z y  m usi b y ć  o p a rte  
n a  tak ich  sa m y c h  za sa d a ch , co w y k sz ta łc e n ie  p ra w n ic z e  s ę ­
d z ió w  i a d w o k a tó w . U zd o ln ien ie  do z a w o d u  sę d z io w sk ie g o  
z a s tę p u je  uzdoln ien ie  do s ta n u  n o ta r ja ln e g o ,  jeże li  p rz y te m  
w y k a z a n o  p r z y n a jm n ie j  je d n o ro c z n ą  p r a k t y k ę  n o ta r ja ln ą .

3) N o t a r ju s z  z a jm u je  s ta n o w isk o  b e z p o ś re d n ie g o  - 
nie s ę d z io w sk ie g o  u r z ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o  (lecz o p a r te g o  
n a  n a leżytośc iach ) .  M usi on b y ć  m ia n o w a n y  d o ż y w o tn io  
i n ie p rz e n o sz a ln y ) .

4) N o ta r ja t  p o w in ie n  b y ć  g łó w n y m  z a w o d e m  i m e  
m o żna g o  łą c z y ć  z ż a d n y m  in n ym  g łó w n y m  z a w o d e m  
(o ile u s ta w o d a w stw o  k r a jo w e  nie p o z w a la  n a  łącze n ie  g o  
z a d w o k a tu rą ) .

5) R z e c z o w a  w ła śc iw o ść  n o t a r ju s z y  do s p o r z ą d z a n ia  
ak tów , u w ie rz y te ln ie n ia  p o d p isó w  i z n a k ó w  rę c z n y c h  p o ­
w in n a  b y ć  w y łą c z n a .

6) M ie jsc o w ą  w ła śc iw o ść  n o t a r ju s z y  n a le ż y  ro z s z e r z y ć  
n a  k o m u n ik a c ję  k o le jo w ą ,  m o rs k ą  i p o w ie t rz n ą  o ra z  na 
z a g ra n ic ę  — o ile p r z y  s p o rz ą d z a n iu  d a n e g o  d o k u m en tu  
in te re s o w a n y m  je s t  niemiec.

7) P r z e p is y  o s p o r z ą d z a n iu  d o k u m e n tó w  w in n y  b y ć  
w y d a n e  p rzez  R z e sz ę ,  a nie p rzez  p o sz cz e g ó ln e  p a ń s tw a .

8) P r z e p i s y  n a le ż y to śc io w e  w in n y  b y ć  w y d a n e  p rzez  
R z e sz ę ,  a n ie  p rzez  p o sz c z e g ó ln e  p a ń stw a .

9) N a le ż y  p rz e w id z ie ć  z a s tę p s tw o  in te resó w  n o t a r ju s z y  
p rz e z  s tw o rz e n ie  Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  p rz y c z e m  b liższe  u r e ­
g u lo w a n ie  s p r a w y  w inn o  b y ć  z o staw io n e  u s t a w o d a w s t w u  
p o s z c z e g ó ln y c h  p ań stw .

10 )  N a le ż y  p rz e w id z ie ć  z a o p a trz e n ie  d la  n o t a r ju s z y  
w s tan ie  sp o c z y n k u ,  d la  w d ó w  i s ie ró t  po n o ta r ju sz a c h ,



p rz y c z e m  b liższe  u r e g u lo w a n ie  s p r a w y  w inn o  b y ć  z o sta ­
w ione u s t a w o d a w s t w u  p o sz c z e g ó ln y c h  p ań stw .

I I I .  D la  p o d n ies ien ia  sta n u  n o ta r ia ln e g o ,  a w szcze­
gó ln o śc i  d la  p o g łę b ie n ia  w ie d z y  n o ta r ja ln e j  w s k a z a n e m  b y ­
ło b y  u tw o rz e n ie  k a te d r y  p r a w a  n o ta r ja ln e g o  n a  u n iw e r s y ­
tecie w zg l.  u n iw e rsy te ta c h .

W yk sz ta łc e n ie  n o t a r ju s z a  p o w in n o  b y ć  u r e g u lo w a n e  
w p o d o b n y  sposób, j a k  w y k sz ta łc e n ie  sę d z ie g o  i a d w o k a ta .

Z d z iw ie n ie  o g a r n ia  k a ż d e g o ,  d la cz e g o  ta za sa d a .  P r z e ­
cież n o ta r ju s z e  m u sz ą  m ieć id en tycz n e  w y k sz ta łc e n ie  z s ę ­
dz iam i i a d w o k a ta m i.

T a k  — to p r a w d a ,  lecz w yk sz ta łc e n ie  sę d z ie g o  i a d w o ­
k a ta  r o z p o c z y n a  się już  n a  u n iw e rsy te ta c h ,  g d y ż  p rzez  w y ­
k ła d y  p r a w a  p ro c e so w e g o ,  k a ż d y  s łu chacz z a p o z n a je  się  
z tą g a łę z ią  w ie d z y  p ra w n ic z e j  w sp o só b  n a u k o w y .  P r z y  
o d n o ś n y c h  eg zam in ac h , j. np. re fe r e n d a r s k im  i a sse so rsk im  
(m o w a tu c ią g le  o s to su n k a c h  w N iem czech) przed m io tem  
e g z a m in ó w  je s t  p r z e w a ż n ie  p r a w o  p rocesow e.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego  w w y k ła d a c h  u n i w e r s y ­
teckich  nie u w z g lę d n ia  się  w ca le  p r a w a  n o ta r ja ln e g o ,  p r a w a
o do k u m en tach , p r a w a  o o p ła ta ch  i p r a w a  o ko sztach .

T a k ż e  i w czasie  s łu ż b y  r e fe r e n d a r s k ie j  (są d o w e j)  nie 
z a p o z n a je  się  ad ep t  z tech n ik ą  s p o r z ą d z a n ia  d o k u m en tó w , 
w z g lę d n ie  w b a rd z o  s z c z u p ły m  zakres ie .

P r z y  w y k o n y w a n iu  z a w o d u  a d w o k a c k ie g o  tak ż e  n iem a 
sp o so b n o śc i  do z a p o z n a n ia  się  z p rz e p isa m i p r a w a  n o ­
ta r ja ln e g o .

P o  10-letn ie j, w z g lę d n ie  15 - le tn ie j  p r a c y  w  c h a ra k te rz e  
a d w o k a ta  n a s tę p u je  n o m in a c ja  n a  n o t a r ju s z a  i w sk u te k  tej 
nom inacji ,  o b ję c ie  n a d e r  o d p o w ie d z ia ln e g o  u rz ę d u  n o t a r ju ­
sza, w y m a g a ją c e g o  n ie ty lk o  d o k ła d n e j  zn a jo m o śc i  u stro ju  
n o ta r ja ln e g o  i u s t a w y  n o ta r ja ln e j ,  lecz ta k ż e  p ra k ty c z n e j  
z n a jo m o śc i  s p o r z ą d z a n ia  d o k u m e n tó w  i u w z g lę d n ie n ia  p r z e ­
p isó w  ste m p lo w ych , p o d a tk o w y c h  i o kosztach . N a d e r  s u r o w e  
p rz e s t r z e g a n ie  p rz e p isó w  o fo rm ie  d o k u m e n tó w  m a b a rd z o  
w ie lk ie  znaczenie, g d y  p rzec iw n ie ,  n ie p rz e s t rz e g a n ie  tych  
p rz e p is ó w  o d b ie ra  a k to w i  n o ta r ja ln e m u  je g o  w ażno ść . O bok 
t. zw. techniki n o ta r ja ln e j ,  ko n ieczn em  je s t  ró w n ie ż  o p a n o w a -
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nie p rz e p isó w  p r a w a  p r y w a tn e g o  i p u b licz n e g o  w w y ż ­
sz y m  stopniu, niż to w y m a g a n e  je st  od sęd z ieg o  i a d w o k a ta .

Je ż e l i  sęd z ia  lub  a d w o k a t  p o m y li  się w p o stę p o w a n iu  
sporn em , to b łąd  ten d a  się n a p r a w ić  w d ro d ze  instancji .  
P o m y łk i  n o ta r ju s z a  nie d a  się  często w cale  n a p ra w ić ,  g d y ż  
sk u tecz n o ść  p r a w n a  d o k u m en tu  ro z c ią g a  się czę sto k ro ć  na 
d a lsz e  ge n e ra c je ,  j a k  np. p r z y  testam entach . N o ta r ju sz  m usi 
b y ć  szcz egó ło w o  o b e z n a n y  z u s ta w o d a w stw e m  w ró ż n y c h  
d z iad zin ach  p r a w a ,  g d y ż  tego  w y m a g a  je g o  z a w ó d  i p r z e z n a ­
czenie  do s p is y w a n ia  d o k u m en tó w  z ró ż n y c h  dz ied zin  p r a w a .  
N iestety , n o w o  m ia n o w a n y m  n o ta r ju sz o m  b r a k u je  często  tych  
w iadom ości,  W obec czego  nie rz a d k o  sam i n o ta r ju s z e  n a r a ­
ża n i są  n a  n ieb ez p ieczeń stw o  w y n a g r a d z a n ia  szkó d  klientom , 
p o w s ta ły c h  w sk u te k  w a d l iw ie  s p o rz ą d z o n y c h  d o k u m en tó w .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a  ted y  jasn o , że w yk sz ta łc e n ie  
n o t a r ju s z y  m usi b y ć  więcej ścisłe, niż b y ło  d otychczas . M usi 
ono zacząć  się  ju ż  n a  u n iw e rsy te c ie ,  a  p r a w o  n o ta r ja ln e  
i p r a w o  d o k u m e n to w e  p o w in n o  b y ć  n a  u n iw e rsy te c ie  t r a k ­
to w a n e  n a  ró w n i  z innem i g a łę z ia m i w ie d z y  p ra w n ic z e j
i ja k o  r ó w n o u p r a w n io n a  g a łą ź  w ie d z y  p ra w n ic z e j ,  p rz y -  
czem p o w in n o  się w p a ja ć  w s łu c h a c z y  p rz e k o n a n ie  o wiel- 
k iem  zn aczen iu  tej d z ie d z in y  p r a w a ,  a n ad to  p r a w o  to p o ­
w in n o  s ta n o w ić  p rzed m io t  e g z a m in ó w  n a  u n iw ersy tec ie .

O prócz te o re tyc z n e g o  w yk sz ta łc e n ia ,  p o w in n o  się r ó w ­
nież z w ra c a ć  b a cz n ą  u w a g ę  n a  p o w a ż n e  p r a k ty c z n e  w y ­
szk o le n ie  — co d otych czas , n iestety  — nie z a w sz e  m iało  
m iejsce. M ia n o w a n ie  n o ta r ju sz e m  w inno b y ć  uz a leżn io n e  
od w y k a z a n ia  p r z y n a jm n ie j  jed n o ro cz n e j  p r a k t y k i  n o tar ja l-  
nej — n ieza leżn e j  od p r a k t y k i  a d w o k a c k ie j .

IV .  W  p o w y ż s z y c h  u stęp ach  p rz e d sta w iłe m  z a p a t r y ­
w an ie  z rz eszen ia  n o t a r ju s z y  w N iem czech n a  re fo rm ę  no­
ta r ja t u  i re fo rm ę  w y k s z ta łc e n ia  n o ta r ju sz y .

W y w o d y  te z d u ż y m  p o ż y tk ie m  m o żna z a s to so w a ć
i u nas. T a k ż e  i n a s z ą  t ro sk ą  p o w in n o  b y ć  i je s t  p o d n ie ­
s ien ie  n a  w y ż y n y  sta n u  n o t a r ja ln e g o  pod w zg lęd e m  inte­
le k tu a ln ym . W p ły n ie  to ró w n ie ż  n a  p o w ię k sz e n ie  z n a czen ia  
n o ta r ju sz y ,  a co zatem  idzie, i n o ta r ja tu  w spo łeczeń stw ie .

E. S.



UCIĄŻLIWE ROZPORZĄDZENIE.

Od d n ia  1 s ty c z n ia  1928 r. o b o w ią z u je  n a  o b sz a rz e  
ca łe j  R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie j  ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M ini­
s t r ó w  z d n ia  18  l i s to p a d a  19 27  r. w  s p r a w ie  s ta ty s ty k i  zm ian  
w ła sn o śc i  i ob c iążeń  h ip o tecz n ych  (Dz. U. R . P. N r  1 1 3 ,  
poz. 956). P o s ta n a w ia  ono, że w y p a d k i  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  
w ła sn o śc i  n ieruch om ości,  ich o b c iąże n ia  lub  zw o ln ien ia  od 
o b c ią ż e n ia  m a ją  b y ć  w y k a z y w a n e  G łó w n e m u  U rz ę d o w i 
S ta ty s ty c z n e m u , o raz  o k r e ś la  sp o só b  z b ie ra n ia  o d n o śn e g o  
m a te r ja łu .

P r o w a d z e n ie  tego  r o d z a ju  s ta ty s t y k i  je s t  bez w ą tp ie ­
n ia  rz e c z ą  p o trzeb n ą . O ile je d n a k  m a o n a  p o s ia d a ć  r z e ­
c z y w is tą  w artość , w in n a  o p ie ra ć  się  n a  m a te r ja le  zupełn ie  
p e w n y m , a w ięc  z g ro m a d z o n y m  w u rz ę d a c h  k s ią g  g ru n to ­
w y c h  w sk u te k  z a ła tw ia n ia  w ła ś c iw y c h  tym  u rz ęd o m  c z y n ­
ności. T a k i  m a te r ja ł  s ta ty s ty c z n y  d a je  g w a r a n c ję  m ożliw ej 
d o  u z y s k a n ia  ścisłości, a z b ie r a n y  w k ró tk ie  i p rz e jrz y s te ,  
p e r jo d y c z n ie  u k ła d a n e  ze staw ien ia ,  je st  ła tw y m  do u jęc ia  
w z e sta w ie n ia  ogólne, n ad to  m oże b y ć  k o n tro lo w a n y  — a to 
w s z y s tk o  p r z y  n iew ie lk im  s to su n k o w o  n a k ła d z ie  p r a c y  i k o ­
sztów . N ieste ty  o m a w ia n e  ro z p o rz ą d z e n ie  posz ło  in n ą  d r o g ą
i s tąd  w y p ł y w a j ą  w s z y s tk ie  j e g o  b ra k i .  J a k o  je d n o  z w a ż ­
n y c h  źró d e ł  m a te r ja łu  s ta ty s ty c z n e g o ,  p r z e w id u je  z e zn an ia  
stro n , co w a rto ść  je g o  c z y n i  w ięcej an iże li  w ą tp l iw ą , n ad to  
ż ą d a  z b ie ra n ia  szcz eg ó łó w  takich , k tó ry c h  p o zo sta w io n e m i 
do d y s p o z y c j i  ś ro d k a m i d o k ła d n ie  z e b ra ć  n ie m o ż n a  ( o b s z a ry  
g ru n tó w  p o s ia d a n y c h  p rzed  i po  zm ianie  w łasno śc i,  p o s ia ­
d a n y c h  ogółem , a o b c ią ż o n y ch  i t. p.). P rz e z  w p ro w a d z e n ie  
s y s te m u  w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  dla  k a ż d e g o  p o ­
s z c z e g ó ln e g o  w y p a d k u  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  n ie­
ruchom ości,  ich o b c iąże n ia  lu b  zw o ln ien ia  od obciążenia , 
s tw o r z y ło  fo rm a l is ty k ę  n iezm iern ie  u c iąż liw ą , p o c h ła n ia ją c ą  
o g r o m n ą  dość p r a c y  i k o sz tó w  w z a sa d z ie  nie p o trzeb n ych
i do u n ikn ięc ia  m ożliw ych . K o n s e k w e n c ją  tego  je s t  s z e ro k a



ro z b u d o w a  sy ste m u  g ro m a d z e n ia  m a te r ja lu  s ta ty s ty c z n e g o .  
N a  s t ro n y  nałożo no  o b o w ią z e k  z e z n a w a n ia  szcz egó łó w  p o ­
t rz e b n y c h  do w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h ,  n a  n o tar ju -  
s z y  o b o w ią z e k  w y p e łn ia n ia  tych  k a r t  i o d s y ła n ia  do h ip o ­
teki, w reszc ie  n a  p r o w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e  (w z g lę d n ie  
w ieczy ste  i p i s a r z y  h ip otecznych ) o b o w ią z k i  w § 3 rozp . 
w y s z c z e g ó ln io n e ;  o b e jm u ją  one ca ło k sz ta łt  czynności,  p o ­
trz e b n y c h  do tego, a b y  G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s ty c z n y  k a r t y  
te n a le ż y c ie  w y p e łn io n e  co pół ro k u  o t rz y m y w a ł .  Z e  sw e j  
s t ro n y  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  m a w y s y ła ć  fo r m u la r z e  
k a r t  n o ta r ju sz o m  i p r o w a d z ą c y m  k s ię g i  g ru n to w e  (w zgl.  
w ie c z y ste  i p isa rz o m  h ipotecznym ), p o z o s ta ją c  z tem i oso ­
b a m i w b e z p o śre d n ie j  s tycz n o śc i  w e w sze lk ich  s p ra w a c h ,  
d o ty c z ą c yc h  z b ie ra n ia  s ta ty s ty k i .  W p r o w a d z o n o  k a r t y  s ta ­
ty s ty c z n e  t r o ja k ie g o  r o d z a ju  (w z o ry  I — II I ) ,  oprócz  teg o  
s p e c ja ln y  fo rm u la rz ,  p r z y  p o m o cy  k tó re g o  p r o w a d z ą c y  
k s ię g i  g ru n to w e  (w zgl. w ie cz y ste  i p isa rz e  h ipoteczni)  z w r a ­
cać  się  m a ją  do n o t a r ju s z y  i stron  o sz c z e g ó ły  p o trz e b n e  
do w y p e łn ia n ia  k a r t  (w z ó r  IV ). P r z y  tak im  sy ste m ie  w s z y s c y  
ci, n a  k tó ry c h  n a łożo no  o b o w ią z e k  z b ie ra n ia  sz c z e g ó łó w  
s ta ty s ty c z n y c h ,  o b o k  w ła śc iw e j  p r a c y  z a w o d o w e j  m u sz ą  
sta le  i codziennie  p o św ię c a ć  p e w n ą  ilość cza su  p raco m  s ta ­
tys ty c z n y m . O rez u lta c ie  tych  p ra c  to m o żna n a p e w n o  p o ­
wiedzieć, że b ęd zie  nim  o lb rz y m ia  ilość z a p is a n y c h  fo r ­
m u la rz y .

J a k k o lw ie k  ro z p o rz ą d z e n ie  w esz ło  w życ ie  z dniem
1 s ty c z n ia  1928  r., to je d n a k  fo rm u la rz e  k a r t  ro z e s ła n o  d o ­
p ie ro  w lutym . P o n ie w a ż  sam e w z o r y  kart ,  tak  j a k  je  
w ro z p o rz ą d z e n iu  og łoszono, nie d a ją  ja s n e g o  o b razu , j a k  
w k o n k re tn y c h  w y p a d k a c h  p o s tę p o w a ć  n a leży ,  p rzeto  in­
s tru k c ja ,  p o d a n a  n a  o d w ro tn e j  stro n ie  k a ż d e g o  p o sz c z e g ó l­
n e g o  fo rm u la rz a ,  s ta ra  się  u su n ą ć  m ożliw e  w ątp liw ośc i.  W ra z  
z fo rm u la rz a m i k a r t  ro z e s ła ł  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  
p ism o, w którem  w y ja śn ia ,  że op óźnien ie  w  w y s y łc e  n a s tą ­
p iło  d latego , bo  d r u k a r n ia  o p ó ź n iła  się  z d ru k ie m  — n a d to  
u d z ie la  d a lsz y c h  jeszcze , d o d a tk o w y c h  in s tru k c y j  co do 
s p o so b u  icli w yp e łn ia n ia .  W re sz c ie  pod d a tą  27-go m a rc a  
1928 r. N. I. K. 29/28. ro z e s ła ł  tenże U rz ą d  n o w ą  in stru k c ję ,



z a s łu g u ją c ą  n a  u w a g ę  z tego  w zg lęd u , że w z a w a r ty c h  tam  
w y ja śn ie n ia c h  i p o sta n o w ie n ia ch  z a w a r ta  je s t  z m ia n a  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  sta n u  w n ie k tó ry c h  szczegó łach .

Je ż e l i  z ta k ie g o  sp o so b u  w p r o w a d z e n ia  r o z p o rz ą d z e n ia  
w w y k o n a n ie  odnosi  się  w raż en ie ,  że rzecz c a ła  nie zo sta ła  
n a le ż y c ie  o b m y ś la n a  i p r z y g o to w a n a ,  to b liższy  ro z b ió r  
ro z p o rz ą d z e n ia  i w sze lk ich  p ó ź n ie jsz y c h  in s tru k c y j  w ra ż e n ia  
tego  z p e w n o śc ią  nie osłab i.

Z  b rz m ie n ia  § 1  rozp., k tó r y  m ó w i o a k ta ch  „p rz e n ie ­
s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  lub  ob ciążen ia , w z g lę d n ie  z w o l­
n ien ia  od o b c iąże n ia  g ru n tó w  i n ieru ch o m o śc i" ,  tudzież § 2 
rozp., k tó ry  m ów i o o b o w ią z k u  „ w y p e łn ia n ia  k a r t  s ta ty ­
s ty c z n y c h  zm ian  w ła sn o śc i  i ob c iążeń  h ip o tecz n ych " ,  z d a ­
w a ło b y  się, że k a ż d y  w y p a d e k  p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła ­
sności,  o b c iążen ia  lub  zw o ln ien ia  od o b c iąże n ia  n ie ru ch o ­
mości w inien  b y ć  w p is a n y  n a  k a r tę  s ta ty s ty c z n ą .  W r z e ­
c z y w is to śc i  je s t  inaczej.  O sta tn ia  (m a rco w a)  in s tru k c ja  G łó w ­
nego  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  w y ja śn ia ,  że nie n a le ż y  w p i­
s y w a ć  n a  k a r tę  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i  d o k o n a n e g o  w d r o ­
d ze  u s tę p s tw a  p r a w  sp a d k o w y c h ,  o ile w ten sp o só b  d o ­
k o n a n e  z o sta je  p o z b yc ie  „ id e a ln e j  czy l i  k o n k re tn ie  n ie o k r e ­
ślone j części s p a d k u  w zg lęd n ie  z a p isu " .  D r u g i  w y ją t e k  z a ­
w ie ra  in s tru k c ja  n a  fo rm u la rz u  w z o ru  I I  ( „ k a r ta  w p is a n y c h  
w ie rz y te ln o śc i  h ip o tecz n ych ") ,  z k tó re j  w y n ik a ,  że nie 
u w z g lę d n ia  się  w p isó w  h ipotecznych , nie o p ie w a ją c y c h  n a  
o z n a c z o n ą  sum ę p ien iężn ą . K a r t y  s ta ty s ty c z n e  n a le ż y  zatem  
sp o r z ą d z a ć  w ted y , g d y  c z y n n o ść  p r a w n a ,  d o ty c z ą c a  n ie ru ­
chom ości, s ta n o w i p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w ła sn o śc i  (z w y ją t ­
k iem  w yż e j  p o d a n y m ) o raz  u sta n o w ie n ie  lu b  zg a śn ię c ie  
p r a w a  za sta w u . D z iw n em  m usi się  w yd a ć ,  że ro z p o rz ą d z e n ie  
u ż y w a  w y r a ż e n ia  „ g r u n ta  i n ieru ch o m o śc i"  tak, j a k  g d y b y  
g r u n t a  nie za l ic z a ły  s ię  do p rzed m io tó w  n ieru ch o m ych .

P o n ie w a ż  r o z p o rz ą d z e n ie  nie u w z g lę d n ia  różnic, ja k ie  
z a c h o d z ą  p o m ię d z y  p o szcz eg ó ln em i o b sz a ra m i  co do fo rm y  
o b o w ią z u ją c e j  p r z y  s p o rz ą d z a n iu  d o k u m en tó w , p rzeto  nie 
je s t  ja sn e ,  w ja k ic h  w y p a d k a c h  na o b sz a rz e  m o cy  o b o w ią ­
z u ją c e j  u s ta w  a u str ja ck io h  o b o w ią z a n i  są  n o ta r ju s z e  w y ­
p e łn ia ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e .  R o z p o r z ą d z e n ie  po leca  n o tar ju -



szom  w y p e łn ia ć  je  n a  p o d sta w ie  „ze zn ań  stro n  i treści sp o ­
r z ą d z a n y c h  a k tó w " ,  z czego  w y n ik a ,  że n o ta r ju sz ,  s p is u ją c y  
ak t  n o ta r ja ln y  m a tak ż e  w y p e łn ić  kartę , w z g lę d n ie  k a r t y  
s ta ty s ty c z n e  n a  p o d sta w ie  tego, co m u s tro n y  p o d a d z ą  i treści 
aktu . C z y  je d n a k  o b o w ią z e k  ten s ię g a  p o z a  a k t y  nota- 
r ja ln e ?  N a  p r o w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e  n a k ła d a  § 3 
rozp. o b o w ią z e k  w y p e łn ia n ia  k a r t “ o ile o d n o śn y  ak t  z d z ia ­
ła n y  b y ł  b e z  u d z i a ł u  n o ta r ju s z a " .  N ie k tó re  s ą d y  r o z u ­
m ie ją  to w ten sposób, że rze czą  n o ta r ju s z a  je s t  w y p e łn ia ć  
k a r t y  s ta ty s ty c z n e  n a w e t  w te d y ,  g d y  z a le g a l iz o w a ł  p o d p is  
c h o ćb y  jed n e j  o so b y  n a  p r y w a tn y m  d o k u m en cie  i z tak iem i 
żą d a n ia m i z w r a c a ją  się  do n o ta r ju sz y .  Ż ą d a n ia  te są  zu ­
pełn ie  zro zu m iałe , ja k o  w y r a z  d ą ż e n ia  do o d c ią żen ia  u rz ę ­
d ó w  k s ią g  g ru n to w y c h  od n a d m ia ru  zajęć. I lo ść  u rz ę d n ik ó w  
je s t  n iem al w k a ż d y m  u rz ęd z ie  k s ią g  g r u n to w y c h  z b y t  
szczupła . J e ż e l i  do tego  n a k ła d a  się n a  nich n o w e  o b o w ią z k i  
j a k o  d o d ate k  do z a ję ć  codz ien n ych , to s iłą  rz e c z y  m usi się to 
odb ić  u jem n ie  n a  ich p r a c y  h ipoteczne j i tem sam em  n a  całe j  
in s ty tu c j i  k s ią g  g ru n to w y c h .  D la te g o  z tej s tro n y  p r ó b y  p r z e ­
rzu cen ia  n a  n o ta r ju s z y  m ożliw ie  w ie lk ie j  części p r a c  s ta ­
ty s ty c z n y c h  nie m o g ą  dziwić. J e d n a k ż e  n o ta r ju sz  p r z y  n a j ­
le p sz yc h  chęciach  nie z a w sz e  m oże n a  to porad zić . S zcz e­
g ó ły  w y m a g a n e  w k a rta c h  s ta ty s ty c z n y c h  są  tego  ro d z a ju ,  
że a b y  je  u z y s k a ć  trz e b a  w y s łu c h a ć  w s z y s tk ie  s tro n y  d z ia ­
ła jące ,  w z g lę d n ie  o so b y  in te reso w an e . N o ta r ju s z  m a je  p rzed  
s o b ą  z r e g u ły  w ted y ,  g d y  sp isu je  ak t  n o ta r ja ln y .  In a c z e j  
jest ,  g d y  chodzi o d o k u m en t p r y w a t n y .  T u  często ja w i  s ię  
p rzed  n o ta r ju sz e m  ty lk o  ta o sob a , k tóre j  p o d p is  m a on 
za le g a l iz o w a ć . G d y  w ięc chodzi o sprzed a ż ,  z ja w i  się  p rzed  
n o ta r ju sz e m  s p r z e d a ją c y .  P o d a  on m niej lub  więcej ścisłe  
dane, d o ty cz ą c e " je g o  sam ego , ale o k u p u ją c y m  p o tra f i  p o ­
w iedzieć  n iew iele . Chłop, s p r z e d a ją c y  k a w a łe k  g ru n tu  s w o ­
je m u  są s ia d o w i,  wie, ile g ru n tu  ten s ą s ia d  u p ra w ia ,  ale c z y  
g ru n t  ten je s t  w ła sn o śc ią  j e g o  sam eg o , c z y  w sp ó ln y  ze żoną, 
c z y  m oże ty lk o  je g o  ż o n y  a lbo  in n ych  d o m o w n ik ó w , teg o  
nie wie. K to  z n a  s to su n k i n a  wsi, ten wie, że n a w e t  g o s p o ­
darz , u p r a w ia ją c y  g r u n ta  sw o je j  żony, z b ieg iem  lat  u w a ż a  
je  za  s w o ją  w łasno ść , a z a p y t a n y  o o b s z a r  sw oich  g ru n tó w



p o d a  w n a j le p sz e j  w ierze  także  i to, co nie je s t  jego . W  m ia ­
stach  szczegó ln ie  w ięk szych , gd z ie  t ra n s a k c je  d o ch o d z ą  do 
sk u tk u  za  p o śred n ic tw e m  b iu r  i p o śre d n ik ó w , s p r z e d a ją c y  
nie będzie  czę sto k ro ć  nic w ied z ia ł  o osob ie  k u p u ją c e g o .  
P o d o b n ie  rzecz się  ma, g ity  w ierzyc ie l ,  n. p. bank , z w a ln ia  
n ieruch o m o ść  od za sta w u . D y r e k to r o w ie  bank u , ż ą d a ją c y  od 
n o ta r ju s z a  z a le g a l iz o w a n ia  s w y c h  p o d p isó w  n a  kw ic ie  eks- 
ta b u la c y jn y m , nie p o tra f ią  p o d a ć  n o ta r ju sz o w i,  ile g ru n tu  
m a w d a n y m  czasie  d łużnik , ile g ru n tu  o b c iąży ł ,  czem się 
t ru d n i —  p o p ro stu  d latego , że się temi s p r a w a m i  n ig d y  nie 
in teresow ali .  N o ta r ju sz  nie m a sposobu , a b y  te sz c z e g ó ły  
zd ob yć . In a cz e j  ma się rzecz z p r o w a d z ą c y m  k s ię g i  g r u n ­
towe. T e n  m oże w tak ich  w y p a d k a c h  zw róc ić  się po  w e j ­
ściu  o d n o śn e g o  d o k u m en tu  do h ipotek i do stro n  p isem nie  
(w z ó r  IV )  i z a ż ą d a ć  p o trz e b n y c h  szczegó łów . W  ra z ie  b r a k u  
o d p o w ie d z i  po m y śl i  ro z p o rz ą d z e n ia  m oże s p r a w ę  s k ie ro w a ć  
na  d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t ra c y jn o -k a rn e g o  i u z y s k a ć  
w d ro d z e  p rz y m u s u  to, co mu jes t  p otrzebne. N a  tę d ro g ę  
n o ta r ju sz  m oże sk ie ro w a ć  ty lk o  w ów czas , g d y  s tro n a  p rzed  
nim się ja w i ła ,  ale ze zn ań  o d m ó w iła  (arg . z § 6 rozp.).

Z p rz e d s t a w io n e g o  sta n u  rz e c z y  w y n ik a ,  że n o ta r ju sz  
o b o w ią z a n y  je s t  i m oże s p o rz ą d z a ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  ty lk o  
w ó w czas ,  g d y  sp isu je  ak t  n o ta r ja ln y .  P o m im o  n ie w ą tp l iw e j  
s łu szn ośc i  tego tw ie rd z e n ia  s p o d z ie w a ć  się n a leży ,  że w ła ­
śc iw e  czyn n ik i,  z o r je n to w a w s z y  się j a k  n iezm iern ie , o b c ią ­
żono p ro w a d z ą c y c h  k s ię g i  g ru n to w e , s z u k a ć  b ę d ą  sp o so b u  
ich odciążen ia , a w ó w cz a s  p r z y jd z ie  ko le j  na n o w e  in stru k c je  
m a ją c e  ich odciążyć , o cz yw iśc ie  kosztem  n o ta r ju s z y .  T a k ą  
je st  ju ż  po części o sta tn ia  (m a rco w a) in stru k c ja .  J e j  ustęp  5 
d o t y c z y  p o stę p o w a n ia  z dok u m en tam i, sp o rz ą d z o n e m i p rzed  
dn iem  w e jśc ia  w życie  ro z p o rz ą d z e n ia ,  a w n ies ionem i do 
u rz ęd u  k s ią g  g r u n to w y c h  (w zgl. w ieczy sty ch )  po tym  dniu. 
I n s t r u k c ja  stoi n a  s ta n o w isk u ,  że i w tak ich  w y p a d k a c h  
n a le ż y  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  s p o rz ą d z a ć  pomimo, że s ta ty s ty k i  
za  czas  u b ie g ły  nie p ro w a d z i  się, a to s ta n o w isk o  w ed le  
b rz m ien ia  in s tru k c ji  „m im o e w e n tu a ln y c h  zastrz eżeń  n a ­
tu r y  p ra w n e j ,  p o d y k to w a n e  zosta ło  w z g lę d a m i p ra k ty c z -  
nemi, zw oln i ono b o w iem  u r z ę d y  k s ią g  g r u n to w y c h  (w ie­



cz y s ty c h )  od ko nieczn ości  s e g r e g a c j i  w n o sz o n y c h  p rzez  
s t ro n y  ak tów , s p o r z ą d z a n y c h  bez u d z ia łu  n o ta r ju sz a ,  w e ­
d łu g  d a ty  ich za w a rc ia .  Z p o w y ż s z e g o  w yn ik a ,  iż d la  w s z y s t ­
kich aktów , z a w a r ty c h  p rzed  dn iem  1  s ty c z n ia  19 28  r., k tó re  
w p ły n ę ły  lub  w p ły n ą  do u rz ę d ó w  k s ią g  g r u n to w y c h  (w ie ­
c z y styc h )  d o p iero  po  tym  term inie , n a le ż y  ró w n ie ż  w yp e ł-  
p iać  s to so w n e  fo r m u la r z e 11. T y le  m ów i in s tru k c ja .  W  o m a ­
w ia n y c h  w y p a d k a c h  o d n o śn ie  do a k tó w  n o ta r ja ln y c l i  m usi 
n o ta r ju s z  e x  post s ta ra ć  się  o s z c z e g ó ły  s ta ty s ty c z n e  i w y ­
p e łn iać  k a r ty  — w p r a w d z ie  nie d latego , a b y  to b y ło  p o ­
trzeb n e  d la  G łó w n e g o  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o ,  ale po to, 
a b y  u łatw ić  p ra c ę  u rz ę d o w i k s ią g  g r u n to w y c h !  J a k  to je d n a k  
m a  uczynić" ' C zy  w d ro d ze  k o resp o n d en c ji ,  p ro w a d z o n e j  ze 
stro n a m i na sw ó j  w ła s n y  k o s z t ?  In s t r u k c ja  o tem m ilczy . 
W a rto  z a s ta n o w ić  się, czy  p rz y n a jm n ie j  u r z ę d y  k s ią g  g r u n ­
to w y c h  o d n io są  przez  to rz e c z y w iśc ie  ulgę. P r z y k ła d  to 
w y ja śn i .  N a  o b sz a rz e  m ocy  o b o w ią z u ją c e j  u s ta w  a u str ja ck ich  
p ro w a d z i  w ierzyc ie l  n a  p o d sta w ie  w y ro k u ,  u z y s k a n e g o  p rzed  
dn iem  1 s ty c z n ia  1928  r. ju ż  po  tym  dniu  e g z e k u c ję  n a  m a ­
ją t k u  n ieru ch o m ym  d łu ż n ik a  przez  w p is  p r a w a  z a sta w u . 
D łu żn ik  je s t  w łaśc ic ie lem  n ie w y d z ie lo n y c h  części g ru n tó w , 
w p is a n y c h  do dz iesięciu  w y k a z ó w  h ip o tecz n ych  (w o k o li­
cach g ó rs k ic h  m a je d n a  o so b a  często  n ieru ch om ośc i sw o je  
w p isa n e  do jeszcz e  w ięk sze j  ilości w y k a z ó w ) .  P r o w a d z ą c y  
k s ię g i  g ru n to w o  w z y w a  w ie rz y c ie la  i d łu ż n ik a  o p o d a n ie  
s z cz e g ó łó w  d la  s ta ty s ty k i  i na p o d sta w ie  icli zezn ań  w y ­
p e łn ia  „ k a r t y  w p is a n y c h  w ierzy te ln o śc i  h ip o te cz n y ch "  
(w z ó r  I I )  i to w ilości dz iesięciu  (zob. in s tru k c ję  na tym  
fo rm u la rz u  A. 2). J e ż e l i  s t ro n y  ż ą d a n y c h  sz cz e g ó łó w  nie 
p o d a d z ą ,  s ta w ia  w n io sek  do w ła d z y  a d m in is t ra c y jn e j  o ich 
u k a ra n ie ,  ale n ad a l  m usi czyn ić  s ta ran ia ,  a b y  k a r t y  s ta ty ­
s ty cz n e  m óc w yp e łn ić .  C a łe  to p o s tę p o w a n ie  nie m a ż a d n e g o  
celu, sk o ro  G łó w n y  U rz ą d  S t a t y s t y c z n y  w ie rz y te ln o śc ią  t a k ą  
z a jm o w a ć  się n ie  będzie, je d n a k  „ p o d y k to w a n e  zo sta ło  
w z g lę d a m i p ra k ty c z n e m i,  zw oln ion o  b o w iem  u r z ę d y  k s ią g  
g r u n to w y c h  (w iecz ystych ) od ko n ieczn ości  s e g r e g a c j i  w n o ­
sz o n y c h  p rzez  s tro n y  a k t ó w “ . D la  z w o ln ien ia  tych  u rz ę d ó w



o d  p r a c y  w je d n y m  k ie ru n k u , n a łożo no  n a  nie w in n ym  
p r a c y  je szcz e  więcej.

O m a w ia ją c  o sta tn ią  (m a rco w ą)  in s tru k c ję  d o k ła d n ie j  
z e  w z g lę d u  n a  w aż n o ść  i c h a ra k te ry s ty c z n o ść ,  r o z w a ż y ć  
w y p a d a  inne jeszcz e  p o ru sz o n e  tam  k w est je .  U stęp  7 w y ­
ja ś n ia ,  j a k  n a le ż y  w y p e łn ia ć  k a r t y  s ta ty s ty c z n e ,  g d y  po 
s t ro n ie  p o z b y w c ó w  lu b  n a b y w c ó w  w y s tę p u je  k i lk a  osób, 
a  chodzi o tęsa m ą  n ieruch om ość, t. j. p r z y  w sp ó łw ła sn o śc i .  
W y ja ś n ie n ie  idzie w k ie ru n k u  n ie o c z e k iw a n y m  i z b rz m ie ­
n iem  „ k a r t y  zm ian  w ła sn o śc i  n ie ru ch o m o śc i"  n iezu p ełn ie  
z g o d n y m . Oto, j a k  m a się p r z e d s ta w ia ć  w y p e łn io n a  k a r ta  
s ta ty s ty c z n a ,  g d y  n. p. s p r z e d a ją c y m i  są  d w a j  w s p ó łw ła ­
śc ic ie le  różne j  n aro d o w o śc i ,  w y z n a n ia  i z a w o d u :  „ Im ię
* n a z w is k o :  w sp ó łw ła sn o ść  2 o só b  ( ! ) ;  n a r o d o w o ś ć :  r ó ż n a ;  
w y z n a n ie :  ró ż n ó ; z a w ó d :  r ó ż n y P r z y z n a ć  trzeba , że treści 
w tem je s t  niew iele . D o p u sz c z a ln a  w  tak ich  w y p a d k a c h  
o g ó ln ik o w o ś ć  d z iw i tem b ard z ie j ,  że in s tru k c ja ,  p o d a n a  na 
k a ż d y m  z trzech  w zo ró w , ż ą d a  sz c z e g ó łó w  b a rd z o  d o k ła d ­
n y c h  co do z a w o d u  stron, nie z a d a w a ln ia ją c  się  o k r e ś le ­
niem  „ ro b o tn ik " ,  „ w y r o b n ik "  i t. p., lecz ż ą d a ją c  o k re ś le n ia  
je s z c z e  śc iś le jsz e g o  „ ro b o tn ik  r o ln y "  i t. p.

W a ż n y m  je s t  w reszc ie  u stęp  1 1  in stru kc ji ,  a to ze 
w z g lę d u  na p o sta n o w ien ie ,  że „ k a ż d y  fo rm u la rz  s ta ty s ty c z n y  
n a le ż y  po  je g o  w y p e łn ie n iu  z a o p a t r z y ć  w pieczęć n o ta r ja ln ą  
w z g lę d n ie  u rz ę d u  h ip o tecz n e go " .  W z o ry  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  
u łożon e  są  w  ten sposób, że nie p o z o s ta je  na nich żaden  
ś la d ,  w s k a z u ją c y ,  kto sz c z e g ó ły  z e z n a w a ł  i k to  k a r tę  w y ­
pe łn ia ł.  W o b ec  tego  G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  u p r a w n io n y  
n a  p o d sta w ie  § 4 rozp. do z w ra c a n ia  się w k o n k re tn y c h  
w y p a d k a c h  do o só b  o b o w ią z a n y c h  do w y p e łn ia n ia  k a r t
o  ich u z u p e łn ien ie  lub  p o p ra w ie n ie ,  nie w ie d z ia łb y ,  do k o g o  
m a się zw racać .  W sp o m n ian e  p o sta n o w ie n ie  s ta r a  się  temu 
z a rad z ić .  T u  je d n a k  n a s u w a ją  się  d w ie  u w a g i  n a t u r y  p ra w n e j  
P o  p ie rw sz e  in s tru k c ja  nie m oże zm ieniać  n iczeg o  w r o z ­
p o rz ą d z e n iu  R a d y  M in istrów , a w d a n y m  w y p a d k u  jest  to 
zm ianą , bo w z o ry  k a r t  s ta n o w ią  in te g r a ln ą  część  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  i ż a d n e  w nich zm iany , d o d a tk i  lu b  u jęcia  przez 
G ł ó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  p r z e p r o w a d z a n e  b y ć  nie m o g ą.



P o  d ru g ie  u s t a w a  n o ta r ja ln a  o k reś la ,  gd z ie  i k ie d y  n o t a r ju s z  
m a u ż y w a ć  sw e j  pieczęci, a p o leca  je j  u ż y w a n ie  ty lk o  w w a ż ­
n ych  w y p a d k a c h ,  n ig d y  przeto  nie m oże o n a  b y ć  u ż y ta  d la  
tego  ty lk o  celu, a b y  św ia d cz yć ,  że n o ta r ju sz  k a r tę  s t a t y ­
s ty c z n ą  w yp e łn ia ł .  M ożna n a ło ż y ć  n a  n o t a r ju s z y  o b o w ią ­
zek, a b y  k a r t y  s ta ty s ty c z n e  p o d p is y w a l i  i p ieczęcią  u r z ę ­
d o w ą  z a o p a t r y w a l i ,  p rzez  co k a r t y  te b ę d ą  m ia ły  zu p ełn ie  
n o w e  znaczen ie  — je d n a k  in s tru k c ja  G łó w n e g o  U rz ę d u  S t a ­
ty s ty c z n e g o  do tego  nie je st  w y s ta r c z a ją c a .

J a k k o l w i e k  z tego, co w y ż e j  p o w ied z ia n o , w y n ik a ,  że  
o b o w ią z e k  n a ło ż o n y  n a  n o t a r ju s z a  je s t  u c iąż l iw y , to je d n a k  
p r z y z n a ć  w y p a d a ,  że ‘o b o w ią z e k  p r o w a d z ą c e g o  k s ię g i  g r u n ­
tow e je s t  o w iele u c ią ż l iw sz y .  T en  ostatn i z w y ją tk ie m  
s p r a w  o b ję ty c h  a k ta m i n o ta r ja ln e m i b ęd zie  m u s ia ł  b a rd z o  
często  w z y w a ć  s t ro n y  p isem nie  o p o trzeb n e  d la  s ta ty s t y k i  
sz cz e g ó ły ,  a w ięc  z a ró w n o  w ted y ,  g d y  o t rz y m a  w n io se k
o w pis  h ip o tecz n y  na p o d sta w ie  d o k u m en tu  p r y w a tn e g o ,  
j a k  n iem niej, g d y  o t rz y m a  po lecen ie  w y k o n a n ia  w'pisu, w y ­
d a n e  w d ro d ze  p o s tę p o w a n ia  s p ro s to w a w c z e g o ,  s p a d k o w e g o  
lub  e g z e k u c y jn e g o .  Z u k ła d u  w zo ru  IV . w id oczne  jest, że 
nie b ra n o  n a w e t  pod  u w a g ę  w p isó w  h ipotecznych , o p a r ty c h  
na tak ich  poleceniach. W p is y  ta k ie  s ta n o w ią  je d n a k  z n a c z n y  
p ro cen t  w p isó w  n a  o b sz a rz e  m o cy  o b o w ią z u ją c e j  ustaw7 
a u str jack ich .  P r o w a d z ą c y  k s ię g i  g ru n to w e , o ile m a ją  d o ­
k ła d n ie  w y p e łn ia ć  o b o w iązk i ,  n a łożo ne  n a  nich o m a w ia n e m  
ro z p o rząd zen iem , m u sz ą  p ro w a d z ić  zap isk i,  a b y  o r je n to w a ć  
się, w k tó ry c h  s p r a w a c h  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  zu p ełn ie  nie 
m a ją  lu b  m a ją  n iekom pletn e , k ie d y  i j a k  p o s tą p ią  d la  z a ­
ra d z e n ia  b r a k o w i  i t. p. W  p r a k t y c e  s k r a c a ją  sob ie  p r a c ę  
w ten sposób , że p ro s z ą  za stęp có w  p r a w n y c h  stro n  o in ­
fo rm ac je ,  b a d a ją  r e je s t r a  i a k ta  s ą d o w e  i tą d r o g ą  s t a r a ją  
się  o z d o b y c ie  p o trz e b n y c h  d a n y c h  — b y le  ty lk o  u n ik n ą ć  
u c iąż liw e j  k o re sp o n d e n c ji  ze stronam i. N ie k tó re  s ą d y  żą­
d a ją  z w ię k sz e n ia  l ic z b y  u rz ę d n ik ó w  w^obec z w ię k sz o n e j  
a g e n d y .  C z y  to w s z y s tk o  p rzed  w y d a n ie m  r o z p o rz ą d z e n ia  
przew id y w a n o  V

S y s te m  p r o w a d z e n ia  s ta ty s ty k i  je s t  tego  ro d z a ju ,  że 
d la  je d n e j  s p r a w y  hipotecznej p o trz e b a  w y p e łn ia ć  n iek ied y



zn aczn ą  ilość kart .  R z a d k o  k ie d y  w y s t a r c z y  je d n a  k a rta .  
Z w y k le  t rz e b a  ich b ę d z ie  k ilku , czasem  k i lk u n a stu ,  a n ie­
k ie d y  n a w e t  k i lk u se t  (p arce la c ja ) .  W  K r a k o w ie  w trzech 
S ą d a ch , u t r z y m u ją c y c h  k s ię g i  g ru n to w e ,  b y ło  w ro k u  1927 
s p r a w  h ip o tecz n ych  : w S ą d z ie  o k r ę g o w y m  6338, w S ą d z ie  
p o w ia to w y m  3372, w S ą d z ie  p o w ia to w y m  „ P o d g ó r z e "  2600 — 
raz em  1 2 3 1 0  s p r a w .  O d lic z y w s z y  część na s p r a w y ,  d la  k tó ­
ry c h  k a r t  s ta ty s ty c z n y c h  się  nie sp o rz ą d z a ,  p r z y ją ć  m o żna 
ilość sp ra w , p o d le g a ją c y c h  re je s tra c j i ,  na co n a jm n ie j  10000. 
L ic z ą c  przec ię tn ie  po 3 k a r t y  do je d n e j  s p r a w y ,  d o jd z ie m y  
do w n io sku , że g d y b y  ro z p o rz ą d z e n ie  o b o w ią z y w a ło  ju ż  
w r. 1927, to G łó w n y  U rz ą d  S ta ty s ty c z n y  b y łb y  o trz y m a ł  
za  ten ro k  z K r a k o w a  30000 k a r t ! W  ro k u  b ie ż ą c y m  ilość 
sp ra w , w p ły w a ją c y c h  do u rz ę d ó w  k s ią g  g ru n to w y c h ,  w z r a ­
sta  w z w ią z k u  z o g ó ln e m  p o lepsz en iem  i o ż yw ien iem  ż y c ia  
g o sp o d a rc z e g o .  W dw ócli  p ie r w s z y c h  m iesiącach  w n ie s io n o  
w K r a k o w ie  s p r a w  h ip o t e c z n y c h : w S ą d z ie  o k r ę g o w y m  
1 1 8 2 ,  w S ą d z ie  p o w ia to w y m  7 3 1 ,  w S ą d z ie  p o w ia to w y m  
„ P o d g ó r z e "  509 — ra z e m  2422 sp ra w . N a s tę p n e  d w u m ie ­
sięczne o k r e s y  b ę d ą  w y k a z y w a ć  z w y ż k ę .  P r z y jm u ją c  je d n a k  
c y fr ę  2422 j a k o  p rz e c ię tn ą  d la  d w u m ie s ię c z n e g o  o k re su  na 
ro k  b ieżący , o t r z y m a m y  ja k o  p r z y p u s z c z a ln ą  ilość s p r a w  
n a  ten ro k  14532. O b lic z a ją c  j a k  w y ż e j ,  d o jd z ie m y  do w n io ­
sku, że za  ro k  b ie ż ą c y  z K r a k o w a  od e jd z ie  do G łó w n e g o  
U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  około  40000 k a r t  s t a t y s t y c z n y c h ! 
B y ł o b y  n a d e r  in te resu jące ,  g d y b y  G łó w n y  U rz ą d  S t a t y ­
s ty c z n y  o g ła s z a ł  s ta ty s ty k ę  ilości kart ,  k tóre  tam  n ad ch o ­
dzić b ę d ą  z ca łe j  P o lsk i .  W y d a je  się  n iem ożliw em , a b y  
U rz ą d  ten p o tra f i ł  ta k  w ie lk i i r o z p r o s z k o w a n y  m a te r ja ł  
d o k ła d n ie  ze b ra ć  i zestaw ić .

G d y b y  je d n a k ż e  pom im o w s z y s tk o  m a te r ja ł  o p a n o w a ć  
zdołano, to czy  w a rto ść  tego  m a te r ja łu  b ęd zie  dość  w ie lk a  
w s to su n k u  do o g ro m u  p r a c y  i p o n ies io n y ch  ko sz tó w  ? 
S z c z e g ó ły ,  o p a rte  n a  d ok um en tach , b ę d ą  p o s ia d a ć  w a r to ść  
k o n k re tn ą .  T a k ie  s z c z e g ó ły  m o żna je d n a k ż e  zb ie ra ć  w k ró t ­
kich, p e r jo d y c z n ie  n a  p o d s ta w ie  d o k u m e n tó w  s p o r z ą d z a ­
n yc h  w y k a z a c h ,  co c a łą  p ra c ę  zn akom ic ie  u p ra sz c z a .  N a t o ­
m iast  sz cz e g ó ły ,  o p a rte  w y łą c z n ie  na ze zn an iach  stron,



b ę d ą  — ja k  już w y ż e j  w y k a z a n o  — m ało  w arto śc io w e. 
In s t r u k c ja  n a  fo rm u la rz a c h  p o d a n a  l iczy  się  z tem, że od 
stron nie z a w sz e  m o żna b ęd zie  d o w ied z ieć  się  cze go ś  d o­
k ła d n e g o  i d la te g o  z e z w a la  n a  p o d a w a n ie  o b sz a r ó w  g r u n ­
tów w p rz y b l iż e n iu .  T a k ie  zaś „ p r z y b l iż o n e "  o b s z a r y  d a ­
d z ą  w sum ie  o b raz  ca łk iem  n ie z g o d n y  z rz e c z y w is to śc ią .

D o ch o d z im y do k re su  r o z w a ż a ń  nie z a t r z y m u ją c  się 
n ad  sz e re g ie m  in n ych  w ątp liw ośc i,  ja k ie  w y k o n y w a n ie  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  w p r a k ty c e  codziennie  n a s u w a .  M im ow oli n a ­
s u w a  się p y ta n ie ,  d lacz eg o  u rz ą d z o n o  ca łą  rzecz w sp o só b  
tak  u c ią ż l iw y  i n ie d o k ła d n y ,  sk o ro  m o żna b y ło  to w s z y s tk o  
u rz ą d z ić  o w iele  p rośc ie j  i lepie j ? P r z y c z y n a  je s t  ta, że 
s ta r a n o  się ca łem u  u rz ą d z e n iu  n a d a ć  jed en  szab lon , nie 
l icząc się  z u rz ąd z en iam i,  is tn ie jącem i n a  p o sz cz e g ó ln y ch  
o b sz a ra c h  P a ń s tw a ,  a sz a b lo n  ten d o s to so w a n o  do o b s z a ­
rów , p o s ia d a ją c y c h  u rz ą d z e n ie  n a jm n ie j  do k ła d n e . R e z u l t a ­
tem tego  jest  sc e p ty c y z m  i n e g a ty w n e  u s to su n k o w a n ie  się 
do  r o z p o rz ą d z e n ia  tych, k tó ry c h  ono n a jw ię c e j  ob arcza .

Dr Liidirik Zabrocki.



NA DROGACH 

I BEZDROŻACH USTAWY STEMPLOWEJ.

(Ustawa stemplowa wobec ustawodawstwa rolnego).

U s ta w a  o op ła ta ch  s te m p lo w y c h  z d n ia  1  l ipca  1926  r. 
p o s ia d a  tę w y ż s z o ś ć  n ad  o b o w ią z u ją c ą  d a w n ie j  n a  o b sz a rz e  
b. z a b o ru  a u s t r ja c k ie g o  u s t a w ą  n a le ż y to śc io w ą , że t ro sk a
o zd o b y c ie  j a k  n a jw ię k s z y c h  d o ch o d ó w  s k a r b o w y c h  nie 
je s t  je j  j e d y n ą  m y ś lą  p rz e w o d n ią .  S t a r a  się  o n a  iść p o  lin ji  
p o l i ty k i  g o s p o d a rc z e j  P a ń s tw a ,  u s t a n a w ia ją c  u lg o w e  o p ła ty ,  
lub  n a w e t  z w a ln ia ją c  zupełn ie  od o p ła t  te c z y n n o śc i  p r a ­
wne, k tó re  u w a ż a n e  są  za  z ja w is k o  d o d atn ie  i z p u n k tu  
w id z e n ia  g o s p o d a r s t w a  sp o łe cz n e go  szczegó ln ie  p o ż ą d a n e . 
S łu s z n a  i z d r o w a  m yśl  le g i s la c y jn a  u le g ła  je d n a k  z n a czn ym  
z a ła m a n io m  i z n iek sz ta łce n iu  p r z y  w cie lan iu  je j  w r a m y  
p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e p isó w  u s ta w y .  N ie je d n o k ro tn ie  n ie w ła ­
ś c iw y  sp o só b  u ję c ia  r o z s t r z y g a n y c h  p ro b le m ó w , b łę d y  k o n ­
s t r u k c y jn e  i n ie ja sn o śc i  s ty lu  w y w o łu ją  n ie jed n o lito ść  in te r ­
p re ta c j i  i t ru d n o śc i  w  p ra k ty c z n e m  sto so w a n iu  u s ta w y  
ste m plo w ej.  Z a m ia r  d o s to so w a n ia  tej u s t a w y  do ogó lne j  
p o l i ty k i  g o sp o d a rc z e j  n a js i ln ie j  w y s tę p u je  w je j  p u n k tach  
s tycz n o śc i  z u s ta w o d a w stw e m  rolnem . A n a l iz a  n ie k tó ry c h  
p rz e p isó w  u s t a w y  ste m plo w ej,  o p a r ty c h  n a  p o sta n o w ien iach  
u sta w  i ro z p o rz ą d z e ń  ro ln ych , a m a ją c y c h  częste  z a s to so ­
w an ie  w p ra k ty c e ,  lu b  p o z o s ta ją c y c h  w z w ią z k u  z tą d z ie­
d z in a  u s ta w o d a w stw a ,  p o zw o li  z o r je n to w a ć  się, c z y  i o ile 
u s t a w a  s te m p lo w a  z d o ła ła  p ó jść  po linji p o l i ty k i  ro lnej 
P a ń s tw a .

Z a c z n i jm y  od k w est ji ,  k tó ra  je s t  o s ią  p o l ity k i  ro ln e j ,  
to je s t  od k w e s t j i  p rz e ch o d z e n ia  w ła sn o śc i  ro ln e j  z r ą k  
w łaśc ic ie li  w ie lk ich  o b sz a ró w  do r ą k  tych, k tó r z y  m a ją  
s tw o r z y ć  silne, zd row e, sam o d zie ln e  g o s p o d a r s t w a  w ło śc ia ń ­
skie, W ed le  b rz m ie n ia  art. 58 ust. stempl., z a sa d n ic z a  o p la ta  
od u m o w y  o s p rz e d a ż  n ieru ch o m o śc i w w y s o k o ś c i  47o od



c e n y  u le g a  zm n ie jszen iu  do l 0/<>, o ile o d n o śn e  p ism o s ta ­
n o w i „ ty tu ł  p r z e jś c ia  w ła sn o śc i  p r z y  p a rce la c j i ,  p r z e p r o w a ­
dzonej n a  z a sa d z ie  p rz e p isó w  o re fo rm ie  ro ln e j" .  W obec 
ta k ie g o  u ję c ia  term in  „ p a r c e la c ja "  p r z e sz c z e p io n y  zosta ł 
z u s ta w o d a w s tw a  ro ln e g o  do u s t a w y  stem plow ej,  w y w o łu ­
ją c  i tutaj n ie ja sn o ść  z p o w o d u  b r a k u  u s ta w o w e g o  ©kreśle­
nia  tego  term inu. T r z e b a  w ięc z p u n k tu  w id zen ia  u s t a w y  
ste m p lo w e j  r o z s t r z y g n ą ć  p ytan ie ,  j a k ie g o  r o d z a ju  p rz e jśc ie  
w ła sn o śc i  je s t  p a rc e la c ją ,  p r z y jm u ją c  z g ó ry ,  że w y n ik  m usi 
b y ć  z g o d n y m  z w yn ik ie m , o s ią g n ię ty m  w d ro d ze  ro z w a ż a ń  
nad u s ta w o d a w stw e m  rolnem . J e s t  n ią  bez w ą tp ie n ia  s p r z e ­
d aż  g ru n tu  z d ó b r  ta b u la r n y c h  p rzez  w łaśc ic ie la  tych że  d ó b r  
d w o m  lu b  w ięcej n a ra z  osobom . C z y  je d n a k  będzie  p a r c e ­
lac ją ,  jeże li  ten sa m  w łaśc ic ie l  s p r z e d a  k a w a łe k  g ru n tu  
z tych że  d ó b r  jed n e j  ty lk o  osobie, a lb o  jeże li  s p rz e d a  g ru n t  
w ie jsk i ,  n ie w c h o d z ą c y  w s k ła d  d ó b r  t a b u la rn y c h ,  je d n e j ,  
lub n a w e t  k i lk u  o so b o m ? O d p o w ied z ie ć  n a le ż y  tw ierd ząco , 
a  to z d w ó ch  p r z y c z y n : po  p ie rw s z e  d latego , że w ten 
s p o s ó b  d o k o n a n y  zo sta ł  podz ia ł,  a  w ed le  sz e ro k o  dz iś  ro z ­
p o w sz e c h n io n e g o  p o g lą d u  p a r c e la c ją  je s t  k a ż d y  p o d z ia ł  
g ru n tu ,  ch o ćb y  j e d n o r a z o w y , 1) p o w tó re  d latego , że u s ta w a  
s te m p lo w a  p r a g n ie  n ie w ą tp l iw ie  — z g o d n ie  z duchem  u s ta ­
w o d a w s t w a  ro ln e g o  — zach ęcać  i p o p ie ra ć  n a b y w a n ie  ziemi 
o d  w łaśc ic ie li  w ie lk ich  o b sz a ró w , o c z yw iśc ie  ty lk o  d la  celów 
ro ln ic tw a  w ło śc ia ń sk ieg o , ale tego  ja s n o  nie w y r a ż a .  U lg a  
w op łac ie  s te m plo w e j n a  p o d sta w ie  p o w o ła n e g o  a r ty k u łu  
u z a sa d n io n a  będzie  zatem  p r a w n ie  w szęd z ie  tam, g d z ie  z a ­
szed ł ak t  p o d z ia łu  i p rz e n ie s ie n ia  przez  w ła śc ic ie la  d ó b r  
ta b u la r n y c h  w ła sn o śc i  o d p ła tn ie  n a  rzecz o s o b y  d ru g ie j ,  
c h o c ia ż b y  n a b y w c a  b y ł  ró w n ie ż  w łaśc ic ie lem  d ó b r  t a b u la r ­
nych . K a ż d a  ta k a  u m o w a  p o d ln g a  b o w ie m  k o m p eten c ji  
O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  ziem sk iego , po  m y ś l i  § 52 rozp. z 1 2  
m a rc a  1924  r., N r  28, poz. 28 1  Dz. U. R. P . i w m y śl  tego, 
co w yż e j  p o w ied zia n o , je s t  p a r c e la c ją  p r z e p r o w a d z o n ą  „n a  
z a sa d z ie  p rz e p isó w  o re fo rm ie  r o ln e j"  —  p o n ie w a ż  w e d łu g

‘) Jaworski: »Reforma rolna«, str. 220; (por. jednak artykuł: 

»Obrót ziemią w obecnym stanie ustawodawstwa* w tym Nrze »Prze­

glądu Notarjalnego*. — l^zypuek Redakcji).



art .  46 ust. 2 u s t a w y  z 28 g r u d n ia  19 25  r., N r  1,  poz. 1 
Dz. U. K . P. e x  1926  o w y k o n a n iu  r e fo r m y  ro ln e j ,  „ w s z e l k a
p a r c e l a c j a ............. w in n a  o d b y w a ć  się zg o d n ie  z p rz e p isa m i
n in ie jsz e j  u s t a w y " .  N ie  u le g a  w ątp liw o śc i,  że — j a k  już  
w y ż e j  n ad m ien io n o  — u s ta w ie  s te m plo w ej chodziło  o u s t a ­
n o w ien ie  u lg i  p r z y  s p r z e d a ż y  p a r c e la c y jn e j ,  p ro w a d z o n e j  
d la  celów  w y m ie n io n y c h  w art. 1  p o w o ła n e j  u s t a w y  o w y ­
k o n a n iu  re fo r m y  ro ln e j ,  a w ięc  u rz e c z y w is tn ia ją c e j  p r z e ­
b u d o w ę  u stro ju  ro ln e g o  w du ch u  tej u s t a w y  —  je d n a k  n ie­
z u p e łn ie  sz c z ę ś l iw a  s ty l iz a c ja  d a je  p o d s ta w y  do w n io sk ó w  
z  za m iarem  u s t a w y  n ie w ą tp l iw ie  n iezg o d n ych .

P o w o ła n y  art. 58 ust. stempl. z a w ie r a  in n y  jeszcze  
c h a r a k t e r y s t y c z n y  p rzep is ,  d o ty c z ą c y  w sze lk ich  w o g ó le  n ie­
ruchom ości, a d la  o p ła t  od um ów, d o ty c z ą c y c h  g ru n tó w  
w ie jsk ich , m a ją c y  d u że  znaczenie. J e s t  nim p rzep is ,  że „jeżeli... 
p is m o  s tw ie rd z a  s p rz e d a ż  n ie w yd z ie lo n e j  ( id ea lne j)  części 
n ieruchom ości,  n a b y te j  p rzez  s p rz e d a w c ę  d r o g ą  d z ied zi­
cz e n ia ,  z a p isu  lu b  d a r o w iz n y  — osobie, m a ją c e j  ud zia ł 
w  te jże  n ieru ch o m o śc i  z t y c h  s a m y c h  t y t u ł ó w ,  to 
o p ł a t a  w y n o s i  0'5°/0. A n a lo g ic z n e  p o sta n o w ien ie ,  do tyczące  
u m o w y  o dz ia ł  m a ją tk u  w sp ó ln eg o , z a w ie r a  art. 1 3 1  ust. 3 a. 
u s t a w y  ste m plo w ej,  w e d łu g  k tó re g o  p ism a, s tw ie rd z a ją c e  
t a k ą  um owę, w o lne  s ą  od o p ła ty ,  jeże li  p rzedm iotem  ich 
j e s t  „d z ia ł  w spó lności ,  k tó ra  w y n ik ła  w y ł ą c z n i e  z d z ie ­
d z iczen ia ,  zap isu , lub  d a r o w iz n y " .

C z y  o b a  te p rz e p isy ,  d o tycząc e  s p r z e d a ż y  i działu , n a ­
le ż y  r o z p a t r y w a ć  pod w sp ó ln y m  k ątem  w id zen ia  i j a k  je  
ro z u m ie ć  n a le ż y ?  N a  p ie rw s z e  z tych  p y ta ń  od p o w ied z ieć  
w y p a d n ie  tw ie rd z ą c o  z p rz y c z y n ,  p o d a n y c h  niżej — co zaś 
d o  d ru g ie g o ,  to s ty l iz a c ja  u s t a w y  n ie ja s n a  szczegó ln ie  
w  p o s ta n o w ie n ia c h  d o ty c z ą c yc h  sp rz e d a ż y ,  u m o żliw ia  tro ­
j a k ą  in te rp retac ję ,  a m ian o w ic ie  u lg a  s te m p lo w a  m a z a s to ­
s o w a n ie  ty lk o  w ted y , je ż e li :

1) z a ró w n o  s tro n a  s p r z e d a ją c a  j a k  k u p u ją c a ,  w zg lęd n ie  
s t r o n y  z a w ie r a ją c e  u m o w ę o dział m a ją tk u  w sp ó ln e g o  —  
n a z w i jm y  je  w s z y s tk ie  w d a lsz y m  c ią g u  k o n tra h e n ta m i — 
s ą  ju ż  w łaśc ic ie lam i id e a ln y c h  części rea ln o śc i  n a  p o d sta w ie  
t y tu łó w  n a w e t  ró ż n ych , b y le  ty lk o  n ieo d p łatn ych , n. p. je d n a



o so b a  m oże mieć u d z ia ł  z tytu łu  d a r o w iz n y  od A, d r u g a  
z ty tu łu  d z ied z icz en ia  po  B . ;

2) k o n trah en c i  są  ju ż  w łaśc ic ie lam i id e a ln y c h  części 
rea ln o śc i  na p o d sta w ie  ty tu łó w  n ieo d p łatn ych , s ta n o w ią c y c h  
j e d n a k o w ą  p o d sta w ę  p r a w n ą ,  a w ięc  a lb o  w s z y s c y  n a  p o d ­
s ta w ie  dz iedziczen ia , a lbo  w s z y s c y  n a  p o d sta w ie  z a p isu ,  
a lb o  w s z y s c y  n a  p o d sta w ie  d a ro w iz n y ,  a o b o ję tn e  jest, że  
j e d n a  z tych  o só b  m a sw ó j u d z ia ł  po  osob ie  A, d r u g a  p o  
osob ie  B  — w reszc ie

3) k o n trah en c i  są  ju ż  w ła śc ic ie la m i id ea ln y ch  części 
rea ln o śc i  n a  p o d s ta w ie  ty tu łó w  n ieo d p łatn ych , s ta n o w ią c y c h  
n ie ty lk o  je d n a k o w ą  p o d s ta w ę  p ra w n ą ,  ale n a d to  p o c h o d z ą ­
cych  d la  k a ż d e g o  z nich od te jsa m e j  o so b y , a  w ięc  a lb o  
d la  k a ż d e g o  dz ied ziczen ia  po  A , a lbo  d la  k a ż d e g o  zapis, 
od B ,  a lb o  w reszc ie  d la  k a ż d e g o  d a ro w iz n a  od C.

K tó r ą  z tych  d r ó g  o b ra ć  n a leży ,  a b y  b y ć  w z g o d z ie  
z w o lą  u s ta w y ,  s ta w ia ją c e j  n as  w o b e c  z a g a d k i ,  ja k ie j  p o ­
za zd ro śc ić  m o g ła b y  d e lf ick a  w y r o c z n ia ?  O p ie ra ją c  s ię  n a  
tekśc ie  u s t a w y  m o żna iść k a ż d ą  z nich, z n a jd u ją c  a r g u ­
m e n ty  d la  o b r o n y  je j  trafności.  D o s ło w n a  in te rp re ta c ja  d a je  — 
j a k  w id z im y  — ró ż n e  s p o s o b y  ro z w ią z a n ia .  W o b ec  te g o  
trz e b a  zw róc ić  się  w in n ym  k ie ru n k u  i p o s z u k a ć  m y ś l i  l e g is ­
la c y jn e j  tych  p rz e p isó w . T a  je s t  na szczęście  d o ść  w id o cz n a . 
W sz e lk a  w s p ó łw ła sn o ść  u tru d n ia  d o b r ą  a d m in is tra c ję  i r a ­
c jo n a ln ą  e k sp lo a ta c ję  p rzed m io tu  w sp ó łw ła sn o śc i .  W sp ó ł­
w łaśc ic ie le  nie są  sk ło n n i  do p o św ię c e n ia  s w y c h  sił i p r a c y  
tam, g d z ie  w iedzą , że ow o ca m i s w y c h  w y s i łk ó w  m u sz ą  o b ­
dz ie lać  innych . R ó żn ice  z d a ń  p o m ię d z y  nim i p r o w a d z ą  
często  do sp o ró w , a w y s i łk i  n a jb a r d z ie j  z a p o b ie g l iw y c h  
je d n o ste k  u le g a ją  z m a rn o w an iu .  W sz y s tk o  to sp ra w ia ,  że  
w s p ó łw ła sn o ść  je st  z g o s p o d a r c z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  z ja ­
w iskiem  n iep o żą d an em . D la te g o  u s t a w a  stem plow a, s ta n o ­
w iąc w tak ich  w y p a d k a c h  s ta w k i  u lgo w e , s łu szn ie  p o p ie ra
i zachęca do z n o sz en ia  w sp ó łw ła sn o śc i  ju ż to  w  d ro d z e  z a ­
k u p y w a n ia  d a lsz y c h  części id e a ln y c h  p rzez  je d n e g o  ze w s p ó ł­
właścicieli,  ju ż  też p rzez  p o d z ia ł  p rzed m io tu  w sp ó łw ła sn o śc i .  
T e  d w a  p r z e p isy ,  d o tycząc e  s p r z e d a ż y  i działu , d ą ż ą  d o  
tego  sa m e g o  celu, z a w ie r a ją  tęsa m ą  m y ś l  p r z e w o d n ią  i d la ­



tego  n a le ż a ło  je  r o z p a t r y w a ć  pod  w sp ó ln y m  kątem . J e d n a k ż e  
nie z a w sz e  w sp ó łw ła śc ic ie le  p r z y  znoszen iu  w sp ó łw ła sn o śc i  
k o r z y s ta ć  m o g ą  z u lg i  s tem plow ej.  P r z y  z a w ie ra n iu  tak ich  
um ó w  z osob am i, k tó re  d o sz ły  do w sp ó łw ła sn o śc i  p rzez  
cz y n n o ść  o d p łatn ą ,  u lg i  niem a. J e s t  to s łuszne, bo inaczej 
u s t a w a  p o p ie r a ła b y  tw o rzen ie  n o w y c h  w spó łw ła sn o śc i .  T y lk o  
ci, k tó r z y  z n o sz ą  w s p ó łw ła s n o ś ć  w y n ik łą  z ty tu łó w  n ieo d ­
p ła tn ych , a w ięc nie mieli n a  je j  p o w sta n ie  n ie ja k o  ż a d n e g o  
w p ły w u ,  b io rą c  to, co im dano, k o r z y s t a ją  z u lg o w y c h  
p rz e p isó w . W św ietle  tych  r o z w a ż a ń  d o ch o d z im y  do w n io sk u , 
że czy to  chodzi o sp rz e d a ż ,  c z y  też o dział, s łu sz n ą  je s t  
ty lk o  in te rp re ta c ja  pod  1  p o d a n a ,  ze s k a r b o w e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  n a jb a r d z ie j  l ib e ra ln a .  P r z e m a w ia  za  tem ta k ż e  
p r z y to c z o n y  w y ż e j  art. 1 3 1  ust. 3 a. u s t a w y  ste m plo w ej,  
k tó r y  w y r a ź n ie  idz ie  po  l in j i  tak ie j  w ła śn ie  in te r p r e ta c j i . 1)

N ieste ty  w ła d ze  s k a r b o w e  s to ją  n a  innem  sta n o w isk u .  
W k o n k re tn y m  w y p a d k u ,  gd z ie  m ąż, o d z ie d z ic z y w s z y  r e a l ­
n ość  w s p a d k u  p o ło w ę  tej re a ln o śc i  d a r o w a ł  żonie, a n a ­
stępn ie  d r u g ą  p o ło w ę  je j  sp rz e d a ł,  o rzeczo no  w d w ó ch  in ­
sta n c ja ch , że do k u p n a  tego  nie  m a  z a s to s o w a n ia  u lg a  po  
m y ś l i  art. 58 ust. stempl., sk o ro  ty tu łem  w ła sn o śc i  id e a ln y c h  
części u s p r z e d a ją c e g o  b y ło  dziedziczenie , zaś  u k u p u ją c e j  
d a ro w iz n a .  F a k t  ten ś w ia d c z y ,  że w ła d z e  s k a rb o w e ,  id ą c  
w y łą c z n ie  po linji, p rzez  d a w n ą  a u s t r ja c k ą  u s ta w ę  n a leży -  
to śc io w ą  w ytk n ię te j ,  r o z w ią z u ją  n ie ja sn o śc i  u s t a w y  w k ie ­
ru n k u  s k a r b o w o  k o r z y s tn ie js z y m , ale z du chem  n o w ej 
u s t a w y  n iezg o d n ym .

Z  p rz e p isó w  d o ty c z ą c y c h  w y łą c z n ie  s to su n k ó w  ro ln ych , 
z a s łu g u je  n a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  art. 54 ust. 3 u s t a w y  stem ­
p lo w e j,  w ed le  k tó re g o  w olne od o p ła ty  s te m p lo w ej są  p ism a  
„ m a ją c e  n a  celu  r e g u la c ję  s t r u k t u r y  g o s p o d a r s tw  ro ln ych , 
j a k o  to: sca len ie  g ru n tó w , l ik w id a c ję  serw itu tó w , z a m ia n ę  
g ru n tó w , jeże li  p o d le g a ją  z a tw ie rd z e n iu  p rzez  w ła d z e  
z ie m sk ie " .  Z  tym  p rz e p ise m  łą c z y  się  art, 1 3 1  ust. stempl., 
t r a k t u ją c y  o p ism ach, k tó re  s tw ie r d z a ją  „u m o w ę  o d z ia ł

') Zdania tego broni Rosenkranz : »Taryfa opłat stemplowych*, 

str. 101) ust. 3 (kupno-sprzedaż) i str. 13 ust. 1 a i 2 (dział).
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m a ją tk u  w sp ó ln e g o " .  U k o ń ca  tego  a r ty k u łu  c z y ta m y ,  że 
„p ism a  p o w y ż s z e  nie p o d le g a ją  opłacie, jeże li  m a ją  za 
p rz e d m io t  . . . p o d z ia ł  w sp ó ln o ty  g ru n to w e j ,  p o d le g a ją c y  
z a tw ie rd z e n iu  p rzez  w ła d z e  z iem sk ie".

R o z s t r z y g n ą ć  n a jp ie r w  w y p a d a ,  k tó re  p ism a  z w y ż e j  
w y m ie n io n y c h  p o d le g a ły  w chwili w e jśc ia  w życ ie  u s ta w y  
ste m p lo w e j  za tw ie rd z e n iu  przez w ła d z e  z ie m sk ie?  N a le ż a ły  
tu n ie w ą tp l iw ie  i n a le ż ą  d o tąd  g r u n ta  w ie jsk ie ,  o ile ch o ćb y  
je d n ą  stro ną , z a w ie r a ją c ą  t a k ą  um owę, je st  w łaśc ic ie l  d ó b r  
ta b u la rn y c h ,  a lb o  g d y  chodzi o g ru n ta ,  n a b y te  w d ro d ze  
p a rc e la c j i  z z a k a z e m  ro z p o r z ą d z a n ia  n iem i bez ze zw o len ia  
o k r ę g o w e g o  u rz ę d u  z ie m sk ieg o  (§ 52 rozp. z 1 2  m a rc a  1924 
ro k u  N r  28 poz. 28 1 Dz. U. R . P.). In a c z e j  je s t  ze w szyst-  
k iem i innem i g ru n ta m i w ie jsk iem i. D o n ie d a w n a  o b ró t  niemi 
p o d le g a ł  za tw ie rd z e n iu  p rzez  p o w ia t o w y  U rz ą d  ziem ski, 
a  to po  m y ś l i  rozp. ces. z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  ro k u  N r  1 1 0  austr. 
Dz. U. P. poz. 234, je d n a k  w e d łu g  § 3 cyt. rozp. ces. są  
g r u n ta  w o lne  od n a d z o ru  w obrocie , je ż e li :

,,a) cz y n n o ść  p r a w n a  zo sta ła  z a tw ie rd z o n a  n a  p o d s t a ­
w ie  is tn ie ją c ych  p rz e p isó w  p rzez  sąd  lu b  w ła d zę  a d m i­
n is t r a c y jn ą ;

b) g d y  zo stan ie  w y k a z a n e ,  że g ru n t  je s t  p r z e z n a c z o n y :
1 .  n a  cele s i ły  z b ro jn e j,
2. a d m in is tra c j i  p ub liczn e j  lu b  z a k ła d u  p u b licz n e g o

i s łu ż ą c e g o  p u b liczn em u  dobru,
3. p u b liczn e j  k o m u n ik a c j i  (kole je , d rog i,  u rz ą d z e n ia  

p ortow e, k a n a ły  i inne b u d o w le  i t. p.),
4. d la  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  

lu b  gó rn icz ych , oraz
5. n a  w y s ta w ie n ie  dom ó w  m ie sz k a ln y c h  w raz  z na- 

leżącem i do tego  o g ro d a m i,  p la cam i g ie r  i t. p.;
c) cz y n n o ść  p r a w n a  zo stan ie  z a w a r ta  m ię d z y  m ałżo n ­

kam i, n a rz e c z o n y m i lub  k re w n y m i,  a lb o  sp o w in o w a c o n y m i 
w p ro ste j  linji, lub do c z w a r te g o  s to pn ia  l in ji  b o czn e j" .

Otóż w e w sz y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  w y p a d k a c h  d z ia ły
i z a m ia n y  g ru n tó w  w ie jsk ic h  — o ile n a  p o d s ta w ie  in n ych  
p rz e p is ó w  u s t a w y  s te m p lo w ej nie b y ły  zw oln ion e  w całości 
lub częśc iow o od o p ła ty  -  p o d le g a ły  pe łn e j opłacie. P e łn a



o p la ta  s te m p lo w a  p r z y p a d a ła  zatem  od z a m ia n y  lu b  u m ó ­
w ion ej n a d p ła ty  p r z y  d z ia le  g r u n tu  m ię d z y  w łaścic ie lem  
g r u n tu  w ie js k ie g o  a gm in ą , bo u m o w a  nie p o d le g a ła  n a d ­
zo ro w i w ła d z  ziem skich . T a k  sam o  rzecz się m ia ła  p r z y  
tego  r o d z a ju  u m o w ach, o ile p r z y n a jm n ie j  po  jed n e j  s tro ­
nie w y m a g a n e  b y ło  za tw ie rd z e n ie  p rzez  sąd  ja k o  w ła d zę  
n a d o p ie k u ń c z ą  lub  n a d k u r a te la r n ą ,  bo i w te d y  U r z ę d y  
z iem sk ie  nie b y ły  kom petentne. T a k  sam o w reszc ie  b y ło , 
g d y  u m o w a  d o ch o d z iła  do sk u tk u  p o m ię d z y  osob am i, k tó re  
p o łączo n e  b y ły  s to su n k a m i w cyt. rozp. ces. § 3 c w ym ie-  
nionemi, bo i tak ie  u m o w y  usu nięto  z pod  n a d z o ru  U r z ę ­
d ó w  ziem skich. P r z y k ł a d y  u w id o cz n ią  p a r a d o k s a ln o ś ć  s y ­
tuac ji .  J e ż e l i  w ło śc ian in  p rz e p ro w a d z i ł  z a m ian ę  g ru n tu  
w ło śc ia ń sk ie g o  ze s w y m  synem , lub  z osob ą, p o z o s ta ją c ą  
p o d  op ieką , w ó w c z a s  w y p a d a ła  p e łn a  n a le ż y to ść  ste m plo w a, 
a le  jeże li  u m o w ę t a k ą  z a w a r ł  z o so b ą  obcą, p e łn o le tn ią  i nie 
o g r a n ic z o n ą  w ro z p o rz ą d z a n iu  m a ją tk ie m , to o p ła ta  nie 
p r z y p a d a ła  żadna. D w a j  b ra c ia ,  k tó r z y  w spó ln ie  g r u n t  k u ­
pili, d z ie lą c  g o  m ię d z y  so b ą  m usie l i  p łacić  p e łn ą  n a le ż y to ść  
od  n a d w y ż k i ,  k tó rą  je d e n  d ru g ie m u  dop łaca ł,  a le  w ra z ie  
z a w a r c ia  tak ie j  u m o w y  p o m ię d z y  o so b am i obcemi, pełno- 
letn iem i i nie o g ra n ic z o n e m i w r o z p o rz ą d z a n iu  m a ją tk iem , 
n ie  p r z y p a d a ła  ż a d n a  o p ła ta  s te m p lo w a !  P r z y k ła d ó w  takich 
p r z y to c z y ć  m o ż n a  b a rd z o  wiele. R zecz  o c z yw ista ,  że u s ta w a  
s te m p lo w a  nie z a m ierza ła  o s ią g n ą ć  tak ich  rez u lta tó w . Z a ­
m ia re m  je j  b y ło  n ie w ą tp l iw ie  u p r z y w i le jo w a ć  u m o w y  o dz ia ł
i z a m ian ę  g ru n tó w ^ ro ln ych  w^ogóle; n iestety , w y r a z i ła  m y śl  
zu p e łn ie  in n ą  i to w sp o só b  ta k  w y r a ź n y  i n ie d w u z n a c z n y ,  
że o ra t o w a n iu  s y tu a c j i  czy to  w d ro d z e  w y ja ś n ia ją c y c h  
r o z p o rz ą d z e ń ,  czyteż  w ta k  chętnie  s to so w a n e j  drodze, 
j a k ą  b y ło  u d z ie lan ie  w ła d zo m  s k a r b o w y m  in stru kc ji ,  m o w y  
b y ć  nie m ogło. D r o g a  b y ła  j e d n a :  sp ro sto w a ć , a w ięc  zm ie­
nić u staw ę. T e g o  nie u czyniono , b łąd p o zo sta ł  i p r z e t r w a ł  
aż  do w e jśc ia  w życ ie  rozp. P rez .  R z p lte j  z 19  l is to p a d a  
19 2 7  r., N r  106, poz. 907 Dz. U. R . P., k tóre  znosi rozp. ces. 
z 9 s ie rp n ia  1 9 1 5  r.

W sk u te k  zn ies ien ia  rozp. ces. p r z e p is y  u s t a w y  s te m plo ­
w ej,  o ile s ta n o w iły  u lg i d la  o m a w ia n y c h  um ów , p o d le g a ­

li*



j ą c y c h  k o m p eten c ji  p o w ia to w y c h  U rz ę d ó w  ziem skich, s t r a ­
ciły  znaczenie. Z a t r z y m a ły  je  ty lk o  o d n ośn ie  do um ó w , 
p o d le g a ją c y c h  k o m p eten c ji  O k r ę g o w y c h  U rz ę d ó w  ziem skich, 
a w ięc o g r u n ta  ta b u la rn e ,  g ru n ta  w ie jsk ie  n ie tab u la rn e ,  
lecz b ę d ą c e  w ła sn o śc ią  w łaśc ic ie li  g ru n tó w  ta b u la r n y c h
i g r u n ta  ro z p a rc e lo w a n e ,  k tó rem i nie w olno  ro z p o r z ą d z a ć  
bez ze zw o len ia  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z ie m sk ie g o  (§ 52 rozp. 
z 1 2  m a rc a  19 24  r., N r  28, poz. 28 1  Dz. U. R .  P., tudzież 
art. 33  ust. z 1 5  l ipca  19 20  r., N r  70, poz. 462 Dz. U. R .  P.). 
N a s tą p i ła  odtąd  z m ia n a  z a sad n icza .  Z g a s ły  u lg i  d la  d ro b n e j  
w łasno śc i,  p o z o s ta ły  ty lk o  d la  w łaścic ie li  d ó b r  ta b u la rn y c h
i tych, k tó r z y  z n im i z a w ie r a ją  tak ie  u m o w y , p o n a d to  d la  
n ielicznej g a r s tk i  tych , k tó r z y  ju ż  n a b y l i  g r u n ta  z p a r c e ­
la c j i  z o g ra n ic z e n ia m i co do w p r o w a d z a n ia  zm ian  bez ze­
zw o len ia  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  z iem sk iego . N a tu ra ln ie  cyt. 
rozp. P r e z y d e n t a  R z p lte j  b y n a jm n ie j  nie za m ie rz a ło  w y ­
t w o r z y ć  ta k ie g o  sta n u  rzeczy .  Nie za m ie rz a ło  ono w o g ó le  
w p r o w a d z a ć  zm ian  do p o s ta n o w ie ń  u s t a w y  s te m p lo w ej,  
a je d n a k  w y w o ła ło  zm iany , p o z b a w ia ją c  n iek tó re  p r z e p is y  
tej u s t a w y  znaczenia .

Ź ró d ło  o m ó w io n y c h  n ie d o m a g a ń  u s t a w y  ste m p lo w e j  
tk w i w  tem, że z a m iast  s tw o r z y ć  d la  s ieb ie  p r z e p isy ,  któ- 
r e b y  j ą  w ią z a ły  w z w a r tą  i z a m k n ię tą  dla s ieb ie  całość , 
o p a r ła  się  n a  is tn ie ją c y c h  p o s ta n o w ie n ia c h  u s t a w o d a w s t w a  
ro ln ego , a n ad to  nie w y r a ż a  ja s n o  sw o je j  woli. Z a s z łe  
w ostatn im  czasie  z m ia n y  w u s t a w o d a w stw ie  ro lnem  o d b i ły  
się  n a  u s ta w ie  s te m p lo w e j n ie k o rz y stn ie ,  bo  n ie  p rz e w id z ia ła  
o n a  m ożliw ośc i  tych  zmian. W sk u te k  w e jśc ia  n a  n ie w ła ś c iw ą  
d r o g ę  u s t a w a  s te m p lo w a  pom im o z a m ia ru  nie p o t r a f i ła  s ię  
p r z y s to s o w a ć  do p o l i ty k i  ro ln e j .  J e s t  to c h a r a k te r y s ty c z n e ,  
że w m a rtw e  dz iś  i p o z b a w io n e  treści n iek tó re  je j  p r z e ­
p is y  zd o ła  tchnąć n o w ą  treść  d o p iero  n o w a  u s ta w a ,  d o t y ­
cz ą c a  ob ro tu  ziemią.

l)r Ludwik Zakrockl.



W  SPRAWIE W YKŁADNI USTAWY STEMPLOWEJ.

I.
L . 1030/27.

Do
W y s o k ie g o  M in is ters tw a  S k a r b u

w W a rsz a w ie .

N ie b a w e m  po u k a z a n iu  się N ru  24 D z ie n n ik a  u rz ę d o ­
w e g o  M in is te rs tw a  S k a r b u  z d n ia  20 s ie rp n ia  19 27  r., o b e j ­
m u ją c e g o  ta k ż e  p o d  poz. 256 w y k ła d n ię  L. 85 co do art. 7,
12 ,  52 i 58 ust. stpl. z 1  l ipca  1926 r. N r  98, poz. 570 — na 
k o n k r e tn y m  p rz y to c z o n y m  tam  p r z y p a d k u  — p o w sta ło  p e w n e  
z a m ię sz a n ie  p o jęć  w n ie k tó ry c h  U rz ę d a c h  s k a r b o w y c h ,  p o ­
d a tk ó w  i o p ła t  s k a r b o w y c h ,  o ile, że o t rz y m a l iś m y  od d w óch  
n o t a r ju s z y  n a s z e g o  o k r ę g u  izb o w eg o , a ró ż n y c h  o k rę g ó w  
s k a r b o w y c h  re lac je ,  iż d o ty c z ą c y  P a n o w ie  K ie r o w n ic y  od ­
d z ia łó w  w y m ia r o w y c h  o św ia d cz y li ,  że n a  p o d sta w ie  c y to ­
w a n e j  w y ż e j  w y k ła d n i  b ę d ą  w y m ie r z a ć  n a le ż y to ść  od k a ż ­
dej d a r o w iz n y  g o s p o d a r s t w  ro ln ych , w szcz eg ó ln o śc i  od 
w ło ż o n y ch  n a  o b d a rz o n e g o  sp ła t  g o tó w k o w y c h  i s k a p ita l i ­
z o w a n y c h  in n yc h  c ię ż a ró w  — w edle  n o rm y  w c y to w a n e j  
w y k ła d n i  p o d a n y ch .

T o  s ta n o w isk o  d o ty c z ą c y c h  u rz ę d ó w  s k a r b o w y c h  u w a ­
ż a m y  za  m ylne, g d y ż  p o d z ie la m y  z a p a tr y w a n ie ,  ż e :

a) p r z y to c z o n y  w w y k ła d n i  p r z y k ła d  d o ty c z y  w y p a d k u ,  
w k tó ry m  c ię ż a ry  i z o b o w ią z a n ia  p r z e w y ż s z a ją  w a r to ść  
g o s p o d a r s t w a  n a b y t e g o  p rzez  z o b o w ią z a n e g o ,  w k tó ry m  to 
ra z ie  s łu szn ie  n a le ż y  go  u w a ż a ć  j a k o  k u p u ją c e g o  to g o ­
s p o d a r s t w o  za  cenę k u p n a , k tó rą  s ta n o w i  su m a  w sz y s tk ic h  
p o w y ż s z y c h  św ia d c z e ń  i c ię ż a r ó w ;

b) w p rz y to c z o n y m  w w y k ła d n i  p r z y p a d k u  n iem a 
m o w y  o d a ro w iź n ie  w ścis łem  tego  s ło w a  znaczen iu , a ty lk o
0 u m o w i e  c h a r a k t e r u  f a m i l i j n e g o ,  zn a n e j  w au str .
1 niem. u s ta w o d a w stw ie  pod m ian em  „ U e b e r g a b s v e r t r a g “ ;



c) g d y b y  n a w e t  w p o w y ż s z e j  w y k ła d n i  m ian o  na m y ś l i  
w ła ś c iw ą  d a ro w izn ę ,  to w y m ia r  w w y k ła d n i  w y s z c z e g ó l­
n io n y  m oże m ieć m ie jsce  ty lk o  w tym  wry p a d k u ,  je ś l i  w a r ­
tość w sz y s tk ic h  św ia d c z e ń  i c ięż aró w  b y ła b y  wry ż sz ą ,  niż 
w a rto ść  p rzed m io tu  d a ro w iz n y ,  n a w e t  w ted y , g d y  w a r to ść  
d a r o w a n e g o  p rzed m to tu  nie będzie  d o s ię g a ć  3000 zł., w zg l.  
10.000 zł., g d y ż  w takim  ra z ie  n iem a ju ż  d a ro w iz n y ,  a ty lk o  
zach od zi j a k i ś  in teres  s p e k u la c y jn y .  P r o s im y  tedy, W y s o ­
kie  M in isterstw o  r a c z y  w p o w y ż s z e j  s p r a w ie  ud zie l ić  nam  
w m ożliw ie  n a jk r ó t s z y m  czasie  w y ja ś n ie n ia  i pouczenia* 
ja k o te ż  w s k a z ó w k i  te p o d a ć  je d n o cz e śn ie  w sz y s tk im  u r z ę ­
dom  s k a r b o w y m  do w iadom ości.

P r z y  tej sp o so b n o śc i  p r o s im y  tak ż e  o w y ja ś n ie n ie  
w n a s tę p u ją c y c h  w ą tp l iw y c h  w y p a d k a c h  :

1)  M ało p o lsk ie  I z b y  n o t a r ja ln e  s ą  u w a ż a n e  przez  w ła ­
dze s k a r b o w e  z r e g u ły  za  in s ty tu c je  s a m o r z ą d o w e ; czy  
w ięc n a  tej p o d sta w ie  (art. 1402) w sze lk ie  p o d a n ia  s tro n , 
o ra z  cz ło n k ó w  s ta n u  n o ta r ja ln e g o ,  w s p r a w a c h  o so b is ty ch  
(u rlo py , z a s tęp stw a , w^ydanie p o św iad cz eń , s łu ż b o w ych , n a ­
d a n ie  p o s a d y  n o ta r ju s z a  i t. p.) m a ją  b y ć  w olne od s te m p li?

2) c z y  i j a k ie m u  o ste m p lo w a n iu  p o d le g a ją  k la u z u lo  
s u p e r le g a l iz a c y jn e ,  to je s t  p o tw ie rd z e n ia  p rzez  Iz b ę  no- 
t a r ja ln ą  a u te n tyczn o śc i  p o d p isu  i p ieczęci n o ta r ju sz a ,  k t ó r y  
n a  d o ty c z ą c y m  d o k u m en cie  le g a l iz o w a ł  p o d p is  s t ro n y  k la u ­
zu lą  bez stem pla ;

3) c z y  i ja k im  stem plem  m a b y ć  z a o p a trz o n ą  k la u z u la  
I z b y  n o ta r ja ln e j  n a  k a ż d y m  tomie re p e rto r ju m , w y d a n y m  
n o ta r ju s z o w i  (§ 1 1 2  ord. notar.);

4) św ia d e c tw o  o d b yte j  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  n o t a r ja l ­
nej w y s t a w ia  d o ty c z ą c y  n o ta r ju sz  k a n d y d a t o w i  n o t a r ia l ­
nem u, a I z b a  n o ta r ia ln a  św ia d e c tw o  to w o d p o w ie d n ie j  
k la u z u li  z a t w ie r d z a ;  n ad to  I z b a  n o ta r ia ln a  wr w y p a d k u  
śm ierc i  n o ta r ju s z a  wry s t a w ia  k a n d y d a to w i  p o św ia d c z e n ie  
o d b y te j  p rzez eń  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  z m a r łe g o  n o t a r ju s z a ,  
w z g lę d n ie  cza s  u rz ę d o w a n ia  je g o  w c h a ra k te rz e  su b sty tu ta  
n o t a r ja ln e g o ;  ro z ch o d z i się  w ięc  o to, czy  i j a k i  s te m ­
pel n a le ż y  u ż y ć  wr k a żd em  z tych  trzech rodzajów 7 z a ­
św ia d c z e ń  ;



5) c z y  n o ta r ju sz  w y s t a w ia ją c  stro nie  n a  je j  ż ą d a n ie  
potw ierd zen ie , że ja k i ś  śc iśle  o z n a c z o n y  d o k u m en t d la  n ie j 
lub z n ią  sp o rzą d z ił ,  m a n a  tak iem  p o tw ie rd z e n iu  um ieśc ić  
stem pel i w ja k ie j  w yso k o śc i .

Iz b a  n o t a r ja ln a  w P rz e m y ś lu ,  d n ia  8 w rz e śn ia  19 27  r.

P r e z e s :

Wilczek ni. p.

II.

W a r s z a w a ,  dn. 20 w rz e śn ia  19 27  r.
Ministerstwo Skarbu 

Departament Podatków i Opłat 

DPO. 8726/VIII.
1)0

R e d a k c j i  D z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o  
M in isterstw a  S k a r b u .

R e d a k c ja  um ieśc i w dz ia le  „ W y k ła d n ia  u s t a w y  o o p ła ­
tach s te m p lo w y c h 11 n a s tę p u ją c ą  w y k ła d n ię :

(A rt. 140  i 154). D o Iz b  n o ta r ja ln y c h ,  is tn ie ją c yc h  n a  
ob sz a rz e ,  n a  k tó ry m  obow iązu j©  k o d e k s  c y w i ln y  a u str ja ck i ,  
n a le ż y  s to so w a ć  w sze lk ie  p o s ta n o w ie n ia  u. o. s., tycz ące  się 
„ z w ią z k ó w  p r z y m u s o w y c h "  o raz  „u rz ę d ó w  s a m o r z ą d o w y c h " .  
N ie  m a ją  zaś  z a s to so w a n ia  do I z b  n o t a r ja ln y c h  p o s ta n o ­
w ie n ia  u. o. s. tycz ące  się n o tar ju szó w .

W obec tego, p o d a n ia  w n o szo n e  do Iz b  n o ta r ja ln y c h
i św ia d e ctw a , p rzez  nie w y d a w a n e ,  nie p o d le g a ja  op łatom  
ste m p lo w y m . W sz cz egó ln o śc i  nie p o d le g a ją  op łatom  stem ­
p lo w y m  : z a św ia d c z e n ia  w p rzed m io c ie  p a r a fo w a n ia  rep er-  
to r ju m  n o ta r ju s z a  (§ 1 1 2  a u s tr ja c k ie j  o r d y n a c j i  n o ta r ja ln e j) ;  
św ia d e c tw a ,  w y d a w a n e  k a n d y d a to m  n o ta r ja ln y m , s tw ie r ­
d z a ją c e  o d b yc ie  p r a k t y k i  w k a n c e la r j i  z m a r łe g o  n o ta r ju s z a  
lu b  cza s  u rz ę d o w a n ia  w c h a r a k te r z e  s u b s t y t u t a ; z a tw ie r ­
dzen ie  p rzez  Iz b ę  n o t a r ja ln ą  św ia d e c tw a  o d b yte j  p r a k t y k i ,  
w y d a n e g o  przez n o t a r ju s z a  k a n d y d a to w i  n o ta r ja ln e m u  
(L . D PO . 8726/VII/27).

D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  :
H . Koszko.



I I I .

W a r s z a w a ,  dn. 20 w rz e śn ia  19 27  r.
Ministerstwo Skarbu 

Departament Podatków i Opłat

L. DPO. 872G/VII.

Iz b ie  n o ta r ja ln e j
w P rz e m y ś lu .

D o w iad o m o śc i  — o d n ośn ie  do p ism a  z d n ia  8 w r z e ś ­
n ia  19 27  r. L .  1030.

P o w y ż s z a  w y k ła d n ia  nie z a w ie r a  w y ja ś n ie n ia  o „ k l a u ­
zu lach s u p e r le g a l iz a c y jn y c h “ , o k tó ry c h  m o w a  w p u n k c ie  2 
p o w o ła n e g o  p ism a.

M in isterstw o  S k a r b u  u p r a s z a  o w y ja śn ie n ie ,  n a  m o cy  
ja k ie g o  p rz e p isu  p r a w n e g o  i w ja k im  celu k la u z u le  ta k ie  
s ą  w y d a w a n e  oraz  co o z n a c z a ją  k o ń c o w e  w y r a z y  p u n k tu  2 :  
k la u z u le  bez stem pla.

C elem  u m o żliw ie n ia  o d p o w ie d z i  n a  p u n k t  5 zechce I z b a  
N o ta r ja ln a  n a d e s ła ć  M in isterstw u  S k a r b u  w z ó r  w y d a n e g o  
s tro n ie  „p o tw ie rd z e n ia ,  że n o ta r ju sz  ja k iś  ściśle o z n a c z o n y  
d o k u m e n t  d la  niej lu b  z n ią  s p o r z ą d z i ł ' 1, w z g lę d n ie  w s z y s t ­
k ich o d n o śn y c h  w zo ró w , jeże li  w tym  z a k re s ie  is tn ie je  k i lk a  
typ ó w .

W  s p r a w ie  s to so w a n ia  w y k ła d n i  N r  85 zechce I z b a  
n o ta r ja ln a  p o d a ć  Iz b ie  s k a r b o w e j  w e L w o w ie  — z p o w o ­
łan iem  się n a  p ism o  n in ie jsz e  — k tó re  u r z ę d y  s k a r b o w e  
p o s tę p u ją  w sp o só b  o k re ś lo n y  w p iśm ie  I z b y  N o tar ja ln e j-  
N a  p o d sta w ie  w y n ik u  dochodzeń, k tó re  n a stę p n ie  I z b a  
S k a r b o w a  p rz e p ro w a d z i ,  w y d a  M in isterstw o  S k a r b u  clalsze 
za rzą d zen ia .

D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  : .
W. Koszko.



KOMUNIKATY ZARZĄDU GŁÓW NEGO 

ZRZESZENIA NOTARJUSZÓW I PISARZY HIPOT.

i .

Sprawozdanie Zarządu Głównego 

Zrzeszenia Notarjuszów i Pisarzy Hipotecznych

za czas od 25 kwietnia 1926 r. do 18 marca 1928 r.

Po wyborach, odbytych na Walnem Zgromadzeniu dnia 25 kwietnia 

1926 roku, Zarząd Główny ukonstytuował się, jak następuje: Prezes 

Zarządu Rejent Wacław Dominik Paszkowski, Wiceprezes — Rejent 

Zygmunt Wasiutyński, Skarbnik —  Rejent Henryk Dąbrowski, Zastępca 

Skarbnika — Rejent Roman Jelnicki; Członkowie Zarządu —  Rejenci: 

Walery Roman, Tadeusz Straszewicz, Marek Borkowski i Pisarze Hipo­

teczni: Wacław Antecki i Władysław Olewski. Sąd Koleżeński funkcjo­
nował w składzie: Prezes Rejent Wacław Dominik Paszkowski; Sędzio­

wie: Rejent Roman Jelnicki i Pisarz Hipoteczny Władysław Olewski; 

Zastępcy: Rejent Karol Hettlinger i Pisarz Hipoteczny Wacław Antecki.

W  dniu 30 kwietnia 1926 roku Zrzeszenie posiadało 328 człon­

ków, w tej liczbie 260 rejentów i 68 pisarzów hipotecznych. W  ciągu 

okresu sprawozdawczego zmarło 18 członków Zrzeszenia, mianowicie: 

Konrad Olszewski, Rejent w Mławie, Zygmunt Wasiutyński, Rejent 

w Warszawie, Henryk Dąbrowski, Rejent w Warszawie, Władysław 

Rudnicki, Rejent w Warszawie, Stanisław Burghard, Rejent w Radomiu, 

Roman Bar, Rejent w Warszawie, Wacław Słupski, Rejent w Warsza­

wie, Franciszek May, Pisarz Hipoteczny w Płocku, Józef Puchalski, 

Rejent w Warszawie, Aleksander Krzywdziński, Pisarz Hipoteczny 

w Szczebrzeszynie, Tymoteusz Konstanty Brzeski. Pisarz Hipoteczny 

w Radomsku, Aleksander Proniewicz, Rejent w Pabjanicach, Bolesław 

Kołtoński, Rejent w Przasnyszu, Władysław Kowalski, Rejent w War­

szawie, Józef Zborowski, Rejent w Warszawie, Antoni Maryewski, Pisarz 

Hipoteczny w Miechowie, Alfred Cybulski, Rejent w Warszawie. Wstą­

piło do Zrzeszenia 28 członków, w tej liczbie 23 rejentów i 5 pisarzów 

hipotecznych. Wypisało się ze Zrzeszenia 5 pisarzów hipotecznych. W  ten 

sposób w końcu okresu sprawozdawczego Zrzeszenie liczyło członków 333, 

w tej liczbie 269 rejentów i 64 pisarzów hipotecznych. W  początku 

okresu sprawozdawczego Zrzeszenie posiadało 11 Oddziałów. W  ciąga 

tego okresu utworzył się Oddział w Łomży, obecnie więc Zrzeszenie 

posiada 12 Oddziałów, mianowicie: w Warszawie, Kaliszu, Kielcach, 

Lublinie, Łodzi, Łomży, Piotrkowie, Płocku, Radomiu, Siedlcach, Sosnowcu 

i Włocławku.



W ciągu okresu sprawozdawczego Zarząd Główny odbył 20 posie­

dzeń, na których rozpatrzył 130 spraw. Otrzymał korespondencyj 665r 

wysłał 3.159.

W okresie sprawozdawczym, jak i w okresie poprzednim spra­

wami najżywotniejszemi, całkowicie pochłaniającemi starania i wysiłki 

Zarządu Głównego, były sprawy: taksy notarjalnej i utworzenia Izb 

notarjalnych.

Aczkolwiek Ministerstwo zdawało się przychylać ao zdania, że 
utworzenie Izb notarjalnych jest koniecznością, że niema przeszkód za­

sadniczych, że Izby notarjalne mogą przyczynić się do prawidłowego 

funkcjonowania notarjatu, niemniej przeto sprawy tej nie było możności 

posunąć, gdyż personal Ministerstwa był zawsze pochłonięty innemi 

sprawami, które uznane były za ważniejsze, a sprawy notarjatu zawsze 

odkładano.

Sprawa taksy notarjalnej jest na porządku właściwie od r. 1918, 

ale sprawa ta była podnoszona, odkładana, traktowana rozmaicie, w za­

leżności od zmian na stanowiskach kierowniczych Ministerstwa Spra­

wiedliwości.

W  roku 1925 projekt taksy był przez Ministerstwo opracowany 

i przedstawiony Radzie Ministrów, lecz Rada Ministrów zwróciła ówczesny 

projekt Ministerstwu do ponownego przejrzenia, a to celem zniżenia 

poszczególnych stawek, a w szczególności celem uprzywilejowania Skarbu. 

Od tego czasu projekt taksy, aczkolwiek z przerwami, znajdował się 

ciągle na porządku prac Ministerstwa. Prace te nie miały jednak cha­

rakteru ciągłości przedewszystkiem dlatego, że w Ministerstwie Spra­

wiedliwości zachodziły ciągłe zmiany personalne, a każdy z wyższych 

urzędników Ministerstwa, który kierował pracami nad taksą, wprowadzał 

czynnik osobistych poglądów. Dopiero w końcu roku ubiegłego i w po­

czątku roku bieżącego prace nad taksą poszły żywszem tempem, gdyż 

Ministerstwo powzięło zamiar zatwierdzenia taksy notarjalnej dekretem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Jednak nowe kierownictwo komisji 

taksowej poczyniło znaczne zmiany w projekcie, opracowanym przez 

samo Ministerstwo, a wszystkie te zmiany były na niekorzyść notarjatu. 

Szczególnie ujemnie na projekcie taksy odbiły się: ograniczenie zasady 
umowy co do wynagrodzenia, obniżenie poszczególnych stawek i nareszcie 

bardzo daleko posunięte uprzywilejowanie już nietylko Skarbu Państwa, 
ale nawet samodzielnych przedsiębiorstw państwowych, zorganizowanych 

jako przedsiębiorstwa handlowe, a nawet uprzywilejowanie w tymsamym 

stopniu związków komunalnych. Gdy narady nad projektem taksy prze­

szły do Komisji międzyministerjalnej, upośledzenie notarjatu pod wzglę­

dem wynagrodzenia posunięte zostało poza wszelkie granice możliwości. 

Dość przytoczyć, że na Komisji międzyministerjalnej wypowiadane były 
f oglądy, że dochód notarjusza musi być dostosowany do dochodu „prze­

ciętnego robotnika11.



Pominięto zupełnie fakt, iż notarjusz utrzymuje biuro, personal 

biurowy, ponosi świadczenia socjalna, jest bezpłatnym poborcą skarbowym, 

obciążony jest niezmiernie zawikłaną biuralistyką i rachunkowością, że 

nareszcie faktem jest. że praca notarjusza nie polega na mechanicznem 

zapisaniu pewnej ilości papieru, lecz że notarjusz musi być doradcą 

stron i że praca prawnicza, przygotowawcza zwykle nierównie więcej 

wymaga czasu i wysiłków, niż samo sporządzenie aktu. Zupełnie nie 

uwzględniono danych statystycznych o czynnościach poszczególnych kan- 

celaryj, przedewszystkiem prowincjonalnych, z których to (lanych nie­

zbicie wynika, że stosowanie norm zaprojektowanej taksy nietylko nie 

zapewni notarjuszowi bytu, ale nie pokryje nawet kosztów utrzymania 

kancelarji. Nie liczono się z tem, że zawód notarjusza połączony jest 

z częstem ryzykiem i że notarjusz nie pobiera emerytury.

Wysiłki nietylko Zarządu Głównego, lecz i innych Kolegów, którzy 

zajmowali wysokie stanowiska w sądownictwie i rządzie, i którzy dobrze 

znają stosunki notarjatu i warunki jego bytu, pozostały bez skutku. 

Zdaje się, że notarjat oczekują ciężkie przejścia i że decydującym czyn­

nikiem będzie pogląd, iż notarjusze są niepomiernie uprzywilejowani, 

i że zarobki ich powinny być zredukowane w ten sposób, ażeby odpo 

wiadały one zarobkom urzędników.

Ponieważ Ministerstwo chce przeprowadzić taksę w drodze dekretu 

Pana Prezydenta, sprawa taksy może być rozstrzygnięta w najbliższych 

dniach, lecz w obecnej chwili jeszcze nic stanowczego nie wiemy.

Na porządku dziennym dzisiejszego Zgromadzenia Zarząd Główny 

zmuszony był postawić sprawę członków, nie płacących składki. Według 
ksiąg rachunkowych Zrzeszenia, obecnie fil członków zalega więcej, niż 

z półroczną skłhdką członkowską, a 32 członków zalega więcej, niż pół 

roku ze składkami na Fundusz Zapomogowy.

Zarząd Główny prosi Walne Zgromadzenie o zdecydowanie, jak 

należy postępować z członkami, nie płacącymi składek.

W roku bieżącym w porządku starszeństwa wychodzą z Zarządu 

Głównego: Marek Borkowski, Rejent w Warszawie, i Wacław Dominik 

Paszkowski, Rejent w Warszawie.

Ponieważ zmarli Członkowie Zarządu Głównego: Zygmunt Wasiu- 

tyński i Henryk Dąbrowski —  Zarząd Główny w ostatnich czasach 

pracował w zmniejszonym komplecie 7 członków.

Na posiedzeniu w dniu 25 lutego b. r. Zarząd Główny postanowił 

gremjalnie złożyć swoje mandaty, zatem obecne Walne Zgromadzenie 

raczy wybrać 9 członków Zarządu Głównego, 3 członków Sądu Kole­

żeńskiego i 2 ich zastępców oraz 3 członków Komisji Rewizyjnej.

Na Walne Zgromadzenie zgłoszono dwa wnioski:

1) Oidział Kielecki zaproponował podniesienie składki na Fundusz 

Zapomogowy;



2) Kolega Edmnnd Martynowicz, NotarjuBz w Łucku, zażądał po­

stawienia na porządku dziennym sprawy opłacanych przez notarjuszów 

podatków obrotowego i dochodowego.

Nareszcie Zarząd Główny ma zaszczyt zawiadomić Walne Zgro­
madzenie, że Związek Notarjuszów na obwód Sądu Apelacyjnego w Po­

znaniu w ostatnich dniach postanowił nawiązać stały kontakt z naszem 

Zrzeszeniem.

Dnia 18 marca 1928 r.

Za zgodność: Zi. Hubner. W. D. Raszkowski.

li.

Sprawozdanie kasowe na dzień 10 marca 1928 r.

Fundusze Zrzeszenia wynosiły zł 87.342 gr 37 i znajdowały się:

a) w k a s ie ................................... zł 1.087'13

b) P. K. O. na rach. czek. . . . „ 10.046‘94

c) . n r  wkład. . . „ 73.708 30
<l) pożyczka . ...................................... 2.500'—

Z tego przjpada:

a) składka członkowska . . . .

b) Fundusz Zapomogowy . . .

c) składki na L. O. P. P. . . .

d) rachunek Bibljotebi . . .

e) procenty od sum w P. K. 0.

zł 87.342-37

zł 39.958-39 

„ 41.186'30 

„ 846-66

„ 339-57
„ 5.011-45

zł 87.342-37

Zaległości składek członkowskich wynoszą zł 9.237'— .

„ Funduszu Zapomogowego (składki bieżące) zł 5.610'— . 

W  okresie sprawozdawczym wydano 16 zapomóg w sumie złotych 

37.365-75.

P. P. przekazano na rachunek w P. K. 0. Nr

1) Olszewski K., Mława . . . . zł 2.307 50

2) Z. W asiutyński...................... i
w 2.526-—

3) H. Dąbrowski...................... „ 2.61250

4) W. R udn ick i.......................... t! 2 457-50

5) J. Chrzanowski...................... 11 2.487-50

6) B u rg h a rd ............................... n 2.507-50

7) R. B a r ................................... .. 2.438 —

I)o przeniesienia . zł 17.336 50



Z przeniesienia . . .  zł 17.336'50

8) W. S łu p sk i................................. 2.208-50

9) Fr. M a y .................. . . „ 2.469' —

10) W. P u ch a lsk i...................... ...... 2.459'—

11) A. Proniew icz....................... „ 2.209'—

12) K. T. B rzesk i...................... ...... 1.821'75

13) B. Kołtoński ....................... „ 2.459'50

14) A. Krzywdziński........................ 2.468'50

15) W. K o w a ls k i...................... „ 1.515'—

16) A. Cybulski................................. 2.419 —

zł 37.365'75

Warszawa, dnia 17 marca 1928 r.

Skarbnik, Członek Zarządu: R. Jelnicki. 

Za zgodność: Z. Hubner.

III.

Protokół Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

Członków Zrzeszenia notarjuszów i pisarzów hipotecznych

odbytego

w dn. 18 marca 1928 r. w Warszawie w gmachu Sądu Okręg, w sali Nr I.

Walne Zgromadzenie otworzył Prezes Zarządu Głównego, Rejent 

Wacław Dominik Paszkowski, o godzinie 11 m. 30 w obecności 115 

członków i zaproponował Zgromadzeniu wybór przewodniczącego w osobie 
Rejenta Wacława Modrzewskiego, którego Walne Zgromadzenie przez 

aklamację zaprosiło na Przewodniczącego. Przewodniczący zaprosił na 

asesorów: Juljan* Ładę, Notarjusza w Łodzi, Bohdana Kowalewskiego, 
Notarjusza we Włocławku, Henryka Konarzewskiego, Pisarza Hipotecz­

nego w Piotrkowie i Jerzego Szeligowskiego, Notarjusza w Łowiczu, 

a na sekretarzów Walerego Homenkę, Notarjusza w Warszawie i W in­

centego Świetlińskiego, Notarjusza we Włodawie. Następnie Przewodni­

czący odczytał porządek dzienny, obejmujący: 1) zagajenie Zgromadzenia 
Walnego przez Prezesa Zarządu Głównego, wybór przewodniczącego, 

asesorów i sekretarza; 2) odczytanie ostatniego protokółu Zgromadzenia 

Walnego z 25 kwietnia 1926 roku; 3) sprawozdanie z działalności 

Zrzeszenia za czas od 25 kwietnia 1926 r. do 18 marca 1928 roku 

i powzięcie w tym przedmiocie uchwały; 4) wniosek Zarządu Głównego 
w sprawie członków Zrzeszenia, nie płacących składek; 5) wybory do 

Zarządu Głównego; 6) wybory trzech członków Komisji rewizyjnej (§ 14 
Statutu); 7) wybory trzech sędziów i dwu zastępców do Sądu Koleżeń­

skiego (§ 5 Statutu); 8) wolne wnioski. Walne Zgromadzenie powyższy 
porządek dzienny jednogłośnie zatwierdziło z tą zmianą, ażeby sprawa 

taksy notarjalnej, objęta sprawozdaniem Zarządu Głównego, była oma­
wiana po rozpatrzeniu wszystkich innych przedmiotów porządku dziennego.



Wobec tego, że protokół Walnego Zgromadzenia z dnia 25 kwiet­

nia 1926 r. był drukowany w „Przeglądzie Notarjalnym“ i jest wszyst­
kim członkom Zrzeszenia znany, Walne Zgromadzenie nie żądało odczy 

tania tego protokółu i przyjęła ten protokół do zatwierdzającej wia­

domości.

Prezes Zarządu Głównego odczytał sprawozdanie kasowe na dzień 

10 marca b. r., a członek Komisji Rewizyjnej, Rejent Szeligowski, 

odczytał protokół Komisji Kewizyjnej. Walne Zgromadzenie zatwierdziło 

sprawozdanie kasowe i, zgodnie z wnioskiem Komisji Rewizyjnej, udzie­

liło pokwitowania Zarządowi Głównemu z jego działalności w okresie 

sprawozdawczym.

Następnie Prezes Zarządu Głównego odczytał sprawozdanie ogólne 

z działalności Zrzeszenia w okresie sprawozdawczym, które tu spra­

wozdanie Walne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości.

Na postawione przez Zarząd Główny pytanie, jak należy postępo­
wać z członkami nie płacącymi sfeładek członkowskich i składek na 

Fundusz Zapomogowy, Walne Zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło upo­
ważnić Zarząd Główny do wyznaczenia według swego uznania terminów, 

w których członkowie zalegający z składkami winni składki uregulować, 

i do wykreślenia ze Zrzeszenia tych członków, którzy w wyznaczonym 

terminie składek nie uregulują.

W  rozpatrzeniu zgłoszonych wniosków:

1) Wniosku Oddziału Zrzeszenia w Kielcach o podniesienie skła­

dek na Fundusz Zapomogowy, zważywszy, że uchwałą Walnego Zgro­

madzenia z dnia 25 kwietnia 1926 r. podniesienie składki było uza­

leżnione od wyrażenia na to zgody przynajmniej 3/4 Zrzeszenia, że za 

podwyższeniem składki wypowiedziała się mniej niż połowa członków, 

że podnoszenie składki w obecnych ciężkich czasach jest niepożądane. 

Walne Zgromadzenie wniosek ten odrzuciło.

2) Wniosku Edmunda Martynowicza, Notarjusza w Łucku, w spra­

wie ściągania od notarjuszów przez Władze Skarbowe zbyt wysokich 

norm podatków obrotowego i dochodowego Walne Zgromadzenie przyjęło 

do wiadomości, że Zarząd Główny zwrócił się już w tej sprawie do 

Ministerstwa Skarbu i poleciło Zarządowi Głównemu poczynić wszelkie 
starania w obronie słusznych praw notarjatu.

Wobec złożenia mandatów przez Zarząd Główny, Walne Zgroma­

dzenie przez aklamację powołało do Zarządu Głównego: Glassa lakóba, 
Hettlingera Karola, Hubnera Zygmunta, .Telnickiego Romana, Kurmuna 

Marjana, Romana Walerego, Rejentów w Warszawie, Anteckiego W a­
cława i Olewskiego Władysława, Pisarzów Hipotecznych w Warszawie 

i Żochowskiego Władysława, Rejenta w Rypinie; do Sądu Koleżańskiego 

na Sędziów: Hubnera Zygmunta, Paszkowskiego Wacława Dominika, 

Rejentów w Warszawie, Olewskiego Władysława, Pisarza Hipotecz­



nego w Warszawie; na Zastępców Sędziów: Anteckiego Wacława, 

Pisarza Hipotecznego w Warszawie i Hettlingera Karola, Rejenta 

W Warszawie; do Komisji Rewizyjnej: Straszewicza Tadeusza, Śleszyń­

skiego Adama, Rejentów w Warszawie i Szeligowskiego Jerzego, Re­

jenta w Łowiczu.

Fo dokonaniu wyborów Walne Zgromadzenie przystąpiło do oma­

wiania taksy, której projekt przez Ministerstwo Sprawiedliwości złożony 

dostał Radzie Ministrów, przyczem stwierdzono, że projektowana taksa 

nie odpowiada koniecznościom życiowym i że jej wprowadzenie w życie 

postawi notarjat w bardzo trudnych warunkach. Po ożywionej dyskusji 

Walne Zgromadzenie postanowiło w razie zatwierdzenia taksy wysłać 

■delegację do Pana Ministra Sprawiedliwości, która w imieniu ogółu 

notarjatu złoży p. Ministrowi Sprawiedliwości zapewnienie, że notarjat 

wierny swoim starym tradycjom, będzie zawsze legalnie i lojalnie speł­

niał swoje obowiązki ku dobru Państwa i społeczeństwa, że jednak 

taksa okaże się w wielu wypadkach nie odpowiadającą koniecznościom 

życiowym i postawi notarjat w bardzo trudnych warunkach.

Skład delegacji ustalono przez aklamację w osobach Rejentów: 

Hubnera Zygmunta, Paszkowskiego Wacława Dominika, Romana Wale­

rego, Siennickiego Władysława i Zychlińskiego Antoniego, z prawem 

<iobrania do swego grona Rejentów prowincjonalnych.

W  tem miejscu zarządzono przerwę obiadową do godziny 4’30.

Po wznowieniu posiedzenia toczyła się ożywiona dyskusja w spra­

wie przyszłej taksy i jej stosowania, lecz dyskusja ta, wobec tego, że 

zatwierdzenie taksy jeszcze nie nastąpiło, miała znaczenie poglądów 

osobistych o skutku względnym.

Walne Zgromadzenie na wypadek zatwierdzenia taksy poleciło 
Zarządowi Głównemu w ciągu trzech tygodni zwołać nowe Walne Zgro­

madzenie dla omówienia spraw z wprowadzeniem taksy związanych.

Nareszcie Walne Zgromadzenie postanowiło wyjaśnić, że Komisja . 

Taksowa jest i nadal czynna.

Walne Zgromadzenie zamknięto o godzinie 7 po południu.

W . Homettko. H . Sirict/iński.

Za zgodność: Z. Hubner.

IV.

Komunikat.

Po wyborach odbytych na Walnem Zgromadzeniu dnia 18 marca 

1928 r. Zarząd Główny ukonstytuował się w sposób następujący: Prezes: 

Zygmunt Hubner; Wiceprezes Walery Roman; Sekretarz: Karol Hett- 

•inger; Skarbnik: Roman Jelnicki, Rejenci z Warszawy; Członkowie:



Jakób Glass, Marjan Kurman, Rejenci z Warszawy, Władysław Olewski, 

Wacław Antecki, Pisarze Hipoteczni w Warszawie.

Sąd Koleżański; Przewodniczący: Wacław Dominik Paszkowski; 

Sędziowie: Zygmunt Hubner i Władysław Olewski; Zastępcy: Wacław 

Antecki i Karol Hettlinger.

Zarząd Główny:

Zygmunt Hubner. Karol Hettlinger.



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE I KOMUNIKATY.

Od Redakcji. Obfita działalność ustawodawcza ostatnich dni okresu 
pełnomocnictw rządu spowodowała pewne opóźnienie w wydaniu I. zeszytu 

„Przeglądu11 za rok 1928. Pragnęliśmy bowiem dać naszym czytelnikom 

całkowity przegląd ustawodawstwa tego okresu.

Nie chcąc zaś, by obfity materjał redakcyjny zalegał w tece wy­
dajemy łącznie zeszyt I i II.

Przeniesienia i nominacje. Notarjusz Dymitr Sielecki przenie­

siony z Nowego Sącza do Grybowa, Ludwik Summer-Brason z Gorlic 

do Krosna, Stanisław Gerlach z Jaworzna do Nowego Targu, Jan Ber- 
szakiewicz z Radłowa do Gorlic.

Mianowani zostali notarjuszami kandydaci notarjalni: Henryk Gró­

decki w Tarnobrzegu, dla Jaworzna, W it Bernard Juzkiewicz w Caar- 

nym Dunajcu, dla Radłowa.

W dniu 19 lutego 1928 r. odbyło się doroczne Walne Zgro­
madzenie Stowarzyszenia Kandydatów notarjalnych dla zachodniej Mało­

polski w lokalu Izby notarjalnej w Krakowie przy ul. Poselskiej L. 20, 

przy udziale 31 członków. Ponadto przybyli delegaci Stowarzyszenia 

Kandydatów notarjalnych Izby notarjalnej lwowskiej i przemyskiej 

w osobach kol. Adama Mayera, prezesa stow. oraz Dra Bolesława Trzosa 

i Stanisława Wytwickiego.

Wybory dały wynik następujący: prezes: kol. Jan Ryba; wice­

prezes: kol. Dr Jan Pawłowski; skarbnik: kol. Edward Sadowski; wydział: 

kol. Dr Adam Jezierski, Stanisław Mroczkowski, Dr Jan Włodyka, 

Dr Roman Zarytkiewicz, Władysław Orzechowski, Mieczysław Pniewski; 
zastępcy członków wydziału: kol. Michał Kluz, Stanisław Dubis, Dr Ale­

ksander Aydukiewicz. Komisja rewizyjna: kol. Jasiński i Jan Woźniak. 

Sąd honorowy: kol. Błachociński, Zarosły, Kuźniarski; zastępca: Dr Kuraś.

Do zeszytu niniejszego dołączamy rozprawę not. Ignacego 
Dębickiego: „Notarjat kilku państw w Europie, Stanach Zjednoczonych 

Ameryki i Japonji'1 oraz przekaz P. K. O. z prośbą do czytelników 

i posłanie nim kwoty 1 zł. 50 gr., jako zwrot kosztów druku rozprawy, tak 

aktualnej w chwili rozpoczynania prac nad kodyfikacją polskiego prawa 

notarjalnego.

Znamię wiary publicznej a prawomocność decyzyj wy­
działów hipotecznych. (Gaz. sąd. warsz. Nr 55, str. 45— 46). W  artykule 
pod tym tytułem dowodzi not. Maciej Kurman, że wedle prawa dzielnicy
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porosyjskiej uznanie przez zwierzchność hipot. (zatwierdzenie), że akt 

nie podlega zarzutom, nadaje temu aktowi znamię wiary publ. względem 

każdego trzeciego, mającego czynność z właścicielem gruntu lub prawa 

hipot. i to już z chwilą owego uznania (art. 20, 21, 30— 32, 37, 59,

60, 61, 65, 161 ust. hip.), nie dopiero z chwilą uprawomocnienia się 

decyzji zwierzchności hipot., jak twierdzą niektórzy, powołując się na 

art. 4 postanowienia ks. namiestnika z 22. I. 1822 o apelacji od 

decyzji komisji hipot. lub wydziałów sąd.

Rękojmia wiary publ. w hipotece a zaskarżalność decyzyj 
hipotecznych. (Graz. sąd. warsz. Nr 55, 52). W  tej samej sprawie 
i w związku z poprzednim artykułem p. Jakób Glass wykazuje w wy­

czerpującym wywodzie, że wedle prawa dzielnicy porosyjskiej, a także po­

niemieckiej i poaustrjackiej, wpis hipot. zyskuje znamię wiary publ. 

z chwilą wniesienia, bez względu na to, że od decyzji, na której pod­

stawie nastąpił, służy odwołanie (w dzielnicy poniem.: zażalenie, w dziel­

nicy poaustr.: rekurs).

Komunikat w sprawie opłat stemplowych od podań no- 
tarjuszów. Ministerstwo Skarbu zakoiunnikowało Ministerstwu Spra­

wiedliwości pismem z dnia 14 stycznia 1928 r. L. D. V. 288/6 nastę­

pujące wyjaśnienie do art. 142 ustawy stemplowej:

(Art. 142). Podania o nadanie stanowiska notarjusza, jak również 

podania notarjuszów, mające za przedmiot ich czynności urzędowe (n. p. 

podanie o udzielenie urlopu), są wolne od opłaty stemplowej na mocy 

punktu 5 art. 142 u. o. s. Notarjusze bowiem będąc ustawowo obowią­

zani do wykonywania czynności, które mieszczą się również w zakresie 

działania Sądów, należą do osób, pozostających w służbie Państwa (L. D. 

Y. 288/6/28).

Opłata stemplowa od podwyższenia kapitału akcyjnego.
Zdarzyło się kilkakrotnie, że spółka akcyjna, która uchwaliła podwyższyć 

swój kapitał zakładowy, następnie —  mimo upływu terminu miesięcznego,, 
przewidzianego w ustępie przedostatnim artykułu 102 ustawy o opłatach 

stemplowych, a nawet mimo całkowitego wpłacenia kwoty, o którą ka­

pitał zakładowy podwyższono —  nie uiściła opłaty stemplowej. Gdy na­

stępnie urząd skarbowy wymierzył opłatę wraz z pięciokrotną podwyżką, 
przedstawiciele spółki oświadczyli, że świadomie wstrzymywali się z ui­

szczeniem opłaty, gdyż według rozpowszechnianej opinji, uiszczenie 

opłaty stemplowej od kapitału zakładowego ma nastąpić dopiero po 
otrzymaniu nakazu płatniczego, sporządzonego przez urząd skarbowy.

Ministerstwo Skarbu zwraca uwagę, że zapatrywanie tylko co 

przytoczone, jest błędne. Spółka jest obowiązana sama zatroszczyć się
o uiszczenie opłaty i w tym celu przed upływem miesiąca od dnia, 

rozpoczynającego okres, wyznaczony do przyjmowania wpłat, przedstawić 

urzędowi skarbowemu odpis uchwały przedmiocie podwyższenia kapitała 

zakładowego. Urząd skarbowy wymierza opłatę natychmiast po przed­



stawieniu mu owego odpisu i stwierdza ten wymiar pisemnie za pomocą 

„kartki wymiarowej*, którą wręcza przedstawicielowi spółki. Spółka 

jest obowiązana przed upływem terminu miesięcznego, wyżej określonego, 

przedstawić kasie skarbowej ową „kartkę wymiarową** i zapłacić kwotę 

w kartce wymienioną. Niezastosowanie się do tych przepisów spowoduje 
wymiar opłaty wraz z podwyżką pięciokrotną.

International Law Association, Oddział polski. W  dniu
9 sierpnia 1928 r. rozpoczną się w Warszawie obrady XXXV-go Kon­

gresu Towarzystwa Prawa Międzynarodowego —  International Law 

Association —  i trwać będą przez sześć dni. Przedmiotem obrad Kon­

gresu będą sprawozdania komitetów: 1) neutralności, 2) praw wojen­

nych na terytorjach okupowanych, 3) ekstradycji, 4) kodyfikacji, 5) lot­

nictwa międzynarodowego, 6) badania skutków wojny w odniesieniu do 
kontraktów, 7) klauzuli C. I. F. w stosunkach międzynarodowych, 8) kon­

fliktu praw, 9) represji nieuczciwości w handlu międzynarodowym,

10) upadłości w prawie międzynarodowym, 11) międzynarodowego arbi­

trażu, 12) znaków towarowych, 13) ubezpieczeń socjalnych, 14) trustów 
w prawie międzynarodowem.

International Law Association odgrywa od chwili swego założenia, 

t. j. od roku 1873, doniosłą rolę w dziedzinie stosunków międzynaro­

dowych, wywiera wielki wpływ na rozwój prawa międzynarodowego 

zarówno w teorji, jak i w praktyce, koncentruje prace nad badaniem 

prawa międzynarodowego, skupia wielu znakomitych uczonych i prakty­

ków internacjonalistów wszystkich kulturalnych ośrodków kuli ziemskiej. 

Wiele poważnych kart swej historji zawdzięcza prawo międzynarodowe 

publiczne, cywilne i handlowe inicjatywie i pracy International Law Asso­

ciation. Poza kwestjami teoretycznemi zajmuje się Towarzystwo zagadnie­

niami natury praktycznej, a uchwały i opinje Towarzystwa są, ze względu 

na autorytet Towarzystwa, realizowane w najszerszym zakresie, skąd 

płynie ich doniosłość międzynarodowa.

XXXV-y Kongres Towarzystwa będzie pierwszym Kongresem To­
warzystwa na ziemiach Polski. Polski Oddział Towarzystwa istniejący, 

jako oddział autonomiczny od 11 grudnia 1923 r., uważa za rzecz 

nadzwyczaj doniosłą i pomyślną przyjęcie przez Główny komitet wy­

konawczy Towarzystwa, któremu przewodniczy znany uczony, lord Philli- 

more, zaproszenia do Warszawy.
Rada Oddziału polskiego ma zapewnione najżyczliwsze poparcie 

dla Kongresu czynników urzędowych, które oceniają należycie poważne 
znaczenie naukowe i propagandowe przyszłego Kongresu w Warszawie.

Narazie trudno ustalić ścisłą liczbę uczestników Kongresu; będzie 

ona prawdopodobnie wynosić koło 300 osób, reprezentujących około 
trzydziestu narodów. Jest rzeczą konieczną, aby udział PolBki w pra­

cach Kongresu był możliwie najwydatniejszy i aby organizacja przy­

jęcia dla uczestników Kongresu stała na takim poziomie, jaki odpowiada 

tradycjom dotychczasowych Kongresów.



Polski komitet organizacyjny Kongresu zwraca się niniejszem 

do wszystkich polskich organizacyj prawniczych, do wszystkich zain­

teresowanych organizacyj przemysłowych i handlowych, do wszystkich 

prawników polskich oraz osób innych zawoiów, mających zaintereso­

wanie dla zagadnień prawa międzynarodowego, dla zagadnień organizacyj 

międzynarodowych o charakterze bądź międzypaństwowym, bądź handlowym, 

bądź przemysłowym, aby zechciały okazać współdziałanie i pomoc w pra­

cach Kongresu warszawskiego.

Kongres warszawski, jak i poprzednie Kongresy Towarzystwa 

wypadnie w czasie feryj letnich, gdyż tylko w tym czasie przybyć na 

Kongres mogą liczne delegacje zagraniczne europejskie, a zwłaszcza 

pozaeuropejskie (amerykańskie). Ścisły komitet organizacyjny ośmiela 

się liczyć, że wprawdzie czas na Kongres przeznaczony dla miejscowych 

uczestników jest niezupełnie dogodny, to jednak ze względu na wagę 

Kongresu, miejscowi uczestnicy Kongresu zechcą podobnie do ich zagra­

nicznych Kolegów w latach ubiegłych tak urządzić odpoczynek letni, 

aby móc w Kongresie wziąć udział.

Wszelkich informacyj o Kongresie udziela sekretarz generalny 

Polskiego Oddziału Towarzystwa Prawa Międzynarodowego (Trębacka 10 

m. 3, godz. 7 — 8 wieczór, tel. 16-51).

Ścisły komitet organizacyjny Kongresu: Dr Zygmunt Cybichowski, 
prof. prawa międzynarodowego w Uniwersytecie warszawskim i w Aka­

dem ji prawa międzynar. w Hadze, prezes Rady Polskiego Oddziału; 

D r Juljan Makowski, prof. prawa międzynar. Wyższej Szkoły Han­

dlowej, Nacz. wydz. Min. spraw zagrań., wieceprezes Rady Polskiego 

Oddziału; Leon Babiński, docent prawa międzynar. pry w. Wyższej 

Szkoły Handl., radca prawny w Min. spraw zagr., członek Rady Pol­

skiego Oddziału; Dr Wacław Brun, sędzia handlowy, konsul, członek 

Rady i skarbnik Polskiego Oddziału; Dr Roman Kuratowski, b. zast. 

prof. prawa cyw. Uniwersytetu wileńskiego, adwokat, członek Rady 

i sekretarz generalny Oddziału Polskiego.

II. Zjazd Prawników polskich w Warszawie. Sekretarjat gene­
ralny Stałej Delegacji Zrzeszeń i Instytucyj Prawniczych Rz. P. komunikuje, 

że na odbytem pod przewodnictwem prof. I. Łyskowskiego posiedzeniu 

Komitetu organizacyjnego II. Zjazdu Prawników polskich, postanowiono 

Zjazd ten zorganizować w jesieni 1929 r. w Warszawie. Ponieważ na 

Zjazd zapowiedziało swe przybycie szereg wybitnych prawników z za­
granicy, ostateczne ustalenie terminu uzależniono od porozumienia się 

z zagranicą. Prace Zjazdu odbywać się będą w czterech sekcjach:

1) prawa publicznego (państwowe i międzynarodowe publiczne), 2) prawa 

administracyjnego, 3) prawa prywatnego (cywilne i handlowe), oraz 

4) prawa karnego. Tematy referatów zostały już prowizorycznie ustalone, 

ostatecznie ich przyjęcie uzależnione jest od porozumienia się z pod­

komitetami miejscowemi we Lwowie, Krakowie, Poznaniu i Wilnie.



Funkcje przygotowawcze Komitet organizacyjny poruczył Wykonaw­

czemu Komitetowi w składzie: prof. Dr E. Stan. Rappauort, jako 

przewodniczący, adw. Kazimierz Głębocki, jako zastępca przewodni­

czącego i skarbnik, adw. Antoni Bogucki, jako sekretarz oraz aplikant 

adwokacki Stanisław Peszyński, jako zastępca sekretarza i skarbnika.

Projekt ustawy o ustroju adwokatury Państwa Polskiego
był przedmiotem dwudniowych, bardzo szczegółowych obrad Zarządu 

głównego Związku Adwokatów polskich, które się odbyły we Lwowie 

dnia 25 i 26 lutego b. r.

Przewodniczył obradom częścią prezez Związku, Dr Antoni Dzię- 

dzielewicz, częścią zaś mecenas Henryk Konic z Warszawy, a w obra­

dach brali udział delegaci dziewięciu Oddziałów Związku.

Przyszły samorządny ustrój adwokatury ma —  na wzór obecnego 

jej ustroju w b. Królestwie — obejmować Izby adwokackie w każdym 

z ośmiu okręgów Sądów apelacyjnych pod wspólnem dla wszystkich Izb 

kierownictwem Naczelnej Rady adwokackiej w Warszawie. Organami 

Izb będą ich Rady adwokackie (nazywane dziś w Jlałopolsce Wydzia­

łami), tudzież Sądy dyscyplinarne (nazywany obecnie w Małopolsce Ra­

dami dyscyplinarnemi); oba organy wychodzące z wyboru corocznego 

Walnego Zgromadzenia wszystkich członków Izby. Z tych samych W al­

nych Zgromadzeń Izb wychodzić będą także w drodze wyboru członkowie 

Warszawskiej Naczelnej Rady adwokackiej i Sądu dyscyplinarnego I I  in­

stancji przy tejże Naczelnej Kadzie. Państwu zastrzeżono nadzór nad 

całą tą organizacją przez Ministra sprawiedliwości.
Po ostateczniej redakcji wniosków, przyjętych przez Zarząd główny 

będzie projekt ustawy przedłożony Komisji Kodyfikacyjnej.

Sprawa ubezpieczenia notarjuszy. (Orzeczenie Sądn Apel. 
we Lwowie). Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie, dnia 13 marca 

1928 r. 1 rez. 3. 659/13 N./28. Do Izby notarjalnej w Przemyślu do 

L. 1274/27 i 203/28.

Sąd apelacyjny we Lwowie odrzuca jako niedopuszczalne zażalenie 

jednego z notarjuszy przemyskiej Izby notarjalnej przeciw uchwałom 

Izby notarjalnej w Przemyślu, z dnia 6 sierpnia 1927 r., L. 890/27, 

którą wezwano go do przedłożenia w zakreślonym czasokresie deklaracji 

ubezpieczeniowej, w celu grupowego ubezpieczenia notarjuszy do Kolegjum 

Izby notarjalnej w Przemyślu należących, tudzież z 8 października 1927 r. 

L. 1066/27, którą odmówiono jego wnioskowi, o czasowe zwolnienie 

go od powyższego ubezpieczenia się —  albowiem żalący się jest sam 

członkiem tego Kolegjum notarjalnego, który w przysługującym mu 

w myśl §§ 133 i 134 p. 4 ust. notarjalnej zakresu działania, uchwałą 
jednomyślnie powziętą, nałożyło na swoich członków obowiązek grupo­

wego ubezpieczenia się w celu pomnożenia funduszu wdowiego z boni- 

fikacyj na skutek tego ubezpieczenia przez Towarzystwo asekuracyjne 

zapewnionych, wobec czego uchwała ta wiąże także żalącego się członka



powyższego Kolegjum, uchwały zaś przez żalącego się obecnie zaczepione 

są tylko realizacją wspomnianej uchwały kolegjalnej, a tem samem za­

czepianie ich przedstawia się jako niedopuszczalne. Zauważyć należy 

przytem na wywody żalącego się, że każdemu członkowi danego zrze­
szenia zawodowego niezależnie od jego stoaunków rodzinnych zależeć 

powinno na podtrzymaniu posagi i godności tegoż zrzeszenia, przez 

zapewnienie bytu pozostającej po jego członkach rodziny.

PRZEGLĄD DZIEŁ PRAWNICZYCH.

Ignacy Dębicki: Notarjat kilku państw w Europie, Stanach 
Zjednoczonych Ameryki i Japonji. Kraków, nakładem „Przeglądu 

Notarjalnego-. 1928.

W  rozprawie tej, włączonej do niniejszego zeszytu pisma, autor omawia 

Notarjat w Holandji, Włoszech, Austrji, Bawarji, Węgrzech, Anglji, Ame­

ryce Północnej, Kanadzie, b. Rosji carskiej i Rosji sowieckiej, byłym 

zaborze rosyjskim, krajach przybałtyckich, Szwajcarji, Prusiech, Nor- 

wegji, Japonji, Francji. Autor podaje przy każdem z poszczególnych 

państw źródła prawne, na których opiera się organizacja notarjatu, 

określa pokrótce tę organizację, omawiając również jej rozwój historyczny. 

W  uwagach ogólnych systematyzuje zebrany materjał dogmatyczny, 

odróżniając trzy zasadnicze ustroje notarjatu (notarjat czysty, notarjat 

sądowy, notarjat adwokacki), omawiając krytycznie każdy z tych ustrojów, 
opowiadając się za notarjatem czystym, za notarjatem międzynarodowym. 

W  kwestji przygotowania zawodowego występuje autor za wspólnością 

egzaminu notarjalnego, adwokackiego i sędziowskiego, w kwestji orga­

nizacji podkreśla konieczność samorządu notarjatu, w kwestji kompe­

tencji podnosi potrzebę przymusu notarjalnego przy obrocie nierucho­
mościami.

Uzupełnienie do kodeksu cywilnego. Nakładem księgarni
H. Frommera w Krakowie ukazało się uzupełnienie do kodeksu cywil­
nego (austrjackiego) w wydaniu prof. Stanisława Wróblewskiego, opra­

cowany przez prof. St. Wróblewskiego i Dra Leona Oberlendera.

Uzupełnienie zawiera: spis rzeczy; wykaz najważniejszych zmian 

i uzupełnień Kodeksu cywilnego przez ustawodawstwo polskie (krótkie, bardzo 

przejrzyście dokonane zestawienie); przegląd orzecznictwa Izby III. Sądu 

Najwyższego w Warszawie w zakresie kodeksu cywilnego w latach 

1921 — 1927 uporządkowany według systemu kodeksu i zajmujący prze­

ważną część uzupełnień; wkońcu spis alfabetyczny materyj w kodeksie 

zawartych. Wydanie jest znakomitem uzupełnieniem i dostosowaniem 

do obecnego stanu ustawodawstwa i orzecznictwa najpoważniejszego wy­

dania obowiązującej w b. dzielnicy poaustrjackiej ustawy cywilnej.



Bohdan Winiarski: Bezpieczeństwo, Arbitraż, Rozbrojenie. 
Poznań 1928, Fiszer—Majewski.

Książka profesora prawa narodów poznańskiego uniwersytetu oma­

wiająca trzy w tytule oznaczone (a najbardziej może dziś w stosunkach 

międzynarodowych aktualne tematy) daje trafny obraz obecnego stanu 

prawa narodów w tym zakresie, łącząc niezupełnie szczęśliwie wykład 

prawniczy z polityczną, z nacjonalistycznego punktu widzenia dokonaną 

oceną zagadnienia. Problem bezpieczeństwa omawia prof. Winiarski, 

wychodząc z analizy art. 10 paktu Ligi oraz analizując jego art. 19. 

Następnie omawia współczesne formy sądownictwa międzynarodowego, 

a na ich tle układy lokarneńskie. Wkońcu następuje analiza zagadnienia 

rozbrojenia z omówieniem art. 8 paktu Ligi, jako punktem wyjścia. 

Znakomity rozkład materjału, żywość wykładu, precyzja konstrukcyj 

prawniczych czynią książkę bardzo zajmującą.

Manzowskiego wydania austr. kodeksu cywilnego, w opraco­

waniu prof. Józefa Scheya, ukazało się wydanie XXI. Obfite uwzględ­

nienie orzecznictwa i ustawodawstwa austrjackiego ostatnich lat (tom 

doszedł w ten sposób do 1208 stron objętości) czyni to wydanie dla 

prawników małopolskich mniej praktycznem od wydań dawniejszych.

Georg Neumann: Kommentar zu dem Zivilprocessgesetzen IV. 
Aufl., Wien, Manz 19^8. Nowe wydanie cenionego komentarza zawiera 

dodatki, przedstawiające nowelizację austr. procedury cywilnej w Czecho­

słowacji, .lugosławji i Polsce, odnośnie do tej ostatniej, w opracowaniu 

adw. Dra Jerzego Trammera.

Kalendarz Sądowy na r. 1928. opracowany przez Jerzego 
Kirkiczeńkę, radcę Min. sprawiedl., i Marjana Kraczkiewicza, asesora 

tegoż Min. I I  rok wydawnictwa, zawiera obok zwykłej części kalenda­

rzowej i notatnika, skład Ministerstwa sprawiedliwości i jego czterech 

departamentów (ustawodawczego, administracyjnego, karnego i nadzoru 

prokuratorskiego); —  wykaz wszystkich Sądów Rzpl. P. (apelacyjne: 

Katowice, Kraków, Lublin, Lwów, Poznań, Toruń, Warszawa i Wilno 

wraz z podległemi Sądami okręgowemi) wraz Sądami pokoju m. st. War­

szawy i jej rewirami śledczemi i egzekucyjnemi. —  Osobny spis imienny 

sędziów, prokuratorów i pisarzy hipotecznych, daje dokładną ewidencję 

sędziów, począwszy od Sądu Najwyższego i Trybunału Administracyj­

nego, a skończywszy na Sądach powiatowych i Sądach pokoju; —  spis 

imienny członków Prokuratorji generalnej, notarjuszy, komorników 

w b. zab. ros. i adwokatów wedle stanu z końcem października 1927. 

Całą drugą część kalendarza, bardzo bogatą, zajmują ustawy: o państw, 

służbie cywilnej; emerytalna; o uposażeniu urzędników, sędziów i pro­
kuratorów, kosztach sądowych; taksie dla komorników; wynagrodzeniu 

adwokatów b. zab. ros.; opłatach w Najw. Tryb. Adm., urzędach roz­
jemczych; tabelę opłat stemplowych; projekt rozp. o Sądach powszech­

nych; przegląd przepisów z r. 1927 i ogólny skorowidz miejscowości.



Tak uposażony kalendarz będzie niezbędnym i cennym dla wszyst­

kich gałęzi i stanu prawniczego, stykającego się z sądownictwem.

Jan Gwiazdomorski: Przejęcie długu. Kraków, Polska Akadem ja 

Umiejętności, 1927.

W  rozdziale 1. daje autor ogólne uwagi o charakterze teoretycz­

nym, omawiając pojmowanie zmiany w osobie dłużnika jako sukcesji 

w dług, bądź też jako nowacji oraz charakteryzując drogę pośrednią. 

W  rozdziale II. analizuje szczegółowo istotę i treść przejęcia długu, 

w rozdziale IV. omawia głównie na podstawie przepisów kodeksu cyw. 

austr. i niem. postacie i formę przejęcia długu, następnie w rozdziale V. 

skutki przejęcia długu. Konkluzje reasumuje autor w formie szkicu prze­

pisów o przejęciu długu.

Stanisław Gołąb : U stawa o prawie autor skiem z dnia 29 marca
1926 z materiałami. Warszawa, Kasa im. Mianowskiego, 1928.

Pod powyższym tytułem wydał prof. Stanisław Gołąb tekst ustawy 
oraz materjały dotyczące jej powstania, na które złożyły się: prace 

Komisji kodyfikacyjnej, głównie przez wydawcę redagowane protokóły 

obrad Komisji, a następnie projekt przedłożony przez rząd sejmowi, 

oraz protokóły obrad w sejmie i senacie.

Antoni Słomiński adwokat: Prawo cywilne w praktyce (obo­

wiązujące w b. Królestwie Kongresowem), 2 tomy, str. 438 i 552 i VI. 

Hoesick, Warszawa, 1927.

PRZEGLĄD CZASOPISM PRAWNICZYCH.

„Ćeske pravo“. Casopis spolku notófu ceskoslovenskych. 
Rok X. 1928 Nr 1 i 2. Miesięcznik Związku notarjuszy czeskosłowackicb, wy­
dawany pod redakcją prof. Dra. Em. Svobody, przedstawia się dodatnio. 
Obok szeregu artykułów, omawiających kwestje prawne, zawiera przegląd 

orzecznictwa Sądu Najwyższego (praskiego), aktualja (,.Z dnia“), prze­

gląd książek nadesłanych i komunikaty urzędowe. Na uwagę zasługują: 

art. not. Dra Vaclava Svobody o prawie właściciela rozporządzania 

hipoteką, artykuł kandydata notarjatu Dra Andeli Koz&kowej o nowej 
czeskosłowackiej ustawie wekslowej, uwagi Dra Ivana Kulaweryka

0 stanie ex lex w notarjacie Rusi Podkarpackiej.

„Palestra". Organ adwokatury stołecznej, Rok IV, Nr 12, grudzień

1927. Artur Miller kończy obszerny artykuł o uprawnieniach Preiydenta 

Rz. P. w zakresie ustawodawstwa. Tezą, wedle której reforma nowego 

ustroju konstytucyjnego powinna iść, nie w kierunku rozszerzania upraw­

nień władzy wykonawczej, lecz dąiyć do utworzenia dla rządu silnej

1 trwałej podstawy parlamentarnej. Marjan Niedzielski w art. „Apelacja



w niebezpieczeństwie" omawia dyskutowany w Komisji kodyfikacyjnej 

projekt zniesienia apelelacji w sprawach karnych —  artykuł dziś, po 

wyjściu kodeksu procedury karnej, nieaktualny. Dr Stanisław Tyller 

kończy rozprawę o „małżeństwie w prawie Rosji sowieckiej", poświę­

cając ciekawe uwagi porównania rzymskiego konkubinatu z instytucją 

niezarejestrowanego małżeństwa w prawie sowieckiem,

Rok V. Nr 1, styczeń, 1928. Dr H. Liebermann: „Perypetje de­

kretu prasowego". Przychyla się do tezy, że dekret prasowy po uchyleniu 

przez Sejm nie obowiązuje i wyciąga z tego stanowiska niesłychanie 

daleko posunięte konsekwencje. Jakób Glass omawia „Stanowisko instancji 

apelacyjnej w przyszłym polskim procesie cywilnym", występuje *a 

możliwie szerokiem dopuszczeniem „nowości" w apelacji. Dr Alfred 

Kielski zaczyna omawiać „Zagadnienia Polskiego Prawa górniczego" 

w związku z projektem polskiej ustawy górniczej i różnic między nim 

a dotąd obowiązującem ustawodawstwem. Aleksander Natanson „Na 

marginesie rozp. Prez. Rz. P. o zapobieganiu upadłości". Zwykłe działy.

„Głos Adwokatów". Rok IV. zesz. II. Kraków, luty, 1928. 
Treść: adw. Dr Leon Geldwerth: „Uwagi nad projektem Komisji kody­

fikacyjnej o urządzeniu adwokatury w Polsce". Ze Związku adwokatów 

polskich, projekt ustawy o urządzeniu adwokatury. Adw. Dr Zygmunt 

Fenichel: o projekcie kodeksu polskiej procedury cywilnej. Stałe działy.

„G łos Prawa". Rok V. Nr 1, styczeń, 1928. Treść: Dr Jerzy 
Trammer: Jurysdykcja w sprawach o wynagrodzenie szkód łowieckich. 

(Omawia odnośne przepisy, zawarte w Rozp. Prez. Rzpltej. z 3. X II.

1927, Dz. U. poz. 934. Dochodzi do konkluzji, że droga prawa otwarta 

jest tylko wtedy, gdy mimo postępowania ugodowego przed wójtem 

1 to bezskutecznego, Sąd rozjemczy nie wydał rozstrzygnięcia w ciąau 

dni 14 od dnia zamknięcia tego pierwszego postępowania).

Dr Jan Gwiazdomorski: W  kwestji przejęcia długu i przerachowania 

długu przejętego. Uwagi do wyroku Sądu Najw. z 14 września 1928, 

Cz. III. Rw. 861/26. Dr Zygmunt Gelb: Zarzuty prawne w procesie 
przydatkowym (adhezyjnym). Projekt ustawy o urządzeniu adwokatury 

(z uwagami redakcji). Stałe działy.

„Przegląd Sądowy": Nr 2, luty, 1928: W ostatniej godiinie. 
Adw. Dr Zygmunt Fenichel: Niejednolitość orzecznictwa Sądu Najwyż­

szego. Sądownictwo a kościelny ceremonjał. Stałe działy.

Nr 3, marzec, 1928: Na pożegnanie sędziowskiej niezawisłości. 

Adw. Dr Leon Geldwerth: W sprawie wypowiedzenia stosunku służbo­

wego między właścicielem a dozorcą domu.

„Czasopismo Sędziowskie". Rok II. Nr 1 — 2, styczeń —  luty,
1928. Dr Jan Franke: Dowód z wysłuchania stron wedle projektu 

kodeksu polskiej procedury cywilnej. Dr Alfred Loniewski: Czy narn- 

szenie zarejestrowanego znaku towarowego ma być ścigane w drodze



oskarżenia publicznego czy prywatnego. (Wypowiada się za pierwszą 

ewentualności?!). Stałe działy.

„Wojskowy Przegląd Prawniczy". Rok I. Nr 1, Warszawa, 

marzec, 1928.

Obok „Gazetta iuridieadi guerra y marina11 i „Militair rechtliche 

Tijdscbrift‘ , jest to trzecie, w światowej literaturze prawniczej wydaw­
nictwo perjodyczne, zajmujące się specjalnie prawem i ustawodawstwem, 

dotyczącem wojska. Redagowane przez komitet honorowy, złożony z gen. 

bryg. Dra Józefa Dańca, gen. bryg. Jakóba Krzemieńskiego, i gen. bryg. 

Bronisława Sikorskiego, przez komitet redakcyjny pod przewodnictwem 

gen. bryg. Dra Emila Mecnarowskiego, a kierowane przez mjr. k. s. 

Tomasza Rybickiego, ma być wyrazem wysiłków polskiego sądownictwa 

wojskowego nad wytworzeniem własnej doktryny karnej i organizacyj­

nej oraz ma służyć rozwinięciu i wBzechstronemu zgłębieniu tych 

wszystkich kwestyj prawnych, które mają zasadnicze znaczenie dla 

życia wojska, a pośrednio i państwa. Już pierwszy zeszyt wskazuje, że 

pismo posiada warunki dla zaspokojenia tych szeroko zakreślonych 

celów i stanie w rzędzie najpoważniejszych pism prawniczychw Polsce 

Z artykułów pisma wymienić należy: rozprawę gen. Dra Dańca o karalności 

pojedynku w obowiązującem ustawodawstwiekHrnem, gen. Dra Mecna­

rowskiego o wydaleniu z wojska i zwolnieniu ze służby, wraz z pro­

jektem nowego ujęcia odnośnych przepisów kodeksu karnego wojsko­

wego. Ppłk. Dr Marjan Buszyński omawia przepisy Konstytucji, mówiące

o wojsku. Płk. Stanisław Lubodziecki charakteryzuje obecne sądy woj­

skowe w Rosji. Dział informacyjny zawiera orzeczenia Najw. Sądu 

Wojskowego i Sądu Najwyższego, omawia ruch ustawodawczy oraz 

bibljografję. Dział urzędowy zawiera komunikaty i wiadomości personalne.

„Czasopismo Adwokatów Polskich". R. X II. Nr 1, styczeń,
1928.

Prot. IV. Ogólnego Zjazdu adwokatów polskich w Toruniu. Pokątne 
doradztwo w b. zaborze rosyjskim. S. p. Antoni Osuchowski. Projekt 

ustawy wprowadzającej kodeks polskiej procedury cywilnej.

R. X II. Nr 2, styczeń, 1928.: Ogłoszenia związkowe. Dziewiąty 

Oddział związku adwokatów polskich w Wilnie. Pokątne doradztwo 
w b. zaborze ros. (dokończenie). Zasady orzecznictwa Rady dyscypli­
narnej lwowskiej Izby adwokatów.

Dział województw zachodnich. R. II. Nr 1. Treść: Stefan Dem­
biński: Na rok nowy. Ludwik Cichowicz: Kilka uwag do projektu 

ustawy o spółkach akcyjnych. Dr Józef Kaz. Gidyński: Nowela do 

kod. cyw. niem, w Rozp. Prez. Rzpltej P. o prawie łowieckiem. Rok II. 

Nr 2.: Dr Józef Kaz. Gidyński: Spór o moc obowiązującą dekretów 

prasowych i jego rozwiązanie. Dr Ryszard Aureli Leżowski: Orzecz­

nictwo Sądu Najw. w sprawa:h dyscyplinarnych adw. i notarjalnych



ziem zachodnich. Ludwik Cichowicz: Zmiany, jakich doznał projekt 
nstawy o snółkach akcyinvch, Sta^e H^iały.

„Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny". Wyszedł 
z druku 1-Bzy zeszyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego i Socjolo­
gicznego" na rok 1928. Na treść zeszytu składają się artykuły: „Ko­

dyfikacja prawa międzynarodowego" przez Sz. Randsteina; „Kilka zasadni­

czych uwag do projektu k deksu polskiej procedury cywilnej ■*, przez prof. 

Br. Stelmachowskiego; „Wyroki wstępne w projekcie polskiej procedury 
cywilnej-*, przez W. Miszewskiego; „Uwagi z powodu projektu Rozpo­

rządzenia Prezydenta o umowach zbiorowych*, przez X. prof. A. Szy­

mańskiego; „Pożyczka zagraniczna i druga stabilizacyjna11, przez Cz. 

Aladeya; „Krytyka projektu rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o księ­

gach i bilansach handlowych11, przez W. Skalskiego; „Początek myśli 

socjologicznej11, przez prof. F. Znanieckiego; Ankieta na temat: „Czy 

dekret prasowy obowiązuje?"; Przegląd piśmiennictwa: 47 recenzyj 

i sprawozdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji oraz 

bogata bibljografia odnośnej literatury polskiej i obcej; Kronika usta­

wodawcza; Sądownictwo: Przegląd orzecznictwa karnego i cywilnego 

Sądu Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, orzecznictwo Najwyż­

szego Trybunału administracyjnego; Kronika ekonomiczna. Miscellanea.

Na treść zeszytu 2-g > składają się artykuły: Starzyński Stanisław, 

prof.: „O niezmienialności ustaw w dawnej Polsce a dzisiejszej11. —  Pe- 

retiatkowicz Antoni, prof.: „Reforma Konstytucji polskiej". —  Kasznica 

Stanisław, prof.: „Wiadze administracji ogólnej11. —■ Stelmachowski Bro­

nisław, prof.: „O zasady polskiej procedury cywilnej". — Muszalski 

Edward, dr: „Sytuacja polsko-litewska, ani wojna, ani pokój — stan 

trzeci: odosobnienie11. — Brzeski Tadeusz, prof.: „Początki pieniądza11. — 

L. Zaleski Stefan, prof.: „Istota i rozwój naukowej organizacji pracy". —  

Grabski Władysław, prof.: „Najkorzystniejszy rozmiar gospodarstw wiej­

skich".—  Bruckus Borys, prof.: „Kryzys ekonomiczny w sowieckiej Rosji 

i opozycja. — Przegląd piśmiennictwa: 61 recenzyj i sprawozdań krytycz­
nych z zakresu prawa, ekonomji i socjologji oraz bogata bibljografja 

odnośnej literatury polskiej i obcej. — Przegląd prawodawstwa kon­

stytucyjnego, administracyjnego, zobowiązań międzynarodowych i i ronika 

ustawodawcza. —  Sądownictwo: przegląd orzecznictwa karnego i cywil­

nego S$du Najwyższego dla wszystkich ziem polskich, orzecznictwo 

Najwyższego Trybunału administracyjnego. —  Kronika ekonomiczna: 

spółdzielcza, samorządowa, stosunki walutowe. —  Prenumerata 20 zł. 

we wszystkich księgarniach.



PRZEGLĄD ORZECZNICTWA.
O b ja śn ie n ia : O. S. N. =  Orzeczenie Sądu Najwyższego. — O . S . P. =  Orzecznictwo S ądów  
polskich. — P. P. A. =  Przegląd P raw a i Adm inistrac ji. — R , P. E. r =  Ruch  Praw niczy , 

Ekonom iczny  i Socjologiczny. — P. S . Przegląd Sądow y.

I. USTAWODAWSTWO POROSYJSK IE .

1) Kodeks cywilny Królestwa Polskiego i kodeks Napoleona.

Art. 2279 K. N. Zasłaniać się tym przepisem ma prawo tylko 
posiadacz; przepis ten istnieje w interesie trzeciego dobrej wiary; 

trzeci jednak, gdy zwraca rzecz właścicielowi i zrzeka się dobrodziejstwa 

z art. 2279, nie osłabia swego stanowiska w stosunku do tej osoby, 

która mu ową rzecz wydała w złej wierze, jako swoją. (Orz. 11. V.

1926, I. C. 1986/25.)

2) Prawo cywilne ziem wschodnich.

Art. 194. Obowiązek dostarczania alimentów cięży jedynie na 
dzieciach względem rodziców, przytem jest osobisty, nie przechodzi więc 

na spadkobierców obowiązanego. (Orz. 9. III. 1927, I. C. 1069/25)

3) Ustawa hipoteczna.

Art. 17 i 18. Jeżeli osnowa aktu wskazuje, że [zrealizowanie 

umowy może nastąpić jedynie przez ujawnienie jej w wykazie hipo 

tecznjm, wspólne projektowanie wpisu hipotecznego, ani też szczególne 

do tego upoważnienie jednej strony przez drugą nie potrzebne. (Idy 
więc przedmiotem umowy jest odstąpienie hipoteki kaucyjnej, cesjonar- 

jusz władny jest jednostronnie wpis zaprojektować; zwierzchność hipo­

teczna nie żądając zezwolenia strony drugiej, winna poprzestać na 

zbadaniu wniosku w granicach art. 20 u. h. (O. S. N. I. C. 11. II. 1927, 

C. 1195/26. O. S. P. z 1928 r. 7.).

Art. 38. W wypadku, jeżeli nieruchomość ma urządzoną hipotekę, 
protokół zajęcia, którym mylnie ją objęto i oparty na nim wyrok adju- 
kacyjny nie tamuje pokrzywdzonemu właścicielowi możności dochodzenia 

swoich praw, a w ich liczbie prawa posiadania, drogą zwykłego po­
wództwa bez potrzeby wytaczania powództwa o unieważnienie licytacji. 

(O. S, N. I. C. z 8. X. 1926, C. 558/25. O. S. P. z 1928 r. 1.).

4) Ustawa postępowania cywilnego.

Art. 943, 817, 934 u. p. c. Termin na dobrowolne wykonanie 
wyroku, wyznaczony dłużnikowi przez komornika, nie jest terminem 

ulgowym, gdyż udzielenie ulgi dłużnikowi w myśl art. 952 u. p. c. nie 
leży w zakresie władzy komornika. Termin powyższy jest to oznaczenie 

okresu czasu koniecznego, ze względu, na możliwość wykonania, a więc



ma charakter terminów, o których jest mowa w1 art. 817 i 934 a. p. c. 

(Orz. 4. III. 1927, I. C. 2145/25).

Art. 1331 u. p. c. Nie jest potrzebne uprzednie zezwolenie 
Sądu apelac. na wytoczenie powództwa przeciwko komornikowi o odszko­
dowanie za straty, zrządzone jogo nieprawidłowemi czynnościami urzę- 

dowemi, a to wobec późniejszych przepisów, które tego zastrzeżenia nie 

zawierają i stoją z niem w sprzeczności (art. 121 Konstytucji, art. 118 

ustawy o służbie cywilnej, art. 71 ust. o organizacji władz dysc.). 

(Orz. 4. I. 1926, I. C, 2060/25).

II. USTAWODAWSTWO POAUSTRJACK1E.

1) Kodeks cywilny.

§ 64 u. c. Dyspenza od przeszkody różnicy religji nie może być 

udzielona. Sąd ma unieważnić małżeństwo, chociażby władza admini­
stracyjna udzieliła takowej dyspenzy. (Orz. S. N. z 17. II. 1926, III. 

Rw. 1330/25).

§ 150 i 1035 u. c. Właściciel, który będąc zarządcą wspólnej 
nieruchomości, stawia na niej dom, nie może od reszty współwłaścicieli 

żądać zwrotu części swych wydatków na budowę, jeżeli nie przedkłada 

jednocześnie rachunków z dochodów i rozchodów zarządu. (Orz. .S. N. 

z 13. IV. 1927, III. Rw. 2346/26).

§ 158 u. c. Dopuszczenie do długoletniego spoczywania procesu 

« zaprzeczenie ślubności dziecka, zrodzonego w małżeństwie, pociąga za 

sobą upadek roszczenia skargą dochodzonego. (Orz. S. N. z 27. X. 1926, 
I I I .  Rw. 917/26).

§ 294 i 198 u. c. Inwentarz, należący do dzierżawcy, nie jest 

przynależnością dzierżawionego gruntu, ani przynależnością prawa dzier­

żawy. Odrębna egzekucja na taki inwentarz jest dopuszczalna. (Orz. 

S. Ń. z 8. X. 1927, R. 7/27).

§ 326 k. c. Ocena, czy okres dodatkowy z § 326 k. c. był od­
powiedni, nie jest kwestją wyłącznie faktyczną, lecz zarazem kwestją 

prawną, podlegającą orzeczeniu przez sąd rewizyjny. (O. S. N. 1. V. 

z 17. VI. 1927, C. 59/27. O. S. P. 1928. 1. 21.).'

§ 372 u. c. Mylny wpis prawa własności w księdze gruntowej 

nie nadaje prawa do gruntu przeciw osobie, która ma w odniesieniu 

do tego gruntu ważny tytuł nabycia i grunt posiada. (Orz. S. N. z 15. III. 

1927, Rw. 1642/26). ,

§§ 1002 i 1396 k. c. a rozp. Min. sprawiedl. i skarbu 
z 24. X. 1897 Dz. P. P. Nr. 1. 251. Dobrowolne ustępstwo roszczeń 
osób prywatnych do S arbu państwa może nastąpić tylko w drodze pi­

semnej, jeżeli ma być wobec Skarbu państwa ważne. (O. S. N. 1. III. 

z 21. VI. 1927, Rw. 1231/27. O. S. z 1928, 1. 18.).



§ 1097 a art. 11 litera 2 a) ust. o ochr. lokat. W  sporze
0 wypowiedzenie najmu, mimo szczególny rodzaj tego postępowania, 

najmobiorca może dochodzić swoich wzajemnych roszczeń pieniężnych, 

poniesionych przezeń na naprawę przedmiotu najmu (§ 1097 u. c.) nawet 

wówczas, jeśli stroną powodową jest administrator przedmiotu najmu, 

a nie sam właściciel. (O. S. N./I. III. z 19. X. 1927, R. 1802/27.

btan taktyczny: Administrator przedmiotu najmu wypowiedział 
najmobiorcy mieszkanie z powodu zalegania z dwiema ratami czynszo- 
wemi. Najmobiorca w zarzutach przedstawił do kompensaty z temi 
ratami roszczenia pieniężne z tytułu łożonych przez siebie wydatków 
na naprawę przedmiotu najmu i na tej podstawie wniósł na uchyle­
nie wypowudztnia.

Sady pierwszej i drugiej instancji utrzymamy w mocy wypowie­
dzenie, nie uwzględniając zarzutu pozwanego.

S. N. zniósi oba wyroki uchwałą na wstępie zacytowana, uwzględ­
niając rewizję streny pozwanej.

Uzasadnienie: Skoro bowiem strona powodowa przytoczyła jako 
ważną przyczynę wypowiedzenia zaległość czynszową w myśl art. 11
1. 2 lit. a) ust. o ochr. lok., to strona pozwana dla odparcia tego 
twierdzenia ma prawo wystąpienia z zarzutem, iż przysługuje jej wza­

jemna pretent)a, zdolna do kompenzaty gdyż zbadanie i ustalenie tej 
okoliczności może wykazać bezpodstawność przytoczonej przyczyny wy 
powiedzenia. Cyt. przepis ma na myśli zaległość w znaczeniu materjal- 
nem. Zarzut kompenzaty nietylko może, ale i musi być zbadany i roz­
strzygnięty w niniejszem postępowaniu awizacyjnem, mimo jego odręb­
nych i szczególnych własności. Obojętnem zaś jest, że administrator 
przedmiotu najmu wniósł wypoiciedzenie, bo działa on tu w imieniu
1 na rachunek właściciela, nie może zatem pozbawić najmobiorcy tych 
zarzutów, które mu przysługują z ustawy cyw. wobec właściciela.

§ 1170 u. c. Umowa o pośrednictwo nie jest w ustawie cywilnej 
unormowana szczegółowo i nie podpada pojęciowo pod żadną z umów, 

dla których istnieją w ustawie tej szczegółowe przepisy. Najwięcej 
zbliża się do umowy o dzieło, w której z reguły wynagrodzenie płacić 

należy po ukończeniu dzieła (§ 1170 u. c.). Pozatem jednakże działanie 

pośrednika w tym samym interesie na szkodę zamawiającego wyklucza 
jako przeciwne dobrym obyczajom (§ 879 u. c.) możliwość żądania wy­

nagrodzenia za pośrednictwo. (Orz. z 11. V. 1927, Rw. 2211/26).

§ 1294, 1295, 1297 u. c. Gospodarz hotelu odpowiada za wy­
padki, jakie spotkają gościa hotelowego, wskutek wadliwego urządzenia 

pokoju hotelowego. (O. S. N. 1. III. z 5. V. 1927, Rw. 2251/26. O. S. 

P. z 1928, 1. 12).

§ 1431 i 1432. Roszczenie o zwrot (lub policzenie) nadwyżki 

komornego zapłaconej ponad stawki ustawowe należy ocenić według



§§ 1431, 1432 u c. (O. S. N. I. III. z 23. VIII. 1927, Rw. 1257/27.
O. S. P. z 1928, 1. 14).

2) Ustawa o spółkach z ogr. odp.

§§ 18 i 21 (a prawo wekslowe). Zawiadowca spółki z ogr. 
odp., mający jedynie upoważnienie do kolektywnego podpisywania spółki 

wraz z innymi zawiadowcami, odpowiada osobiście wekslowo, jeżeli sam 

podpisał weksel imieniem spółki. (O. S. N. I. III. z 26. X. 1926, Rw. 

275/26. O. S. P. 1928, 1, 25).

3) Ustawy procesowe cywilne.

§ 44 nor. jur. Przepis § 44 nor. jur. o odstąpieniu akt. sprawy 
innemu sądowi nie może być z urzędu stosowany w tych wyp., w któ­

rych sąd, któremu akty miałyby być odstąpione, leży poza obszarem, 

gdzie obowiązuje § 44 nor. jur. (Orz. plen. 27. XI. 1926, III. Rw. 
963/26 S. Ulanów Nc. II. 17/26. O. S. P. VI. 266).

§ 54 nor. jur. Jeżeli powód odsetki skapitalizował i doliczy,
do kapitału, to o właściwości Sądu rozstrzyga suma zaskarżona, t. j. suma 

kapitało, zwiększona o doliczone do niej skapitalizowane odsetki. (Orz.

23. IV. 1927, III. R. 1154/26. S. Lwów, Cg. I b. 811/26. Prz. pr.

52, poz. 228).

§ 395, 179, 266 p. c. Jeżeli pozwany przy rozprawie ustnej 
uznał roszczenie co do zasady, to uznanie jest nieodwołalne. Wynika 

to z §§ 393, 395 p. c. Przepisy §§ 179, 266 p. c. odnoszą się tylko

po fakt. twierdzeń stron i wniosków dowodowych. (Orz. 25. X. 1921,

Ob. 742/21).

§ 411, 240 p. c. Jeżeli egzekucję zastanowił sąd. egzek. z po­
wodu jej niedopuszczalności i uchwała ta stała się prawomocną, to ta 

prawomocność uchwały nie pozwala na powtórne dozwolenie egzekucji 

przy niezmienionym stanie rzeczy, bo zasada przepisu § 411 p. c. jak­

kolwiek w pierwszym rzędzie (z uwagi na jego położenie w p. c.) od­

nosi się do wyroków, to jednak ma zastosowanie także do uchwał. (Orz.

26. I. 1921, Ob. 56/21).

§ 42, 294 ord. egz. Dłużnik dłużnika nie jest uprawniony do 
wniosku o wstrzymanie egzekucji, bo dłużnik ten może tylko zaczepić 

rekursem zakaz wypłaty (§ 294 ustęp ostatni ord. egz.). Orz. 8. VI. 

1925, Ob. 529/25).

§ 151 ustęp 3 ord. egz. Zastanowienie licytacji połowy real­
ności w myśl § 151 ustęp. 3 ord. egz. nie przeszkadza następnemu do­

zwoleniu licyt. przymus, całej realn. przed terminem z tego przepisu, 

bo to inny przedmiot egzek. i nie zachodzi obawa, że powtórne postępow. 

egzek. będzie bezskuteczne. (Orz. 27. IV. 1926, Ob. 353/26, Zbiór VIII. 

131).



4) Patent niesporny.

§ 190 p. c. W  postęp, niespornem dopuszczalna jest przerwa po­

stęp. rewizyjnego, jeżeli orzeczenie w zawisłej sprawie karnej wywrzeć 

raoze wpływ na wynik sprawy. (Orz. 15. III. 1927, III. E. 1087/26,

O. S. P. VI. 1928, 817).

S) Ordynacja konkursowa i upadłościowa.

W postępowaniu upadłościowem i układowem czasokres do wnie­

sienia środka prawnego liczyć należy od dnia indywidualnego dorę­

czenia, a jedynie wówczas, gdy takie doręczenie nie miało miejsca, od 

dnia publicznego obwieszczenia, atoli przy zastosowaniu przepisu § 115 

ust. 3 proc. cyw. (a to wobec brzmienia § 174 ust. 2 ord. konk. 

i 63 ust, 2 ord. ukł.). (O. S. N. I. III. z 29. XI. 1927, E. 866/27. O. S. P. 

z 1928, 1. 19).

111. USTAWODAWSTWO POLSKIE.

1) Waloryzacja.

§ 3 rozp. walor. Za podstawę dla przerach. w razip rozwiązania 

umowy jest czas dania świadczenia, które ma być przedmiotem zwrotu 

i przerach. (ceny kupna), nie czas rozwiązania umowy. (Orz. 12. IV. 

1927, III. Ew. 1148/26, S. Przemyśl Cg. I. 63/25. Prz. pr. 52, 

poz. 298 P. S ).
§  3 rozp. walor. Jeśli umówiono się, że towar ma być dostar­

czony po wyrobieniu i to po cenie rynkowej w dniach dostawy, pod­

stawą dla waloryzacji jest kurs w dniu każdorazowej dostawy. (Orz.

2. X. 1925, C. 101/25, O. S. P. VI. 336 P. S.).

[Przerachowanie.

§ 39 i 40. Złożenie do depozytu sądowego sumy dłużnej w kwo­

cie nie odpowiadającej, co do wysokości przepisom rozporządzenia

o przerachowaniu, nie jest zapłatą długu. (O. S. N. 1. III. z 14. VI. 

1927, E. 67/27. O. S. P. 1928, 1. 16).
§ 4312. Wierzytelność należna obywatelowi Eepubliki austrjac- 

kiej, której celem jest zapewnienie utrzymania (alimenty, emerytura), 
może być zwaloryzowana. (O. S. N. I. III. z 28. IX. 1927, Ew. 2046/26.

O. S. P. z 1928, 2. 21).

2) Ochrona lokatorów.

§ 2 lit. d. Domy fabryczne i kopalniane, zbudowane po terminie, 
oznaczonym w art. 2 lit. d. ust. o ochr. lok., są wyjęte z pod przepisów 

tej ustawy i nie stosują się do nich przepisy, zawarte w art. 2 lit. d. 

tej ustawy. (O. S. N. I. III. z 1. VIII. 1927, Ew. 774/27. O. S. P. 
z 1928, 1, 21).



§ 2 lit. d) a § 2 lit. e). Fabryczne mieszkania uposażeniowe 
korzystają z ochrony, przewidzianej w art. 2 ust. 1 lit. e) ustawy z 11. IV. 

19‘24, poz. 406 dz. u. p. także wówczas, gdy znajdują się w domach 
fabrycznych, zbudowanych po terminie oznaczonym w art. 2 ust. 1 lit. d) 

tejże ustawy. (O. S. N. I. I. z 3. V. i 21 V I1. 1927, C. 1810/26. O. S. P. 

z 1928, 1. 10).

Art. 11 cz. 3. Sąd winien w toku rozprawy nad zarzutami 

przeciw wypowiedzeniu wniesionemu z powodu niepłacenia komornego, 

ustalić na wniosek jednej ze stron wysokość spornego komornego i je­

żeli pozwany bezzwłocznie oświadczy, że na żądaną podwyżkę komor­

nego się godzi i zaległość w ciągu dni 7 od zawiadomienia go o uchwale 

sądowej w przedmiocie podwyżki komornego w całości uiści, należy 

w myśl art. 11 cz. 3 ustawy o ochr. lokat, wypowiedzenie uchylić, 

w przeciwnym zaś razie utrzymać je w mocy.

Orzeczenie Izby III. S. N. z dnia 1. VIII. 1927, Rw. 1558/27, 

znoszące wyrok Sądu okręgowego w Jaśle Bc. III. 199/27, oraz wyrok 

I instancji.

3) Ochrona drobnych dzierżawców.

Umowy dzierżawy, zawarte już pod rządem ustaw o ochronie 

drobnych dzierżawców rolnych, podlegają przepisom ustawy z 31. VII. 

1924, poz. 741, jedynie o tyle, o ile ich przedmiotem były grunty, na­

leżące do kategoryj, wyszczególnionych w p. a) i b) 2 rzeczonej ustawy; 
dzierżawa innych gruntów korzysta z ochrony tylko w tyjn przypadku, 

gdy była zawarta przed wejściem w życie ustawy z dnia 3. VII. 1919, 

poz. 345. (O. S. N. I. I. ż 31. VIII. 1927, C. 591/26. O. S. I’. z r. 1928. 

1. 2 ).

4) Rozp. 1. IX. 1928, poz. 428 Dz. u.

Przewłaszczenie nieruchomości.

Jeżeli jedna strona zaskarżyła umowę przeniesienia własności 

nieruch, z powodu odmowy zezwolenia przez Urząd ziemski, to bezpod­
stawny jest zarzut pozwanego, że kiedyś zmienią się jego osobiste kwa­

lifikacje i inne przyczyny, które spowodowały władzę ziemską do od­

mowy, tak, iż on będzie mógł uzyskać zezwolenie. Bo decyzje Głównej 

komisji ziem. są ostateczne, a przeciwna wykładnia sprowadziłaby chaos

i prowadziłaby do obejścia ustawy. (Orz. 25. V. 1927, III. Rw. 2144/27).

5) Najw. Trybunał Adm.

Z przepisów ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym 

poz. 400,26 dz. u. nie wynika, by stronie nie służyło prawo wnoszenia 

uzupełnienia skargi w terminie, przewidzianym w art. 10 tejże ustawy.

Wyrok Najw. Tryb. Adm. z 30. V. 1927, 1. rej. 164/26. (O. S. 

P. z 1928, 1. 52).
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Niema przepisu prawnego, zabraniającego władzom administracyj­

nym doręczenia swych orzeczeń bezpośrednio stronie, nawet w wypadku, 

gdy jest ona zastąpiona przez pełnomocnika. (Orz. N. T. A. z 3. X. 1927,

1. rej. 3648/27. O. S. P. z 1928, 1. 53).

6) Trybunał Kompetencyjny.

Właściwą władzą do rozpoznawania spraw opłaty za zapowiedzi 

kościelne, śluby i pogrzeby, o ile one przekraczają najniższe normy, 

oznaczone w taksie, są Sądy powszechne. (Orz. Tryb. Komp. z 24. V.

1927, 1. rej 5/27. O. sJ. P. z 1928, 1. 45).

PRZEGLĄD USTAW I ROZPORZĄDZEŃ.

(Rok 1928 Nr 1, poz. 1 do Nru 40, poz. 394).

Charakterystyka ogólna.

Stwierdzić trzeba na wstępie jedno: Tego, czego dokonał rząd 
marszałka Piłsudskiego dla unifikacji ustawodawstwa w Polsce 
w krótkim stosunkowo okresie, nie dały i nie dałyby długie lata pracy 
sejmowej. Przeszło sto pozycyj w dalszym ciągu wymienionych roz­
porządzeń Prezydenta Rzpltej P., ogłoszonych w I. kwartale 1928 r., 
to tylko wyliaz najważniejszych. Zreformowano więc szereg przepisów, 
odnoszących się do przebudowy ustroju rolnego (Dz. U. poz. 22, 
poz. 111, poz. 119, poz. 159, poz. 175, poz. 197, poz. 198, poz. 203, 
poz. 210, poz. 247, poz. 253, poz. 317, poz. 399, poz. 320, poz. 337, 
poz. 344, poz. 358). Uregulowano gospodarkę w lasach państwowych 
(poz. 336), utworzono Izby rolnicze {poz. 385), zaprowadzono reje­
strowy zastaw rolniczy (poz. 360).

Zunifikowano prawo administracyjne (Dz. U. poz. 86 — ustrój 
władz poz. 341 —  postępowanie adm. poz. 342 — egzekucję adm. 
poz. 365 — postępowanie karno-adm).

W zakresie służby bezpieczeństwa zmieniono prawo o policji pań­
stwowej (poz. 257), skodyfikowano przepisy o używaniu broni przez 
organa służby bezpieczeństwa (poz. 243) i o Straży granicznej (poz. 349), 
wkońcu ureaulowano sprawę ewidencji i kontroli ruchu ludności 
(poz. 309).

W  zakresie spraw wojskowych znowelizowano kompletnie ustawę
o służbie wojskowej (poz. 26), skodyfikowano przepisy o stanie wo­
jennym (poz. 54) i analogiczne przepisy o stanie wyjątkowym (poz. 307).

W  zakresie prawa handlowego w najszerszem tego słowa zna­
czeniu zreformowano prawo bankowe (poz. 321) i prawo o ochronie 
wynalazków (poz. 384).



Zunifikowano prawo o kontroli ubezpieczeń {poz. 64), o umo­
wie ubezpieczenia (poz. 211), o ubezpieczeniach w bractwach górni­
czych (poz. 339), znowelizowano pewne przepisy prawa górniczego 
(poz. 340), zunifikowano prawo lotnicze (poz. 294) i prawo budo­
wlane (poz. 202).

W  zakresie administracji oświaty uregulowano stosunki służbowe 
profesorów szkół akademickich (poz. 204), kwalifikacje zawodowe 
nauczycieli szkół powszechnych (poz. 258) i nauczycieli szkói zawo­
dowych (poz. 271).

W zakresie prawa sądowego wkońcu zunifikowano ustrój sądów 
powszechnych (poz. 93 \, postępowanie karne {poz. 313), postępowanie 
doraźne (poz. 315), prawo karne materjalne wojskowe (poz. 328), 
prawo o sądach pracy (poz. 356).

]. Ustawy.

Nie ogłoszono żadnej.

11. Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy.

1. Rozp. Min. Sprawiedl. z dnia 4-go stycznia 1928 w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu rozp. Frez. Rzpltej P. o prawie prasowem 

Dz. U. Nr 1, poz. 1.

(Tekst wedle Dz. U. Nr 45/1927, poz. 398 z uwzględnieniem 
zmian wedle Dz. U. Nr 118/1927, poz. 1010).

2. Rozp Min. Sprawiedl. z dnia 4 stycznia 1928 w sprawie ogło­
szenia jednolitego tekstu rozp. Prez. Rzpltej P., zmieniającego niektóre 

postanowienia ustaw karnych o rozpowszechnianiu nieprawdziwych wia­

domości i o zniewagach, Dz. U. Nr ], poz 2.

(Tekst wedle Dz. U. Nr 45, poz. 399/1927 z uwzględnieniem 
zmian wedle Dz. U. Nr 118/1927, poz. 1011).

3. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 w sprawie wydawania 
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, Dz. U. Nr 3, poz. 18.

(Weszło w życie z dniem 10 stycznia 1928. Uchyliło moc obowią­
zującą ustawy z 31 lipca 1919 Dz. U. Nr 66, poz. 400 i nowelizu­
jącej tę ostatnią ustawy z 11 grudnia 1924 Dz. U. Nr 1/1925, poz. 1. 
(Przejmując dosłownie postanoińenia tej ostatniej w art. 1, 2 i pierw­
szej połowie list. 3, art. 3, 6). W rozporządzeniu uregulowano odmiennie: 
wykaz aktów prawnych, które mają być ogłaszane w Dz. Ustaw, uzgad­
niając go z obecnem brzmieniem art. 44 Konstytucji, czas wejścia 
w życie aktów ogłaszanych w Dz. Ustaw, uzgadniając go z art. 3 
ust. 3 Konstytucji, ponadto uregulowano (czego brak było w uchylonej 
ustawie) sprawę organu kompetentnego do ustalenia, czy akt prawny 
ma być ogłoszony w Dz. U. (jest nim Bada Ministrów), oraz sprawę



prostowania błędów, 'powstałych przy ogłaszaniu aktów prawnych 
w Dz. U. Wkońcu nałożono na niektóre władze państwowe i samo­
rządowe (oznaczą je rozporządzenia ministrów) obowiązek udostępnienia 
ludności Dz. U., oraz uchylono obowiązek ogłaszania w Dz. U. de­
kretów o wywłaszczeniu gruntów, wydawanych na zasadzie dekretu 
z 7 luteqo 1919 Dz. P. Nr. 14, poz. 162 {będą odtąd ogłaszane w ga­
zecie rządowej).

4. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 o zmianie dekretn

0 rejestrze handlowym, Dz. U. Nr 3, poz. 19.

{Dostosowuje przepisy tego dekretu z 7 lutego 1919 Dz. P. P. P. 
Nr 14, poz. 164 do rozp. Prez. Rzpltej P. o zapobieganiu upadło­
ściom —  niżej pod 5 -— zmieniając brzmienie art. 2 p. 5 dekretu
1 określając w zmienionym przepisie sposób i rodzaj wpisów, odno­
szących się do odroczenia wypłat — obowiązu/e w b. Królestwie Pol- 
skiem. Weszło w życie dnia 24 stycznia 1928).

5. Rozporządzenie z dnia 23 grudnia 1927 o zapobieganiu upa­

dłości, Dz. U. Nr 3, poz. 20.

{Obowiązuje w b. Królestwie Polskiem w miejsce rozporządzenia 
Gen. Gub. warsz. z 21 marca (12 listopada 1915). Reguluje sprawę 
odroczenia wypłat i związanego z niem nadzoru sądowego, układu 
zapobiegawczego. Weszło w życia 24 stycznia 1928).

6. Rozporządzenie z dnia 28 grudnia 1927 o uregulowaniu cię­

żarów i wierzytelności, ciążących na przymusowo wykupionych nieru­

chomościach ziemskich, Dz. U. Nr 3, poz. 22.

( Weszło w życie w miejsce cz. 1 art. 26 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, będąc zresztą równocześnie co do swej treści rozpo­
rządzeniem wykonawczem, zapowiedzianem w cz. 3 tego art. Posta­
nowienie cz. 1 art. 26 powołanej ustawy o przejściu na wynagro­
dzenie wszelkich wierzytelności, obciążających przymusowo wykupiony 
grunt zostało ograniczone o tyle, że pewne służebności — przechód, 
przegon, wodopój i t. d. — przechodzą na Skarb Państwa Okr. Urząd 
ziemski ustali w każdym konkretnym wypadku wywłaszczenia, które 
to będą służebności. Dalsze postanowienia rozp. ustalają postępowanie- 
przy likwidacji wierzytelności nieprzejętych. Rozp. weszło w życie
10 stycznia 1928).

7. Rozporządzenie z dnia 11 stycznia 1928 w sprawie zmian

i uzupełnień niektórych postanowień ustawy z dnia 23 maja 1924 r.
o powszechnym obowiązku służby wojskowej Dz. U. Nr 4, poz. 2H.

( Weszło w życie z dniem 13 stycznia 1928 z mocą obowiązu­
jącą od 1 maja 1928. Zmienia: tytuł ustawy, artykuły : 2, 3, 4 i do,
daje 4 a, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15, dodaje 16 a, 17, dodaje 19 a,
20, 21, 22, 23, 24. 25, 26— 33, 35, dodaje 35 a, 37— 39, 42, 44,



45 a, dodaje 45, 47, 48, skreśla 49, 50—54, 56, 57; dodaje 57 a, 58, 59, 
dodaje 60 a, 61— 73, 75, 79, skreśla 83, zmienia 85-87, 97,107 -113, 
115. Wobec tak daleko posuniętej zmiany całej ustawy trudno mówić
o jej zmianie, raczej należy mówić o uchyleniu).

8. Rozp. z dnia 16 stycznia 1928 o zmianie tekstu ustawy dnia 8 

lutego 1919 o aplikacji sądowej Dz. U. Nr 7, poz 39.

(Obowiązuje w b. zaborze rosyjskim. Weszło w życie z dniem 
24-go stycznia 1928 r. Niektóre jego postanowienia zostaną uchylone 
z dniem 1 stycznia 1929 przez art. 255— 261 prawa o ustroju są­
dów powszechnych, zresztą co do swej treści identyczne).

9. Rozporządzenie z dnia 16 styczniu 1928 o zniesieniu Tymcza­

sowego Wydziału Samorządowego Dz. U. Nr 7, poz. 40.

( Weszło w bycie z dniem 9 lutego 1928. Likwidatorem T. W. S- 
ustanowiono wojewodę lwowskiego. Agendy nadzorcze nad samorządem 
przekazano wojewodom, każdemu na obszarze podległego mu woje­
wództwa. Inne czynności będą w miarę likwidacji przekazywane odpo­
wiednim organom państwowym lub komunalnym. Sprawy fundacyjne 
należeć będą do wojewody lwowskiego.

10. Rozporządzenie z dnia 16 stycznia 1928 o stanie wojennym 

Dz. U. Nr 8, poz. 54.

(Weszło w życie z dniem 28 stycznia 1928. Uchyliło wszelkie 
przepisy sprzeczne z jego postanowieniami, których zresztą nie wy­
mienia, a które zawarte były przeważnie w ustawach po państwach 
zaborczych przejętych. Jest wykonaniem zapowiedzi ust. 6 art. 124 
Konstytucji, zgodnem co do swej treści z ogólnemi zasadami ust. 
1— 4 tego art., o tyle jednak szerszem, że przewiduje wprowadzenie 
stanu wojennego nietylko na obszarze wojennym, ale również na rejo­
nach umocnionych^ oraz obszarach warownych. Granice tak szeroko 
pojętego obszaru wojennego ustalać będzie rozporządzenie Rady Min., 
uchwalone na wniosek Min. Spr. Wojsk., ogłoszone w Dz. U., wpro­
wadzenie natomiast stanu wojennego należy do Naczelnego Wodza. 
Treść stanu wojennego ( jak powiada rozp.: „skutki prawne, jakie wpro­
wadzenie stanu wojennego dla ludności za sobą pociąga11), polega na 
czasowem zawieszeniu szeregu praw obywatelskich, uprawnieniu Na­
czelnego Wodza do wydawania rozporządzeń w sprawach z obroną 
państwa związanych, możności (ale nie konieczności) wprowadzania 
sądów doraźnych, podporządkowaniu w pewnym zakresie władz admi­
nistracyjnych władzom wojskowym).

11. Rozporządzenie z dnia 16 stycznia 1928 o budowie (utrzy­

mywaniu wojewódzkich zakładów opiekuńczo-wychowawczych Dz. U. 

Nr 8, poz. 56.



12. Rozporządzenie z dnia 26 stycznia 1928 o kontroli ubezpie­

czeń Dz. U. Nr 9, poz. 64.

( Weszło w bycie z dniem 1 lutego 1928. Uchyla wszystkie 
przepisy dotychczasowe w przedmiotach niem uregulowanych, zawarte 
dotąd głównie w prawie po państwach zaborczych przejęcem. Z  uchy­
lonych na obszarze b. zaboru austr. wymienić należy przedewszyst- 
kiem regulatyw asekuracyjny, t. j .  rozp. ces. z 5 marca 1896 Dz. F. 

Nr 31, na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej przepisy z 6/18 czerwca
1894 r. o ustanowieniu nadzoru nad działalnością instytucyj i Towa­
rzystw ubezpieczeniowych.

Rozp. wzoruje się co do treści na prawie austrjackiem. Wpro­
wadza przymus koncesyjny (zezwolenie władzy). Ogranicza działalność 
ubezpieczeniową do formy spółki akcyjnej oraz Towarzystwa ubezpie­
czeń wzajemnych. Warunkami uzyskania koncesji jest przedłożenie 
statutu, ogólnych warunków ubezpieczenia, planu działalności i ten 
ostatni prawo austr. określało jako „podanie poszczególnych gałęzi 
ubezpieczenia“ (w §  7 reg. asek.). Jako minimum kapitału akcyjnego 
określono 2,000.000 zł (wedle austr. reg. asek. 600.000 kor.). Ka­
pitał zakładowy musi wynosić najmniej 200.000 zł (według prawa 
austr. najmniej 1/10 część kapitału akcyjnego). Zakłid ubezpieczeniowy 
musi być przed rozpoczęciem działalności wpisany do rejestru han­
dlowego, a nowe Towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych do specjalnego 
rejestru, prowadzonego przez władzę nadzorczą. Zakłady ubezpieczeń 
obowiązane są prowadzić księgi handlowe. Szczegółowo jest dalej ure­
gulowany sposób obliczenia funduszu ubezpieczeniowego, jego lokaty
i rejestr lokat. Specjalnym przepisom podlega likwidacja zakładu 
ubezpieczeń, przyczem lokaty funduszu ubezpieczeniowego, wpisane do 
rejestru stanowią masę odrębną, z osobnym kuratorem.

Do zagranicznych zakładów ubezpieczeń stosują się przepisy 
ogólne tego rozp., a ponadto przepisy specjalne. Przedewszystkiem 
muszą przed uzyskaniem zezwolenia na działalność złożyć kaucję, 
działalność w Polsce mogą rozwijać jedynie za pośrednictwem swego 
głównego przedstawicielstwa na Polskę.

Odrębne przepisy odnoszą się do publicznych zakładów ubez­
pieczeń.

Władzą nadzorczą jest minister skarbu, którego organem jest 
Państw. Urząd kontroli ubezpieczeń, ewentualnie przy pomocy specjal­
nych komisarzy. Organem doradczym jest Państwowa Rada ubezpie­
czeniowa.

Przepisy przejściowe określają sposób i terminy (3— 4 miesiące 
od wejścia w życie rozp.), uzgodnienia działalności istniejących już 
zakładów ubezpieczeń z postanowieniami rozp.).

13. Rozporządzenie z dnia 19 stycznia 1928 o organizacji i za­

kresie działania władz administracji ogólnej Dz. U. Nr 11, poz. 86.



(Weszło w życie z dniem 4 marca 1928 r. Unifikuje ustrój 
władz administracyjnych, ujęty dotąd w szeregu ustaw, bądź ju& pol­
skich, bądź jeszcze dzielnicowych. Znosi ustawy te klauzulą derogato- 
ryjną, ujętą w niezbyt szczęśliwą i bardzo ogólnikową formę „tracą 
moc obowiązującą wszelkie przepisy prawne, wydane w sprawach 
uregulowanych rozporządzeniem niniejszem, o ile są sprzeczne z jego 
postanowieniami11. Z tych derogowanych przepisów wymienić prze- 
dewszystkiem należy:

a) co do administracji wojewódzkiej: ustawę z 2 sierpnia 1919
Dz. U. Nr 65, poz. 395, z rozp. wykonawczem Rady Min. z 13-go
listopada 1919 Dz. U. Nr 90, poz. 490 o organizacji władz admi­
nistracyjnych I I .  instancji, wkońcu nowelizujące przepisy ostatniego 
rozp. Rady Min. z U lutego 1924 r. Dz. U. Nr 21, poz. 225;

b) co do administracji powiatowej: na obszarze b. dzielnicy
austr. ustawa o władzach administracyjnych z 19-go maja 1868 r.
l)z. P. Nr 44, na obszarze b. dzielnicy ros.: rozp. Rady Min. z 28 
sierpnia 1919 Dz. P. Nr 72, poz. 426, rozp. Rady Min. z 13 listo­
pada 1919 Dz. P. Nr 90, poz. 488 i Dz. P. Nr 90, poz. 489.

c) podkreślić należy, ze nie znowelizowano tern rozporządzeniem 
postępowania administracyjnego, zunifikowanego częściowo ju i  rozp. 
Prez. Rzpltej P. Dz. U. poz. 712 ex 1923 r., zunifikowaneao zupełnie 
rozp. poz. 341128.

Przepisy rozporządzenia idą po linji, ustalonej dotychczasowym 
rozwojem ustroju adm. w Polsce, a utrwalonej w postanowieniach 
Konstytucji, wzmacniając mianowicie w dalszym ciągu stanomsko 
organów adm. ogólnej, do których zaliczają: 1) wojewodów, komisarzy 
rządu, starostów powiatowych i starostów grodzkich, 2) organa ko­
munalne, o ile spełniają zadania z zakresu administracji ogólnej. Wo­
jewoda jest reprezentantem rządu, zwierzchnikiem wszelkich działów 
administracji zespolonych w urzędzie wojewódzkim, ponadto ma szeroką 
ingerencję w sprawy innych, niezespolonych działów administracji. 
Z  wojewodą współdziała jako organ kolegjalny Rada wojewódzka, 
składająca się z delegatów Sejmików powiatowych i Rad miejskich 
miast wydzielonych z powiatu, mająca kompetencję opinjodawczą 
(kompetencję stanowczą mogą jej przyznać inne przepisy prawne). 
Obok Rady wojewódzkiej istnieje wydział wojewódzki, utworzony na 
zasadzie zespolenia delegatów Rady wojewódzkiej i przedstawicieli 
urzędów administracyjnych. Wydział uojtwódzki ma kompetencje do­
radcze, a ponadto współdziała z głosem stanowczym w szeregu spraw, 
głównie w sprawach, związanych z nadzorem nad samorządem i ko- 
legjalnemi organami administracji.

Stanowisko starosty ukształtowane jest analogicznie do stano­
wiska wojewody; współdziałają z nim Sejmik powiatowy i wydział 
powiatowy, zbudowane podobnie, jak wojewódzkie organa kolegjalne.



Z  związku powiatowego wyłączone są miasta, liczące ponad 
75.000 mieszkańców, które tworzą osobne powiaty miejskie z starostą 
grodzkim na czele.

Z  związku wojewódzkiego wyłączone jest miasto st. Warszawa 
z komisarzem rządu m. st. Warszawy na czele, podzielona na po­
wiaty grodzkie z starostami grodzkimi na czele.

Odrębnie uregulowano szereg kwestyj w województwach: poznań- 
skiem i pomorskiem, przedewszystkiem kwestje, związane z sądownic­
twem administracyjnem. Rozporządzenie uregulowało wkońcu prawo 
organów administracji ogólnej do wydawania rozporządzeń i sposób 
ich wykonywania.

14. Rozporządzenie Prez. Rzpltej P. z dnia 6 lutego 1928. Prawo

0 ustroju sądów powszechnych, Dz. U. Nr 12, poz. 93.

( Wchodzące w życie z dniem 1 stycznia 1929 rozporządzenie 
jest pierwszem z kolei ta dziele kodyfikacji procesu cywilnego i kar­
nego. Wchodzi w życie w miejsce szeregu ustaw i rozporządzeń, 
z których wymienić należy przedewszystkiem:

a) w b. dzielnicy austrjackiej:

1) patent ces. z 3 maja 1853 I)z. P. P. Nr 81, zawierający 
instrukcję sądową (uchylony w całości);

2) ustawę o organizacji sądownictwa z dnia 27 listopada 1896 
Dz. P. P. Nr 217, z której pozostały w mocy jedynie §§  37 (sprawy, 
w których w Trybunałach 1. instancji nie trzeba uchwały Senatu), 40 
(sprawy sądowego uwierzytelnienia podpisów) 42 ust. ost. (stosuje §  37
1 do sądów apelacyjnych) 54 ust. 1 i 3 (prowadzenie ksiąg grunto­
wych) 55 (rejestr handlowy i spótkowy), 56 (protokólarne przyjmo­
wanie podań przez kancelarję sądową), 57 (funkcje kancelarji sądowej 
u- sprawach karnych), 59 (rejestr prowadzony przez kancelarję sądową), 
83 (nieważność uchwał sądowych w sprawach niespornych) 84 (wstrzy­
manie uchwał w sprawach niespornych przez przewodniczącego Senatu), 
86— 90 (doręczenia wezwań sądowych),

3) nieliczne przepisy procedury karnej,

4) szereg przepisów normy jurysdykcyjnej, (5— 7 ust. 2, 8, wy­
konywanie sądownictwa w sądach zwyczajnych, 17, 18 — organy 
wykonawcze 47 ust. 1 — spory o właściwość między sądami.

b) w b. dzielnicy rosyjskiej —  szereg przepisów procedury cy­
wilnej, prawie całą ustawę o urządzeniu instytucyj sądowych z 1864 r. 
Przepisy tymczasowe o urządzeniu sądownictwa w Królestwie Polskiem 
z 18-go lipca 1912 r.:

c) w całem państwie dekret z 8 lutego w przedmiocie ustroju 
Sądu Najw. (Dz. P. P. P. Nr 15, poz. 199).

Rozporządzenie objęło sprawy tyczące się zasad organizacji są­



downictwa, a więc tak sądów, jak i osób sądowych. Rozporządzenie 
od?iosi się tylko do sądów powszechnych, przez które rozumie sądy, 
sprawujące wymiar sprawiedliwości w sprawach cywilnych i karnych. 
Rozróżnia sądy grodzkie, oraz sędziów pokoju, sądy okręgowe, sądy 
apelacyjne i Sąd Najwyższy. Nowością na terenie całego państwa 
jest wprowadzenie nazwy sądów grodzkich na sądy jednosobowe I-szej 
instancji. Nowością przedewszystkiem na terenie b. zaboru austr. jest 
wprowadzenie zgodnie z zapowiedzią art. 76 Konstytucji - sędziów 
pokoju. Sędziowie ci będą wykonywali orzecznictwo w sprawach nale­
żących zasadniczo do właściicości sądu grodzkiego (dlatego o ile dla 
danej miejscowości nie ustanowiono sędziego pokoju, orzeka w spra­
wach należących do jego właściicości sąd grodzki) wyraźnie uu prze­
kazanych. Odwołanie od nich idzie do sądów grodzkich. Sędzioirie po­
koju wybierani są przez ludność (posiadających czynne prawo wy­
borcze do Sejmu) na lat 5. Jeśli wybór nie dojdzie do skutku, są mia­
nowani przez Ministra ."prawkdliirości. Muszą odpowiadać szeregowi 
warunków. Cenzus wykształcenia określony jest warunkiem ukończenia 
(i klas gimnazjalnych.

Z  poszczególnych przepisów rozporządzenia podkreślić ualtży: 

W prowadzenie w skład kolegjów sądu okr. jako odwoławczego 
jednego sędziego grodzkiego, określenie w wykonaniu przepisów Kon­
stytucji, cech niezawisłości sędziowskiej (jako sąd „wskazany przez 
■ustairę“ z art. 7!) Konstytucji określono sąd dyscyplinarny). Wpro­
wadzenie w skromnym zakresie współudziału sędziowskiego przy no­
minacji sędziów (listy kandydatów, którymi w pewnych granicach jest 
Min. Sprawiedliwości, związany). Zakaz należenia sędziów do stron­
nictw politycznych (ujęty w formę opinji: „nie powinien“ —  a nie 
„nie może“) oraz w przedsiębiorstwach finansowych i t. d. Wyklu­
czenie kobiet od sprawowania obowiązków sędziów przysięgłych. Wpro­
wadzenie komorników jako organu egzekucyjnego. Rozporządzenie przy­
jęto podział na działy. W  pierwszym omówiło sprawę sądów (Roz. I. 
Przepisy ogólne, Roz. I I . Sądy grodzkie, Roz. I I I .  Sądy okręgowe, 
Roz. IV . Sądy apelacyjne, Roz. V. *ąd Najwyższy, Roz. VI. Spra­
wy o właściwości, Roz. V II. Zgromadzenie ogólne, Roz. V III, Podział 
czynności, Roz. IX . Utrzymanie powagi sądu, Roz. X . Administracja 
sądowa, i nadzór). W następnych działach omówiło sprawy osób są­
dowych. W dziale I I . Sprawy sędziów (zawodowych) określając cechy 
niezawisłości sędziowskiej, irarunki i sposób objęcia stanowiska, jego 
zmianę i- zrzeczenie się, prawa oraz obowiązki sędziów, oraz ich od­
powiedzialność dyscyplinarną. Następnie w Dz. I I 7. omówiło rozp. sę­
dziów pokoju, w Dz. IV . sędziów handlowych, w Dz. V. przysięgłych, 
w Dz. VI. urzędy prokuratorskie, w Dz. VII. aplikantów sądowych 
(znany w b. zaborze austr. sposób nominacji przez prezesa sadu apel. 
rozszerzono i na b. zabór rosyjski). W Dz. VII. sprawa sekreta- 
rjatu, komorników i niższych funkcjonarjuszy sądowych.



Możność przenoszenia sędziów bez ich zgody przez władzę mia­
nującą w okresie reorganizacji ograniczono co do sędziów Sądu Najw. 
na trzy miesiące, co do sędziów apelacyjnych na rok, a co do sędziów 
okręgowych i grodzkich na dwa lata od wejścia w życie rozporzą­
dzenia (a więc do 1 kwietnia 1929, 1 stycznia 1930 i 1 stycznia 1931).

15. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o zmianie i uzupełnieniu 

przepisów, dot\cząc>ch ustroju Najw. Trybunału Adm. oraz o stosunku 

służbowym sędziów Najw. Trybunału Adm., Dz. U. Nr 13, poz. 94.

( Weszło w życie z dniem 7 lutego 1928. Normuje przedewszyst- 
kiem orzekanie w sprawach dyscyplinarnych sędziów N. T. A.).

16. Rozporządzenie z dnia 6 lutego 1928 o rozwiązaniu komisji 

budżetowej badania warunków i kosztów produkcji oraz wymiany, Dz. 

U. Nr 13, poz. 95.

17. Rozporządzenie z dnia 6 lutego 1928 w sprawie emisji 4%  Pre' 
mjowej pożyczki inwestycyjnej, Dz. U. Nr 14, poz. 99.

(Wobec niezarcjestrowania przez komisję kontroli długów pań­
stwa nie ma chwilowo znaczenia praktycznego).

18. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o uzupełnieniu ustawy

o ochronie lokatorów, Dz. U. Nr 15, poz. 110.

( Weszło w życie z dniem 14 lutego 1928. Wyjęło z -pod ochrony 
ustawy pomieszczenia w budynkach, będących w dniu 1 kwietnia 1924 
własnością państwa, wynajęte lub użytkowane na przedsiębiorstwa, 
obowiązane do opłacania podatku przemysłowego).

19. Rozporządzenie z dnia 13 lutego 1928 o pomieszczeniu ma­

jątków w wykazie imiennym nieruchomości poddanych przymusowemu 

wykupowi na parcelację, Dz. U. Nr 15, poz. 111.

(Skreśliło art. ostatni l. 1 art. l!f ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, wedle którego majątki więksm miały być w wykazie imiennym 
pmnieszczone w każdym razie przed większymi).

20. Rozporządzenie z dnia 13 luti go 1928 o przeliczaniu stawek 

obowiązującej taryfy celnej na nową jednostkę pieniężną, Dz. U. Nr 15, 

poz. 112.

21. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o przymusowym wy­

kupie na cele reformy rolnej nieruchomości ziemskich osób nieobecnych, 
Dz. U. Nr 16, poz. 119.

(Weszło w życie tz dniem 17 lutego 1928 w miejsce punktu e 
części 1 art. 2 ustany o wykonaniu reformy rolnej, nie zmieniając 
przesłanek co do możliwości zastosowania wykupu i regulując postę­
powanie,.



22. Rozporządzenie z dnia 7 lutego 1928 o wpisywaniu do ksiąg 

hipotecznych praw własności polskich osób prawnych kościelnych i za­

konnych, Dz. U. Nr 16, poz. 120.

(Weszło w życie z dniem 15 marca 1928. Jest wydane w wy­
konaniu art. X X IV . ust. 1 i 2 Konkordatu. M pis na tych przepi­
sach oparty będzie miał miejsce, gdy osoba kościelna, lub zakonna 
posiadała (kwalifikowanie) nieruchomość w dniu 10 lutego 1925. Do 
wpisu nie 'potrzeba zezwolenia „jawnego z księgi wieczystej11 właści­
ciela, wystarcza deklaracja właściwego ordynarjusza, poświadczona 
przez delegata rządu, wyznaczonego dla danej diecezji przez Radę 
Ministrów. Te wymogi: posiadanie i deklaracje p o s ia d a c z a  ( !)  

tworzą charakterystyczne novum w tytułach nabycia własności, zna­
nych prawu hipotecznemu.

23. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 1928 o sposobie lokowania 

funduszów przez osoby prawa publicznego, fundacje i osoby niewłasno- 

wolne oraz o sposobie lokowania kaucyj składowych z tytułu obowiązku 

publicznego, Dz. LT. Nr 14, poz. 141.

( Wchodzi w bycie z dniem 20 maja 1928. Znosi i zastępuje 
rozp. Prez. Rzpltej P. z 3 grudnia 1924 Dz. U. Nr 105, poz. 953, 
oraz Dz. U. Nr 106/194, poz. 959, dalej rozp. Prez. Rzplitej P. 
Dz. U. Nr 117124, poz. 1045. Jest juk trzecią z rzędu przez usta- 
wodatestwo polskie 'przeprowadzoną zmianą przepisów o bezpieczeń­
stwie pupilarnem).

24. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 192^ o ustanowieniu Insty­
tutu badania konjunktur gospodarczych i cen, Dz. U. Nr 17, poz. 144.

25. Rozporządzenie z dnia 14 lutego 1928 roku o zmianie ustawy 

z dnia 7-go października 1921 o przepisach porządkowych na drogach 

publicznych. Dz. U. Nr 18, poz. 151.

(Zmienia przepisy o odpowiedzialności karnej za naruszenie 
przepisów tej ustawy).

26. Rozporządzenie z dnia 15 lutego 1928 w sprawie wywozu

złota zagranicę, Dz. U. Nr 18, poz. 156.

( Weszło w życie 1 marca 1928. Reguluje w miejsce Hozp. Prez. 
Rzpltej P. z 27 sierpnia 1924 Dz. U. Nr 79, poz. 770 —  sprawę 
zakazu wywozu złota.

27. Rozporządzenie z dnia 16 lutego 1928 o uprawnieniach służby 

folwarcznej, tracącej pracę w związku ze zniesieniem służebności, Dz. 

U. Nr ] 8, poz. 159.

28. Rozporządzenie z dnia 16 lutego 1928 o karach za szpiego­

stwo i niektóre inne przestępstwa przeciw państwu, Dz. U. Nr 18,
poz. 160.

(Weszło ir życie 1 marca 1928).



29. Rozporządzenie z dnia 26 lutego 1918 o upoważnieniu Mi­

nistra skarbu do lokowania gotowizny w papierach wartościowych, Dz.

U. Nr 20, poz. 168.

(Upoważnia Min. skarbu do czasowego lokowania zapasów ka­
sowych do wysokości 75,000.000 zł w papierach -posiadających bez­
pieczeństwo pupilarne).

30. Rozp. z dnia 16 lutego 1928 o funduszu obrotowym reformy

rolnej, Dz. U. Nr 21. poz. 175.

Fundusz jest zarządzany i administrowany przez Ministra ref. 
rolnych. Rozp. nie nadaje mu osobowości prawnej. Fundusz tworzą 
nieruchomości, stanowiące własność Skarbu Państwa, będące w zarzą­
dzie Mim. ref. roi., wpływy gotówkowe, z tytułów w związku z re­
formą rolną -pozostających, oraz dotacje gotówkowe ze Skarbu Pan- 
stwa. Fundusz jest przeznaczony na cele w związku z reformą rolną 
pozostające. Sumy gotówkowe funduszu są lokowane w Państwowym 
Banku Rolnym. Po ukończeniu wykonania reformy rolnej fundusz 
przeznacza się na udzielanie pomocy kredytowej ir celu podniesienia 
produkcji gospodarstw rolnych.

(Rozp. weszło w życie 1 marca 1928).

31. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie zmiany ustawy z 8 lipca 

1924 r. w przedmiocie opłat od uprawnień górniczych, Dz. U. Nr 21 
poz. 180.

(Zmieniono art. 3 ust. 1 ustawy, ustalając odsetki zwłoki na 
2°/o miesięcznie, oraz art. 4, regulując odndenne prawa Ministra 
Przemysłu i Handlu do odraczania i zniżania opłat).

32. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie zmiany rozp. ces. z dnia 

31 sierpnia 1915 r. o amortyzacji dokumentów, Dz. U. Nr 21, poz. 181.

(Nieznaczne zmiany w §§  6, 8, 9, 10, l i  i 18 powołanego 
ces. rozp.).

33. Rozp. z 24 lutego 1928 o uzupełnieniu ustawy o ochronie 

drobnych dzierżawców rolnych, Dz. U. Nr 22, poz. 195.

(Dodało do ustawy art. 8 a wedle którego można usuwać drob­
nych dzierżawców w wypadkach, gdy grunty wydzierżawione stanowią 
własność Państwa i są niezbędne dla celów wojskowych lub dla eks­
ploatacji przedsiębiorstw państwowych i t. d.).

34. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o państwowej pomocy kredyto­

wej przy zamianie gruntów, zastępującej scalenie, Dz. U. Nr 22, poz. 197.

35. Rozp. z 24 lutego 1928 w sprawie parcelacji gruntów pań­

stwowych, Dz. U. Nr 22, poz. 198.



36. Rozp. z 16 lutego 1928 o prawie budowlanem i zabudowania 

osiedli, Dz. U. Nr 23, poz. 202.

( Weszło w życic ó marca 1928■ W art. 1 określa w jakich 
wypadkach ma zastosowanie. W  cz. I. reguluje zabudowanie osiedli. 
W cz. I I  zawiera przepisy poUcyjno-bmlotrlmie. Część I. omawia 
sprawę planu zabudowania, postępowania przy jeyo sporządzaniu,
i skutków jego zatwierdzenia. Dalej reguluje sprairę parcelacji tere­
nów budowlanych, scalania działek budowlanych, przebudowania działek 
zabudowanych nadliwie. hrzepisy policyjno-budowlane uregulowano 
odmiennie dla gmin miejskich i uzdrowisk, odmiennie dla gmin wiej­
skich, dzieląc je w obrębie obu działów według rodzaju i przezna­
czenia budowli. Następnie uregulowano sprawę budynków przeznaczo­
nych na odrębne cele, sprawę przystąpienia do budowy — na pod­
stawie pozwolenia władzy —  oraz oddania budynków do użytko­
wania — również na podstawie pozwolenia. Wkońcu uregulowano 
właściwość władz (Ministra robót pub/., wojewody, magistratów, wy­
działów powiatowych, zarządóic gmin wiejskich. Szereg spraw prze­
kazano do uregulowania „przepisom miejscowymu, wydawanych przez 
Min. robót publ. na wniosek magistratu, lub wojewody, oparty na 
uchwale organów samorządowych. Rozp uchyliło szereg przepisów 
z nici sprzecznych, wyliczonych przykładowo u art. 419 w 22 pozy-

i cjach, w art. 420 wyliczyło szereg przepisów zachowuj ({cych moc obo­
wiązującą).

37. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o wyłączeniu gruntów na cele 

gospodarstwa leśnego, Dz. U. Nr 23, poz. 203.

( Wyłącza z pod obowiązku parcelacyjncgo pewne enklawy i pół- 
enklawy rolne, położone wśród kompleksów lasów).

38. Rozp. z dnia 24 lutego 1928 o stosunku służbowym profeso­

rów państwowych szkół akademickich i pomocniczych sił naukowych tych 

szkół, Dz. U. Nr 24, poz. 204.

(Uchyliło szereg przepisów ustawy o szkołach akademickich 
(Dz. U. Nr 72/920, poz. 494), reguluje sprawę nominacji, praw i obo­
wiązków profesorów szkół akademickich, oraz pomocniczych sił nau­
kowych. Szczególnie obszernie reguluje sprawy odpowiedzialności dy­
scyplinarnej).

39. Rozp. z 24 lutego 1928 zmieniające i uzupełniające przepisy 
ustawy wodnej z 29 września 1922, Dz. U. Nr 24, poz. 205.

( W es zło w życie z dniem 20 marca 1928. Wprowadza bardzo 
liczne, przeważnie drobne zmiany do nowelizowanej ustawy, dniej 
idące zmiany wproicadza jedynie co do organizacji i działalności ko­
misy} rewizyjnych dla u'ód. płynących).



40. Rozp., z dnia 29 lutego 1928 zmieniające ustawę o mierni­

czych przysięgłych, Dz. U, Nr 24, poz. 207.

{Zmienia głównie przepisy powołanej ustawy z 15 lipca 1925 r. 
Dz. U. Nr 97, poz. 682, odnoszące się do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej, karno-administracyjnej i karno-sądowej).

41. Rozp. z 24 lutego 1928 o zalesieniu gruntów, podlegających 

obowiązkowi parcelacyjnemu, Dz. U. Nr 25, poz. 210.

(Uzależnia takie zalesienia od zezwolenia właściwej władzy
i reguluje warunki udzielenia zezwolenia. Zalesienie bez zezwolenia 
powoduje, be grunty nie będą uznawane za grunty leśne w rozumieniu 
art. 2 i 4 ustawy o wykonaniu reformy rolnej).

42. Rozp. z 24 lutego 1928 o przepisach tymczasowych doty­

czących umowy ubezpieczenia, Dz. U. Nr 25, poz. 211.

( Weszło w bycie 1 maja 1928. Obowiązuje na terenie b. zaboru 
ros. ab do wydania jednolitych dla całego Państwa przepisów
o umowie ubezpieczenia).

43. Rozp. z dnia 7 lutego 1928 o areszcie domowym, Dz. U. 

Nr 26, poz. 228.

{Nowelizuje odpowiednie przepisy ustaw karnych, rozp. wyko­
nawcze wydano pod poz. 256, Dz. U. Nr 27).

44. Rozp. z 6 marca 1928 o rozgraniczeniu obowiązków opiekuń­

czych Związków komunalnych, Dz. [J. Nr 26, poz. 232.

{Wydane w wykonaniu i uzupełnieniu art. 3 ustawy z 16-go 
sierpnia 1923, Dz. U. Nr 92, poz. 726).

45. Rozp. z 14 lutego 1928 o użyciu broni przez organa służby 

bezpieczeństwa publicznego i ochrony granic, Dz. U. Nr 27, poz. 243.

46. Rozp. z 6 marca 1928 r. o skutkach naruszenia przepisów 
przy parcelacji prywatnej, Dz. U. Nr 27, poz. 247.

{Przewiduje mobność ukończenia, parcelacji na koszt i niebez­
pieczeństwo właściciela, o ile parcelacja została zaczęta, ale w termi­
nie nie wykończona; mobność przymusowego wykupu, obok — jak 
dotąd —  mobności parcelacji na koszt i niebezpieczeństwo właściciela, 

w wypadkach z art. 63 ustawy o wykonaniu reformy rolnej).

47. Rozp. z dnia 6 marca 1918 r. w sprawie zmiany niektórych 

postanowień rozp. Prez. Rzplitej P. z 28/XII. 1924 r. o organizacji giełd, 
Dz. U. Nr 27, poz. 250.

48. Rozp. z 7 marca 1928 r. o podstawowych obowiązkach i pra­

wach szeregowych marynarki wojennej, Dz. U. Nr 27, poz. 251.



49. Rozp z 7 marca 1928 r. o podatku od olejów mineralnych,

Dz. U. Nr 27, poz. 252. '

(Uchyla Rozp. frez. Rzplitej P. z 19/X II . 1912 r. Nr 114, 
poz. 972).

50. Rozp. I rez. Rzplitej z 7 marca 1928 r o powództwie cy- 

wilnem o odszkodowanie z tytułu wynagrodzenia za nieruchomość przy­

musowo wykupioną lob przejętą na rzecz Państwa, Dz. U. Nr 27, 

poz. 253.

(Odnosi się do wypadków wykupu ir wykonaniu reformy rol­
nej, o ile przy oznaczeniu wynagrodzenia oznaczono je poniżej norm 
działu IV . ustawy o wykonaniu reformy rolnej lub Rozp. Prez. 
Rzplitej P. z 30/IV . 1927 r. Dz. U. Nr 42, poz. 374).

51. Rozp. z dnia 6 marca 1928 r. o Policji Państwowej, Dz. U. 

Nr 28, poz. 257.

( Weszło w życie 28 marca 1928 r. Uchyla ustawę z 24 lipca 
1919 r. Dz. P. Nr 61, poz. 363 [por. także par. 1014 \ex 1924)]. 
Z  ważniejszych zmian wymienić należy: Zniesienie obowiązku orga­
nów samorządu do zwrotu Skarbowi Państwa 1/i części kosztów 
utrzymania Policji; ściślejsze określenie sprany zależnoś i służbowej 
Policji; ściślejsze dostosowanie jej organizacji do administracyjnego 
podziału państwa; określenie współdziałania Policji w sprawach 
obrony państwa. Minimalny zresztą —  4 klasy szkoły powszechnej — 

cenzus wykształcenia, jako warunek przyjęcia na szeregowego Policji; 
dokładniejsze określenie praw i obowiązków funkcjonarjuszy Policji, 
oraz ich odpouicdzialności dyscyplinarnej i karnej).

52. Rozp. z 6 marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych na­

uczycieli szkół powszechnych, Dz. U. Nr 28, poz. 258.

53. Rozp. z 6 marca 1928 r. o opiece nad zabytkami, Dz. U. 

Nr 29, poz 265.

(Zasługuje na uwagę zakreślenie szerokich granic możności wy- 
irłaszczenia zabytków —  art. 29—34 rozporządzeniu).

54. Rozp. z 6 marca 1928 r. o żegludze i spławie na śródlądo­
wych drogach wodnych, Dz. U. Nr 29, poz. 266.

( Uzależnia prawo wykonywania żeglugi od posiadunia patentu 
statkowego (wyłączenia art. 4 ust. 2 rozp.) wydawanego przez Dy­
rekcje dróg wodnych, względnie wojewódzkie władze administracji 
ogólnij przy udziale specjalnych komisyj, prawo wykonywania spławu 
od posiadania patentu retmańskiego, wydawanego przez urzędy i in­
spekcje dróg wodnych względnie urzędy techniczne, a gdzie ich niema, 
powiatowe władze administracji ogólnej).



55. Rozp. z 6 marca 1928 r. o opiekunach społecznych i o ko 

misjach opieki społecznej, Dz. U. Nr 29, poz. 267.

56. Rozp. z 6 marca 1928 r. o wojskowych zasiłkach wojennych, 

Dz. U. Nr 29, poz. 268.

57. Rozp. z 6 marca 1928 r. w sprawie uzupełnienia, niektórych 

postanowień Rozp. I rez. Rzplitej 1’. z 27 grudnia 1924 r. o przeracbo- 

waniu zobowiązań związków samorządowych.

(Zmuma ust. 1 §  3, uzupełnia ust. 3 §  3 i 4 powołanego rozp. 
Dz. U. Nr 115 poz. 1026).

58. Rozp. z 7 marca 1928 r. o kwalifikacjach zawodowych do 

nauczania w szkołach zawodowych, Dz. U. Nr 29, poz. 271.

59. Rozp. z 7 marca 1928 r. w sprawie organizacji więziennie* 

twa, Dz. U. Nr. 29, poz. 272.

( Wchodzi w żytie 1 liipca 1928. Uchyla przepisy ustaw poza- 
borczych w tej materji).

60. Rozp. z 12 marca 1928 r. o przedłużeniu mocy obowiązują­

cej i uzupełnieniu ustawy z 1 kwietnia 192& r. w sprawie wymiaru
i poboru państwowego podatku od nieruchomości w gminach miejskich 

oraz od niektórych budynków w gminach wiejskich, Dz. U. Nr 31, 

poz. 292.

( Przedłużono moc obowiązująca powołanej ustawy 1)?. U. Nr 43, 

poz. 296 do końca r. 1929 i uzupełniono )ą przepisami na wypadek 
dokonane/ po wymiarze podatku podwyżki komornego, oraz rygorami 
na wypadek niewypełnienia obowiązków zuiązanych z wymiarem lub 
poborem podatku przez organy samorządu).

61. Rozp. z 14 marca 1928 r. o prawie lotniczem, Dz. U. Nr 31, 

poz. 294.

(Określa uprawnienie do żeglugi powietrznej nad obszarem pań­
stwa. Przysługuje ono tylko polskim statkom powietrznym, a statkom 
obcym tylko na mocy umowy, lub zezwolenia władz polskich. Statkami 
polskiemi są statki wpisane do polskiego rejestru państwowego, lub pol­
skie wojskowe statki powietrzne. Ustala dale) władze żeglugi powietrzne) —
11 mister komunikacji, względnie Minister Spraw wojskowych; sposób 

prowadzenia rejestru statków sprawy tyczące załogi statków, lotnisk
i innych urządzeń technicznych zwłaszcza sprawy wywłaszczenia i ogra­
niczeń praw własności dla celów żeglugi powietrznej; sprawy lotu, 
startowania i lądowania, przedsiębiorstw lotniczych, przewozów, prze­
pisów paszportowych i celnych, prawa właściwego dla statków po­
wietrznych—  jest niem prawo mie)sca zarejestrowania statku; wkońcu 
sprawy odpowiedzialności i postanowień karnych).



62. Rozp. z 14 marca 1928 r., zmieniające postanowienia, za­

warte w ustawie o ochronie lokatorów o opłatach za dostarczanie wody
i za kanały, Dz. U. Nr 31, poz. 291.

( Wyłącza zastosowanie tego przepisu art. 7 ust. 2 ustawy
o ochronie lokatorów do domów, znajdujących się w uzdrowiskach).

63. Rozp. z 14 marca 1928 r. w sprawie uchylenia przepisów
o aktach organizacji ziemskiej, Dz. U. Nr 31, poz. 299.

(Obowiązuje na obszarze byłego zaboru rosyjskiego).

64. Rozp. z 16 marca 1928 r., zmieniające niektóre postanowie­

nia rozp Prez. Rzplitei P. z 23/111. 1927 r. o granicach państwa, Dz. 

U. Nr 32, poz. 306.

(Głównie zmienia przepisy, tyczące się posiadania nieruchomości 
w pasie granicznym przez cudzoziemców).

65. Rozp. z 16 marca 1928 r. o stanie wyjątkowym, Dz. U. 

Nr 32, poz. 307.

(Podobnie jak rozp. o stanie wojennym, Dz. JJ. Nr 8. poz. 54, 
wyżej cytowane pod 11, jest wykonaniem postanowień art. 124 Kon­
stytucji. Zawiera przepisy analogiczne do wyżej powołanego rozp, 

z tą głównie różnica, ze kompetencje rozporządzaniem o stanie wojen­
nym przekazane władcom wojskowym i Naczelnemu Wodzowi, prze­
kazuje władzom administracyjnym i Ministrowi Spraw Wewn.).

66. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o zmianie dekretu o mia­

rach z 8 lutego 1919 r., Dz. U. Nr 32, poz. 308

67. Rozp. z 16 marca 1928 r. o ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności, Dz. U. Nr 32, poz. 309.

(Przepisy jego —  z wyjątkiem dotyczących dowodów osobistych — 

uchodzą w bycie 19 września 1928 r. Władzami pouołanemi do 
ewidencji i kontroli ruchu ludności są gminy miejskie i wiejskie. Środ­
kami ewidencji i kontroli są. przymus meldunkowy, prawo organów 
wiadz administracji ogólne/, gmin i policji państw, zadania od po­
szczególnych osób wylegitymowania się Dla ułatwienia legitymowania 
się służą dowody osobiste, wydawane na zadanie przez gminy. Odręb­
nie są uregulowane sprawy meldowania się osób, mieszkających w bu­
dynkach wojskowych, oraz osób, którym przysłuauje prawo exterytorjal- 
ności, wkońcu przepisy odnoszące- się do cudzoziemców).

68. Rozp. z 16 marca 1928 r. o zaopatrywaniu ludności w wodę, 

Dz. U. Nr. 32, poz. 310.

69. Rozp. z 16 marca 1928 r. o usuwanie nieczystości i wód 

opadowych, Dz. U. Nr 32, poz. 317.
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70. Rozp. z 19 marca 1928 r. Kodeks postępowania karnego,

Dz. IT, Nr 33, poz. 313.

71. Rozp. z 19 marca 1928 r. Przepisy wprowadzające Kodeks

postępowania karnego, Dz. U. Nr 33, poz. 314.

72. Rozp. z 19 marca 1928 r. o postępowania doraźnem. Dz. U. 

Nr 33, poz. 3 1 5.

( Wszystkie trzy ostatnio wymienione rozporządzenia wchodzą 
w życie dnia 1 lipca 1929. Uchylając dotychczas obowiązujące -prze­
pisy ustaw pozaborczych tu tej materji tworzą całokształt prawa kar­
nego procesowego).

73. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o położnych, Dz. [J. Nr 34, 

poz. 316.

74. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o uprawnieniach służby fol­

warcznej przy parcelacji w związku z postępowaniem scaleniowem, Dz. 

U. Nr 34, poz. 317.

(Przyznaje im prawa, przysługujące z ustawy o wykonaniu re­
formy rolnej służbie, tracącej pracę wskutek parcelacji).

75. Rozp. z dnia 16 marca 1928 r. o sprzedaży nawozów sztucz­

nych, Dz. U. Nr 34, poz. 318.

76. Rozp. z 16 marca 1928 r. o rozgraniczeniu nieruchomości 

ziemskich przy przebudowie ustroju rolnego, Dz. U. Nr 34, poz. 319.

(Obowiązuje na obszarze b. zaboru ros. Weszło w życie od 23 
maja 1928. Reguluje postępowanie rozgraniczeniowe, wdrożone przez 
Okr. Urząd Ziemski z urzędu, albo na wniosek osoby interesowanej.
O aktach postępowania bezspornego orzeka Okr. Komisja Ziemska, 
akta postępowania spornego przekazywane są przez Okr. Urząd 
Ziemski sądowi).

77. Rozp. z 16 marca 1928 r. o przeprowadzeniu meljoracji przy 

dokonywanej przez [Trzędy Ziemskie przebudowie ustroju rolnego, 

Dz. U. Nr 34, poz. 320.

78. Rozp. z 19 marca 1928 r. o prawie bankowem, Dz. U. 

Nr 34, poz. 321.

( Weszło w życie z dniem, ogłoszenia 22 marca 1928. Uchyla 
przedewszystkiem rozp. I rez. Rzpltej P z 27 grudnia 1927 Dz. U. 
Nr 114, poz. 1618 o warunkach wykonywania czynności bankowych. 
Określa pojęcie przedsiębiorstwa bankowego i warunki uzyskania kon­
cesji (zezwolenia Ministra skarbu), na założenie i prowadzenie przed­
siębiorstwa bankowego, oraz czynności bankowe. Następnie zairiera 
specjalne przepisy o bankach kredytu krótkoterminowego, bankach



hipotecznych, zakładach zastawniczych i spółdzielniach kredytowych; 
wkońcu o nadzorze (Ministra skarbu) nad bankami i o likwidacji 
przedsiębiorstira bankowego).

79. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie kodeksu karnegt woj­

skowego, Dz. U. Nr 36, poz. 328.
•  _

(Zawiera: kodeks karny wojskowy, rozciąga w art. 8 moc obo- 
iriązującą kodeksu karnego z 1903 (rosyjskiego) na przestępstwa 'po­
spolite, popełnione przez osoby podpadające pod przepisy kodeksu 
karnego wojskowego, nowelizuje procedurę karną wojskową).

80. Rozp z 22 marca 1928 r. w sprawie ulg dla przedsiębiorstw 

przemysłowych i komunikacyjnych, Dz. U. Nr 36, poz. 329.

81. Rozp. z 22 marca 1928 r. o ochronie zwierząt, Dz. U. Nr 36, 
poz. 332.

82 R'zp. z 22 marca 1928 r. o zmianie ustawy z 11 sierpnia

1918 r. o tymczas wem uregulowaniu finansów komunalnych, Dz. U. 

Nr. 36, poz. 335.

(Nowelizuje art. 13 ustawy w sprawie opłat komunalnych od 
pism, podlegających opłacie stemplowej, stwierdzających umowę o prze­
niesienie własności nieruchomości, dalej art. 32 ustawy, art. 46, do­
dając ust. 2. art. 54).

83. Rozp. z 22 marca 1928 r. o zagospodarowaniu lasów pań­

stwowych, Dz. U. Nr 36, poz. 336.

( Wraz z rozp. z dnia 24 czerwca 1927 I)z. U. Nr 87, poz. 504,
o zagospodarowaniu lasów nie stanowiących własności państwa, oraz 
rozp. 23 grudnia 1927 Dz. U. Nr 110. poz. 934 tworzy całokształt 
prawa losowego, zawiera szereg zupełnie identycznych jak pierwsze 
z wymienionych rozporządzeń, n. p. art. 5 (plan zagospodarowania), 
art. 6 (pasanie inwentarza), art. 7, 8, 9, 10 (lasy ochronne). Wszyst­
kie lasy państwowy (wyjątki w ust. 2 i 3 art. 14) oddaje pod zarząd 
Ministra Rolnictwa).

84. Rozp. z 22 marca 1928 r. o naprawie ustroju rolnego go­

spodarstw, przeciętych granicą wschodnią państwa, Dz. U. Nr 38, poz. 337.

(Reguluje uprawnienia właścicieli takich gospodarstw, zwłaszcza • 

jeśli stały się one przez przecięcie karłowatemi, przy wykonywaniu 
reformy rolnej, ponadto pomoc kredytową i uproszczenia przy sca­
laniu).

85. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany niektórych 

przepisów prawnych, dotyczących ubezpieczenia w bractwach górniczych, 

Dz, U. Nr 36, poz. 339.



(Zmienia szereg przepisów austr. ustawy z 28 lipca 188i) Dz. 
P. Nr 127 w tej materji).

86. Rozp. z 22 marca 1928 r. o niektórych zmianach i uzupeł­

nieniach umów górniczych, obowiązujących na obszarze Rzeczypospolitej 

1’olskiej, Dz. U. Nr 36, poz. 340.

(Zmienia m. in. §  5 i §  123 austr. ustawy górniczej, stwarza­
jąc dla państwa monopol uzyskiwania nadań na podstawie odkryć 
soli potasowych, magnezowych lub borowych {§ 5), oraz rozszerzając 
prawo posiailacza miar kopalnych dziennych lub wymiarów na wy­
dobywanie nietylko minerałów, których odkrycie było padstawą na­
dania górniczego, lecz i innych minerałów. Analogicznie zmienia prze­
pisy ustaw górniczych innych dzielnic, w b. zaborze ros. art. 237
i 455 ros. ustawy górn.).

87. Rozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu administracyjnem, 

Dz. U. Nr 36, poz. 341.

(Reguluje: sposób ustalenia właściwości rzeczowej i miejscowej 
władz, oraz rozstrzygania sporów o właściwość między władzami, wy­
łączanie urzędników administracyjnych, sprawę osób interesowanych 
% ich pełnomocników, wnoszenia podań, protokółów i adnotacyj w ak­
tach, treść wezwań i sposób dokonywania doręczeń, terminy, postępo­
wanie wyjaśniające, a zwłaszcza rozprawę ustną, dowody, załatwianie 
spraw, treść i charakter decyzyj, odwołanie i skargi incydentalne, 
sprawę wznowienia postępowania i uchylenia decyzyj urzędu, sprawę 
kosztów i opłat, policję sesyjną. Wchodzi w życie 1 lipca 1928 r.).

8& Kozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu przymusowem 

w administracji, Dz. U. Nr 36, poz. 342.

(Ordynacja egzekucyjna administracyjna. Reguluje sposób wy­
mykania obowiązku zapłaty świadczeń pieniężnych, oraz innych 
śuiadczeń i czynności lub zachowania się. Jako środki egzekucyjni 
zna: karę pieniężną, egzekucję na majątku, wykonanie zastępcze, przy­
mus bezpośredni. Dalej określa władze i organa egzekucyjne, ogólne 
zasady postępowania, następnie sposób egzekucji poszczególnych obo­
wiązków świadczeń pieniężnych i innych świadczeń, omawiając od­
dzielnie jako środki egzekucyjne wykonanie zastępcze, karę pieniężna 
celem przymuszenia i przymus bezpośredni. Weszło w życie 24-go 

• kwietnia 1028).

89. Rozp. z 22 marca 1928 r. o dozorze nad artykułami żyw­

ności i przedmiotami użytku, Dz. IT. Nr 36, poz. 343.

90. Rozp. z 22 marca 1928 r. o popieraniu meljoracyj rolny chi 

Dz. [T. Nr 36, poz. 344.

(Grunty meljorowane wyłącza w pewnych okr< ś/onych waran-



kach z pod przymusu parcelacyjnego, ponadto wprowadza pewne ulgi 
podatkowe).

91. Rozp. z 22 marca 1928 r. o uchyleniu ustawy z 16 sierpnia

1895 r. o uregulowaniu wyprzedaży.

(Uchyla z dniem 24 kwietnia 1928 r. powołaną poaustr. ustawę, 
austr. Dz P. Nr 26).

92. Rozp. z 22 marca 1928 r. o straży granicznej, Dz. U. Nr 37, 

poz. 349.

(Wchodzi w bycie w miejsce rozp. Min. Skarbu o organizacji 
służby celnej z 31/ V III. 1927 r. Dz. U. Nr 82, poz. 716. Zada­
niem służby granicznej jest ochrona granic państwa, w szczególności 
ich ochrona celna. Czynności te wykonuje Straż graniczna na tere­
nie pasa granicznego, określonego rozp. Frez. Rzpltej P. z 23 grud­
nia 1917 r. o granicach państwa. Przysługują jej kompetencje orga­
nów wykonawczych władz skarbowych, jak również organów bezpie­
czeństwa publicznego. Rozp. normuje szczegółowo orr/anizację straży 
granicznej, stosunek służbowy jej funkcjonarjuszy, ich odpowiedzialność 
dyscyplinarną i karną).

93. Rozp. z 22 marca 1928 r. o Sądach pracy, Dz. U. Nr 37, 

poz. 350.

( Wchodzi w życie z dniem 26 czerwca 1928 r. Wstępuje w b. 
zaborze austr. w miejsce ustawy z dnia 27 listopada 1896 r. o za­
prowadzeniu sądów przemysłowych i sądownictwie w sporach, tyczą­
cych się pracy, nauki i najemnego w stosunkach przemysłowych Dz. 
P. P. austr. Nr. 228; w całem państwie ponadto w miejsce ustawy 
z dnia 23-go stycznia 1920 roku w sprawie zatargów zbiorowych 
między właścicielami nieruchomości miejskich a dozorcami domowymi 
Dz. U. Nr 8, poz. 53, może być również rozporządzeniem Ministrów: 
Spramcdliwośd, Pracy oraz Rolnictwa rozszerzone na zatargi mię­
dzy pracodawcami a pracownikami rolnymi w miejsce ustawy z 1. VII. 
1919 Dz. U. Nr 65, poz. 394. Sądy pracy rozstrzygają w sprawach 
spornych cywilnych, xvynikających ze stosunku pracy i nauki zawo­
dowej między pracodawcą a pracownikiem. Właściwość miejscowa 
będzie oznaczona rozporządzeniem tworzacem dany Sąd Pracy. 
W  skład Sądu Pracy wchodzą przewodniczący i zastępcy, mianowani 
przez Ministra Sprawiedliwości z pośród sędziów, ponadto po dzie­
sięciu ławników z kaidej z divóch grup. pracodawców i pracowników, 
mianowanych przez Ministra Sprawiedliwości na podstawie list 
przedstawionych przez zrzeszenia zawodowe i samorządowe Komplet 
sądowy składa się z przewodniczącego lub jego zastępcy oraz po je­
dnym z ławników z każdej z grup. Sąd stonuje przepisy procedury 
cywilnej. Odwołanie od Sądu Pracy idzie do Sądu Okręgoirego, któri/ 
orzeka normalnie w składzie jednego sędziego i dwóch ławników.



94. Rozp. z 22 marca 1928 r. o przerachowaniu bilansów przed­

siębiorstw publicznych i prywatnych, Dz. U. Nr 38, poz. 352.

(Bilans majątkoiry brutto w złotych musi być sporządzony na
1 lipca 1928 r.).

95. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmian w ustroju Pań­

stwowego Banku Rolnego, Dz. U. Nr 38, poz. 356.

96. Rozp. z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany ustawy z dnia

1 lipca 1925 r. o udzielaniu poręki państwowej, Dz. U. Nr 38, poz. 358.

(Wysokość kontyngentu, w ramach którego Min. Skarbu może 
udzielać poręki, określa na 1500 mil], zł. w złocie, następnie określa 
zobowiązanie, za które poręka może być udzielona).

97. Rozp. z 22 marca 1928 r. o rejestrowym zastawie rolniczym, 

Dz. U. Nr 38, poz. 360.

(Wchodzi w życie 27 czerwca 1929 r. Przedmiotem zastawu 
mogą być wyłącznie stanowiące własność zastawcy produkty rolni c- 
tira i przemysłu rolnego, o ile nie stanowią nieruchomości [przyna­
leżności nieruchomości/, ustanowienie zastawu następuje przez pisemną 
umowę stron, sporządzoną w jormie aktu urzędowego lub prywatnego 
z notarjalnie lub sądownie poświadczonym podpisem zastawcy. Okreś­
loną w rozp. skuteczność wobec osób trzecich uzyskuje zastaw przez 
wpis prawa zastawu do jawnego rejestru zastawowego, prowadzonego 
przez sąd powiatowy, właściwy dla miejsca położenia gospodarstwa
rolnego /rolniczo-przemysłowego/, w którem znajduje się przedmiot
zastawu. Rejestr jest osobny dla każdego gospodarstwa).

98. Rozp. z 22 marca 1928 r. o badaniu zwierząt rzeźnych

i mięsa, Dz. U. Nr 38, poz. 361.

99. Rozp. z 22 marca 1928 r. o godzinach handlu i godzinach
otwarcia zakładów handlowych i niektórych przemysłowych, Dz. U. 

Nr 38, poz. 364.

100. Rozp. z 22 marca 1928 r. o postępowaniu karno admini- 

stracyjnem, Dz. IT Nr 38, poz. 365.

( Weszło w życie 6 maja 1928 r. Określa, jakiego rodzaju wy­
kroczenia podlegają orzecznictwu, karno-administracyjnemu, rozgrani­
cza właściwość rzeczową władz adm. i sądowych w wypadku zbiegu 
przestępstw oraz zasady postępowania w sprawach karno-adm. 
art. 34 — 44 rozp. poświęcone są wykonaniu przepisu art. 72 Kon­
stytucji).

101. Rozp. z 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia b. rosyjskich 
osób prawnych, Dz. U. Nr 38, poz. 377.



102. Rozp. z 22 marca 1928 r. o utworzeniu państwowego przed­

siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Telefon", Dz. U. Nr 38, poz. 379.

(Wzorowane co do treści na organizacji przedsiębiorstwa „Pol­
skie Koleje Państwowe". Polska Poczta posiada osobowość prawną. 
Przyjmuje wsiystkie prawa i zobowiązania Państwa, wynikające z do­
tychczasowej działalności zarządu poczt i telegrafów. Gospodaruje 
na podstawie rocznych budżetów i planów finansowo-gospodarczych, 
zatwierdzonych przez Radę Ministrów. Czysty zysk przelewa jako 
dochód Skarbu Państwa do Kasy Skarbowej).

103. Rozp z 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany w ustawie 

postępowania cywilnego, obowiązującej w okręgach Sądów apelacyjnych 

w Warszawie, Wilnie i Lublinie, Dz. U. Nr 38, poz. 380.

104. Rozp. z 22 marca 1928 r. o zakładach leczniczych, Dz. U. 

Nr 38, poz. 382.

105. Rozp. z 22 marca 1928 r. Prawo o spółkach akcyjnych, 

Dz. U. Nr 39, poz. 383.

( Wchodzi w życie 1 styesnia 192!) r. Treść jego nie odbiega 
od, treści projektu komisji kodyfikacyjnej, omówionego obszernie w po­
przednim zeszycie „Przeglądu").

106. Kozp. z 22 marca 1928 r. o ochronie wynalazków, wzorów

i znaków towarowych, Dz. U. Nr 39, poz. 384.

( Weszło w życie dnia 27 kwietnia- 1928 r. i uchyla przede- 
wszystkiem. um,owę z 5 lutego 1924 r. Dz. U. Nr 34, poz. 306. Re­
guluje prawo patentowe, prawo o wzorach użytkowych i zdobniczych, 
prawo o znakach towarowych).

107. Rozp. z 22 marca 1928 r. o Izbach Rolniczych, Dz. U 

Nr 39, poz. 385.

{Izby Rolnicze — są jednostkami samorządu gospodarczego i posia­
dają osobowość prawno-publiczną. Powołane są w celu zorganizowa­
nia zawodu rolniczego. Okręg ich działania pokrywa się z obszarem 
województw. Organami Izb s ą : Rada Izby, składająca się z radców 
z uyboru przez zgromadzenia wyborcze, złożone z członków organów 
komunalnych, rolników oraz przez społeczne organizacje rolnicze, po­
nadto z radców z nominacji Ministerstwa Rolnictwa. Rada Izby wy­
łania z siebie Zarząd Izby i Prezesa Izby).

108. Rozp. z 22 marca 1928 r. o związkach międzykomunalnych, 

Dz. U. Nr 39, poz. 386.

(Jest wykonaniem ust. 2 i 3 art. 65 Konstytucji. Określa or­
ganizacje Związków międzykomunalnych, które posiadają osobowość 
prawną i których utworzenie musi być uchwalone przez zaintereso­



wane Związki komunalne i zatwierdzone przez władzę nadzorczą, 
dalej sprawy ich majątku i gospodarki oraz nadzoru państwa).

111. Rozporządzenia Ministrów.
1. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 23 grudnia 1927 r. 

w sprawie wykonania Rozp. Prez. Rzplitej I’. (Dz. U. Nr 89/1917 r., 

poz. 799) o emigracji, Dz. U. Nr 6, poz. 37.

2. Ministerstwa Skarbu i t. d. z dnia 25 sierpnia 1928 r. w spra­

wie ceł maksymalnych, Dz. U. Nr 9, poz. 66.

(Podwyższa maksymalne przywozowe stawki celne o 1000/0).

3. Rady Ministrów z dnia 21 grudnia 1927 r. o przemyśle za­
stawniczym, Dz. U. Nr 8, poz 57.

(Na podstawie art. 42 ust. 3 rozp. o prawie przemy słoń cm 
reguluje sprawę kaucyj prowadzących przemysł zastawniczy).

4. Komunikacji z dnia 18 stycznia 1928 r. w sprawie „Przepi­

sów przewozowych polskich kolei żelaznych", Dz. U. Nr 14, poz. 102.

(.Przepisy przewozowe, umieszczone w załączniku do rozporzą­
dzenia. W tym samym numerze Dz. U. pod poz. 103 umieszczono 
„Postanowienia wykonawcze do Przepisów przewożonych11).

5. Rady Ministrów z dnia 13 lutego 1928 r. o ustaleniu na rok 

1928 wykazu imiennego nieruchomości ziemskich, podlegających wyku­

powi przymusowemu, Dz. U. Nr 15, poz. 114.

6. Rady Ministrów z dnia 13 lutego 1928 r. o ustaleniu planu

parcelacyjnego na rok 1929, Dz. U. Nr 15, poz. 115.

7. Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1928 r. w sprawie wykonania 

rozporządzenia Prezydenta Rzplitej P. z dnia 22 sierpnia 1918 r. (Dz. 

U. Nr 77, poz. 673) o zwalczaniu zaraźliwych chorób bydlęcych. Dz. U. 

Nr 19, poz. 165.

8. Rady Ministrów z 17 lutego 1928 r. o zmianach w statucie 

Tow. Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, Dz. U. Nr 20, poz. 169.

( W załączniku podaje tekst znowelizowanego statutu).

9. Min. Pracy i Opieki Społ. itd. z dnia 9 lutego 1928 r. w spra­

wie częściowego wstrzymania emigracji, Dz. U. Nr 26, poz. 239.

(O wykonaniu art. 4 Rozp. Prez. Rzpltej P. z l l jX .  11)27 r.
Dz. U. Nr 89, poz. 799, ustala przeszkody, które czynią emigracji; 
niedopuszczalną).

10. Min. Handlu z 25 lutego 1928 r. o trybie i zasadach pro­

wadzenia rejestru małych Towarzystw Ubezpieczeń wzajemnych, Dz. U.

Nr 30, poz. 283.



11. Min. Robót ł ublicznych z 17 lutego 928 r. o katastrze sił 

wodnych, Dz. U. Nr 40, poz. 393.

IV. Umowy międzynarodowe.
1. Układ polsko-niemiecki, podpisany w Berlinie dnia 24 stycznia

1927 r. o wykonania art. 312 Traktatu wersalskiego z dnia 28 czerwca

1919 r., Dz. U. Nr 8, poz. 52. (Oświadczenie rządowe z 13 sierpnia
1928 r. o ratyfikacji tego układu, Dz. U. Nr 8, poz. 53).

(Odnosi się do spraw ubezpieczeniowych i rozrachunku z tytułu 
takich spraw między Niemcami z jednej, a Polską i W. M. Gdań­
skiem z drugiej strony).

2. Układy między Polską a Republiką Czechosłowacką z dnia 8 

lutego 1927 r. w sprawie:
a) wymiany akt po byłych władzach wojskowych austr. i t. d.. Dz. U. 

Nr 10, poz. 73 (ratyfikacja poz. 74).

b) podziału akt i archiwów kolejowych, I)z. U. Nr 10, poz. 75 
(ratyfikacja poz. 7fi).

c) w przedmiocie akt przechowywanych dotąd przez urzędy air 

strjackie, Dz. U. Nr 10, poz. 77 (ratyfikacja poz. 78).





t
Ś. P. STEFAN GÓRA .

N ie sp o d z ie w a n ie  i n ie litośn ie  z a b r a ła  śm ierć  cz ło­
w iek a ,  k t ó r y  b y ł  ch lu b ą  i d u m ą n a s z e g o  za w o d u . D n ia  
14  w rz e śn ia  b. r. z m a r ł  wr K a r l s b a d z ie  ś. p. D r  S te fa n  
G ó ra ,  n o ta r ju s z  w Z a k o p a n e m , cz łon ek  K r a k o w s k ie j  
I z b y  n o ta r ja ln e j ,  ostatn io  tak ż e  K o m is a rz  R z ą d u  na 
gm in ę  Z a k o p a n e .  U ro d z ił  się  wr K r a k o w ie  wr ro k u  18 8 1  
i tu u k o ń c z y ł  s tu d ja  g im n a z ja ln e  i u n iw e rsy te c k ie .  S y n  
wry b itn e g o  praw niika, sę d z ie g o  S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  
ś. p. K a r o la  G ó ry ,  o t rz y m a ł  g ru n to w n e  p ra w n ic z e  w y ­
kszta łcen ie . P o  u z y s k a n iu  d o k to ra tu  p r a w  i o d b yte j  
p r a k t y c e  sę d z io w sk ie j  w 'stąpif  do n o tar ja tu ,  cz e rp ią c  
przez  s z e r e g  lat  p r a k t y k ę  wr zn ane j k a n c e la r j i  ś. p. 
E d m u n d a  K le m e n s ie w ic z a ,  k tó ra  b y ła  zn a k o m itą  sz k o łą  
d la  ad e p tó w  n a s z e g o  zawrodu. P o  śm ierc i ś. p. K le m e n ­
s ie w ic z a  p r a c o w a ł  wr b iu rz e  P r e z e s a  D ra  S tarzew rsk ie g o  
n iem al  do cza su  u z y s k a n ia  sa m o is tn e g o  s ta n o w isk a  
w Z a k o p a n e m .

J u ż  ja k o  m ło d y  k a n d y d a t  n o ta r ja ln y ,  wry b i ł  się 
n a  czoło k o le g ó w  zd olnościam i, inicjatywną i p rzem iłem  
obejśc iem , to też w y b r a n y  p re z e se m  S to w a r z y s z e n ia  
K a n d y d a t ó w  n o ta r ja ln y c h  zach o d nie j  M ałopolsk i,  d o ­
p r o w a d z i ł  je  do p r a w d z iw e g o  ro z k w itu .  P rz e z  s z e re g  
la t  p e łn i ł  o b o w ią z k i  s e k r e ta r z a  I z b y  n o ta r ja ln e j ,  na 
k tó rem  to s ta n o w isk u  s w o ją  p ra c o w ito śc ią  i u c z y n n o ­
śc ią  z je d n a ł  sobie  sz cz e rą  s y m p a t ję  w sz e ro k ich  ko łach  
n a sz e j  in sty tuc ji .

Z  w y b u c h e m  wro jn y  św ia to w e j  p o św ię c i ł  s w o ją  
p ra c ę  o r g a n iz a c j i  L e g jo n ó w  P o lsk ich ,  z k tó ry c h  ideo- 
lo g ją  je d n o c z y ł  się  bez zastrzeżeń .

Z a m ia n o w a n y  w ro k u  19 20  n o ta r ju sz e m  w Z a k o ­
p an em , o b ją ł  to n o w o  s y s te m iz o w a n e  sta n o w isk o , tak



n i e ł a t w e  w ó w c z a s . w obec  ró ż n ic  u s t a w o d a w s t w a  m ięd z y-  
d z ie ln ico w eg o , w y m a g a ją c e  d u ż y c h  w iad o m o śc i  p r a w n y c h ,  
w ie lk ie g o  tak tu  i u m ie ję tn ości  p o s tę p o w a n ia  z ró ż n o ro d n ą  
k li je n te lą .  Z a d a n io m  sw oim  n ie ty lk o  w zu p ełn ośc i  o d p o w ie ­
dział, ale  w y r o b i ł  sob ie  w k ró tk im  czasie  o p in ję  d o s k o n a łe g o  
p r a w n ik a ,  m ir  i s z a c u n e k  p o w szech n y .

W  ro k u  1920 w y b r a n y  C z ło n kiem  K r a k o w s k ie j  I z b y  
n o ta r ja ln e j ,  p o z o s ta w a ł  w  je j  sk ła d z ie  do chw ili  ostatn ie j.  
P r a c e  J e g o ,  n a  tem polu  łożone, z je d n a ły  Mu o p in ję  n a j ­
tę ż sz e g o  r e fe re n ta  Iz b y .  N a jm o z o ln ie jsz e  i n a j t r u d n ie js z e  
r e f e r a t y  On w ła śn ie  m ia ł  p rz y d z ie la n e ,  a z z a d a ń  tych  w y ­
w ią z y w a ł  się  po  m is trz o w sk u , to też nie b y ło  n iem al s p r a w y ,  
w któ re j  b y  P r e z y d ju m  I z b y  nie z a s ię g a ło  J e g o  św ia t łe j  
r a d y ,  nie b y ło  p o c z y n a n ia ,  d o ty c z ą c e g o  in te resó w  o g ó lno  
z a w o d o w y c h ,  w k t ó re m b y  ś. p. D r  G ó r a  nie w sp ó łd z ia ła ł  
w yb itn ie .  P a m ię ta m y  w s z y s c y  tego, z a w sz e  z ró w n o w a ż o n e g o  
i s p o k o jn e g o  cz ło w iek a ,  u z a s a d n ia ją c e g o  z n ie u b ła g a n ą  lo ­
g ik ą  s w o je  o r y g in a ln e  z d a n ia  i w nio sk i;  J e g o  sz e ro k ie  m y ­
śli, z a w sz e  g łę b o k ie  i ro z w a ż n e ,  p r z y jm o w a n o  n iezliczone 
r a z y  ja k o  d r o g o w s k a z y  o g ó ln e j  p o l i ty k i  z a w o d o w e j .

Ś. p. Dr. G ó r a  um ia ł  n ie z w y k le  in te ligentn ie  p r z e w i ­
d y w a ć  sk u tk i  tak ich  lu b  in n yc h  z a rz ą d z e ń  i to w łaśn ie , 
o b o k  w ie lk ie j  z n a jo m o śc i  p r a w a  o b o w ią z u ją c e g o ,  p r e d e s t y ­
n o w a ło  G o  do k a ż d e j  p r a c y  o c h a r a k te r z e  le g is la ty w n y m , 
to też s ta ł  się  f i la re m  K o m is ji  Iz b o w e j ,  p o w o ła n e j  do o p r a ­
c o w a n ia  p r o je k t u  n o w e j  u s t a w y  o u rz ą d z e n iu  n o ta r ja tu  
w  Po lsce . P o z a  t e m ip r a c a m i  z n a jd o w a ł  z a w sz e  czas, b y  o r g a n  
n asz , „ P r z e g lą d  N o t a r ja ln y " ,  za s i la ć  zn a k o m item i a r t y k u ­
ła m i n a  n a ja k tu a ln ie js z e  z a w o d o w e  tem aty . Od ch w ili  p o ­
w s ta n ia  tego  c za so p ism a , ś. p. D r  G ó r a  sta le  b y ł  cz łonkiem  
je g o  kom itetu  r e d a k c y jn e g o ,  z a w sz e  b y ł  j e g o  p o d p o r ą  
i w sp ó łp ra c o w n ik ie m . P r z y t o c z y m y  tu z w ię k sz y c h  a r t y k u ­
łów , k tó re  w „ P r z e g lą d z ie  N o t .“ d ru k o w a ł ,  n a s tę p u ją c e :  
„O  u je d n o sta jn ie n iu  n o ta r ja tu  w  ś ro d k o w e j  E u r o p ie "  (N r  1 
z r. 1927), „ P r o  i co n tra  p r z y m u s u  n o t a r ja ln e g o "  (N r 3 i 4 
z r. 1925), „W  o d p o w ie d z i  n a  m etno rja ł  a d w o k a t u r y  m a ło ­
p o lsk ie j  w s p r a w ie  p r z y m u s u  n o t a r ja ln e g o 11, K r a k ó w  1926.



„ P r o je k t  u s t a w y  n o ta r ja tu  części I — V “ (N r 1  i 2 z r. 19 2 2 )  
i w iele  innych .

N ie z a s k le p io n y  ty lk o  w  sw o im  za w o d zie ,  o d d a ł  się 
t a k ż e  n a  u s łu g i  p r a c y  sp o łeczn e j  w  Z a k o p a n e m . P r a w ie  
k a żd e , tam  p o w sta łe  s to w a rz y sz e n ie ,  za licza ło  g o  do s w e g o  
z a r z ą d u  — w szęd z ie  p r a w d z iw ie  i b e z in te re so w n ie  cz y n n y ,  
z n a jd o w a ł  uzn an ie , szacu n ek . K r y s z t a ło w y ,  m ą d r y  o b yw a te l ,  
p o w o ła n y  zo sta ł  p rzed  n ie sp e łn a  ro k ie m  n a  s ta n o w isk o  k o ­
m is a r z a  r z ą d u  w  Z a k o p a n e m .

W  zro zu m ie n iu  sw o je j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  n a  tej p la ­
ców ce , o d p o w ie d z ia ln o śc i  w obec  s p o łe c z e ń stw a  i p a ń s tw a ,  
nie  r z u c a ją c  in n ych  sw oich  o b o w ią z k ó w , z m u sz o n y  b y ł  p o d ­
j ą ć  pracę , p rz e c h o d z ą c ą  s i ły  m o cn eg o  cz ło w ieka .  Ś . p. D r  
S t e fa n  G ó ra ,  p r a c u ją c  l itera ln ie  18  g o d z in  n a  dobę, s ta r g a ł  
s w o je  s iły .  S t r a c iw s z y  p rzed  2 la ty  j e d y n e  u k o c h a n e  d z ie­
ck o , s z u k a ł  u k o je n ia  w z a p a m ię ta n iu  się w p ra c y ,  n ie  l icząc 
s ię  z tem, że ch o ro b a , k tó ra  ju ż  d a w n ie j  o rg a n iz m  J e g o  
n u r to w a ć  zaczęła , c z y n i ła  s ta le  p o stę p y .  N a  k i lk a n a śc ie  dni 
p r z e d  śm ierc ią  w y je c h a ł  n a  n a le g a n ie  le k a r z y  do K a r l s ­
b a d u .  N ie s te ty  zapóźno...

U b y ł  z N im  d z ie ln y  o b yw a te l ,  k t ó r y  m ó g ł  je sz cz e  o d ­
d a ć  P a ń s tw u  n ie sp o ż y te  z a s łu g i,  z g a s ł  w z o r o w y  n o ta r ju sz ,  
n ie z a s tą p io n y  p r a c o w n ik  n asze j  I z b y  n o ta r ja ln e j ,  n a jd z ie l ­
n i e j s z y  szerm ie rz  n a s z e g o  z a w o d u .

, C z eść  J e g o  n ie o d ż a ło w a n e j  p am ięc i !

Dr St. St.




